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Znalazłeś wszystko do Amigi, 
od myszki po kompletne 
zestawy do prac video 


KOMPUTERY 


Amigi 4000 - superkomputery do prac Vkdeo. Wersja 
66040 w obudowie tower, Kickstart 3.1, 10MB Ram, 
bez SCSI i monitora - 4880 zł 


Udaj 


ut , 
Orygnalna obudowa Tower dla Amigi 4000. 
(do płyty głównej z nowej produkcj) 

j , Procesor 68603050WHz z MMU 
zr, Bt I > AJ Przyspieszenie w stos u de 
r 2 standardowej Arnigi 1 
AMIGA 0 Eureka Magic. Ksckstart 3.1. 1 rak siedmiokrotne 
gwarancji, wersja z poprawioną stacją dysków 
Zawiera oryginalne opregram owanie Phob 
sonal Paint 6.4, Wordworth 4SE 
c wardwarth Print Manager, De 
k , Organiser 1.1, Wnizz. Pinball Marea, Pro 
Twin Spark Soft: AmnsTel Mini, Supermemo 
Amisuiler, gry UBEK, Quaptos. (cana bez monńora) 
Jeżeli kupisz u nas Amkję 1200 to w przypadku 
momiażu przez nas dysku twardego nie utracisz 


gwarancji ra komputer l 290.- 


MONITORY 


monńor kolorow! A 1 mm], plamka 
p i A terlaced) lub 
1024*768 (mterlaced), odchył 156-406xHz, 
plonowe 45-90Hz K 
wszystkie tryby A AA000. Wb 
ds towa, przewód do Armngi, Znak 


1099,- 


dlaczego, pomimo że nasze ceny są » 
05 zasami wyższe niż konkurencji wszyscy Ai" = ch 
ówią, że lepiej kupić u nas? Gdyż processor 68040 taklowany =. 


przyśpiesza A1200 ok.23 razy. 


40/40MHz. Mozna ją także 
stalować w standardowej A1200 
osiada *"wbudowany”* bardzo 
r matematyczny. 


szenie wzgł ada 
A1 200 około 30 krolne TEST: MA 3/58 


Bezpieczeńsh 


MicroniK IEC Li 
echniczna są więcej warte niz 2 zł 
rwane z końcówki cen 


Kontroler do urządzeń SCSI podłąc 
NJ tur bo Apollo 1240-1260 


Rozszerzenia pamięci Fast do A 1200. 


A TF sA AL : Cena wersji bez Peonęci Miejsce na GMB 


: 
zewnętrzny, 14.400, 


© 
"m g . a 


E s | 7 290),- 


Rozszerzenie o MB pamięci do A1200 


189, 


Supra Express Pnp 28.8 zewnętrzny. 

US Robolice Sportster 28.8, zewn 

Mantaż Amsgi klienta - rz AE DIGITAL PRODUCTS 

Mantiużemy gotowe z . GEE RCA 

A1200 w wieży z HDI j ] 

CD-Rom, głównie do Deskicę Vkieo. 

Dajemy gwarancje na kompatybilność 

Instalujemy system wig życzeń klienta 
lis. Kontakt: Eureka-Września. 


lisafie 
in 


lacza skompietowane 
oprogramowanie do Amigi 
cy z Internetem. Wszystkie 
demy s4 zewnętrzne i 
gwarantujemy, że działają z Amgą! 


AMI TCP 260.) 
Liana 8 Envoy (da Sseci) 


liwo 
Do Amig 


Cybterstorm Fast SCSHI Oma kontroler 


W stałej sprzedaży! 
1/3D 1099.- 


Ore inalna myszka tla Sowa karta gra afczna a dla Amig 4MB 
ukcji Amigją ała, opły 2/3/4000. Procesor graficzny 53 Vwge/DX 


MPEG moduł dla Cybervision 3D 
przyciski na : M 
rozdzelczość 320dp ształcie c Mouse Pad PCV, c berGraphX software 24bil 
Patrz recenzja i zdjęcie my Ą dej. logo Amiga. 3 " 
Blizzard 2050 - turbo dla A2000 z 63060 


Blizzard 2040 - turbo dla A200Q z 68040 1359, 
Dystrybutorzy (cemy mogą się różnść): Bytom - 
Gdynia - Animart ul.Olsztyńska 15 tel. s - Tessa-pol-impex ul.Arki VLAB Motion A2/3/4000 - karta w 
Bożka 2 tel,71-81-33 Kalowice - VEGA tel.156-05- 87, Kędzierzyn-Koźle - Joy A 
ul.Krzywoustego 22B, Kraków - BitComputer ul.Św.Krzyża 7 tel.22-13-77, Kwidzyń - Ariadne Ethemet - karta sieciowa 
Gracom ul.Batalionów Chłopskich 25, Łódź - All in One ul.Piotrkowska 111 lel.327-324, Toccata Sound Card - k faj 
Qlsztyn - DH Bim ul.Piłsudskiego 46 tel.26-72-13, Radom - HST ul Żer omskiego ocoała Sound Cai - karta muzyczna 
tel,.63-11-88, Rzeszów - DABIul,Podwisłocze 46 tel.622-206, 
= Ami tel.(11)26-05, Szczecin - Admirał, ut.Monie Ca 
Komputer, uś,Dałeka 11 tel.53 33 08, Tarnów - Kwam Rynek 14, Toruń - J Kickstart 3.1 dla A4000 - arygnalny s 
ul.Spokajna 29 tel.26-155, Warszawa - Amiga s.c, ul.Batorego 10 tel,259-370 T S 
ul.Bełdan 2 1el.43-88-00 


Picasso IV - karta graficzna 





wysyłka na cały kraj... 


066-366-115 
066-362-714 


GMB 
SCENE 
XPLORER 


Teraz Eureka soft- 8 hardware 
przedstawia nową jakość wśród płyt 
CD-Rom do Amigi zawierających 
produkcje scenowe. Na *Scene 
Xplorer" znajdziesz poza 
fantastycznymi, najnowszymi 
demami, modułami muzycznymi i 
rafiką także polskie komentarze, z 
łórych dowiesz się np. wyników z 
poszczególnych Party Amigowskich 
z ostatnich 6 lat. Zaszokuje Cię 
prostota obsługi. AŻ 
nieprawdopodobne, że płyta 
zawiera ponad 1GB 
skompresowanych danych. 
Znajdziesz m.in.: 
- dema, music-disk'i, slideshow, 
magazyny spakowane najbardziej 
elektywnymi packerami, 
- orwkach działalności od 
początków sceny, 
- produkcje ze wszystkich 
renomowanych party roku 1996 
(m.in. Assembly, The Gathering, 
Intel Outside, The Party), 
- wybrane tyłko najlepsze 
produkcje, 
ORAZ i funkcjonalny podział 
anych, 
- załączone szczegółowe indeksy, 
zawierające dokładne dane na 
temat konkretnych produkcji, 
- produkcje polskie wyodrębnione 
spośród twórczości światowej, 
Aczkolwiek część zawartości 
można uruchomić na Amigach 500, 
CDTV, większość produkcji 
wymaga Amigi 1200. 


1700+ 
TEXTURES 


'1700+TEXTURES 


| praparę 


Jest to składanka texture'ów 
(podkładów) i brush'ów do 
wspólpracy Amigi z Video. Zawiera 
około 1000 nowych podkładów 
('Art") i ponad 700 przeniesionych z 
innych formatów (*Photos"). 
Wszystki podklady są w Overscan 
Hires w 256 kołorach. Kolor 0 jest 
nieużywany (dla genłocków). 
Podkłady "Art" są podzielone na 
katalogi wig ich kolorystyki. 
Wszystkie podkłady mogą zostać 
użyte do cełów komercyjnych. 


wysyłka Jk 


tylko 5zł 


- najbardziej kompletny i aktualny 
(do końca stycznia) zbiór polskich 
magazynów dyskowych. Kopalnia 
wiedzy nie tylko o Amidze ale io 
życiu, 

- nowe device'y i biblioteki 
systemowe, ołbrzymi wybór 
sterowników do drukarek, 

- teksty zgrane z listy dyskusyjnej 
AmigaPL. Jeśli nie masz dostępu 
do Internetu i nie wiesz co się tam 
dzieje, teraz możesz nadrobić 
zaległości, 

- nowe dyski shareware Magazynu 
Amiga oraz wszystkie dyski 
shareware magazynu Commodore 
8 Amiga, 

- teksty z sieci o osprzęcie do Amigi 
(Zrób to sam) częściowo 
przetłumaczone, 

- wersje demo gier (playable), 

- cheaty, rozwiązania gier, 
installer'y, 

- pełna wersja Linux'a, 

- programy do pracy w Intemecie, 
- wersja demonstracyjna programu 
"You 8. Me* z Twin Spark Soft, 

- obrazki, textury, fonty, programy 
do drukarek, 

- niespodzianki, 


Magazyn 
Amiga 


zestaw czcionek bitmapowych i 
wektorowych 
obrazki i animacje 
programy do Internetu 
NO firm Twin Spark Soft, 
upus | Eureka 
zestaw przydatnych bibliotek 
teksty i materiały graficzne z 
Magazynów Amiga nr0/92-12/94 
dyski shareware Magazyn Amiga 
moduły muzyczne w formacie 
ProTrackera 
polskie OO waNa z Aminet'u 
programy opisane w książce 
Programy dla Kowalskiego wydanej 
przez Lupus 
spisy zawartości m.in. Aminetu, 
dysków Fisha, dysków shareware 
Magazynu Amiga 
programy dla użytkowników 
monitorów Amiga Mooa lub 
Microvitec 


łyt CD-ROM 
paczka. 
Wystarczy zadzwonić 


Pa 


PL-62-300 V 


nia, ul.Wojska Polskiego 13. 


fax.066-362-714, pon.-pt.9.00-16.00, sob.9.00- 

13.00, detal, hurt, sprzedaż wysyłkowa 

sklep firmowy POZNAŃ: ul.27 Grudnia 17/19 

(3p. DH Domar, obok Okrąglaka) tel.061-551-072 
.241, pon.-pt.10.00-19.00, sob. 10.00-14.00, raty 


Ceny zawierają VAT 22%. 


Rachunek VAT w każdej naszej przesyłce. 
Gdziekolwiek kupujesz, proś o rachunek 
VAT. Będziesz pewny, że podatek, który 
płacisz trafi naprawdę do państwa! 


CD-ROMy 


1308 
FONTS 


1308 


Fon]js 


mm p prio» EN 


acz, _ 


cena za komplat 
katalog+od-rom 


a ur 1 edrow 
r sy I edyów 


(parse 


Nareszcie jest! Dlugo oczekiwany 
skompłetowany zestaw polskich 
fontów biimap h na Amigę. Aż 
1308 zestawów. Głównie czarno- 
białe, idealne do zastosowań w 
Paa, takich jak Scala, 

luxe Paint. Do tego wszystkiego 
otrzymujesz katalog z 
przedstawionymi wszystkimi 
czcionkami. Tak! Dobrze myślisz! 
To mogła zrobić tylko Eureka! 


AMINET 17 


, " 
« —=aSEEOE 


Nowa porcja danych z najlepszego 
źródła oprogramowania shareware 
dla Amigi. Znowu pojawił się 
oryginał na płycie: Pełna wersja 
Personal Write. Ponadto: 

biz (50MB), comm (54MB), demo 
(237MB), dev (14), disk (7), docs 
(43), game (82), gix (39), hard (1), 
misc (16), mods (151), mus (7), plx 
(7), text (16), util (25). 


AMINET 
SET 4 


4 CD-Romy odpowiadające 
nowościom z Aminetów 13-16. 
Zawierają ok.4GB ni Ponadło 
jako prezent DIRECTORY OPUS 
5.11 oraz możliwość okazyjneog 
upgrade'u, 


AMINET SET 1 


+82 


STACJE DYSKÓW 


Zewn.3,5* 880KB dla Amig 

wWeawn.3,5* BBOKB dla AGDQ 

Weawn.3,5" B80KB dla A1200 

lomega ZIP Drive 100M8 sesi 145) 


DLA CD-ROM 


Komr.Tandeme dla A2/3/4000 , 
Kantr.pemcia C01200+ dla A1200 349, 
CD-Rom *8 speed tel._) 
GD-Rom *10 spead „el. ) 


MUZYCZNE 


Samgler Sterto 
Samoler H1-FI 
Midi Interface 


DRUKARKI 


Panasonic KX-P1150 
Hewlett Packard 400PL. 
Hewiett Pacxard 690 PL 


AKCESORIA 


przewód do 2'At-Bus 3,5* 

przewód do At-Bus 3,5" 

przewód do At-Bus 2,5* 

Elbox Joy 2+1 4 

oryginalne zasilacze da Amig _795) 
DYSKI TWARDE 


HD 2,5" 170MB 
HD 23,5”260MB 


Seagate 3,5" 1GB 
Seagate 3,5" 1,7GB 


BJENGJ DRY, 


CDa2 Promodułe +stacja dysków 520) 
Semnet 32 interface 53) 


GRY dla CD32 ©) 


DYSKIETKI 


SONY 3,5* 20D cena za 50szt. 


PROGRAMY TSS 
AMILAB 


narzędzowy dla elektro 
AMILOPEDI/ 
encykłopedia na CD 
SUPERMEMO CD 
program pomagający w nauce 
MITEKST GOLD 
finalna wersja edytora tekstu 
MIODEK 
doskonały korepetytor z ortografi 
YQU 8 ME 
nauska języka angielskiego 
DIGI BOOSTER 
ośrniokanałowy program muzyczny 
FISKUS 
program da rozliczeń podatkowych 
UBEK 


gra typu DOOM na Amigę 1200. 


WYSYŁKA 


Prowadzimy wysyłkę za pobraniem 
Przy wartości do 500 zł poprzez pocztę 
(koszt 5-20 zł). Droższe i większe 
przesyłki poprzez "śarvisco" (można 
wybrać porą dnia doręczenia przesyłki - 
koszt 35-43 zł). Przy zamówieniach a 
wartości pówyżej 1 zł wskazana 
pisamna potwierdzenie zamówienia. 
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EKUZ 
LIWHLY 


" w demokratycznym kraju młodzież ulega różnym 
modom. Najpierw były to CB Radio i BMX-y, potem 
łyżworolki, jeszcze później rowery górskie. Taką 
modą wśród użytkowników komputerów staje się 
też Internet, zwłaszcza od czasu, gdy nasz kochany 
monopolista (nie mylić z monopolową) wszystkim 
mającym dostęp dotelefonu imodemu umożliwia po 
bandyckich cenach swobodne surfowanie po sieci. 

Haracz ściągany przez TP SA nazwałem bandyc- 
kim w pełni świadómie. Nie dość bowiem, że w 
odróżnieniu od innych, bardziej cywilizowanych, 
przedsiębiorstw telekomunikacyjnych na święcie 
nie ma (w zasadzie) zróżnicowania cen pomiędzy 
„normalnym” a „komputerowym” impulsem, to na 
dodatek stawki za ten impuls (w odniesieniu do 
zarobków - najwyższe na świecie) są sztywne. Nie 
ma co marzyć o sytuacji podobnej jak we Francji, 
gdzie w ulubionej przez internautów porze (22.00 
- 2.00) sławka wynosi 10% podstawowej, nie 
mówiąc już © tym, co jest w Stanach, gdzie za cenę 
trzech hamburgerów miesięcznie liczni providerzy 
dają nam swobodny dostęp do sieci przez telefon 
© numerze zaczynającym się od 0-800 (i za „impul- 
sy” nie musimy już dodatkowo płacić). 

Jednak siła mody jest tak wielka, że nawet mimo 
złodziejskich stawek TP SA w Polsce Internet roz- 
wija się szybko. Także i na Amidze. Do tej pory 
skontaktowało się ze mną za pomocą sieci ponad 
700 amigowców i liczba ta stale rośnie, zwłaszcza 
ostatnio, gdy pojawiły się tak genialne programy 
do surłowania, jak Miami, YAM i AWeb. Jednak 
mimo wszystko gros amigowych sieciowców to słu- 
denci, uczniowie i pracownicy instytucji, które już 
sobie Internet założyły. Nie ma się czemu dziwić - 
mają to bowiem wówczas za darmo. 

| właśnie z takiej, a nie innej, struktury internau- 
tów biorą się ich zachowania. Skoro się nie płaci, 
to można zarzucać skrzynki innych kretyńskimi li- 
stami (o tobie, Miklesz, między innymi mówię), 
można blokować sieć dyskutując godzinami na IRC- 
u od... Maryni, można robić jeszcze wiele innych 
niezbyt ładnych rzeczy, korzystając z tego, że nasz 
adwersarz na pewno nie rozszyfruje, kto kryje się 
pod literkami p27543s€ poczta.com.pl. Jednym z 
takich nagannych zachowań jest wysyłanie listów z 
Oy JUZ Z Et Ze WAU PAK TEZA IZA NTI ETATU 
kawiarenek internetowych). Nie dość, że zaśmie- 


_ camy komuś skrzynkę, to na dodatek nie otrzyma- 


my odpowiedzi. A są osobniki (np. ze Szczecina), 
które korzysłając z takiej jednokierunkowej poczty 
bluzgajaą potem na sieci, że nie dostały odpowie- 
dzi. Zetknąłem się także z ciekawym przypadkiem, 
otrzymawszy pocztą podpisany (a jakże) imieniem i 
nazwiskiem list z Koszalina pełen dość niewybred- 
nych ataków. Odpisałem (w miarę spokojnie), a 
następnego dnia dostałem mail, że „to chyba jakaś 
pomyłka”. Odpowiedziałem zatem (nadal grzecz- 
nie), że to właściciel konta powinien uważać komu 
udostępnia konto, albo sprawdzić czy ktoś mu się 
nie włamał, bo nie jestem UOP-em = i wledy dopie- 
ro się zaczęło. 


Jednocześnie jednak Internet powoduje i zacha- 
wania pozytywne, jak: szczere przyjaźnie (tak zgra- 
nej i fajnej paczki, jak łamigapl można ze świecą 
szukać). pełniejszy dostęp do informacji, możli- 
wość „społecznego” wykazania się (bo czymże in- 
nym jak nie pracą społeczną, której wartość mie- 
rzona jest jedynie stukaniem licznika i pochlebnymi 
opiniami na sieci - jest tworzenie stron WWW), 
likwidacja kompleksów (anonimowo zawsze powie 
się więcej niż „prosto w oczy”). 

Anonimowość jest zresztą jedną z przyczyn mody 
na Internet, w ten bowiem sposób można kogoś 
zbluzgać czy „zabić słowami”. Może to zresztą i 
lepszy sposób niż podrzynanie wrogowi gardła? A 
młodzi ludzie lubią takie nieformalne struktury, jaką 
jest sieć. Ale nadal twierdzę, że Internet to tylko 
moda, która minie tak, jak minęły BMX-y. Wystar- 
czy, że najwięksi sieciowi artyści pokończą studia. 
Płacić za Internet? O, nie! 

" Być może „przemijanie” to za ostro powiedziane. 
Internet już zostanie, ale być może po wyleczeniu 
się z „dziecięcej choroby” będzie wykorzystywany 
lepiej i rozsądniej. A jest tu duże pole do popisu - 
także i dla dziennikarzy prasy komputerowej. 

CE eta Zey cej N era WET UWE WZJ ZETUNJACJ 
nym zagrożeniem dla tej prasy. Owszem - dostarcza 
informacji o wiele szybciej, ale nie zawsze są to 
informacje sprawdzone. Ponadto, w kraju, w którym 
ZAWSZE będzie panować Jej Impotencja Telekomu- 
nikacja Polska SA - nadmierne korzystanie z Interne- 
tu odbija się niekorzystnie na kieszeni, zwłaszcza gdy 
jest pewne, że stawki monopolisty będą się zmieniać 
tylko w jedną stronę. Nie mówię już o tym, że długie 
ślęczenie przy monitorze znacznie mniej ciekawie 
wpływa na wzrok niż czytanie papierowej gazety. 

Niektóre wydawnictwa nieśmiało wprowadzają swo- 
je strony WWW. Nam także wreszcie udało się zrea- 
nimować stronę WWW Magazynu AMIGA. W związku 
z tym informuję, że „nasza strona” nie będzie (jak to 
się przeważnie zdarza) kalką gazety papierowej, a 
będziemy się starali wykorzystać te wszystkie cechy 
Internetu, które uzupełnią nasz Magazyn (jak giełda 
on-line dla prenumeratorów, wyczerpane numery ar- 
chiwalne, czy to „czego się nie da wydrukować” - na 
przykład jakiś moduł, czy animacja jako dodatek do 
artykułu opisującego jakiś CD-ROM). 

A mimo paru gorzkich słów, jakie powiedziałem 
na temat naszej krajowej sieci i jej użytkowników, 
radzę wszystkim chociaż raz liznąć tej zabawy. Nie 
musi się to wiązać z wielkimi inwestycjami. Modem 
można bowiem pożyczyć, a amigowskie oprogra- 
mowanie do poruszania się po sieci jest rozprowa- 
dzane na zasadach shareware. 

Życzę zatem wszystkim miłego surfowania. Tylko 
uważajcie przy tym, aby z „globalnej wioski” (jak 
zwykło się określać Internet) nie zrobić „globalnej 


wiochy”. 
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deaż kilka problemów, klasa spędzają wielu Amigawcas 308 3 GGZU: 


monitor już męczy, a Multiscan jest za drogi. 
2 Karta graficzna z akceleracją 3D nareście jest, ale oprogramowanie 


nie działa prawidłowo, no i też draga. 
3. Cztery Stowe kanaly dźwiękowe to przeżytek, a karty 16-bitowe 
e. 
4. Jak luż zbiorę 2a R. to jeszcze muszę dokupić ZORRO 
i obudowę do swojej 4180. żeby to wszystko upakować. 
5. Baaardzo dużo forsy ... 


6. Mój "były" kolega, Sa ED za wszystko płaci grosze... 
Ale ja i tak uważam, że pecet to bazduszny naaę » 


MY ROŚWIA ZEMY jE WS. ZYSTKIE PROBLEMY 
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ul. Sternicza 113a, 01-350 Warszawa 
tel./fax (22) 665 21 75 
tel. © - G02 222 399 
e-mail: dietelQ©dietel.com.pl 


* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 






LZARU JU-IV * max. 128MB pamięci FAST RAM 
r z 0 W * opc. Fast SCSI-II DMA 
* procesor 68030 50MHz z MMU , 
* koprocesor 6882 50MHz Dł ZŻZARD 126 0 
. 506% przyśnisazania Am wora R PEP ZA 
* opc. koprocesor z p” h A BAP) 47 l Ę e(* RAZ 
ś SE 128MB pamięci FAST RAM BDLILLAR WU -P TE JUŻ 
* opc. Fast SCSI-Il DMA > DO STANDARTOWEJ OBUDOWY ! 
UWAGA | 


ERC jest skrótem EcoReCycling i określa produkt powtórnego użytku. 
PHASE 5 DIGITAL PRODUCTS stosuje jedynie elementy NOWE i informuje 
swoich klientów o zastosowaniu produktu wcześniej używanego skrótem ERC. 
Procesory 68040 wykorzystane w kartach turbo zostały sprawdzone przez 
producenta firmę MOTOROLA i są w pełni wartościowym produktem objętym 
gwarancją porawnej pracy. 


* kontroler Fast SCSI-II DMA 

* max. transfer danych 10MB/s 
* dodatkowy bank pamięci 

* możliwość obsługi napędu CD-ROM 


,* R > lc - y E ' j 2 
 FTBERS FORA MIA-H 
<a 4 mj » Va " 0 l= A O = 
ZZARD 2040 ERC CYBERSTORM MK- 
BLIZZARD 206( * procesor 68060 50MHz z MMU i FPU 


P=WEMTFU EWTY * procesor 68040 40MHz z MMU i FPU 
* procesor 68040 40MHz z MMU i FPU * cztery banki pamięci FAST RAM 
* procesor 68060 50MHz z MMU i FPU * max. 1 
* cztery banki pamięci max. 128MB * opc. kontroler Fast SCSI-II DMA 
* kontroler Fast SCSI-II DMA 


POWER_P+ 


INFORMACJA Z OSTATNIEJ CHWILI ! 
WEDŁUG ZAPEWNIEŃ PRODUCENTA KARTY Z PROCESOREM 
"POWER-PC" POJAWIĄ SIĘ NA RYNKU POD KONIEC MARCA BR. 
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INTERNET 
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CD-ROM: DEM-ROM ....-.-u:-:=:=1=: 
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Wieści z frontu 


Dość długo nie pisaliśmy o 
tym, co aktualnie dzieje się z 
Amigą, gdyż czekaliśmy na po- 
twierdzenie informacji. Teraz już 
możemy napisać. A dzieje się 
dużo: 

* 24 grudnia amigowcy do- 
stali ładny prezent pod choinkę: 
firmy PIOS i proDAD ogłosiły 
wspólne podjęcie prac nad nową 
Amigą, opartą na hardware PIOS- 
a i doskonałym systemie opera- 
cyjnym POS (o którym mogliście 
poczytać w MA 1/87). Efektem 
będzie, oparty o procesor Po- 
werPC 603/133 lub 200 MHz, 
komputer o roboczej nazwie 
PIOS 1, którego prototyp zosta- 
nie zaprezentowany na targach 
CeBIT, a który do sprzedaży zo- 
stanie dopuszczony w maju 
1997 roku. Przewidywana cena 
nie jest, niestety, najniższa (ok. 
1500 DM), niemniej nowocze- 
sne rozwiązania programowo- 
-sprzętowe (m.in. szyna PCI, 
współpraca z Javą i RTG) w pełni 
ją uzasadniają. 

* Phase5 także rozszerza 
swoją ofertę: firma zapowiedzia- 
ła karty PowerPC do A3000, aw 
niedalekiej przyszłości także i 
do... A2000. Prace nad 
A4Boxem wkraczają ponoć w 
końcową fazę. 

* Eagle Computer (producent 
m.in. wież Siamese i licencyjnej 
Eagle 4000) zapowiada wpro- 
wadzenie na rynek w marcu opra- 
cowanej we współpracy z DEC 
(Digital Equipment Corporation) 


karty, opartej na procesorze 
DEC Alpha 21164/500MHzf(!!!) | 


do Amig „wieżowych”, natomiast 
w czerwcu mają się pojawić ko- 
lejne modele: Eagle 5050TE(18 
MB RAM, Siamese System, MAC 
Lite na procesorach MC68060 
i.... pentium) za 2700 DM oraz 
„laptopowych” wersji już produ- 
kowanej Eagle 4000/40 i zapo- 
wiadanej 5050/60. 

* Krążą także informacje o 
mającym się pojawić modelu dla 
mniej zamożnych amigantów. 
Nie zdążyliśmy ich jednak w peł- 
ni sprawdzić, a zatem szerzej na 
ten temat za miesiąc. 

Daje się zauważyć także nowe 
ciekawe zjawisko; z jednej stro- 
ny wcale nie słabnie aktywność 
producentów oprogramowania 
użytkowego, z drugiej zaś - 
wbrew pesymistycznym przewi- 
dywaniom z końca ubiegłego 
roku = zaczyna się pojawiać co- 
raz więcej dobrych gier dla Ami- 
gi. Wszystko to pozwala przypu- 
szczać, że rok 1997 będzie na- 
reszcie rokiem odbicia się od 
dna i że opłacało się wytrwać 
przy Amidze. [Marek Pampuch] 





Amiga Show 2? 


Zachęceni sukcesem imprezy 
o nazwie Amiga Show, która 
odbyła się przy okazji ubiegło- 
rocznej Gambleriady, zamierza- 
my ją powtórzyć, licząc na rów- 
nie duże (a może i większe) zain- 
teresowanie zarówno firm zwią- 
zanych z Amigą, jak i użytkowni- 
ków Amigi. Czytajcie zatem 
uważnie następny numer MA, do 
tego bowiem czasu rozstrzygną 
się losy imprezy. Wszystko zale- 
ży od tego, jak zareagują firmy, 
do których właśnie (czytaj: po- 
czątek lutego) rozesłaliśmy in- 
formacje o proponowanym Ami- 
ga Show. [mps] 


ALSTOR 


Istniejąca od 10 lat, znana i 
lubiana (przez nas :-)) firma INI- 
TEL-Serwis, dystrybutor twar- 
dych dysków, czytników i nagry- 
warek CD-ROM (Toshiba, Yama- 
ha, Fujitsu, Hewlett-Packard) od 
1 lutego zmienia nazwę. Na sku- 
tek interwencji zamożnej, wielo- 
narodowej korporacji o podob- 
nie brzmiącej nazwie (najpraw- 
dopodobniej chodzi o Minitel), a 
pragnąc uniknąć przepychanek 
prawnych, firma zmienia nazwę 
na ALSTOR. Nie zmienia się na- 
tomiast adres i oferta firmy. [mps] 


Briefing LUPUS-a 


Pod tą umowną nazwą Wydaw- 
nictwo LUPUS organizuje spo- 
tkania redaktorów Wydawnictwa 
z szefami firm komputerowych, 
liczących się na polskim rynku. 
W pierwszym briefingu, pod ko- 
niec grudnia 1996 roku, spotka- 
liśmy się z panem Tadeuszem 
Krusiewiczem - szefem znane- 
go dystrybutora sprzętu, w tym 
opisywanych na łamach MA twar- 
dych dysków - czyli California 
Computers. Pan Krusiewicz i to- 
warzyszący mu pracownicy fir- 
my przedstawili zamierzenia fir- 
my na rok 1997. Na marginesie: 
chciałbym, aby ten rok był dla 
firm amigowskich na tyle dobry, 
aby na któryś z kolejnych brie- 
fingów można było zaprosić sze- 
fów firmy związanej z Amigą. 
[mps] 


Nowe kompakty 


Jak zwykle najwięcej tego to- 
waru rzuca na rynek Ossowski 
SŚchatztruhe. Tym razem są to: 
AminetSet4, Aminet 17 (temat 
„przewodni” - dema, do kom- 
paktu dołączono pełną wersję 
komercyjnego programu Cloan- 
to - Personal Write i update 
Wordwortha do wersji 6). Inna 


MAGAZYN AMIGA 3/1987 








propozycja Ossowskiego to Me- 
eting Pearls 3. Nie jestto wpraw- 
dzie pozycja najnowsza, ale za 
to teraz jest tańsza. [mps] 


Nowa karta turbo 


Niestrudzony eksperymenta- 
tor w dziedzinie amigowskiego 
osprzętu, inż. Udo Neuroth, pro- 
ponuje kolejną kartę turbo, Jest 
to tania karta do A1200 z proce- 
sorem MC68030/50, dwoma 
slotami na SIMM-y i SCSI. Już 
wkrótce napiszemy o niej wię- 
cej. [mps] 


Inicjatywa 


Niedawno na liście AmigaPL 
pojawił się pomysł zorganizowa- 
nia programu radiowego, po- 
święconego naszej przyjaciółce, 
w szczególności w zestawieniu 
z Internetem. Autorzy tej idel pro- 
szą wszystkich zalnteresowa- 
nych, mających ciekawe pomy- 
sły i zapał do pracy, o kontakt 
pod adresem e-mailowym: 

rebelEsilesia.ternet.pl lub yo- 
yoGsilesia.ternet.pl [r] 


APG działa 


Kolejną ciekawą inicjatywą 
APG jest przygotowanie broszu- 
ry informacyjnej o Amidze, która 
ma uświadomić ludziom, jakim 
komputerem jest Amiga i do cze- 
go się nadaje. [mps] 


Sieciowe adresy 


Kolejna partia ciekawych ad- 
resów internetowych: 

http://www.uni-mainz.de/ 
”bauec002 = a to strona twórcy 
doskonałych emulatorów, Shape- 
Shifter i Frodo, Chrisa Bauera 

http://www.amigaworld.com/ 
- nie jest to, jak można by pomy- 
śleć, strona pisma wydawane- 
go, a później zlikwidowanego, 
przez IDG, lecz nowy serwer, na 
którym znajdziemy opisy nowo- 
ści, programy shareware i ami- 
gowskie oprogramowanie siecio- 
we 

http://www.Bitmap-Brothers. 
co.uk/ - Chaos Engine Ii Il oraz 
kilka mniej znanych gierek 

http://www.team17.com/ - 
czyli powrót „syna marnotrawne- 
go". Wbrew zapowiedziom, z 
których wynikało, że The Killing 
Grounds będzie ostatnią pozy- 
cją na Amigę - Team17 is back, 
itoza pomocą doskonałej gierki 
The Directors Cut (czyli nowych 
Wormsów), co można zobaczyć 
na stronie WWW tej firmy. A przy 
okazji możemy się zapoznać z 
informacjami o innych giercach 
Team17 
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http://www.aston.ac.uk/ 
* gillsr/timc.html - coś dla sce- 
niarzy - czyli sieciowe amigowe 
chartsy 
http://sasg.com - to strona 
dla miłośników języka SAS GC, 
choć nie tylko, na stronie znajdą 
także coś dla siebie miłośnicy 
MagicwB i MagicCX (strona jest 
po niemiecku) 
http://www.imn.htwk-leipzig. 
de/ kost/trisite - strona użyt- 
kowników SoundFX 
http://beaver.teuto.de/mp/ 
- strona autorów kompilacji Me- 
eting Pearls 
http:/ /www.xsdall.nl/" blahh 
- uznawany przez wielu za naj- 
lepszy - fanzin RAW 
http://www.bestservice.de/ 
- sample i moduły amigowskie 
http://www.miceronik.de - 
strona domowa producentów 
wież Infinitiv I wielu drobiażdż- 
ków przydatnych amigowcom 
http://www.america.com/ 
”kruse/amiga/Miami.html - 
strona autora wspaniałego pro- 
gramu Miami 
http://www.omnipresence. 
com/ibrowse/ - a tu dowiemy 
się, co nowego słychać odno- 
śnie najlepszej (IMHO) przeglą- 
darki stron WWW dla Amigi 
http://www.vapor.com/sup- 
port/ - to strona dla „fantastów”, 
można tu bowiem znaleźć pro- 
jekty nie istniejących jeszcze 
programów. Ale nie tylko. Na 
stronie Vapora znajdziemy też 
sieciowe oprogramowanie dla 
Amigi 
http://agnus.livewire.com. 
au/gpsoft/ - natę stronę zajrzą 
zapewne fanatycy Directory Opu- 
sa i GPF-axa 
http://www.warped.com/ 
*brianc/grapevine.html - a tu 


, może zajrzą zwolennicy amigo- 


wego IRC-owania; grapevine to 
klasyka. 

Miłego buszowania... A jeśli 
podczas swobodnych dryfów po 
sieci napotkacie na jakiś inny 
ciekawy adres - to nadeślijcie 
go nam: 

r.sadowski©lupus,waw.pl 

Najciekawsze adresy umieści- 
my, a ich „nadsyłaczy” uhonoru- 
jemy. Warunek: musi to być ad- 
res związany z Amigą i nie zamie- 
szczony dotąd w MA. [mps] 


Amigowa telewizja 
kablowa 


w Świnoujściu działa od 
dwóch lat Telewizja Świnoujście, 
która w swojej pracy wykorzy= 
stuje Amigi A1200 i A4000. w 
programie dominuje blok rekla- 
mowy, ale w niektóre dni nada- 





wane są również lokalne audy- | 


cje: wiadomości | reportaże. 
Plansze reklamowe robione są 
na Amigach i puszczane w Ścali 
na A1200 wyposażonej w kartę 
turbo i twardy dysk SCSI. Tele- 
wizja ma również A4000 z VLAB 
Motion, kartę graficzną Cybervi- 
sion64, 32 MB RAM-u i 2 duże 
dyski SCSI. Na tej Amidze skła- 
dane są materiały, reportaże, 
podkłada się muzykę, robi ani- 
macje na Lightwave'ie. Wszyscy 
zainteresowani mogą zasięgnąć 
informacji pod numerem: (0-97) 
32-70-000. [mps] 


Amiga i modem 


Jeśli masz kłopoty ze skonii- 
gurowaniem modemu firmy U.S. 
Robotics, możesz znaleźć sze- 
reg ciekawych informacji na ten 
temat na stronie WWW pod ad- 
resem: 

http://www/usr.com/home/ 
online/hardware.html [r] 


PPaint 
po polsku 


Nazlecenie włoskiej firmy Clo- 
anto, autorów doskonałego pro- 
gramu malarskiego Personal 
Paint, silny zespół pod kierow- 
nictwem Marcina Orłowskiego 
(WwFMH LocalePL) opracowuje 
jego polską wersję językową. 
Najpierw pojawi się ttumaczenie 
samego programu. Już w tej 
chwili na stronie WWW Cloanto 
(http: //www.cloanto.com) znaj- 
dują się elementy programu w 
różnych językach, m.in. po pol- 
sku, natomiast w dalszych pla- 
nach firmy jest także polskoję- 
zyczny podręcznik użytkownika. 
Otrzymaliśmy także zgodę na 
umieszczenie spolszczonego 
Personal Painta na MA CD 8. 
[carl/mps] 


MAĆ 2 


W marcu pojawi się kolejny 
kompakt sygnowany przez na- 
szą redakcję, MACD2. Na płyt- 
ce znalazły się między innymi: 
wersja demonstracyjna progra- 
mu TSS YouśMe opisanego w 
tym numerze (praktycznie jedy- 
nym ograniczeniem jest liczba 
słówek), kolekcja polskich zi- 
nów przygotowana przez Maksia, 
archiwum listy dyskusyjnej *ami- 
gaPL" (zamieszczona dzięki 
uprzejmości Roberta Ramiągi), 
dostarczone przez Marcina 
Orłowskiego WMFH Locale v. 
2.3, 5 MB opisów z cyklu "Zrób 
to sam” (większość po polsku), 
prawie 600 sterowników do dru- 
karek (w tym kilkadziesiąt pol- 
skich), Linux na Amigę, pełny 


zestaw dysków PD C8A (thanx 
to VQyager), półmegabajtowa in- 
strukcja dla początkujących sie- 
ciowców (po polsku). Ponadto 
te same "działy" co na MACD 1, 
ale z zupełnie innym softem oraz 
gry i wskazówki dla graczy. Tym 
razem rozpakowaliśmy więk- 
szość archiwów, aby nie było 
kłopotu z uruchomieniem, zde- 
cydowanie poprawiliśmy także 
szatę graliczną. PRENUMERA- 
TORZY MA ZNÓW OTRZYMUJĄ 
ZNIŻKĘ PRZY ZAKUPIE (tym ra- 
zem większym dystrybutorem 
kompaktu jest Eureka z Wrześni 
[mps] 


Elsat news 





Firma Elsat przygotowała kolej- 
ną wersję oprogramowania do 
obsługi digitalizera FG 24 (v 2.60). 
Nowe oprogramowanie umożli- 
wia współpracę z mikserem Ari- 
zona tej samej firmy, a ponadto 
ma wiele nowych trybów wyświe- 
tlania i efektów obróbki obraz- 
ka. [mps] 


Niemożliwe 
jest możliwe 


Podstawowym parametrem 
decydującym o "widzeniu" twar- 
dego dysku przez komputer jest 
tzw. Rigid Disk Block. Pecet i 
Amiga zapisują go w tym samym 
miejscu. Teoretycznie zatem nie 
jest możliwe stworzenie dysku 
na którym wspólnie występowa- 
łyby partycje amigowe i nie emu- 
lowane pecetowe. A jednak... 
Sztuka ta udała się ostatnio kilku 
osobom. Co  śmieszniejsze, 
żadna z nich nie wiedziała o po- 
zostałych. Już za miesiąc na 
łamach MA przeczytacie o tym 
więcej, i to wcale nie będzie Pri- 
ma Aprilis [mps] 


Nowa gazeta 
amigowa 


Jak łatwo się zorientować pi- 
smo - Amiga Online Magazine 
ukazuje się w wydaniu interneto- 
wym. Powstało z końcem stycz- 
nia 1997 roku, a jak chwalą się 
autorzy, stronę WWW z jego lu- 
tową edycją zwiedziło już w 
pierwszych dniach ponad 3000 
amigowców. Część artykułów 
jest dostępna nie tylko w wersji 
angielskiej, ale także francuskiej 
i hiszpańskiej (a może by tak i 
po polsku?). 

URL: http://www.adac-com. 
com/amiga/index.html 

Uwagi mogą być kierowane też 
, do redakcji pod adresem: ONL|- 
/ NEQmall.adac-com.com [msp] 
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Jarosław Horodecki 


edną z pierwszych amigo- 

wych przeglądarek WWW 

był korzystający z MUI pro- 

gram o nazwie A-Mogaic. 
Po nim pojawiło się jeszcze kilka 
różnych tytułów, które jednak 
dość krótko gościły na rynku. 
Obecnie istnieją trzy najważniej- 
sze amigowe przeglądarki WWW. 
Są to: IBrowse, AWeb Il oraz 
Voyager. Porównanie ich i wy- 
branie jednej, najlepszej, jest 
dość trudne, ponieważ istnieją 
między nimi dość duże różnice. 
Jeżeli na przykład Voyager nie 
potrafi obsługiwać jakiejś funk- 
cji, to potrafi to IBrowse lub A- 
Web, natomiast to, z czym nie 
radzi sobie AWeb, może obsłu- 
giwać Voyager. Nie ma więc 
wśród nich przeglądarki ideal- 
nej, o możliwościach porówny- 
walnych z Netscape Navigato- 
rem z Unixa lub PC. Bardzo istot- 
ną przewagą tych przeglądarek 
nad produktem Netscape'a jest 
jednak znacznie szybszy ich roz- 
wój i bardzo szybkie nadrabianie 
zaległości. Można się więc 
spodziewać, że już niedługo 
pojawi się amigowa przeglądar- 
ka WWW z prawdziwego zdarze- 
nia. Przejdźmy jednak do tema- 
tu. 

Na początek parę słów o moż- 
liwościach zdobycia programów. 
AWeb II jest produktem komer- 
cyjnym, natomiast dostępna po- 
wszechnie wersja 1.6 ma wyłą” 
czone niektóre funkcje dostęp- 
ne w wersji komercyjnej oraz 
zmniejszony zasób rozpoznawa- 
nych komend języka HTML, Naj- 
nowsza wersja komercyjna ma 
numer 2.1. Dostępna jest też 
wersja demonstracyjna AWeba, 
nazwana 2. 1 demo. Wydawcą tej 
przeglądarki jest kanadyjska fir- 
ma AmiTrix Development. Cena 
programu, łącznie z programem 
o nazwie HTML-Heaven, wspo- 
magającym tworzenie własnych 
stron WWW, to 45 dolarów ame- 
rykańskich. 

IBrowse w najnowszej wersji 
1.02 jest również programem 
komercyjnym, choć dostępna 
jest również jego okrojona wer- 
sja demonstracyjna o numerze 
1.01. Wydawcą IBrowse'a jest 
brytyjska firma HiSoft. Kosztuje 
on również około kilkudziesię- 
ciu dolarów. Ostatni z progra- 
mów, czyli voyager w najnow- 
szej wersji 1.0. rozpowszech- 
niany jest z pakietem AmigaSur- 
fer, ale jest również dostępny w 
internetowym archiwum Aminet. 
Program ten jest obecnie jedyną 
dobrej jakości amigową przeglą- 
darką WWW, rozpowszechnianą 
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Z AMIGĄ 
W WWW 


Podobnie jak każdy produkowany obecnie kompu- 

ter, tak i Amiga może korzystać z bardzo szybko 

powiększającej się bazy oprogramowania, przezna- 

czonego do pracy w Internecie. Dotyczy to także 

WWW, do którego obsługi stworzono przynajmniej 
kilka różnych programów. 


jako freeware, czyli program, za 
który nie trzeba płacić. Warto 
wspomnieć, że za Netscape Na- 
vigatora, dostępnego między in- 
nymi dla Maca, PC oraz dla Uni- 
xa, również nie trzeba płacić. 
Nietrudno więc zauważyć, że 
pod względem kosztów, jakie 
trzeba ponieść, aby zacząć po- 
ruszać się w świecie WWW za 
pośrednictwem Amigi, nasz ulu- 
biony komputer nie wypada naj- 
lepiej. 


AWeb-I12.0 


256-kolorowa to obecnie stan- 
dard w WWW, a przekształcanie 
„w locie" obrazków na odpowie- 
dnio mniejszą liczbę kolorów 
straszliwie spowalnia działanie 
przeglądarki, i dodatkowo daje 
mizerne rezultaty. Zabawą z 
WWW mogą się natomiast spo- 
kojnie zająć posiadacze A1200 
iA4000, korzystając oczywiście 
z trybów 256-kolorowych. Nie 
trzeba dodawać, że nawet do 
tych nowszych modeli Amigi war- 





Kolejną istotną cechą po- 
szczególnych programów są ich 
wymagania sprzętowe oraz pro- 
gramowe. Na pewno nie są one 
małe, Dla wszystkich opisywa- 
nych programów absolutnie nie- 
odzowny jest oczywiście twardy 
dysk, bez którego należy w ogóle 
zapomnieć © korzystaniu z Inter- 
netu. Wydaje mi się, że urządze- 
nie to także i w świecie Amigi 
stało się czymś oczywistym. O 
sensownym korzystaniu z WWW 
mogą przestać marzyć także po- 
siadacze komputerów takich, jak 
AS00, AS00+, A600, A2000, 
czy nawet A3000 bez dodatko- 
wych kart graficznych. Grafika 





to dokupić kartę graficzną. Róż- 
nicę naprawdę nietrudno zauwa- 
żyć, zwłaszcza gdy „odpalimy” 
Workbench w 24 bitach. 
Standardem staje się również 
system 3.0 oraz 3.1. Takie też 
są minimalne wymagania wszy- 
stkich trzech omawianych prze- 
glądarek. Zwykła Amiga 3000 
czy 500+ już nie wystarczy. Trze- 
ba wcześniej pomyśleć © zain- 
stalowaniu nowego systemu lub 
wczytywaniu go z twardego dys- 
ku. Ostatnia ważna sprawa to 
szybkość komputera. W zasa- 
dzie każda przeglądarka będzie 
działać także na Amidze 500 z 
procesorem MC68000, jeżeli 


ODP REDZIE CRO awe PARZE 


oczywiście zamontowany jest 
system 3,0. Jednak korzystając 
ztakiej konfiguracji można, prze- 
glądając WWW. spokojnie zająć 
się kilkoma innymi sprawami, aby 
nie tracić czasu, W wypadku po- 
łączenia modemowego można 
też przy okazji stracić sporo pie- 
niędzy. W praktyce wymagane 
minimum to MC68080 z zega- 
rem 40 MHz, co w wypadku Vo- 
yagera i IBrowse'a wcale nie daje 
komfortowej pracy. Nieco lepiej 
sprawdza się tutaj AWeb, który 
jednak nie korzysta z bardzo 
ostatnio modnego MUI. 

Jeśli chodzi o software, po- 
trzebny jest jakikolwiek protokół 
TCP/IP, jak na przykład AmiTCP, 
AS-255, |-Net 225 czy coraz bar- 
dziej popularne Miami. Warto się 
też zaopatrzyć w pakiet najnow- 
szych datatype ów do obsługi 
obrazków w różnych formatach 
graficznych, a w wypadku korzy= 
stania z systemu CyberGFX w 
pakiet V43datatypes, zawierają- 
cy odpowiednio zoptymalizowa- 
ne procedury. 

Pozostałe wymagania nieco 
się różnią. AWeb wymaga okoła 
3 MB wolnego miejsca na twar- 
dym dysku i około 5 do 10 MB 
dodatkowego miejsca na pamięć 
podręczną, w której zapamięty-= 
wane będą wczytywane przez 
AWeb strony WWW. Ponadto po- 
trzebne są co najmniej 2 MB pa- 
mięci RAM, przy czym absolut- 
nym minimum jest 1 MB pamięci 
typu Chip, bez której mogą wy= 
stąpić kłopoty z wczytywaniem 
obrazków. 

IBrowse 1.02 potrzebuje nie- 
co więcej wolnej pamięci - oko- 
ło 8 MB, oraz więcej miejsca na 
twardym dysku = około 4 MB. 
Oczywiście do tego trzeba też 
doliczyć kilka megabajtów prze- 
strzeniroboczej. Większe wyma-= 
gania spowodowane są oczywi- 
ście korzystaniem z pakietu MUI, 
który dołączony jest do pakietu 
IBrowse, Producent przeglądar- 
ki zaleca też korzystanie z pro- 
cesora co najmniej MC68020, 
czego ja jednak bym nie pole- 
cał, podtrzymując moją opinię o 
MC68080 jako absolutnym mi- 
nimum. 

Ostatnia przeglądarka - Voy- 
ager 1.0 - ma wymagania bar- 
dzo podobne do IBrowse'a. Rów- 
nież korzysta z MUI, w które jed- 
nak każdy musi się sam zaopa- 
trzyć. Instalując na swoim twar- 
dym dysku Voyagera, trzeba rów= 
nież zrobić przynajmniej 10 MB 
wolnego miejsca oraz mieć świa- 
domość, że 3 MB pamięci RAM 
to minimum potrzebne do uru- 
chomienia programu. 

Po tych podstawowych infor- 
macjach o poszczególnych pro- 


MAGAZYN AMIGA 3/1997 











AMIGA 600 
ELBOX 600/1MB 


* rozszerzenie pamięci A600 do 2MB CHIP RAM 
* opcjonalnie zegar czasu rzeczywistego 


APOLLO 630/25MHz 
+ procesor 68030-25MHz 
* 9 razy przyspiesza AG600 


APOLLO 630/40MHz 
+ procesor 68030-40MHz 
.14 O OZYEPCE A600 


e do 32M Ę 


AMIGA CD32 4.3 



















a 1200 | 
- ** ELBOX 1200/0-8MB 


. BOA pod moduł pamięci SIMM 




















o + 2 podstawki PGA i PLGC pod koprocesor 
SX-32 Pro « zegar czasu rzeczywistego 
+ 68030-50MHz ELBOX 1200/4MB 
* z 4MB pamięci FAST. a. 
ELBOX 1230/40MHz 





* procesor 68030-40MHz z MMU 
+ 6 razy przyspiesza A1200 









Maięą 

ś 
BLIZZARD 1230-1V "upgrade 
* procesor 68030-50MHz z MMU kart Apollo 







« 7 razy przyspiesza A1200 do kart 


APOLLO 1230 MKII 
* procesor 68030-50MHz z MMU 

* 2 podstawki pod moduły Epica SIM 
* 8 razy przyspiesza A121 


s 
APOLLO 1240/25MHz A 
* procesor 68040-25MHz z MMU i FPU 

* 15 razy przyspiesza A1200 S* 













4, 8, 16, 32,64MB 77 











AMIGA CDTV x BLIZZARD 1240 T/ERC 
* procesor JĄU z LU 
REC COMENE„qĘ [A ŚĆ 







KARTY 
TURBO DO 


APOLLO 1240/40MHz 


* procesor 686040-40MHz z MMU i FPU 










24 razy przyspiesza A1200 | A2000 = 
AMIGA 500/500+ 44000 
BLIZZARD, 12ogoMiz SE 
* procesor zz i * 
ELBOX 500+/1MB + razy przyspiesza A1200 KOPROCESORY esso2 
e rozszerzenie pamięci A500+ A5 UAM ARZJG "EIDOC BESSA MLTOG 
do 2MB CHIP RAN + _ APOLLO 1260/50MHz do kar Apollo, Elbo, Blizzard, M Tec... 
ELBOX 500/2MB ' *31 razy przyspiesza A1200 25 Miz PGA + OSC. 97,- 
| z : 129,- 
* rozszerzenie pamięci A500 do 2,5MB APOLLO 1260/66MHz 33 MHz PGA + osc. 189,- 
« opcjonalnie zegar czasu rzeczywistego e 41 razy przyspiesza A1200 50 MHz PGA 195,- I 
Oscylator 25,33,50MHz 15,- 
ELBOX 530 TURBO Oscylator 66,80,100MHz 25,- 
+ procesor 68030 z MMU * Karty APOLLO 1240-1260 są najszybszymi kartami 
e11 razy przyspiesza A500 / AS00+ turbo do A1200 z procesorami 040 | 68060 
* Procesory 68040 i 68060 w kartach APOLLO mają 
PROCESORY, PAMIĘCI, wbudowany układ MMU i koprocesor 


TWARDE DYSKI, CD ROMY, ZASILACZE,  * Many AOLO przeznaczone są do standardowej 


OBUDOWY, ADAPTERY 2,5'/3,5"'... * Do kart APOLLO instalowanych w A1200 Tower 
można zamontować dwa moduły pamięci SIMM 
Ceny zawierają VAT e Sprzedaż wysytkowa za pobraniem * Karty APOLLO mają możliwość upgrade'u 
pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki « Nasz rachunek aż do wersji z 68060-80MHz 0) 


(VAT) jest podstawą do odliczeń podatkowych e Raty 


ELBOX Computer 
© 0-12 564981 godz.9-18 
<< 0-601 56 49 81 godz.9-18 ELBOX © 30-104 (F 


tę 1 
DYSTRYBUTORZY: Kraków: ETT COMPUTER, ul. Krzyża 7 Z i 
Bielsko Blata: MICROMAN, pl. Wożności 3 Kraków: BAJPCTEK, ul. Wiślna 8 ADMIRAL , ul. Momie Cassino 37 
Bydgoszcz: KOMPUTER FAN, ul. Pomorska 5% Lublin XYZ, ul. Okopowa 6 z a 19) g 
Bytom: BESTCOM, ul, Kolejowa 6 Łóchź: ALL IN ONE, ut. Piotrkowska 111 , c gp? gł 
Chełm: VIOLIN, ul. Lwowska 18 8 Łódź: UNERRENG MASTERS, ul. Źwirki 16 'oruńc VANGELIS, ul. Spokojna 29 gf ye" 
Częstochowa! BETA BIS, ut Warszawska 42 Nowy Sącz: BAJPCTEX, ul. Wąsowiczów 10 Jy: VIDEOBIT, ul. Hlonda 77 4d „ 
Gdańsk: AMI-COMM, ul. Wały Jagiellońskie 1 Olsztym MIKRO-FAN, pi. Jedności Słowiańskiej 1 rszawai AMIGA, ud. Batorego10 J * 
Gdynia: ANIMART, ul. Olsztyńska 15 Opole: AR-WAL, ul, Wyszomirskiego 1 Warszawa! TOMS, ul. Beśdan gti? gp? 
Ja les TESSA, ui Arki Bożka 2 Poznań: BI % K, ul. Mielżyńskiego 16 Wrocław: ANUNA, Pofiachnika - Gielda w miedzielę (e 
Katowice: BASTA, ul. Drozdów 13 B Poznań: Bl £ K, ul. Wierzbięcice 31 Wrocław: HDP, ul. Kościuszki 4 IVp. 

* Katowice: CATOM, ul, Mickiewicza 4, D.H. Poznań: JOY, ul. Roosevelta 9 Września: EUREKA, ul. Wojska Polski 13 
Katowice: GEPARO, ul. Piotra Skargl 6 Poznań: EUREKA, ul. 27 Grudnia 17 (DH Domar) — Zamość: AMICOM, ul. Pilsudskiego 1 


Koszalin: GAME SHÓW, ui. Zwycięstwa 190 Puławy: GIFT-18$, ul. Mościckiego 1 Ziełona Góra: VADSM, ul. Kupiecka 28 





INTERNET 


gramach trzeba im się przyjrzeć 
nieco dokładniej i sprawdzić, co 
też naprawdę potrafią. 

Zacznijmy od Voyagera 1.0 - 
jedynego programu dostępnego 
za darme. Z punktu widzenia 
użytkownika słabszej wersji Ami- 
gi niemiłą cechą Voyagera bę- 
dzie to, że korzysta on z MUI, co 
znacznie spowalnia jego działa- 
nie. Szczególnie da się to zau- 
ważyć na zwykłych Amigach 
1200 nawet z wmontowanym 
rozszerzeniem pamięci Fast (Vo- 
yager wymaga minimum 3 MB 
RAM-u). Miłą niespodzianką jest 
natomiast znajdująca się w pa- 
kiecie wersja Voyagera, zopty- 
malizowana dla procesora 
MC68020, co o kilka lub nawet 
kilkanaście procent przyspiesza 
działanie programu. Żadna inna 
przeglądarka nie dysponuje spe- 
cjalną wersją dla szybszych pro- 
cesorów. 

Pod względem możliwości roz- 
poznawania komend języka 
HTML Voyager szczególnie się 
wyróżnia. Na pewno jest to pro- 
gram © wiele lepszy od starszych 
amigowych przeglądarek, o 
których nie wspominam w tym 
tekście, natomiast spośród 
trzech omawianych przeze mnie 
jest pod tym względem najsłab- 
szy. Nie ma oczywiście proble- 
mów z komendami zatwierdzo- 
nych standardów języka HTML - 
HTML-1 oraz HTML-2 łącznie z 
pełną implementacją formularzy 
= do niedawna będących dużym 
utrapieniem wszystkich amigo- 
wych miłośników WWW. Voya- 
ger potrafi też obsługiwać nie- 
które z komend nie zatwierdzo- 
nego jeszcze HTML-3 (w tym 
3.2). Brakuje mujednak tak istot- 
nych komend, których efektem 
są na przykład coraz częściej 
stosowane w WWW ramki (fra- 
mes). Nie może tu być usprawie- 
dliwieniem, że żadna amigowa 
przeglądarka nie obsługuje ra- 
mek w pełni. 

Voyager ma oczywiście pod- 
stawowe cechy dobrej przeglą- 
darki, które obecnie są już uzna- 
wane za standard, jak możliwość 
tworzenia rozbudowanej listy ulu- 
bionych stron WWW czy dobrze 
działający system cache, umożli- 
wiający szybki dostęp do wcze- 
śniej odwiedzanych już stron i 
szybkie wczytywanie powtarzają- 
cych się elementów graficznych, 
Dużą zaletą Voyagera jest bezpo- 
średnia obsługa protokołów ftp 
oraz gopher, bez potrzeby korzy- 
stania z dodatkowych rozszerzeń. 
Zapomocązewnętrznych progra- 
mów (pluginów) można natomiast 
korzystać na przykład z telnetu 
oraz poczty elektronicznej (tunk- 
cja „mailto:"). 
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Voyager ma też spore możli- 
wości konfiguracyjne. Oprócz 
możliwości zmian w interfejsie 
użytkownika, dostępnych przez 
MUI, ma kilka własnych opcji 
programu, jak definicje adre- 
sów serwera Proxy, adresów 
poczty elektronicznej i serwe- 
ra newsów. Jest też możliwość 
włączania lub wyłączania po- 
szczególnych elementów inter- 
fejsu Voyagera. Bardzo miłym 
dodatkiem do całego pakietu 
jest program Cache Browser, 
umożliwiający łatwy podgląd za- 
wartości bufora, w którym gro- 
madzone są przeglądane stro- 
ny www. 

Generalnie więc Voyager jest 
dość interesującym programem, 
zwłaszcza że alternatywą dla nie- 
go są dość drogie komercyjne 
przeglądarki WWW, za które za- 


zasadzie testy podstawowych 
funkcji, jak skalowanie i przesu- 
wanie okienka, a także przewija- 
nie jego zawartości, wskazują na 
szybkość działania taką samą jak 
Voyagera. Zaletą IBrowse'a jest 
natomiast to, że system MUI w 
najnowszej wersji dostarczany 
jest w jednym pakiecie - płaci- 
my więc właściwie za dwa pro- 
gramy: MUI oraz IBrowse a. 
Największą zaletą IBrowse'a 
jest napewno najlepsza ze wszy- 
stkich amigowych przeglądarek 
implementacja języka HTML we 
wszystkich wersjach, łącznie z 
dodatkami Netscape 'a. Tradycyj- 
nie brakuje oczywiście obsługi 
ramek, są natomiast tabele, ko- 
lory, regulacja wielkości czcio- 
nek i wiele innych dodatków. Z 
IBrowsem można więc pokusić 
się o zaglądanie nawet na te 
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płacić trzeba więcej niż są rze- 
czywiście warte = przynajmniej 
moim zdaniem. Jeżeli więc nie 
planujemy wydawania ponad 
150 złotych na amigową prze- 
glądarkę WWW, Voyager powi- 
nien w pełni zaspokoić nasze 
oczekiwania. Trzeba jednak wie- 
dzieć, że produkty komercyjne 
są nieco lepsze. 

IBrowse to pierwszy z przed- 
stawicieli przeglądarek komer- 
cyjnych. W amigowych bibliote- 
kach public domain można zna- 
leźć wersje public domain tej 
przeglądarki, które jednak były 
jednocześnie wersjami testowy- 
mi i nie działały zbyt stabilnie. 
Korzystania z nich nikomu więc 
nie polecam. Warto natomiast 
przed wydaniem dość dużej 
sumy zapoznać się z dostępną w 
Internecie wersją demo IBrow- 
se'a 1.01, która będzie działać 
tylko do określonego przez pro- 
ducenta czasu. 

IBrowse 1.02, podobnie jak 
Voyager, korzysta z procedur 
MUI, przez co szybkość jego 
działania nie jest zbyt duża. W 


REA 1h % 104-106 by Elan Wroc Mila 
er u © 105. Kisz Vast Móżke 


spa ó mio 





bardziej skomplikowane strony 
www. 

Niewątpliwie istotną cechą 
IBrowse'a jest też istnienie du- 
żej liczby rozszerzeń, dzięki 
którym może en także obsługi- 
wać protokoły, łakie jak FTP czy 
umożliwiać łatwą obsługę poczty 
elektronicznej i internetowych 
newsów. Istnienie mechanizmu 
tzw. pluginów sprawia, że moż- 
na liczyć na przyszłe interesują- 
ce rozszerzenia możliwości 
IBrowse'a. 

IBrowse dysponuje także bar- 
dzo dużymi możliwościami kon- 
figuracji, począwszy od zmiany 
układu poszczególnych elemen- 
tów interfejsu graficznego, po- 
przez definicję adresów po- 
szczególnych serwerów związa- 
nych z korzystaniem z WWW, a 
skończywszy na kolorach i ro- 
dzajach czcionek. Dzięki temu 
można |IBrowse'a w pełni dosto- 
sować do swoich potrzeb. Cie- 
kawostką jest też możliwość 
wprowadzenia do programu wła- 
snej animacji, wyświetlanej pod- 
czas wczytywania stron WWW, 


Dla posiadaczy debrych kon- 
figuracji Amigi, chcących wydać 
sporo ponad 100 złotych na 
przeglądarkę WWW, IBrowse 
jest na pewno bardzo ciekawą 
propozycją, gdyż zapewnia nie- 
watpliwie najszerszą obsługę ję- 
zyka HTML oraz dysponuje naj- 
większymi możliwościami konfi- 
guracyjnymi i rozszerzania jego 
funkcji. Wadą IBrowse'a jest je- 
dynie mała szybkość działania. 

Ostatnim z omawianych prze- 
ze mnie programów jest AWeb 
2.1 - druga z komercyjnych 
przeglądarek. Jej szczególną 
cechą jest to, że nie korzysta 
ona z MUI, co z kolei sprawia, że 
jest to najszybsza z amigowych 
przeglądarek - działająca śre- 
dnio około 2 razy szybciej od 
IBrowse'a i Voyagera. AWeb cha- 
rakteryzuje się także najmniej- 
szymi wymaganiami sprzętowy- 
mi, przez co jest interesującą 
propozycją dla posiadaczy słab- 
szych Amig, a także dla cenią- 
cych sobie sprawne poruszanie 
się po zasobach sieci. 

AWeb dysponuje również do- 
brą implementacją języka HTML. 
Obok podstawowych komend 
HTML-1 oraz HTML-2 dostępna 
jest również spora liczba rozsze- 
rzeń niestandardowych, umow- 
nie nazwanych HTML-3. Trzeba 
dodać, że AWeb dysponuje upro- 
szczonym mechanizmem obsłu- 
gi ramek, wyświetlając w swoim 
okienku listę pól, które są wczy- 
tywane jako osobne pola ramki. 
Nie jest to może rozwiązanie zbyt 
wygodne, umożliwia jednak prze- 
glądanie stron WWW korzystają- 
cych z tego mechanizmu. 

AWeb ma też możliwość ko- 
rzystania z zewnętrznych modu- 
łów rozszerzających jego funk- 
cje o obsługę FTP, poczty elek- 
tronicznej, newsów oraz innych 
internetowych serwisów, co 
znacznie upraszcza pracę z In- 
ternetem. Możliwości konfigura- 
cyjne programu również są za- 
dowalające, gdyż można usta- 
wić wszystkie potrzebne do po- 
ruszania się w WWW adresy, a 
także wszelkie inne parametry 
pracy przeglądarki, jak na przy- 
kład kolory i rodzaje czcionek, 
używaną rozdzielczość i liczbę 
kolorów, czy też wielkość bufo- 
rów cache. 

Jak więc widać, amigowe 
przeglądarki WWW nie są jesz- 
cze w pełni dorosłymi produkta= 
mi, dorównującymi światowym 
liderom w tej dziedzinie. Pozo- 
staje mieć nadzieję, że ich bar- 
dzo szybki rozwój sprawi, iż rów- 
nież na Amidze będzie można w 
sposób komfortowy korzystać ze 
wszystkich serwisów, jakie ofe- 
ruje www. 
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AMIGA I POLSKIE LITERY 
W INTERNECIE 


Temat ten ostatnio przetoczył się z hukiem po 

amigowej liście pocztowej. Mój artykuł jest jednym 

z głosów w sprawie. Nie ukrywam, że dla wielu 
drażniącym. 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 


olacy nie gęsi... - ten cy- 
tat z Mikołaja Reja już nie- 
raz pojawiał się na na- 
szych łamach. Temat jest 
tak stary, jak polska mowa, a 
właściwie pismo. Czy pisać i jak 
pisać po polsku w Internecie? 

Cóż, polskie znaki diakrytycz- 
ne nie są popularne wśród świa- 
towych standardów. Co gorsza, 
w tym najlepszym z profesjona|- 
nych światów, nikt się o opinię o 
ich umiejscowieniu w tabelach 
znaków nie pytał. W końcu wraz 
z Windowsami nadeszła odgór- 
nie przyjęta norma ISO, niezbyt 
dla Polaków wygodna. Lecz cóż, 
pan Bill Gates każe, pecetowy 
szaraczek musi. 

Z Amigą było inaczej. Ustano- 
wieny rozsądną dyskusją kilku 
mądrych osób, zebranych za 
pośrednictwem Magazynu AMI- 
GA, wsparty technicznym do- 
świadczeniem księdza Pikula i 
doświadczeniem prof. Bruszew- 
skiego, powstał uznany po- 
wszechnie i obecnie jedyny sto- 
sowany standard „PL”. | nasz 
wspólny standard PL utrzymał się 
i trzyma się nadal w amigowym 
środowisku (i to na całym świe- 
cie). Warto bowiem pamiętać, że 
wszystkie aktualnie dokonywa- 
ne spolszczenia programów są 
robione zgodnie z tą właśnie 
normą: polskie znaki w standar- 
dzie PL! 

Liczne konwertery na peceto- 
we standardy umożliwiają w więk- 
szości wypadków łatwą konwer- 
sję dokumentów między obiema 
platformami. 

Jednak dominacja pecetów w 
świecie internetowym spowodo- 
wała, że ISO-wy standard pol- 
skich liter jest w Internecie na 
polskich stronach WWW, nieste- 
ty, rzeczywistym standardem. 
Mówi się „trudno”, dla Amig po- 
wstał więc komplet popularnych 
fontów do przeglądarek, zgod- 
nych z tą obcą dla nas normą. O 
ile jednak publiczne stronywww 
można zrozumieć, otyle odmien- 
nie wygląda sprawa na listach 
pocztowych. 

Zdecydowana większość li- 
stów pisana jest bez użycia pol- 
skich liter. Wynika to po części z 
braku ich implementacji na kom- 
puterach (na pecetach pod DOS- 
em inne, w Windowsach Inne. na 
większości maszyn unixowych 
nieobecne). Jednak w wybranych 
grupach tematycznych, gdzie 
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spotykają się użytkownicy tej sa- 
mej narodowości i jednego (na 
ogół) typu kamputera, nie jest 
rzadkością list z polskimi ogon- 
kami i kropeczkami. Jedną z list 
tematycznych jest również „Ami- 
ga_PL" - tuwymieniają listy, uwa- 
gii problemy amigowcy. Listykie- 
rowane na nią były pozbawione 
polskich czcionek = właściwie nie 
wiadomo dlaczego. 

Bomba wybuchła, gdy jeden 
z nowych użytkowników amigo- 
wej listy zadał zgoła niewinne 
pytanie: czy może on pisać listy 
na „Amiga_PL” używając STAN- 
DARDOWYCH dla Amigi pol- 
skich liter? 

Chyba nikt się nie spodziewał 
rozpoczętej tym pytaniem woj- 
ny. Oto bowiem w ciągu kilku 
zaledwie dni pojawiło się wiele 
listów, ZAKAZUJĄCYCH wręcz, 
w mniej lub bardziej wybredny 
sposób, używania amigowego 
standardu PL na amigowej liście 
pocztowej! A prozaiczym tłuma- 
czeniem było: ja używam peceta 
(Unixa - niepotrzebne skreślić), 
więc będę wtedy miał „krzaczki” 
na ekranie! 

Na amigowej liście, gdzie 
głównymi uczestnikami są ami- 
gowcy pracujący na Amigach! 
Przy jednolitym, od dawna przy- 
jętym standardzie i całym środo- 
wisku polskich znaków i w ogóle 
polskich komunikatów I „lokali”! 
Nie ukrywam, zatrzęsło mną. A 
co mnie obchodzi, że nawiedzo- 
ny pecetowiec, czytający ami- 
gową listę, będzie miał proble- 
my?! Nikt się środowiska amigo- 
wego nie pytał (pecetowców zre- 
sztątakże nie). czy standard ISO 
odpowiada amigowym potrze- 
bom i możliwościom. Nie propo- 
nuję używania niewygodnego, 
ale jednak narzuconego odgór- 
nie, standardu na stronach pu- 
blicznych Internetu. Ale w gru- 
pach tematycznych użytkowni- 
ków komputerów Amiga mam 
używać niewygodnego, nie za- 
implementowanego do środowi- 
ska systemu operacyjnego Ami- 


gi. standardu?! Mam przedefi- 
niowywać całe środowisko pra- 
cy, żeby pecetowiec krzaczków 
nie miał?! 

Ja chcę na Amidze pisać do 
innych polskich amigowców PO 
POLSKU, tak jak mi Amiga po- 
zwala i w standardzie używanym 
powszechnie w całym polskim 
środowisku amigowym. Czyli, 
krótko mówiąc, w standardzie 
PL. Przy czym swoje stanowisko 
wyjaśniam precyzyjnie: rozu- 
miem i akceptuję, chociaż z nie- 
chęcią, konieczność użycia 
standardu Windows w ogólnych 
listach tematycznych, z których 
korzystają odbiorcy na różnych 
platformach sprzętowych. Nota- 
bene wielu pecetawców na ta- 
kich listach po prostu polskich 
znaków nie używa, choćby z po- 
wodu problemów z implementa- 
cją windowsowego standardu 
pod DOS. Jeśli jednak chcemy 
pisać dla nich po polsku, mogę 
zrozumieć ich problemy i zmusić 
Amigę do pracy w standardzie 
zrozumiałym tylko dla pecetow- 
ców (bo to oni głównie głosują w 
tej sprawie). Nikt jednak nie zmu- 
si mnie do pisania na amigową 
listę pecetowym standardem 
(swoją drogą: którym z tych kilku 
co najmniej na co dzień używą- 
nych?), jeśli MY, AMIGOWCY, 
mamy od dawna nasz powszech- 
nie w Polsce używany standard. 

Od razu uprzedzam głosy tych 
nawiedzonych, którzy wołają: to 
niezgodne ze światową normą! 
Ale to nie świat używa polskich 
znaków diakrytycznych. tylko (i 
wyłącznie) my. Polacy. I to od 
nas przede wszystkim zależy, ja- 
kiego standardu mamy ochotę 
używać | gdzie jaki znak chcemy 
widzieć. Na marginesie całej 
sprawy dodam, że na przykład 
Czesi wywalczyli swój własny 
standard do środowiska Win- 
dows... dla pecetów, a nas (Po- 
laków). a właściwie was (pece- 
towców) nikt się nawet nie zapy- 
tał. I to przede wszystkim dlate- 
go, że na głównym rynku kompu- 


terowym w Polsce (tj. niestety, 
pecelowym) po dziś dzień w su- 
mie nie zapanował jeden stan- 
dard polskich liter! Środowisko 
amigowe w Polsce potrafiło taki 
standard stworzyć i dysponuje 
obecnie jednolitym, sprawdzo- 
nym od kilku juz lat, środowiskiem 
polskim, zintegrowanym w system 
operacyjny łącznie ze sterowni- 
kami drukarek, | do siebie na- 
wzajem możemy pisać po polsku. 
Każdy amigowiec nas odczyta bez 
problemów i jest mi naprawdę 
obojętne (sarry, Docent) czy pe- 
cetowiec mnie przeczyta czy też 
nie. Ja nie kieruję listu do niego, 
tylko do środowiska amigowego. 
| dlatego piszę listy na listę Ami- 
ga_PL, a nie Pecet_PL czy 
podobną. Ajak będę chciał, żeby 
mnie pecetowiec przeczytał, to 
albo napiszę list bez polskich li- 
ter, to mogę zawsze, albo w ISO 
(choć raczej wątpię, czy będzie 
mi się chciało przestawiać Amigę 
dla kilku słów). A jeśli peceto- 
wiec chce widzieć polskie literki 
czytając amigową listę, to proszę 
bardzo: Amiga 600 za 400 zł (z 
górką) załatwi problem bez kło- 
potu (jeśli nie potrafią inaczej 
sobie poradzić!). Narzucanie 
nam, amigowcom, standardu ISO 
jest zupełnie bezsensowne. 
Mamy porzucać nasz od dawna 
przyjęty standard, bo ileś tam 
osób sobie nie radzi? A może 
warto na przykład doprowadzić 
do końca projekt konwertera „on- 
-line" (czytaj - na bieżąco) zna- 
ków z ISO na PL i na odwrót w 
plikach tekstowych w Internecie, 
Autor takiego rozwiązania zasłu- 
ży sobie w Polsce na miano dru- 
giego księdza Pikula. | wtedy być 
może problem przestanie istnieć. 
A na Amidze możliwe jest wszyst- 
ko... My to dobrze wiemy. 

Mnie mało obchodzi, że im się 
krzaczki porobią na ekranie, że 
w pracy czytają sobie listy doso- 
wym Pegasusem i jest im trud- 
no. Mnie nie jest, Ja będę w 
rozmowach z amigowcami miał 
piękne polskie litery. Och, nie 
jestem fanatykiem, przemyślę 
swoją opinię, ale dopiero wtedy, 
gdy na pececie oraz innych plat- 
formach komputerowych (poza 
Amigą) w Polsce będzie istniał 
tylko jeden. jedyny standard po|- 
skich liter. 

Póki co oświadczam: od dziś 
moje listy na Amiga_PL są po 
polsku | po amigowemu. I do ta- 
kiej akcji zapraszam wszystkich! 
Amigowcy w całej Polsce - nie 
dajcie się zjeść!!! Amiga rules! 
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Softwood Znajdziemy te informacje na temat gro 
duktów firmy Salbwcod, w tym Fieal Writera, Fnal 
Data | Fiea| Caóc. Jakby nie patrzeć, opeogramowz- 
nie dla Anig est naprawdę na wysokim powiomie 
wóżrew temu, co próbują nam wciskać inni... 
http://www.saftwooś. core) 





CliekBsom Fitmta ta raserwoweća amigowcom sensa- 
cję, o kltrej mówią wszyscy. Tak, tak, mowa 0 grze 
„Capital Punshment”. Zaasomitej bfatyce z rysowa” 
ną grafiką, przy której wysiadnją %e warystkie „Wortał 


| kembaty. Ze to „Capitań Puristnani” to gra piekiel- 
| nie trudna. Zresztą, sami| możecie się przekozać, Na 
1 stronie znajdziemy porcję szmetn shoożówI py, prze 
1 śliczne ujęcia postaci... CóŁ. jak tluc się... 40 tyłka na 


Hmidze i koniecmie w „Capital Panshmenoce”. 
http://www.lozeg/ ” dkżoom/ 





CU Amiga Czy mdzieliście jeż, jak wygjąda A/Ban? 
Mistyna, która ca prawda jeszcze me trafila do 
masowej produkcji, ale jaż mawia się, że będzie to 
godny następca Amigi. A/ Boca możsa zobaczyć na 
śtrorie angidskoego pisma CU Ariga. Oprócz tego 
na strotńię majóziemy AilkB Infoereacji o nowych 
Wurmsach, formularz na temat A/Boxa (warto 
zrzeczytać I wypełnićj, informacje o trzecim kom: 
zakcie CU kmiga i kilka ciexawych adneśników. 
Btip://www.curamiga.co.uk; 


[EJe== 23 mas 
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AMIGA 
W INTERNECIE 


Kiedy już raz zostaniesz omotany pajęczą siecią 
Internetu, to tak łatwo się z niej nie wyplączesz... 
Latami można by siedzieć i przeglądać to, co się tu 


| kryje. Jest w czym wybierać! Dla wszystkich, którzy 


_ stawiają pierwsze kroki w Internecie, kilka adresów, 
pod które warto zajrzeć. 





| 


Amigasupport Dość ciekawy site, w którym użyt- 


| kownik Amigi może znależć kopalażę informacji, 
|. plików, recenzje pengramów itp. 






















hitp://wew.amigasupport. com, 


p0S Frma ProDad od Guiszego czsu przcuje nad 
nawym systemem zgodnym z Am ga0$ I za dokładkę 
dzałającym ra Powef0. Psoponuję dobene razejtneć 
się po strósach WWW, bo mrobta tam, ogrócz dznych 
techniemnych zeałeńć nawet screen stosty z pólSa. 
httpy/ /www.peodad.de/ 


Home of Amiga Polacy tie gęsi swoją stronę amgową 
wWebie mają_ A jakże Co prawda KomeofAmęa nie 
ma takszalonego rozmachu, jak Amiga Web Directory, 
ale tak czy ta, można tu znaleźć całą masą chekawo- 
stek, poczynając od konferencji z Magazynem AMIGA, 
przez archiwa Amiga Report) Amiga Report Tech, noi 
oczywiście swojskiego Fat Agnusa! Będnecie megó 
także zobaczyć, co takiego, jakś czas leme Oromax 
nemazzł, tudzież odmedzić Venus Artsów. Oczywiście 
10 sie wszystko, zle... 7ajyyce sa, 


. „http://www. pwr.wroc.pl/AMIGAY 


Eureka W zestawenu zmigowych stron WWW nie 
mażna zzpomsleć o ferie, która w Polsce dla tegn 
komputera zasłużyła się najbardzej. Mam na myśli 
Eurekę, klór jeśt uchwytna od jakiegoś czase WSIECI. 
Na stronie Euneki znajdziemy m.in. ośertę firmy, listę 
tystrybutoeśm, garść odnośników śe mnych stron, 8 
także cenalk szezedawazych prodtśtów, A ra marę- 
nesie - Eures niedawno obchodziła 5 tat na potskim 
amięowym rynku, Życzyty następnych, oetcnych pię- 
Gu Il.... 

http://www.ulkp.iermet.pl// * eurekz/ 


fanigapi Ectowy kanalik śamigapi dzrobił się swojej 
„nieolicjaltej” strony, nad którą męczy Się „spececia- 
ły” od jakiegoś czasu bedzczek Hucsster. Cóż tu 
można znaleść? Przede wszystkim informacje 0 lu: 
dziach, którzy presaduą sa famygsgi (0 fanach 
peteta, niestety, też... choć swoją eugą jest I pomac- 
niczy kanalik, sa który grzybiarze mają wstęp wzbm- 
alozy - $amśsia), konkursy na miss I mistera kanefu, 
a takie soóekcję zdjęć z imprez, ża których zeżcała sę 
większa lub mniejsza ścrża Pamigapiowzów. 
Attp://bg.unw.gda.ply * amigapl/ amipol.bima 
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Masa Man twardostni przy Amidze. Prrykłademna 
Io było wydarie ostetnia na płyde CD bardzo ciekawej 
fesczy - konpidacj TeXa. Firma tama naswolmkonce 
diałalności dla Amigi sporo sukcesów. Nawon Cira- 
| ma 40, Maszn Mage, wiróta: Maatn 0. 
| bip://wew. miaon-torepules.cofa/ 
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Piskwa Zone sk dała Artiga podłęcronz da Ińter- 
netu? Możecie sę proekonać za Masie Oczy, ZAEJZ- 
dajęc pod ten adres. Co ciekawego na Pukwie 
| [opoźcz seneera ftp)? Przede wszystkim aschówum 
ostatnich 200 lisów z ksty dyskusyjnej ami- 
| gaBy/eam.edu gl, trochę ednośnków, różnoroć- 
| mych informacji (no. o ADE] orzz wiecrsie rwająca 
| akcja „Flukwa Upgraśe”. Ki mio pozalneć, jak 
imiąż spramije sę jako serwer Atto | fip zarazem. 
Ryten niedawno w Łodni i mdzialem na masze oczył 
httg:// plekwa lodr.pózet/ : 





GoldED Ściśle związany z bstorą Amigi był | 
zawsie Cygeus£D, jeden z najbardziej siesamo- | 
wityce wynalazków w dzedzinie edycji tekstu. | 
Niestety, prace nad tym edytorem zostały | 
wstrzymane, ałe wciąż jescze istnigą dwa inte 
edytory tekste, na któte warte zwiócić awapę. 
Pierwszy z móch to nasz radzimy śmilekst, drugi 
to znakomity edytoe dla programistów = GoldEO, 
który doczekać się już wergi 4,5.0 (wersża 4,0 
sprzedewana jest w pakiecie Storm C). Na stro- 
nie, oprócz formacji o paogramie | screen 
stootów, zrajdzamy także pełną wersję Gold: 
ED:a - 3.0. Warto ściggnąć. Już 3.0 jest potęż- 
nym narzędziem, a co tu mówić o 4.0.5... 
httpz//www.elearlight. com, * dietmar/ 





Miami A 0%0 | drug) pakiet TCP/IP dla Am/g, który 
padbił wszystkic> swoją Idotycznie prostą obsłe- 
EB. Na stronie znajdziemy krótką recedzję Miami, 
lstę oprogramowania, które współgeaczje z tym 
pakietem, a 1zkże ożnośrik do wlaściwej strony 
dotyczącej Mami 

httpo/ /wew.pisel.com/amiga/aiami. ttr 

















Digita Dzięci tg irmiepowstah takie geedukty, jak 
WerćWerth, Organiser, DatzStore i wiele innych... 
Obacnie Dięta przesjądz się za pecety... Pozosta- 
je tylko życzyć sukcesów w resgrytanie obałupi 
okienek... Ale na stronie Digty zrajdzemy tp. 
WaedWorthe 5.0, stórego w pełni funscjoralną 
wersję demonstracyjną nażemy ściągrąć. 

fttp://www.ógita.com/ 
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Erke Schwartz Ta postać, zmązana prawie od sanego 
początke zAmięą, radal ne doćć że praceje za Amidze, 
ta na dośładkę właśnię prowadzi sampanię astynetsra- 
pe'wą. Na stanie kolekcja jednej z nowszych teg 
Erica Schwartza, pt Sażrina Os-Une, a także co jakś 
czaś nowy obeszek! Żałajcie, że nie zajzelśce % w 
zas świąl.. Stęd prowadzą tet odzościki do stron z 
kolekczami grałk | animacji Schwartza. Uwsgz! Ta 
strona została stworzona przez samego Schwartza. 
Wdrige te newest jego adres emadowy. 

http:/ /www.ooat.net/ people erics/ 


Master Control Program ,,. | życe stało sę prostsze. 
MCP wo muttormodity dla Anigi, które swoimi 
możliwościami przeżło wszystkie inne programy rezy- 
óentne dla tego komputera. Czegóż tan progyam nie 
potrafi! Co ciekswe, rejestracja jest darmowa! Na 
stronie znajdziemy najnowszą wersję MCP (v 2.22 
Zetaś), która wcale ża beżę nie wygląda. „, Na mojej 
Amidze drials sprawnie od 00 njmtiej miessąca. 
mitp://www.users.cs.te-berlin.de/ ” zerocom/ 
mea index żęreł 











Robaki... Killing growads 1 dodatki do IBrowse'a... 
Dla każdego, kto poszskojc nowych poziomów da 
Wernsów człkiem zacee miejsce, Trzy sporawe archi- 
wa z poziomami, d9 tego eszcze patcż do staryck 
Wamsów... Aletonie wszystko. Modna tu takie zraleść 
uUokementację dó Bitz Ease2, dośatki do |Brraese'a, 
m.in. piayerdo Reahudio, przegladańędo pików mów, 
MPEG Oatatype, płayer do plisów vaw. Dałej natzeńmy 
na jeden level do Kiting Grounds I dosement w Amiga- 


Guide ża tem8t twoeneria nowych ponomów, z 
httpo/ /www.algonet 3e/ * chaozer/iedex.himl | 


AmiTCP/1P Stecezony przez ferzę Netwock Solution 
Development tac. pakiet do obsłagi TOP/IP bardzo 
<rysko okazał się paketor naprawdę wysokiej klasy. 
06 tu dało mówić, AmITCP te paxiet, klóry był waoso- 
wary nacbsłudze TCP/IP na Ualuje. Łatwo to zauważyć 
- podobne pliki korógaracyjne, komendy. Lepszego 
paketu próżno by szukać na pecetach, Macirmo- 
stach... mo chyba że pod Unoam. Jeśli uważeie rozej- 
mycie się po tej steonit, to majdniecie demonsteacyj- 
ną wetsję AmsTCP/TP 4,0. 

Atip://www.zsdi.fi,/ 

















Standarized Amiga Shareware Groap Przepięknie 
wyktniara Stora WAW, twóroów Magic Use Inleefsce 
(ra który jedni narzeksją, eni chwałą pzd niebiosaj, 
MzgxeWE, MapicCX (śtóry 1 tak nie przeżlje MCP] 
tudzieć DFA. Warto ranejrzeć wę po stranach WWW 
SAS, gdyż oprócz sfert prodsktów znajdziemy tu 
przepiąkne ujęca Workbencha z kart graficznych... 
och, tylko pomarzyć o CyberVisian 64/30. 

httgc/ www.szsg, 00m 


Cloante Któż nie słyszał o Porsonal Paincie? Chyba 
każdy. Tak szmo Kara Cofechon... Jak naZardziej 
ończalna strona Canto znajdnye sę waśnie w tym 
mieżscu siec. Na stronach - nformace na temat 
tajnowstego Personal Paint CD, Kara Fomts Callec- 
lica, wykonane w iścię wotkżęnchowym stylu, poza 
tre jet też demo Personal Panta 7,01 wele innych, 
mniej lż bardziej przyćatnych, ieformacj. 

ip: /www.coanio.zomy 






RBF Saftware Ile to już lat trwa rozwój OctaNieda? A 
raczęło się tak niewinsie, od kolejsej wersji trackera. 
Dns, Dcianed Sund Studio ło całkiem przyjazne na- 

rzędrie dla wszystkich, kitezy chcą piszć muykę na 

sarplac? 16-bitowyc?, bawić się symiezą dźwięku bądź 

sterrmżć urtędatniami NIDL. Oczywiście wszystkie te 

rzeczy moża robić nócay.,. QetaMED me i wady, Jedną 

2 meh są strasziwe powolie zlgorytny remtiksowanie na m 
dźwięku. Ale ość, nist nie jest dossonały, Na stosie = 
firmy ABF Sożwace znajdziemy sporo ciexawych Infor- e 
macji, poczmając od wyniadu 2 Kinrutnem, przez 
hstorię DetsMED-a | suzaiwie Gugą specyfikację 
Sound Studio, a skończywszy na możiwości ściąznięcia 
1 demonstracyjnej weegj najnowszego OctaMED-a. 

| mipy/ww.oztaned.o0,uky/ 
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Amierawier Oj, jest śię czym pochwalić. O ie | 


użytkownicy koguterówPC się dorośli się wyszuki- 
warki, która uwzględniałaży tylko i wyłącznie pliki 
1 strony WWW dla tego tm... korrgutera, to my 
mamy coś tskiego. Dzieki too całkiem sprawaic i, 
[ek na mój fust, ne «1a Sę do czego przyczepić, A 
więc, pośli szukacie czegoś <orkietnepo, dlaczego 
nóe miałby zrobić tego za Was Amieramer? 
Mmtg:/www.amierawier.coi,/ 


Tke Killing Graunds Druga cręść skaszanienego 


przez Team 17 „Wien Ereeda 30” to gez o bardro | 


wysośiej grywalności. Świadczy o tym zamieszanie, 
kie wwobła w lstemede. Poszukujesz nowych 
poziomów, patoży, edytorów i innych dodateów do 
„Kling Grouzds”? Dobrze trzfileć.. to dokładnie lu, 
bttpo//www.theretco.uk/ ” obiwan/breed/tkg. 
kimi 





Vulcan Software Chala da śraczy, Vulcan Software 
zasypeje nas oć jakiegoć czasu kołeścją tanich, ale 
dożrych gier. Warto wymienić w tym miejscu mekorti- 
tego „Hllsea Lido" czy przegiękną senę „Valtala". Na 
stronie ządzemy mis, lisię zapowiadanych przez 
1ulcan Software groduktów. Jest w czym wybuesać... 

bttpo// www.wulcan.ca.uk/ 


Amiaet Mo cóż, tego pusktu w sieci chyba nie 
muszę nikomu przedstawiać. Znakomcje zargazi- 
20wans kolekcja pików, oczywiście dla sżytkowsi- 
ków Amigi A jest w czym wybierać, tym bardziej że 
kmnet to zajwiększe archwam oprogramowania 
dla dowokego komputera. Zdarza mi się zaglądać 
do Aminetu, szukajęc rozwiąrania akiegoś niezwy- 
kiego probieme, np. czym ódbwęrzyć takie dziwa” 
tło, jk pdl? | zarwyczaj reajdsję rozwiązanie, 
htip://wvarchiwe.wustl.edu/ * aminety 
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Schatztrehe A wio | największy prodacem płyt kom- 
pastowych da tompetarów Amga. Nie ma mieśią- 
£4, w którym w mejej skrzynce pocztowej nie poja- 
miałaby się zapowiedź nowej, właśnie wprowodanzej 
na rynek płyty. Trzeba pomedzeć jedno. Ledziska, 
macie dobrze z tą firmą; nie dość że wydeje całą 
masę ciekawych rzeczy, 10 na dokladkę nie jest to 
taki chłam, jak dla pecetów. Na stronie Schatrtruhe 
anajdzierry m.in. Informacje a produktach, a także 
feenutarz, dzięki któremu wszelkie zowirko © głyt- 
kach kompaktowych będą się ratychniasż pojawać 
w naszej skrzynce goczlowej. 

http://www .schatztrwie.de/ 


Phase 5 Firma, kiźra wtęj chwil jestchyta największą 
ostoją Amigi. Waźnie drięki phase 5 mamyyter/sian, 
CyberSterma, Elezanh, PowerUP. Mało tego, na ście 
osągnięć phase 5 jest także driatający już prolotyp 
4/Boxa. Prożlem w tym, że phase 5 to ciągłe cpółnie- 
nia. Kadry produki pojawia się zzzwyczęj ika miesęcy 
późsiej niż powinien, Wasz zamiar zneżać deweloperem 
phese5? Żaden piebiem. Podstawowy status dewedepe 
ma dostaniesz za darmo, pod wannkiem że w demu 
feai co najstriej dwa produkty tej firmy. 

htpr/ (www phase5.de 


IBrowse Jedsa z nafzardziej zaawassowanych 
przeglądaeek dle komputerów Amiga. Na stronie 
mażna znaleźć zbite inloracji na lenat IBrow. 
sn'a, screen stooty, ściągnąć wersję demorstzcyj- 
ną, a tżkże ranówić pęttą wersję tego boowsara. 
hitecy//wawzmnipeesence,c0m:80/lbrowse/ 





Aadrew Powell Jeśli eszcze nie znacie twórczości 
1ego grańka, który twarzy woje gorace na Amidże, 10 
najwyższy czas nagrawić tes błąd, Tym bardzię że 
czeka Was tu sporo rysunkowych atrakcji, wtymseria 
lisie... zarysowaaych tyko | wytączie dla dorostych! 
http://wwa.racite.oom/aponine/ 
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AMIRC V. 1.5 


Bartłomiej Dramczyk 


Wymagania 


Program AmIRC działa po- 
prawnie na dowolnej Amidze 
wyposażonej w Kickstart 2.0 lub 
wyższy i Workbench 2.0 lub wyż- 
szy. Oprócz tego do poprawnej 
pracy niezbędna jest nakładka 
MUI v. 3.1 lub nowsza oraz je- 
den z dostępnych programów 
TCP/IP. AmIRC współpracuje z 
AmiTCP/IP lub as225r2. Wyko- 
rzystanie wszelkich efektów 
dźwiękowych wymaga systemu 
operacyjnego w wersji co naj- 
mniej 3.0. Właściwie program 
ten nie ma żadnej konfiguracji. 
Jest gotowy do pracy po zde- 
kompresowaniu archiwum. Wy- 
gląd okienek programu to już 
sprawa MUI, więc pozostawiam 
to użytkownikom Amigi, gdyż jest 
to nazbyt rozległy temat, które- 
mu nie chcę poświęcać w tym 
artykule miejsca. 


OKIENKA 


Server Config 

Po uruchomieniu AmlRC zo- 
baczymy na ekranie okienko, 
zawierające przygotowane ze- 
stawienie serwerów IRC (Server 
Config). Aby połączyć się z wy- 
branym serwerem, wystarczy 
kliknąć na wybranej definicji. 
Kolejne gadżety i pola określa- 
ją, co następuje: 

Nicknames: w czterech polach 
możemy wpisać cztery dowolne 
nicki (pseudonimy), których 
mamy zamiar używać podczas 
pobytu na IRC. Dlaczego aż tyle? 
Z bardzo prostej przyczyny. W 
rozległym świecie Internetu może 
się zdarzyć, że niektóre nicki się 
powtórzą. Jeśli próbujemy wejść 
na IRC z nickiem, którego już 
ktoś używa, zostaniemy automa- 


Jedną z form wykorzystania Internetu jest IRC. Cóż 
to takiego? W skrócie jest to telekonferencja 
z udziałem wielu osób przesyłających między sobą, 
w czasie rzeczywistym, różnego rodzaju wiadomości. 
Czy obsługa IRC-a jest trudna? Zobaczcie sami na 
przykładzie jednego z bardziej popularnych programów 
wykorzystywanych w tym celu. 
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tycznie wyrzuceni przez serwer. 
W tym momencie AmIRC ponowi 
próbę połączenia z serwerem 
używając następnego wpisanego 
nicka. Jeśli zdefiniujemy tylko 
jeden nick, AmiRC w opisywanej 
sytuacji dopisze do nicka cyfrę i 
ponowi próbę. 

Real Name: Właściwie w tym 
miejscu powinniśmy wpisać swo- 
je rzeczywiste imię i nazwisko. 
Niemniej niemal nikt na IRC nie 
używa tego pola do podania ta- 
kich informacji. Zazwyczaj jest 
tu albo jakiś komentarz użytkow- 
nika, albo adres prywatnej stro- 
ny www. 

Username: Miejsce na wpisa- 
nie własnego identyfikatora użyt- 
kownika (username©host) może 
być zupełnie dowolne, niezależ- 
ne od rzeczywistego identyfika- 
tora. 

Use IdentD: włączenie tej fla- 
gi powoduje włączenie wbudo- 
wanego IdentD, wykorzystywa- 
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nego przez serwerIRC do spraw- 
dzania username. 

Skip MOTD: Włączenie tej fla- 
gi powoduje pomijanie komuni- 
katów przesyłanych do użytkow- 
nika przez Server IRC (/MOTD). 

Lista serwerów IRC przedsta- 
wiana jest na ekranie w następu- 
jącym formacie: komentarz (do- 
wolny, określający serwer), ka- 
nał IRC, do którego automatycz- 
nie zostajemy podłączeni, fak- 
tyczny adres serwera, port ser- 
wera (zazwyczaj 6667) oraz 
ewentualne hasło umożliwiające 
wejście na kanał, Podczas dopi- 
sywania nowego serwera IRC do 
tej listy właściwie jedynym nie- 
zbędnym parametrem jest poda- 
nie jego adresu. 

Connect - kliknięcie na tym 
gadżecie powoduje połączenie 
z zaznaczonym serwerem |[RC. 

Connect Thread - to samo, 
ale w tym wypadku możemy się 
połączyć z drugim serwerem, 
pozostawiając poprzednią sesję 
IRC na serwerze, z którym już 
jesteśmy połączeni. 

New Server Entry - wprowa- 
dzenie informacji a kolejnym 
serwerze. 

Delete Server Entry - skaso- 
wanie informacji o zaznaczonym 
serwerze. 


Okienko AmiRC 


W górnej części okienka wi- 
dnieje nazwa kanału oraz topic 


(temat). Pole Topic można do- 
wolnie modyfikować, więc edy- 
cja | wpisywanie nowego topi- 
cu jest bardzo ułatwione. Dalej 
widnieje szereg gadżetów, 
zmieniających tryb (MODE) dla 
kanału, na którym jesteśmy 
(uwaga! zmiana tych parame- 
trów jest możliwa jedynie wte- 
dy. gdy mamy status operatora 
kanału): 


T - przełącza Topic Protection 
(jeśli jest włączony, tylko 
operatorzy mogą zmieniać 
topic); 

N-No Messaging (włączony 
powoduje, że jedynie osoby 
będące aktualnie na kanale 
mogą przesyłać do niego 
komunikaty /msg  ńna- 
zwa_kanału); 

$ - Secret (kanał jest niewidocz- 
ny, dopóki do niego nie do- 
łączymyj, 

| = Invite Only (możemy wejść 
na dany kanał tylko i wyłącz- 
nie wtedy, gdy uzyskamy za- 
proszenie /invite); 
Private (topic kanału nie jest 
widoczny z zewnątrz); 
M - Moderated (tylko operatorzy 
i ludzie, którym nadano sta- 
tus +v mogą przekazywać na 
kanał informacje); 
Limit (w polu obok tego ga- 
dżetu należy wpisać liczbę 
określającą limit użytkowni- 
ków, będących jednocze- 
śnie na kanale); 
Keyword (do kanału można 
dołączyć po podaniu wpisa- 
nego w polu obok gadżetu 
hasła); 
Ban. Pod tym gadżetem kry- 
je się kolejne okienko, za- 
wierające listę aktywnych 
banów... to znaczy listę lu- 
dzi, którzy nie mogą wejść 
na dany kanał. Jeżeli mamy 
status operatora, możemy 
usuwać, a także dopisywać 
do tej listy, kolejne osoby, 
bazując na  patternie: 
nicklusernameG host. W tym 
wypadku symbol „?" zastę- 
puje jeden znak, „*" - do- 
wolną liczbę znaków. 
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Główną część okienka zaj- 
muje pole, w którym wyświe- 
tlane są wszystkie komunikaty 
przychodzące od użytkowni- 
ków, serwera, a także progra- 
mów. Lewa część tego pola 
zawiera identyfikator osoby/ 
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programu, do którego nad- 
szedł komunikat, prawa cześć 
to właściwa treść. Dolną część 
okna zajmuje symbol żarówki 
(zapalona - dysponujemy sta- 
tusem operatora), nasz nick 
oraz pole, w którym wpisujemy 
komendy i komunikaty. prze- 
kazywane na kanał. Prawą 
część oklenka zajmuje lista 
użytkowników kanału. W gór- 
nej części możemy zauważyć 
liczbę użytkowników przebywa- 
jących na kanale oraz liczbę 
operatorów kanału. Symbole 
pojawiające się przed nazwami 
użytkowników określają, co 
następuje: żarówka - użytkow- 
nik ma status operatora, latar- 
ka - użytkownikowi nadano sta- 
tus voice. Zbiór znajdujących 
się poniżej gadżetów jest do- 
wolnie definiowany przez użyt- 
kownika. Omawiałem go w po- 
przednim numerze Internetu. 


Channel Window 

Wywołując to okienko może- 
my nakazać programowi sczy- 
tanie listy kanałów danego ser- 
wera IRC. Jest to dla AmIRC 
dość czasochłonny proces i 
często prowadzi do zerwania 
połączenia z serwerem (szcze- 
gólnie przy niewielkiej szybko- 
ści transmisji). Jest to zdecy- 
dowanie najmniej dopracowa- 
na część AmIRC. Przed odczy- 
taniem listy kanałów możemy 
określić, ilu minimalnie użyt- 
kowników ma przebywać na 
kanale, by został on dopisany 
do listy, oraz określić pattern 
przy odczycie nazw kanałów 
(przykładowo „afł?” spowoduje 
odczytanie tylko listy kanałów, 
których nazwy rozpoczynają się 
na literę a; symbol „?” zastępu- 
je jeden znak, symbol „it' okre- 
śla, że następujący za nim znak 
ma być dowolną liczbę razy 
powielany). Rozpoczęcie od- 
czytywania listy kanałów uzy- 
skujemy, klikając na gadżecie 
„Read List”. Jeśli zaznaczymy 
dowolny kanał, możemy albo do 
niego dołączyć, albo odczytać 
listę dołączonych do niego 
użytkowników. 

Notify Window 

W tym okienku możemy budo- 
wać listę notify, dzięki której 
AmlIRC będzie reagował na okre- 
ślone nicki. Jest to przydatne, 
gdy czekamy na kogoś bądź 
chcemy wiedzieć, kto „ukradł” 
nam naszego nicka i kiedy wre- 
szcie sobie pójdzie. Oprócz 
określenia nicka/nicków, które 
AmIRC będzie sprawdzał, może- 
my także podać częstotliwość 
sprawdzania (nie radzę wpisywać 
zbyt krótkiego czasu, powoduje 
to poważne spowolnienie trans- 
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misji danych; 60 s jest w sam 
raz). 


DCC Send/Get Windows 

Okienka DCC Send i Get po- 
jawiają się na ekranie tylko 
wtedy, gdy za pośrednictwem 
IRC przesyłamy lub odbieramy 
plik. W górnej części okienka 
widnieje ścieżka dostępu, z 
której przesyłane są bądź po- 
bierane pliki. Ścieżkę dostę- 


pu można ustalić ręcznie bądź: 


posłużyć się standardowym re- 
questerem i zaznaczyć kata- 
leg. Podczas przesyłania pli- 
ków widzimy nick osoby, do 
której plik jest wysyłany (bądż 
odbierany), a także szereg pa- 


been. dryBŁŁT rzcmacted winca_!! 


rametrów określających nazwę 


pliku, długość, prędkość 
transferu, hosta, z którym się 
komunikujemy. Plik, który wy- 
syłamy, możemy automatycz- 
nie wykasować z dysku (opcja 
MOVE w okienku DCC Get), a 
w wypadku odbierania pliku 
możemy zmienić mu nazwę. 
Jeśli komunikacja z różnych 
powodów jest przerywana, 
AmIRC może wznowić transmi- 
sję pliku i połączyć go z wcze- 
śniej odebranym fragmentem 
(ieżeli jest to możliwe). W prze- 
ciwnym wypadku na dysku jest 
automatycznie zakładany nowy 
plik o zmienionej nazwie, 


DCC Chat Window 

Użytkownicy IRC mogą otwo- 
rzyć między sobą prywatny ka- 
nał, określany jako DCC Chat. 
Jeśli ktokolwiek zaoferuje nam 
ten typ rozmowy, AmIRC otwie- 
ra na ekranie kolejne okienko, 
za którego pośrednictwem na- 
wiązujemy rozmowę bądź ją 
odrzucamy. DOC Chat toczy się 
w identycznych okienkach, w 
jakich AmIRC przedstawia ko- 
munikaty MSG. Jedyną różnicą 
(oprócz zasady działania DCC 
Chat) jest ujmowanie w nawia- 
sy nicka osoby, z którą rozma- 
wiamy. 


RAW IRC Log Window 
w tym okienku możemy ob- 
serwować komunikaty przy= 


chodzące prosto od serwera 
IRC, przed przetworzeniem ich 
przez AmIRC. RAW IRC log 
może być aktywny tylko wtedy, 
gdy otwarte jest okienko RAW 
IRC Log. 


URL Grabber Window 

Przydatna ciekawostka. W tym 
okienku pojawiają się wszystkie 
adresy stron WWW oferowane 
przez użytkowników. AmIRC cze- 
ka na pojawienie się ciągu zna- 
ków „htip://” i przesyła je do 
okienka URL Grabber. Za pośre- 
dnictwem tego ostatniego mo- 
żemy od razu obejrzeć oferowa- 
ną stronę, jeżeli gdzieś w tle 
działa browser. 


TST EFIH WOT 
TIBET 





Private MSG Window 

Niewielki dodatek, ale znacz- 
nie ułatwiający życie. Zamiast 
przekazywać komunikaty MSG 
do okienka danego kanału, całą 
prywatną rozmowę możemy to- 
czyć w osobnym okienku. Warto 
zauważyć, że wszystkie komen- 
dy /ME wpisane w takim okien- 
ku automatycznie zamieniane są 
na /DESCRIBE. Za pośrednic- 
twem pull-down menu i opcji 
Flush Buffer możemy wyczyścić 
wszystkie komunikaty pojawiają- 
ce się w okienkach DCC Chat, 
Private MSG oraz oknach kana- 
łów. Podobnie opcja Save Buf- 
fer umożliwia zapisanie w pliku 
tych informacji. 
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Opcje i funkcje 
pull-down menu 


User Modes 

Za pośrednictwem pull-down 
menu możemy także ustalić kil- 
ka parametrów powiązanych z 
użytkownikiem. Oto one: 


Invicible - jesteśmy niewidocz- 
ni w ogólnej liście użytkow- 
ników IRC, pod warunkiem 
że nie dołączyliśmy do żad- 
nego z kanałów. 

Recieve Wallops - włączenie tej 
opcji pówoduje odbieranie 
komunikatów przekazywa- 
nych od operatorów serwe- 
rów do operatorów kanałów. 

Recieve Server Notices - jesli 
ta opcja jest włączona, bę- 
dziemy odczytywać komuni- 
katy MODT przekazywane 
przez serwer IRC. 

Marked Away - przełącza tryb 
AWAY. 

Auto rejoin on kick — jeśli zo- 
staniemy wyrzuceni z kanału 
przez jednego z operatorów, 
AmIRC ponownie spróbuje 
połączyć się z tym kanałem. 

Auto reconnect to server - 
spowoduje automatyczną 
próbę ponownego połącze- 
nia z serwerem w wypadku 
przerwania tego połączenia 
(np. niekcollision). 

Auto open Dialog Windows - 
włączenie tej opcji powodu- 
je automatyczne otworzenie 
osobnego okienka w wypad 
ku otrzymania komunikatu / 
MSG. 

Auto accept DCC Chat request 
- powoduje automatyczne 
otworzenie kanału DOC Chat 
w wypadku żądania ze stro- 
ny innego użytkownika IRC. 

Do BEEPS - w określonych wy- 
padkach (np. Ctri+G, /MSG) 
wysłany zostanie albo syste- 
mowy BEEP (AmigaOS 3.0 
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lub wyższy), albo odtworzo- 
ny zdefiniowany wcześniej 
sampel. 


Konfiguracja 
AmIRC 


Do tego celu służy pokażne 
okienko, przypominające nieco 
standardy znane z Netscape. Oto 
jego kolejne strony: 


Messages 

W tym miejscu możemy wpi- 
sać komunikaty, które będą się 
pojawiać w określonych wypad- 
kach (CTCP Userlnfo, Kick rea- 
son, Exit, New Server, System 
reset, Auto Away i standardowy 
komunikat pojawiający się przy 
Awayj. Oprócz tego możemy 
zdefiniować (w sekundach) od- 
stęp czasu do momentu włącze- 
nia Auto Away, a także określić, 
w jakim wypadku zadziała UnA- 
way (przesłanie public messa- 
ge, dowolny komunikat bądź wy= 
łączenie automatycznego UnA- 
way). 


Actions 

Widoczne w okienku gadżety, 
pod którymi kryją się różne funk- 
cje, w tym właśnie miejscu mo- 
żemy definiować. Łącznie takich 
gadżetów może być 24. Po le- 
wej stronie musimy wpisać na- 
zwę określającą dany gadżet, 
natomiast po prawej komendę 
AmIRC, przypisaną danemu ga- 
dżetowi. Występują tu także trzy 
zmienne: 


u = username 
%c - channelname 
%n -— nasz nick 


Events 

Oprócz tworzenia własnych 
skryptów w ARexxie reagowa- 
nie na określone ciągi znaków 
to jedyna możliwość rozbudowy 
AmIRC. AmlRC może reagować 
na następujące zdarzenia: do- 
wolny komunikat, prywatny / 
MSG, /NOTICE, komunikat 
CTCP, komunikat DCC, dołą- 
czenie dowolnego użytkownika 
do kanału lub wyrzucenie użyt- 
kownika z kanału, zmiana MODE 
kanału, odnalezienie użytkow- 
nika, którego nick jest na liście 
Notify, łączenie z serwerem 
IRC, zaproszenie (/1NVITE) na 
inny kanat, pojawienie się na 
ekranie wyróżnionego kolorem 
komunikatu. AmIRC może rea- 
gować na takie zdarzenia, wy- 
syłając systemowy BEEP, od- 
twarzając sample z określaną 
głośnością, wykonując skrypt w 
ARexxie, bądź też powodując 
deikonifikację AmIRC (o ile 


16 


GT GPEŻEW 6 DA a Tik ŻE" 


wcześniej „ukryllśmy” program 
pod ikoną). 


aul 

w tym miejscu definiujemy 
parametry związane z wyświe- 
tlaniem tekstu na ekranie i wy- 
glądem okienek. Lista użytkow- 
ników wyświetlana standardo- 
we razem z okienkiem AmIRC 
może być wyłączona bądź sta- 
nowić osobne okienko (które 
niekoniecznie musi być otwie- 
ranej. Dodatkowo możemy 
ustalić, czy lista użytkowników 
ma być sortowana alfabetycz- 
nie, Podobnie zbiór gadżetów 
wyświetlanych 'w okienku 
AmIRC może być wyłączony. 
Oprócz tego możemy praktycz- 
nie w dowolny sposób zdefi- 
niować kolory dla wyświetlane- 
go w okienku tekstu, komuni- 
katów /MSG, zmian MODE, te- 
kstu, który ma być specjalnie 
oznaczony, MOTD i DCC/ 
CTCP. Ostatnia rzecz to okre- 
ślenie nazwy pliku i katalogu, w 
którym ma być przechowywany 
log z danego kanału. Pozosta- 
łe parametry związane z GUI 
można zdefiniować za pośre- 
dniectwem okna konfiguracji 
Magic User Interface. 


Lists = Alias 

Za pośrednictwem tego 
okienka możemy dowolnie 
przedefiniować przypisania 
nazw komend. Przykładowo dla 
własnej wygody zamiast /JOIN 
finazwa_kanalu, możemy korzy- 
stać z zapisu /J  tna- 
zwa_kanalu. Zmienna %p zastę- 
puje w tym wypadku dowolny 
parametr. 


Lists = Ignore 

w tym miejscu ustalamy, ja- 
kiego typu komunikaty i od ja- 
kich użytkowników IRC mają być 
ignorowane, Oprócz nicka użyt- 
kownika musimy jeszcze okre- 
ślić, czy AmIRC ma ignorować 
wszystkie publiczne komunika- 
ty, czy też komunikaty /MSG lub 
fCTCP. 


Lists - Hilite 

Określone przez nas wzor- 
ce tekstu lub komunikaty przy- 
chodzące od użytkownika o za- 
danym nicku bądź od zadane- 
go hosta będą wyróżniane zde- 
finiowanym uprzednie kolo- 
rem. 


Dialog Windows 

Buttons 

Włączenie tej opcji powoduje 
automatyczne uzupełnianie okie- 
nek dialogowych (/MSG) o ga- 
dżety Whols, Ping, DCC Chat i 
DCC Send. 
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AMITCP 
KONTRA 
MIAMI 


Przez lata królował pakiet AmiTCP jako jedyny dla 
amigowego Internetu. Program Miami odwrócił 
sytuację. Który jest teraz lepszy? 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 


nternet podbija świat. Coraz 

popularniejszy jest także w 

Polsce. Amigi w Internecie 

widzą się świetnie. Jednak 
de niedawna jedynym po- 
wszechnie dostępnym i poleca- 
nym pakietem programów, po- 
zwalających na obsługę inter- 
netowego protokołu przesyłania 
informacji, był AmiTCP. AmiTCP 
działa doskonale, ale... jakiś 
czas łemu pojawił się nieocze- 
kiwanie grożny dla niego kon- 
kurent: program o wdzięcznej 
nazwie Miami. | od razu słał się 
powszechnie używany. Natural- 
na staje się więc konieczność 
porównania i oceny obu pakie- 
tów. Który jest lepszy? Ten arty- 
kuł ma na celu wyjaśnienie tej 
kweslii. Tymczasem jednak, za- 
nim przejdziemy do porównań, 
krótkie przedstawienie obu kon- 
kurentów. 


AmiTCP 


Pakiet ten to wyciągnięty z 
Unixa (freeNetBSD) moduł ob- 
sługi protokołu TCP/IP. Umożli- 


Copyright 1994 - 1996 Network Solutions 
A11 Rights Reserved, 


This software is licensed 


pr 


wia właściwie wszystkie opera- 
cje typowe dla systemu Unix w 
zakresie przetwarzania pakietów 
danych, poczynając od tworze- 
nia stanowisk „terminalowych”, 
jak też serwerów internetowych. 
Rozbudowana struktura plików 
sterujących (czyli jakby rozbu- 
dowanych preferencji) umożliwia 
analizę niemal każdego aspektu 
pracy komputera w sieci inter- 
netowej: blokowanie dostępu do 
określonych miejsc, umożliwia- 
nie zdalnego uruchamiania pro- 
gramów na Amidze - demony 
usług internetowych... Użytkow- 
nicy Unixa dobrze wiedzą, o co 
chodzi. Mniej zorientowanym 
niech wystarczy stwierdzenie, że 
AmiTCP to po prostu pakiet za- 
spokajający nawet potrzeby pro- 
fesjonalistów. Może współpraco= 
wać z dowolnymi interfejsami 
(mającymi sterowniki zgodne ze 
standardem SANA-II): modema- 
mi. kartami sieciowymi itp. Moż- 
na na nim kreować lokalne ser- 
wery danych, obsługę poczty. 
przekierowywać dane, tworzyć 
podsieci, słowem, wszystko. 
Jednocześnie, co widać 
szczególnie w wersji 4.3, ma 
dużo udogodnień do codziennej 


AniTCP/IP Pro 


stanley 
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See the inoluded license om 
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Add new user to the user data base 


PPE TCC 


Change default user 
Modify Name Service configuration 
Modify noden configuration 


Modify IP provider configuration 
Select a new provider configuration 
Save provider configuration 


e 

O 

2 

3 

3 Modify serial configuration 
m) 

a) 

— 


Update zystem startup options 


Proceed 


pracy: dialer do automatyczne- 
go wybierania przez modem nu- 
meru naszego providera inter- 
netowego, powtarzanie wybiera- 
nia, jesli sygnał jest zajęty, ob- 
szerny plik opisu pracy i instalo= 
wania ON-LINE (plik typu gui- 
de). W pakiecie znajdziemy po- 
nadto szereg dodatkowych pro- 
gramów usługowych, umożliwia- 
jących poruszanie się po inter- 
netowym świecie (rlagin, telnet), 
czy diagnostycznych (nslookup, 
netstat, ping, traceroute). 

| właśnie te olbrzymie możli- 
wości są jednocześnie najsłab- 
szym niejako punktem pakietu. 
Bo nie tylko dostęp do nich, ale 
i cała instalacja AmiTCP jest 


s1er 


18323587 


> 
n o 


skomplikowana. Rozbudowany 
system plików skryptowych, o 
które oparty jest cały system, 
wymusza podczas instalacji dużą 
wiedzę na temat Internetu. I cho- 
ciaż sam skrypt instalujący we 
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ArchINARCHZ 

wspomnianej wersji 4,3 robi za 
nas kawał roboty, to jednak do 
wielu modyfikacji, wskazanych, 
a czasem po prostu koniecz- 
nych, można się dostać wyłącz- 
nie przez ręczne poprawianie 
skryptów sterujących. Ich struk- 
tura i funkcje są dobrze zrozu- 
miałe dla osób mających stycz- 
ność z Unixem (właśnie między 
innymi dostępnym dla Amigi 
NetBSD), lecz wcale nie jest to 
liczna grupa osób w amigowym 
światku. Zwykli użytkownicy na- 
potykają tu mnóstwo nie wyja- 
śnianych spraw, których instruk- 
cja, choć obszerna (i po angiel- 
sku), nie jest w stanie jasno wy- 
jaśnić. Dla wielu pozostaje więc 
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mozolne eksperymentowanie | 
rozgryzanie pracy pakietu bądź 
szukanie pomocy ulepiej zorien- 
towanych osób. 


Miami 


Program ten, autorstwa Hol- 
gera Kruse, stał się do pewnego 
stopnia wydarzeniem w amigo- 
wym świecie Internetu. Autor, 
doskonale znany w cyberświe- 
cie, dał się poznać już wcze- 
śniej wieloma doskonałymi apli- 
kacjami (między innymi sterow- 
nikiem ppp.device, powszech- 
nie używanym do połączeń przez 
modem). Zamiast rozległego Sy- 
stemu plików zaproponował je- 
den zintegrowany program. Trzy- 
stukilobajtowy program, z efek- 
towną grafiką MUI, potrafi wszy- 
stko: zadzwonić (i dzwonić do 
skutku), połączyć przez wbudo- 
wany sterownik ppp lub slip, a 
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Abort Install 





jego obsługa, w przeciwieństwie 
do AmiTCP, jest niemal banalnie 
prosta! Zwłaszczażezapomocą 
dodatkowego programu (lub wy- 
korzystujac wbudowane w Mia- 
mi funkcje) można właściwie 
wszystkie potrzebne do połącze- 
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INTERNET 


łamach niedawno prezentowany, 
nie chcę więc zajmować miej- 
sca ponownym szczegółowym 
opisem. Najważniejsze jest to, 
że działa idealnie, łatwo się go 
instaluje, uruchamia i obsługuje 
(wspomniany interfejs MUI ma tu 
duży udział). Idealny dla tych, 
którzy dopiero zaczynają, ale 
jednocześnie pozwalający na 
bardzo odpowiedzialną pracę. 
Przy okazji - pod kontrolą Miami 
można bez przeszkód urucha- 
miać niemal wszystkie aplikacje 
binarne, napisane dla AmiTCP! 


Kto lepszy? 


Zacznijmy od wskazania róż- 
nic między jednym i drugim pro- 
gramem. Może najbardziej róż- 
nią się przeznaczeniem, Miami 
jest stworzony przede wszystkim 
dla przeciętnych pojedynczych 
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nia z Internetem informacje | 
parametry uzyskać automatycz- 
nie. Program. poprzez komuni- 
kację z dostawcą w chwili podłą- 
czenia, stara się sam wyszukać 
potrzebne do pracy dane. Ge- 
neralnie - minimum własnego 
wkładu użytkownika. Jednocze- 
śnie. w związku ze zintegrowa- 
niem wszystkiego, Miami trans- 
mituje dane znacznie szybciej niż 
AmiTCP! Szczególną uwagę war- 
to zwrócić na bardzo sprawny 
moduł „dialera”, Potrafi się on 
nauczyć sposobu komunikowa= 
nia z dostawcą | pracować w 
pełni automatycznie, a poza tym 
bardzo sprawnie reaguje na nie- 
prawidłowości połączenia. Błęd- 
ne połączenia nie powodują 
przerwania pracy dialera, po pro- 
stu wybiera on aż do (pomyślne- 
go) skutku. Wygląda to zdecy- 
dowanie lepiej niż dialer w 
AmiTCOP! Miami był na naszych 


WIN 


M POPOFIE REMEK ENEA 
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ża wiało of ali buttons: 


RELzrr EU e” 


użytkowników Internetu. Ma 
wbudowane protokoły transmisji 
SLIP i PPP, dialer, obsługę por- 
tu szeregowego. Jest ukierun- 
kowany na modemową transmi- 
sję danych. Jednocześnie nie 
pozwala (w aktualnej wersji, pra- 
ce nad zmianą tego statusu są 
już zaawansowane) na urucho- 
mienie  interfejsów-urządzen 
standardu SANA-I! Tym samym 
nie sposób na razie obsługiwać 
np. karty sieciowej z poziomu 
Miami... Podobnie też nie spo- 
sób zbudować sieci w oparciu o 
Miami. Nie jest na razie możliwe 
np. uruchomienie bramek (ang. 
gateway) komunikacyjnych do 
przekazywania danych. Choć 
umożliwia on pewnę funkcje ser- 
wera przez automatyczne uru- 
chomienie szeregu „demonów” 
sieciowych, to w praktyce ogra- 
niczone są one do tego jednego 
stanowiska, na którym jest uru- 
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RASCZ, "BUSY" ."WO CARRIER" --- 
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Wersja podstawowa bez KEY-100 i Modułu re 1098.- 
298.- z klawiaturą KEY-100 1260.- 
238.- z KEY-100 i Modułem PIP 1498.- 


Wszystkie funkcje genlocka sterowane są cyfrowo przez mikroprocesor. Do kontroli ich RETZMIELÓW KEEUOSOWBTIO yżwieLncz numeryczny. 
O Nowy kontrolowany cyfrowo mieszacz sygnałów dający lepszą jakość obrazu. Q z 

Jasność, nasycenie koloru, kontrast, BMPUUCH sygnału RGB, kolor czerwony, kolor zielony, kolor niebieski, opóźnienie luminancji, filtry CTI, 
LCF, PEAK, COR, PCON QD ( | - funkcja umożliwia kluczowanie grafiki komputera w wybrany (jeden z ośmiu) kolor obrazu video. 
Funkcja daje możliwość tworzenia wielu bardzo ciekawych efektów. D PIP ( - funkcja obraz w obrazie znana raczej z 
telewizorów. Genlock BX jest pierwszym genlockiem dla Amigi wyposażonym w tą funkcje. Funkcja umożliwia jednoczesne pokazanie na 
ekranie obrazu z dwóch źródeł video. Jednego na całym ekranie drugiego w zmniejszonym okienku. Obraz pokazywany w okienku można w 
różny sposób kluczować pomiędzy grafiką komputera, a obrazem na całym ekranie, co daje mnóstwo możliwych kombinacji. Obraz w okienku 
można wyświetlić w skali 1/8 lub 1/16, otoczyć ramką o dowolnym kolorze oraz dowolnie pozycjonować na ekranie. (0 Wbudowany sterownik 
magistrali I2C, umożliwia sterowanie urządzeń wyposażonych w tą magistrale np. Audio Processor AP-100, Audio-Video Selektor AVS-4A. q 
Wszystkie funkcje genlocka możemy kontrolować myszką, klawiaturą, komendami Arexxa, dowolnym paziędh Paa (np. od OZZL) 
niektóre funkcje można sterować przy pomocy joysticka analogowego. 

j " 
Yui V 


Jeżeli format S-VHS już nie wystarcza, a Ty potrzebujesz obraz najlepszej jakości, WI A Ti RY —|0) Ś3/ [2 
CA EP- 300 R 


Moduł PIP 
Klawiatura KEY-100 











stosujesz magnetowidy standardu BETA. Matryca EP-300 została 
zaprojektowana dla tych dla których jakość jest najważniejsza. EP-300 to 
pomost pomiędzy urządzeniami pracującymi na sygnałach RGB, a formatem 
YUV BETA. Źródłem sygnału dla matrycy może być dowolne urządzenie z 
wyjściem RGB np. karta video, genlock, mikser. Matryca zamienia RGB na YUV w 
Jednym kanale | YUV na RGB w drugim. Dwa niezależne tory przetwarzania 
sygnału stwarzają dużą uniwersalność jej zastosowań i kombinacji np. sygnał 
YUV zamieniamy na RGB i wprowadzamy do genlocka jako źródło, a sygnał RGB z 
genlocka zamieniamy na YUV i zapisujemy na recorderze BETA. 


MATRYCA EP-300 RGB-YUV 1800.- 
Gen lock YUV Matryca EP-300 z wbudowanym genlockiem 22 00. z 


GB-Y 





GENLOCK AX m8" GENLOCK AX-20 69" 


VIDEO PODRĘCZNIK dla programów 


Wszystkie funkcje genlocka, tak jak w modelu AX 
dodatkowo: QD pracuje w formatach video VHS, VHS-C, 
S-VHS, Video8, Hi8 DŻ) automatyczne przełączanie 
wejść Video, Y-€ O przełącznik RGB umożliwia 
bezpośredni podgląd obrazu Amigi Q możliwość 
regulacji składowych RGB w sygnałach wyjściowych DQ umożliwia przyswojenie wiedzy o programie. GRATIS 


posiada układ kodera CVBAS, Y-C o podwyższonej 24 Polskie fonty do programu standard AMIGA PL. 
, Kaseta VHS 1h + dyskietka z fontami. 


Q umożliwia mieszanie grafiki AMIGI z obrazem video 
Q pracuje w formatach video VHS, VHS-C, Video8 Q 
bezpośrednie przesłanianie obrazu komputera w 
obrazie video D] miękkie przesłanianie obrazu video w 
obrazie komputer Q inwersja funkcji przesłony (efekt 
dziurki od klucza) Q możliwości regulacji jasności, 
kontrastu i nasycenia koloru dla optymalnego 
dopasowania obrazu Q prosta obsługa Q nie wymaga 


Kaseta zawiera opis wszystkich funkcji programu 
wraz z kolorowymi ilustracjami poszczególnych jego 
ekranów, dzięki czemu w bardzo łatwy sposób 


żadnego specjalnego oprogramowania O jowo5* Dla programu SCALA 45.- 
r ; BET | : : „ Dla programu Dełuxe Paint 60.- 
współpracuje ze wszystkimi modelami Amig GENI O( K AC 26123: z SR PEPE APE A SE 
Przełącznik Kckstartów (Kickstart V2.06 dłaA500) 120.- 

Wszystkie funkcje geniocka, tak jak w modelu AX-20 Przełącznik Kckstartów (Kickstart V1.3 dla AŁ200) rż 


Program Eksperta Geklowega v 2.0 
dodatkowo: Q ł - funkcja rozszerzająca w z j 


dużym stopniu możliwości ECA Po włączeniu funkcji ALFA 
możemy jednocześnie korzystać z grafiki nieprzezroczystej jak i 


(0Z8 


VideoTX T - Dekoder Teletekstu 





przeźroczystej. Możemy wykonywać różnorodne przeźroczyste 
przesłony graficzne, ramki, tła, cienie. Funkcja realizowana 
jest sprzętowo i nie „wymaga RÓSŁ dodatkowego 
oprogramowania. Q OMIJ/ : - funkcja pozwala w 
dowolnym momencie ominąć tor video genlocka oraz 
przepuścić sygnał bez jego udziału. Podczas przełączania 
torów wideo nie występuje zerwanie synchronizacji. 


- funkcja pozwala wyłączyć genlocka bez jego odłączania od komputera. W 


trybie standby możliwa jest praca w trybach o wysokiej częstotliwości np. Productivity 


"Solidna konstrukcja geniocka AX-2. 


, jego dobre parametry oraz nowe ogcje, nie spotykane wśród innych urządzeń w 


podobnej klasie cenowej, z Boknościa poszerzą możliwość domowego studia »iceQ, natomiast poerono dobra instrukcja 
obsługi pomoże nowicjuszom w "miękkim" wejściu w świat Desktop Video." Test - "Magazyn ga 11/96" Ocena 8.5/10 





interfejs do odczytu dowolnego Teleteksu nadawanego 
przez Telewizje Polską, TV-SAT, zasilacz sieciowy, 
dyskóetka z programem VvideoTXT, karta rejstracyjna, 
instrukca obsługi zestawu 118.- 


HDP SOUND STUDIO 2 


sampler, kabel połączeniowy, dyskietka z 
programem DigiTon 2, Instrukcja obskugi 


PORZ DigóTon2 39.- 
Program DigiTon2 + Sampler (moro,27kHz) 56.- 
Program DigiTon2 + Sampler (stereo, 22%Hz) 77.- 


Audio-Video Selektor AVS-4A 


Przełącznik sygnałów audio I video (4* 2). Prosty sposób 
przełączania weśść ręcznie lub przy pomocy komputera 


AMIGA. 120.- 


Ceny zawierają podatek VAT ( stawka 22% j; Uwaga!!! - Sprzedaż również za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki. 





HDP Electronics s.c. 


ul. Kościuszki 4, IVpiętro, 50-038 WROCŁAW 


0r1 |- (25-560 rax 07 1-/25-699 
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chomieny. Brak także mechani- 
zmów pozwalających na bloko- 
wanie zdalnego dostępu nie upo- 
ważnionym osobem, brak me- 
chanizmów bezpieczeństwa do- 
stępu do plików = sprawy nie- 
zwykle istotne w wypadku pracy 
w sieci z dostępem z zewnątrz 
do zasobów. 

Sytuacja ta jednak może się 
już wkrótce zmienić = powstały 
już wersje beta programu Miami, 
pozwalające na podłączenie 
urządzeń SANA do Miami. Ta 
zmiana może pozytywnie wpły- 
nąć na wykorzystywanie progra- 
mu. Jest ta jednak (może nieda- 
leka) przyszłość. 

AmiTCP natomiast nadaje się 
doskonale do używania w bar- 
dziej rozbudowanych środowi- 
skach. Na pojedynczym stano- 
wisku radzi sobie świetnie, ale 
jeszcze lepiej można wykorzy- 
stać tkwiące w nim możliwości w 
środowisku bardziej rozbudowa- 
nym! Wychodzą „na jaw" wszyst 
kie ukryte zalety unixowego śro- 
dowiska: definiowanie dostępu 
do plików i obszarów danych, 


blokowanie połączeń ze wska- 
zanymi hostami, konta i hasła 
użytkowników... Wszystko to 


Każdy program przeznaczony 
jast więc dla innego odbiorcy 
Miami jest idealny szczególnie 


pozwala na zdefiniowanie nie tyl- | dla osób korzystających z Inter- 
ko parametrów połączeniaz pro- | netu za pośrednictwem mode- 


viderem, ale także ustalenie ca- 
lego własnego internetowego 
środowiska pracy! Ochrona da- 
nych, możliwość jednoczesnej 
pracy z wieloma interfejsami, 
możliwość „przetwarzania" inter- 
netowych adresów (gatewaye, 
podsieci) - wszystko to pozwala 
to w oparciu o AmiTCP tworzyć 
lokalne sieci czy serwery inter- 
netowe. Dłuższa praca, a szcze- 
gólnie zrozumienie zasad funk- 
cjonowania i celowości poszcze- 
gólnych skryptów, umożliwia ła- 
twe dostosowywanie AmiTCP do 
niemal każdych warunków pra- 
cy. Bogate uzupełnienie opro- 
gramowania (analogiczne do do- 
stępnego w systemach Unix) 
umożliwia nie tylko ustalanie śro- 
dowiska pracy, ala także jego 
testowanie i diagnozowanie bię- 
dów. Jednak bez praktyki i wie- 
dzy niemal nic się tu nie da zro- 
bić. 


mu telefonicznego. Łatwy w ob- 
słudze. niekłopotliwy w instala- 
cji, bez dziesiątków dodatko- 
wych skryptów preferencyjnych, 
oparty o czytelny interfejs MUI z 
całym szeregiem podpowiedzi i 
wyjaśnień o znaczeniu poszcze- 
gólnych klawiszy i funkcji - to 
jest to, czego naprawdę potrze- 
buje normalny. przeciętny inter- 
nauta, AmiTCP idealnie spraw- 
dza się w bardziej złożonym śro- 
dowisku, tam gdzie konieczne 
jest zdefiniowanie dostępu dla 
kilku użytkowników bądź zakres 
prac wykracza poza najprostsze 
zabawy programami FTP, WWW 
czy IRC. Gdy nie było alternaty- 
wy, AmiTCP musiał być używany 
przez wszystkich. Padało wiele 
zarzutów i skarg na AmiTCP - 
trudne uruchamianie i instalowa-= 
nie pakietu, kłopoty z pracą, 
błędne transmisje... Teraz moż- 
na wybrać. 
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Nie zmienia to mojej opinii. 
Wciąż uważam pakiet AmiTCP 
za numer jeden na amigowym 
rynku. Jest to po prostu profe- 
sjonalny pakiet dla wymagaja- 
cych użytkowników Internetu. 
Przeznaczony dla osób do- 
świadczonych, najlepiej z do- 
brą orientacją w świecie Unixa, 
dla osób nie tylko korzystają- 
cych ze środowiska i komunika- 
cjiTCP/IP, ale także samodzie|- 
nie uruchamiających aplikacje 
w sieciowym środowisku, zarów- 
no jedno-, jak i wielostanowi- 
skowym. Ale na co dzień, do 
odbioru poczty, przeglądania in- 
tormacji, stron WWW z olbrzy- 
mią przyjemnością wykorzystu- 
ję Miami! 

Oba programy są doskonałe, 
lecz maksimum ich możliwości 
ujawnia się przy zdecydowanie 
różnych zastosowaniach. Na 
początek polecam wszystkim 
Miami. Ci zaś, którzy zdecydują 
się na kolejny krok wgłąb inter- 
netowego świata, z pewnością 
sięgną po AmiTCP. 
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PRZEZ KOMPUTER? 


Adam Nowak 


rzyznam się jednak szcze- 

rze, że nie jestem zbyt 

przekonany co do takiej 

(wygodnej, nie przeczę) 
formy nabywania dóbr. A wszy- 
stko przez to, że rzekomo do- 
brze zabezpieczona sieć jest 
bezbronna nawet przed średniej 
klasy włamywaczem, „Gumisie” 
i im podobni goszczą nie tylka 
na kontach prywatnych, ale tak- 
że na serwerach. a nawet na 
podobno „superbezpiecznym” 
serwerze NASK. 

W takiej sytuacji nie ma zad- 
nej gwarancji, że ktoś nie da- 
rwie się do mojego konta. nie 
odczyta numeru karty kredyto= 
wej i... hulaj dusza. Przykłado- 
wo: kupi sobie Rolls Royce Si- 
lver Shadow, co spowoduje moją 
niewypłacalność do końca ży- 


MAGAZYN AMIGA 3/1887 


Od dawna spekulowało się na temat ewentualnych 
zakupów za pośrednictwem Internetu. Ostatnio po- 


wstały nawet firmy oferujące drobne prezenty czy 
| usługi za „cyberdolary”, a dysponując kartą kredytową 


| można kupić już wiele rzeczy bez ruszania się z domu. 


cia, lub nie będzie na tyle cham- 
ski, a tylko „dla żartu" zamówi 
„Jako ja” równie drogą zabawkę. 
Z tego ostatniego zamówienia 
wprawdzie się wyplączę, ale na 
pewno cała sytuacja może mi 
przysporzyć mnóstwa kłopotów. 
Dziękuję, poczekam. 
Tymczasem znany niemiecki 
dom sprzedaży wysyłkowej Qu- 
elle proponuje namiastkę takich 
zakupów przez komputer. Na- 
miastkę znacznie bezpieczniej- 
szą. Klienci zamiast tradycyjne- 
go opasłego katalogu Quelle 
mogą zamówić CD-ROM z peł- 


ną ofertą tego domu wysyłkao- 
wego, który pozwala na zapo- 
znanie się z prezentowanymi 
towarami w dość atrakcyjny spo- 
sób. Szczególnie ciekawie wy- 
gląda „show' w dziedzinie mody. 
Można, przykładowo, zobaczyć 
nie tylko, jak wygląda najnow- 
sza sukienka oferowana przez 
Quelle, ale także i to, jak leży 
ona na modelce o podanych 
przez użytkownika wymiarach 
(gwoli prawdy, to samo dotyczy 
także ubiorów męskich). Można 
także kliknięciem zmienić kolor 
sukni. Jeśli dany ciuch nam się 


spodoba, wystarczy kliknąć, aby 
otrzymać dokładniejsze informa- 
cje o stroju. Po podjęciu decy- 
zji - kolejne kliknięcie i na ekra- 
nie pojawia się typowy formu- 
larz zamówienia Quelle. Wypet- 
niamy go i wysyłamy przez mo- 
dem. 

Przesyłka z zakupem jednak 
przychodzi do nas w sposób tra- 
dycyjny, tradycyjnie też regulu- 
jemy należność. Jeśli nie mamy 
czytnika CD-ROM, uproszczo- 
ną wersję „elektronicznego ka- 
talogu” znajdziemy na stronie 
WWW (httpzwww.quelle.de) lub 
na popularnym w Niemczech T- 
Online. Kompakt kosztuje 5 DM 
i jest do nabycia tam, gdzie do- 
tąd sprzedawano wyłącznie tra- 
dycyjne katalogi Quelle (Quelle 
Kundenservice, 80750 Fuerth). 
Oczywiście na klientów konser- 
watywnych nadal czekają trady- 
cyine opasłe tomiska. 
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INTERNET 


Jarosław kiorodecki 


azwa HTML jest skrótem 

od angielskich słów: Hy- 

per-Text Markup Langu- 

age, co w wolnym tłuma- 
czeniu i pewnym uproszczeniu 
może oznaczać: „język opisują- 
cy dokumenty tekstowe”. Gdy 
tworzono ten standard, miał on 
po prostu umożliwić łatwe prze- 
syłanie porządnie wyglądających 
dokumentów tekstowych przez 
sieci, korzystając z protokołu 
używanego przez WWW, czyli z 
HTTP (Hyper-Text Transter Pro- 
tocolj. w sumie HTML można, 
nieco upraszczając, porównać 
do AmigaGuide. 

Pierwsza implementacja tego 
języka, nazwana później HTML-O, 
obejmowała więc tylko bardzo 
proste komendy, dzięki którym 
teksty można było dzielić na pa- 
ragrafy, tworzyć listy, wstawiać 
w tekst obrazki i w ograniczo- 
nym zakresie regulować wiel- 
kość czcionki. Była już też oczy- 
wiście możliwość tworzenia po- 
łączeń między tekstami. 

Oczywiście HTML-O0 bardzo 
szybko przestał wystarczać i 
spontanicznie dodawano do nie- 
go różne rozszerzenia. Pojawiło 
się kilka nowych funkcji, dają- 
cych nieco większe możliwości 
wyboru rodzaju i atrybutów 
czcionki, i powstał HTML-1, Na- 
stępnie producenci przegląda- 
rek WWW zabrali się do wprowa- 
dzania formularzy, czyli dość roz- 
budowanej funkcji, dzięki której 
użytkownik mógł podawać przez 
dokumenty HTML-owe różne 
dane. Dzięki tormularzom. na 
przykład, można tworzyć inter- 
netowe ankiety, czy korzystać z 
takich przeszukiwarek sieci, jak 
Yahao!, Altavista i wielu innych. 
Po dodaniu komend związanych 
z formularzami podwyższono też 
numer wersji HTML, dzięki cze- 
mu powstał HTML-2. 

Kolejna wersja, HTML-3, to tyl- 
ko kilka nowych komend, wspo- 
magających formatowanie tekstu 
przez dodanie komend automa- 
tycznie przypisujących kilka atry- 
butów określonym rodzajom ty- 
powych obiektów tekstowych. 
Nie były to więc na pewno zmia- 
ny rewolucyjne na miarę formu- 
larzy. Dopiero HTML-3.2 przy- 
niósł prawdziwą rewolucję i to 
na dużą skalę. Standard ten, 
mimo że już od dłuższego czasu 
uznawany przez producentów 
przeglądarek WWW, dopiero w 
połowie stycznia tego roku zo- 
stał oficjalnie zatwierdzony = w 
momencie, gdy wielu fachowców 
uważa go już za niewystarczają- 
cy | niedoskonały. 
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0 HTML 
SŁÓW KILKA 


Ostatnio na naszych łamach dość często ukazują się 
artykuły o Internecie, o którym z kolei nie można 
pisać nie wspominając najpopularniejszej obecnie 
internetowej usługi, czyli World Wide Weba, zwane- 
go po prostu WWW. Po prezentacji kilku amigowych 
edytorów, służących do tworzenia własnych stron 
WWW, warto chyba pokrótce wyjaśnić, co to jest 
język HTML. 


Dlaczego jednak HTML-3.2 
można nazwać rewolucyjnym? 
Powodów jest co najmniej kilka. 
wszystkie oczywiście związane 
z wprowadzeniem nowych ko- 
mend. Po pierwsze bardzo 
istotną nowością są tabelki. 
które nie są używane tylko i wy- 
łącznie do tworzenia tabel, ale 
także do formatowania tekstów 
na stronach WWW, Druga rzecz 
to ramki (niestety w pełni nie 
obsługiwane przez żadną ami- 
gową przeglądarkę WWW), dzię- 
ki którym można dzielić stronę 
przeglądarki na kilka niezależ- 
nie działających okienek. Dzię- 
ki tym dwu zestawom komend 
można naprawdę żnacznie Uroz- 
maicić strony WWW. Ostatnią 
już, najważniejszą nowością 
HTML-3.2 jest wprowadzenie 
mapowania obrazków. dzięki 
którym połączenia z kolejnymi 
stronami WWW można tworzyć 
wskazując odpowiedni element 
na ilustracji, a następnie klika- 
jąc na nim myszką. To ostatnie 
rozwiązanie znacznie uatrakcyj- 
niło graficznie strony WWW. Po- 
zostałe elementy HTML-3.2 to 
już drobiazgi - w większości do- 
datkowe komendy formatujące. 
Wyjątkiem jest jeszcze umożli- 
wienie wstawiania w strony WWW 
apletów, pisanych w języku Java. 
Jest to jednak temat na osobny 
artykuł w zupełnie innym mie- 
sięczniku, gdyż dla Amigi nie ma 
jeszcze żadnej przeglądarki ra- 
dzącej sobie z Javą. 

Obok tych głównych standar- 
dów HTML-a, istnieją także zu- 
pełnie niestandardowe dodatki, 
dołączane do specyfikacji tego 


języka przez samych producen- 
tów przeglądarek. Przodują na 
tym polu dwie firmy: Netscape 
oraz Microsoft, które stale wzbo- 
gacają swoje przeglądarki: Na- 
vigatora i Internet Explorera o 
kolejne dodatki. W ten sposób w 
HTML-u pojawiły się kolorowe i 
skalowalne czcionki, dzwięki, a 
także bardziej zaawansowane 
rozszerzenia, jak wprowadzenie 
dodatkowych komend języka 
JavaScript (Netscape) oraz Acti- 
veX (Mierosoft). O ile na Amidze 
niektóre z niestandardowych 
komend są rozumiane przez 
część przeglądarek, o tyle te 
bardziej zaawansowane techno- 
logle nie zostały jeszcze wpro- 
wadzone - zapewne ze względu 
na brak ich dokładnych specyli- 
kacji. 

Po tym może nieco przydłu- 
gim wprowadzeniu proponuję 
zapoznać się z kilkoma podsla- 
wowymi rozkazami języka HTML. 
Nie będzie to żaden kurs, ale 
kilka podstawowych informacji, 
które, mam nadzieję, pomogą w 
zrozumieniu dokumentów HTML- 
owych, gdy wczytamy kod 
źródłowy strony WWW do jakie- 
gokolwiek edytora tekstu. 

Proponuję więc ściągnąć z 
Internetu jakąkolwiek prostą 
stronę WWW (taką, która nie 
korzysta z Javy. JavaScriptu lub 
ActiveX) i wczytać ją do zwykłe- 
go edytora tekstu (CED, Gold- 
Ed itp.). Zanim jednak wyjaśnię 
znaczenie poszczególnych pod- 
stawowych rozkazów, warto po- 
dać kilka ogólnych uwag. Otóż 
wszystkie rozkazy HTML-u za- 
mknięte są między znakami 


mniejszości | większości: „<” 
oraz „>*. Teoretycznie każda 
rozpoczęta komenda, jak na 
przykład <P> - paragraf, musi 
być zakończona tą samą ko- 
mendą, poprzedzoną znakiem 
dzielenia: „/”, czyli zakończe- 
nie paragrafu wyglądałoby tak: 
</P>, W praktyce jednak co 
bardziej bałaganiarscy twórcy 
stron WWW nie zawsze wsta- 
wiają te zakończenia, gdyż nie 
zawsze jest to konieczne. Przy- 
kładowo: otwarcie nowego pa- 
ragrafu automatycznie zamyka 
poprzedni. Druga sprawa to 
ogólny format komend HTML-u. 
Często składają się one z głów- 
nej komendy oraz argumentów. 
Paragraf ustawiony na środku 
strony byłby więc definiowany 
następująco: <P ALIGN=„cen- 
ter'>. W zasadzie argumenty 
powinny być podawane w cu- 
dzysłowie, nie jest to jednak 
konieczne - z kilkoma wyjątka- 
mi, o których jednak powiem za 
chwilę. 

Zajmijmy się więc naszą wczy- 
taną stroną WWW. Zakładam, że 
jest to starannie i zgodnie ze 
wszystkimi kanonami przygoto- 
wana strona. Na jej początku 
powinna się więc znależć komen- 
da <HTML> - oznaczająca roz- 
poczęcie całego dokumentu, 
na którego końcu znajdziemy 
</HTML>. Kolejna komenda to 
<HEAD> - początek nagłówka 
dokumentu, w którym powinni- 
śmy znależć nazwę dokumentu 
wpisaną między komendami <TI- 
TLE> i </TITLE>, a następnie 
zamknięcie nagłówka: </HEAD>. 
W ramach tej pierwszej części 
dokumentu można umieścić tak- 
że szereg innych funkcji, które 
jednak przeznaczone są do nie- 
co bardziej zaawansowanych 
zastosowań - nie będziemy ich 
więć omawiać. 

Najważniejsza część doku- 
mentu HTML-owego zaczyna się 
dopiero od komendy <BODY> [i 
kończy komendą </BODY>]. 
Jest to właściwa treść całego 
dokumentu. Po komendzie tej 
znależć można szereg dodatko- 
wych argumentów, z których 
najczęściej spotykany jest 
BACKGROUND= „plik” definiują- 
cy obrazek, który będzie tłem 
danej strony. W ramach komen- 
dy BODY można też zdefiniować 
kolory poszczególnych elemen- 
tów strony (argumenty LINK, 
TEXT, ALINK, VLINK oraz BG- 
COLOR). Kolory można definio- 
wać wpisując ich angielskie na- 
zwy rozpoznawane przez prze- 
glądarkę (np. red, blue, green) 
oraz bezpośrednio za pomocą 
kolejnych składowych koloru 
podawanych szesnastkowo (np. 
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*3fOO5f - 3f dla czerwonego, 
00 dla zielonego i 5f dla niebie- 
skiego). 

Dalej następują już konkretne 
komendy definiujące dokument, 
których jest naprawdę bardzo 
dużo - o wszystkich więc na 
pewno nie wspomnę. Zacznijmy 
jednak od podstawowych. Naj- 
ważniejszy jest paragraf definio- 
wany komendą <P>, do której 
można dodać argument definiu- 
jący formatowanie paragrafu: 
ALIGN=„x", gdzie „x" to jedno ze 
słów kluczowych: LEFT (do le- 
wej), RIGHT (do prawej), JUSTI- 
FY (formatowany). CENTER (na 
środku). Warto dodać, że nie jest 
istotny układ tekstu w dokumen- 
cie źródłowym, gdyż przeglądar- 
ki nie zwracają uwagi na zwykłe 
znaki końca linii. Aby bezwarun- 
kowo zakończyć linię należy albo 
rozpocząć nowy paragraf(co jed- 
nak stworzy odstęp pomiędzy li- 
niami), albo też użyć komendy, 
<BR>, tworzącej po prostu nową 
linię. 

Kolejny bardzo ważny zestaw 
komend to określenia różnych 
atrybutów czcionek. Na począ- 
tek wielkości. Pierwszą metodą 
jest korzystanie ze standardowo 
zdefiniowanych nagłówków o 
numerach od 1 (największa 
czcionka) do 6 (najmniejsza). 
Korzystamy z nich za pomoca 
rozkazu <hn>, gdzie n ta adpo- 
wiednia liczba. Warto poekspe- 
rymentowac z tą funkcją tworząc 
własny, prosty dokument. Wiel- 
kość czcionki można ustawiać 
za pomocą komendy <FONT SI- 
ŻE=„n'>, gdzie n to wielkość 
czcionki od 1 (najmniejsza) do 7 
(największa). W ramach tej ko- 
mendy, korzystając z argumentu 
COLOR, można też definiować 
kolor czcionki. Warto dodać, że 
barwy czcionek powinno się 
modyfikować tylko przy zdefinio- 
wanych wcześniej kolorach tła. 
W przeciwnym razie można wy- 
prowadzić na ekran czcionki w 
takim samym kolorze, jak tło zde- 
finiowane przez użytkownika 
przeglądarki, 

Oczywiście poszczególnym 
czclonkom można także przypo- 
rządkować różne dodatkowe 
atrybuty. Najczęściej spotykane 
to: <B> - pogrubienie. <U> - 
podkreślenie, <|> - pochylenie, 


<SUB> - indeks dolny, <SUP> - 


indeks górny, Dostępne są tak- 
że z góry zdefiniowane typowe 
rodzaje tekstów, jak <CITE> - 
cytat, <GODE> - kod źródłowy. 
<EM> - odznaczenie tekstu, 
<STRONG> - tekst pogrubiony i 
kilka innych, rzadziej używanych. 
Wszystkie te komendy muszą być 
zakończone ich odpowiednikiem 
poprzedzonym znakiem „/”. 
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<html» 
<head><title>Strony WWW Magazynu AMIGA</title></hęad» 
<body background=„pix/bgd.gitf" text=„fffeceeea*" link=„iifddccff" 
vlink=„NO0£EZE”= 

<table width=30% align=center» 
<center> 

width=50%  align=center><hi>JU+ NIEDŁUGO PRZENOSINY 
<b><blink>NOWY SERWER! !1</blink></b></h4> 


<rd widrn=30% align=center»"<h5"Zapowiedzi <brrMagażynu AMIGA 2/9 


<imq s5rc=,pix/s 





<br><br><br><h4>Josteś 1445 gościem na <b»Stronach NWW Magazynu 
ANTIGA </br od dnia 03.01,13997</hd4> 
<h5><i>Ostatnia aktualizacja: 27.( 
</center> 

<br><center><imqg </centet><br> 
<center> 
<hż»<i»Informacje o 1></hnj> 


<a hrefm„wstep.htn1* epm.qif" alt=wstep></a> 





<a hrefsr„redak.htnl"><img src=,pix/redakn.gitft" alt=redakcja></ 
a><br> 

<a href=„atchiw.html*»<ing sre"„pix/archiwm.gif"* altmarchiwum=</ 
a” 

<a href=,zapow.html"><ing 5rc=,pix/zapown.gif" alt=zapowiedzi=></ 
a><br> 

<h6> 


<i-Watęp*/1> co nowego w kwestii Stron?<br> 


«l>»Zapowiedzi</i> <h»Magazyn AMIGA 2/97</b><br> 
</h6> 
<br><imj mrc=„pix/divider.gitf"><br> 
<hj><i>Magazyn AMIGA on-line</i></h]><hr> 
za hrefs„aktual.htm1l"><img src=„pix/aktualm.gif" alt=aktualności 
space=2></a> 
<a href=„varia.html"r*ing sre”„pix/variam.gif" altrvarin></a><br> 
<a href"„soft.html”><imj zrcr„pix/zoftm.gić" alt=software></a> 
«4a href=„hard.ntml"><imq 5Ic=,pix/hardn.gif" alt=hardware></ 
a><br> 
<a hret=,gielda.html"r<ing arc=„pix/gieldam.gif* alt=gielda></ 
a><br> 

ware/Internet</i> - <bh>Mega-lista MUD'ws/b><br> 


da </i> - nowy <brREGULAMINI !!*</br<br> 





uruchamiamy Kyde Park! 


<brr<img zsrc”„pix/divider.gqit"><hr> 
<h3><i>Inne</1></h3><br> 


<a href=„linki.,htmi"r*ing srcem„pix/lińmkim.gif" altrodnośniki></ 
<hó6><i>Wiele rowych linków!!!</i></h6> 


<hr><br><cantar»<*img arc="„plx/divider.gif">*/center><br> 
«center» 

<h5>Do przeglądania tych stron na <pbrAntdze"*/b» używaj jednej z 
crzech popularnych przeglądarek:<br> 


href=„http://www.networkx.com/amitrix/index.htni">AWeb-II=/ 


href=.htrp://www.omiipresence,com/IBrowse" »IBrowse</a>, 
hret=„http://www.vapor.con/vcyager,/">voyager</a><br></h5> 
<brr<brer<ing mrcz,pix/divider.gif"><br> 
<h5><b><i>Magazyn AMIGA </i></b>jest miesięcznikien wydawanym 
przez <a href=„http://uwww.polhox.com.pl/lupu. 
lupus.gif" alt=Wwydawnictwo Lupus align=migdle>""< 





<hi><i»Stronami " AMIGA </i> opiekuje się <a 
href=„mailto:p.jedrzejczykSlupus.waw.pl">Przenysław Jędrzejczyk</a> 





</center> 
</body> 


</htnl> 





Do najważniejszych funkcji 
HTML-u należą oczywiście połą- 
czenia z innymi dokumentami. 
Realizowane są one za pomocą 
jednej komendy, której podsta- 
wowa składnia wygląda nastę- 
pująco: <A HREF=„nazwa_URL- 
a">tekst</A>. Jeżeli więc chce- 
my, aby na naszej stronie znala- 
zło się połączenie ze stroną ko- 
legi, powinniśmy skorzystać z na- 
stępującego rozkazu: <A HREF 
=„http://www.polserv.com.pl/ 
”janek/index.html'>Strona ko- 
legis/A>, jeżeli nasz kolega ma 
swoją stronę na serwerze 
www.polserv.com.pl w podkata- 
logu ”janek w pliku index.html. 
Ża pomocą tej komendy można 
też wpisywać połączenia ze stro- 
nami na tym samym serwerze, 
wpisując pe prostu bezpośre- 
dnio nazwę pliku: 

<A HREF="moja strona.htmi"> 
Połączenie do mojej strony</a>. 
Da się też stworzyć połączenie, 
dzięki któremu ktoś może łatwo 
wysłać do nas list: <A HREF 
=„mailto: jarriGlupus.waw.pl" 
>Autor"</A>. Taka komenda, po 
kliknięciu na słowie Autor”, spo- 
woduje otwarcie programu po- 
cztowego i automatyczne wpisa- 
nie adresu docelowego jar- 
riBelupus,waw.pl. Możliwości 
wykorzystania tej komendy jest 
oczywiście znacznie więcej, 
trudno jednak wszystkie omówić 
w tak krótkim tekście. 

Na koniec jeszcze jedna ko- 
menda - prosta, ale bardzo przy” 
datna: <IMG SRC="nazwa_pli- 
ku'>. Komenda ta nie jest zamy- 
kana przez <IMG. Powoduje ona 
umieszczenie w naszym doku- 
mencie obrazka o podanej na- 
zwie. Korzystanie z niej może 
więc znacznie uatrakcyjnić wy- 
gląd naszego dokumentu, Rów- 
nież tutaj można skorzystać z 
kilku dodatkowych argumentów, 
z których najważniejszy to: 
ALT=„tekst" - wyświetla tekst, 
gdy nie jest wczytany obrazek 
lub gdy dokument przeglądany 
jest za pomocą przeglądarki te- 
kstowej; ALIGN=„x", gdzie x to 
argument określający ustawienie 
obrazka na stronie (podobnie jak 
formatowanie paragrafu). 

Na tym skończymy ten wyjąt- 
kowo uproszczony | niepełny 
wykład na temat HTML-u, w 
którym, mam nadzieję, udało mi 
się przedstawić podstawy tego 
języka i wyjaśnić ogólne zasady 
jego działania. W razie dużego 
zainteresowania naszych Czytel- 
ników tym zagadnieniem z pew- 
nością napiszemy na temat języ- 
ka HTML nieco więcej. Obecnie 
właściwie każdy, kto ma na to 
ochotę, może umieścić swoją 
stronę WWW w Internecie. 
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| uWiEC2 Kielce ONERIE KLA Z z 
JGomelex OomputarsSA. Jęo<41] 3680601 |map//www. zompiec.com.pł* admnistratordcowpiexcom pl 25-520 Targowa 16 116 pl 
| NASK jogerator węzta) |0411 24538, 24404 - |seedarGtu.Kaice.pl (25-516 1X Wieków Kielc 14 (ZAT] 
(Telbank A oddzial] Ę 041] 652654 | zc HlelceGtelbank pl |26-311 |Św. Lwonania 2 
Kłodzko 

NetGate 0-74) 67-10-21 mao /eatgate com pl/ toskGewigata. com.pl 157300 |Śląska 2 

JA Kołobrzeg 7 a” 04 2.4. ALL Świ EĆ> 
|RkE Z Y 07" UY ]10-965] 42555 _ |rmpyfalpiastcom.py |nfogablast.com.p 1-160 |Wojsta Połskongo 5 
| JA > CZA SM: | __ Woszalin LB 
MOSMAN - __ |webmaserowanacaina _ _ |ie20o| 


JNASK (oderatar wędłaj 
Telbark SA jeddzisli 


084] 427881 w. 313 

dą me 0941662654 
|ankowe Centram informatyki 

|ecxs 

Gern-Nen (odedział] 

|Cyfroret |Mejsa Set kamputerowa) 


0-12] 21-63-64, 158-52-14 
o1zr3e1124 

0-12] 112552 

[10-121 301084, 338054 


mim www. mie KoGrBlN pl 


Kraków 


] Mmipy//wwm.bo.krakow.pl/ 
„| me 


Fwww.cens.arakow.piy 





__ | wezgyzygiewtu.kosznin 


_|re2b0 Jaoctomieka 15 17 WSI 
75-200 |JanazKolna 11 





koszainStu bank pl 


| admirGoc kaków.pl 130960 | pi. 4. Mattgki 1 








l hip: fwww Unizeto. man SIEzEGN.plf 
| httpr/ /wwmcyćkrzdu.p/ 


jezficenna krakow gl 20252 |Pegorzejska 103 
| unizetogi uri.man zzczecin.pl 31547 Kontyewakiego 11 
ofronetScyf-kr.edu zł 30-960 | Nawojki 14 
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Euronet 

Fems Engineering 

ter Spirawr 7 

nteraom 

P. rtemet Posha 

KK - Krakowsai Komer. Ftetret 


KASK [operator węgtaj 





Ję9-12) 34-18-66 
[0-12] 66-79-16, 55-1090 
[012] 341025 


12]555051 
12] 322628 


|0-12) 238514, 231956 








|Numen a = 
|ogomus Kat [012] 2372-22 = 
|peter Fan Y  |012) 226006, 22:32:27 
|Rzeco (012) 37.5165 

(relberk 5.A. oddział] (0-12) 721310, 23-13-10 
„Ternet Krakus Z azfó (0-12)2364640 
Sak £ Sank 0 ]M-17) 66-40-11, (090 35-25-23 


| NASK (operator węztaj 
| 


c p u% 7000 


LUSMAN 

NASK (operatór węr| 
Tefank 5.4. [oddziań) 
Tama Lubin 


Doskamp 

LOGMAM 

wagrum 

NASK (oporalor węstaj 

PD - Pubicmy Dostęp do Fźerotiu (eatrntaj 
Tebark $A oddział] 





Centrala 
|algotoch : 
NASK togerator węzła) 
Sprim 

„Tełbank SA. (addzaf) 
Termet Mazury 

| NASK śopermtor węztaj k= 

|ogate OnLine 

| Telbank $.A. (odónaf) 

I 


| 
[No 
NASK (operator wera] A 
PLOCWAN 


araCom 
[Coma goddziałj 
Gummanet 
nfocem 

JAASK | loperator węziaj 
|PazmaN 

| |Poenań OnLine 

|IQuesa 

Jsytaza imernet 
Telbank $.A, (oddzali 
„Terret Wielkopeiska 


'co [0 con 
NASK ścpermor węzła) 
|Tereat Radóm 3 

j 

[EB Son 

| 

BitBana 

|irnertetn 

Tekank S.A. |oddziań) 


| WSRP - rodek Zarządzania Siecą Komputer. | 


MYBRNET 


| 
[aS topartor wę 
| 


BCom 


(Atanaejft Mowa ŁA Ar r Production 


Grot 


| NASK lege mor węzto) 
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10-71) 202456 


|10-81) 376182 


Jp6e1) sra0es 


[1048] 40031 w, 122 


|eanezreaz 
0417) 2367.08 





0-76) 46-475 


1981) 316192 
lesn 7351-11. 135100 


_|pe1 Taa1e5 


[00427 30-33-26. 30-33:27 
/0 42) 31-28-35, 31-28-38 do 39 


(042% 370662 
[042) 31-2835 
(0042) 30-21-94 
(0-42) 3664-00, 31-05-21 


110-196] 88-79-99, 88-7181 


|(-89; 527-72-79, 527-71-45 


(0-80) 27-92-05, 21.5181 


[0-89] 27-34-43 


10-891 34-84-65 


[0-80] 5413383, 5416370 


10-77] 54-58-41 w. 2448 
[0-77] 74-50-47, 750004 w. 36. 
(077) 54-80-22, 54-27-17 





(80) 14-00-80 


/024) 525061 w.227 


0-24) 6403-97 


10-01) 53-72-32 
00-64) 70-7361, [0501] 104847 
|0001) ) 668745 
(0-61) | 58-74-92 
61) 52-80-03 





[061| 216661 


[061] 6602-00, (0-50) 6003-25 
[0-61] 66-01-70 
[041] 522695, 522705 
10-41] 52-62-45, 55-21-78 
[0-48] 60.24.50 
[0-48] 36312:16 


36] 4223237 


0-10 52-1645 


(025) 44.73.35 








Ję0-43) 27-67-00 w. 265 _ 


(046) 332211 do 15 w. 203 


wss saa 


D-58| 5151.78, 4050) 5061-49 


[0-32] 195-14-44, 66-18-32 


_|I0-4TI 74-62-40, 745048 








Adres strony WWW Ą 





INTERN ET 


A „2 











|. Kraków(ed.) 
httpy//wwu auromet pły 
| http „prewe łema krakow. pyfemay 
j Mmipy//wwm spi ożm.pl (AE 
_ | http fwwwinierkomgl 
| mtps/twww krakow IplLneży 
Jtięcy waw kki arakow.Dl 
hmipy//wwwtytke adu 2d; KRAKOW 
| mim fwew.numen.pl/ 
|mmigy/wewaometpy 
|netry www.pp.cam zly 
|emg/fwew. TAŚCO, kosłacrw, pó 





s = 
_|rtt/www.krzaus.ternet pł 
m Krapkowice 


Jas fwnew. 4afik com, py 


Legnica 


BEE Lubin 
tee; fwww<uprum com pły 
Lublin = 
httpy//www.ubin.pi/locań/zia/ mophimi 
| Mts wew Atskn.gl/ 





hiipy//wwa ub żerrat p r 
Łódź 
| http///www.doskema Joz. py 
| hip fwww man lodz. py 
| mipy//www.magnum lodz. By 
| mtpe/fwww lodz py 








|Pam, 


falgolech keibank pl; 
|Pzpcy fwweew.art.olsatyn. gó 
Remy /www.zprirt.com.pl,f 


|htrgy www. mazury.16M6A._l/ 
Opole 


|ts Pw opo.pol Bl 
Piła 


wwu.fiko.prla pły 
Plock 





—|ipy fra slcżran l 
Poznań 
http www adwacom com pły 








| httpy www.gammaret.cam pl 

| may fwwwinia com 2i/ 
hter//wwm.c.gut.poznan.pl/soznany 

| ratę wow. mer. poman Bł hysertenty" 8 

Mmipy/wew.poznan zaLpł/ 

Hm Śwew.quest com pl/ 





kapy//wew.sylaba paznae. pł 


ptaka tamat. 


(hity /wwew.copy_can perytnet pi 





|htteę//www. radom ternet pły 
mes" 2R Rybnik 


httoy /www.sFesta pol 








Rzeszów 
z _httey/bizank pete. rreszów.pl/ 
http ferwantertele.pi/ 





Sledlce 
feewa. re werp. sedice.pl/ozsk/ 

Sieradz 
| mipy DOME nab ZO p 


Skierniewice 








Słupsk 


JT7 p/ www bicofh ślufe. dy 


Sopot 











+ Śwerw. rw. sopot: Pnet 
Sosnowiec 
ny wew. grot com.64/ 
pa Starachowice 
www. starachomce.pl/ a 








Radom - 

















Adres e-mail Kod 

___ jafiteSewanet 2 IE 514 
JewandowSfa ma. kraków, pó WG 

| mdminiatapid comn.pn 31-10 
iniotknterkom.pl 30-154) 
adminsyplnet [30060 
hierołaki, krakow. pi A 130415 

| gaeeiicytkrzdu.0l 31072 

| biarofmumen. p 131120 
|setretamtgonet.pi_ 30-149 
jetliceGop cam. pi 31-155 
ardrzejsosirisszaco hrakam pl [30133 
akowiiteltank pl |31157 

——— - ł 

nfoSkruustemepl |30515 
|pocztasoni.com.pl_ [47-300 

- iatysteQowwocci |5s-200 
_wkzaeuprum.com.l 58-300 
sorzgolem umozdubin.p (20023 
| A W 20033 
lubinSteant p 20501 
+ r intofiubtcenet pl 20-851 
utficeGdosaomalodzpl 90.261 
ufficeSman. lodz. 90537 
pocrisGragwmJodz pl | 30530 

| operatorgalta naak lodz. 90-118 

| helpdeskiiodz. pd .net 50-008 

| edzgteltank.pl 90061 

| mefiptcnetmieec.pi 39300 
nfogatgonech bank el | 10548 

z 10272 

spaoGeło sgónieom.pl 10273 

c sztynStelbonk pl 10959 
ntoSiub. marury.pl 10-687 

__ JewetoGun-ggow.p ___Jas-rmo 
aninetofzuninetia.polpl 45.750 
cpoleStatank ge 45064 

_ [mboftzeuz mo sila. [84820 
Immsiewtmr1 pw. ploca.pi 93400 
rokofhndyś. płocmam.pl 402 
atherSaswacom ca— pi 3 R 60-313 

l EEŁTĘ [61408 
atleeigameanet com.pl |61251 

__ | ntefhnfo com.pl | 60-769 

| patotarEmeth amu edu pl 61-890 

buynkoSman poznan.pl. [51-741 
|61616 

3 | qoestOGucezt.cosn pi (60434 
nfoSwylsto. poznan pl 60TB2 

___ | poznarśelbask.gl 61-835 
|nfouep bernet.pl Ę [61738 

Toż. PRACOGĄ_COM. Per pl ZA 26-610 

J ź 26617 
infoGradom.temne gl 126-600 
bosoltGoal pl 446-200 

— Jandecgbttankpetex rzeszow.pi (35.105 
imerinee 2 36-106 
rzesrowistekank.pl 5 5-105 
hastmiezerOwarp sede. p 08-100 
__Jintofhnwae com. 58.200 
| Miscsarogairnx irrwrz skarrtwce.pi 86-100 
____|stteeabcemakeskot _ [reaco 
JetoGscporplna _ Ja1-r43 

a ot eeigroŁcom pł u 41-200 
|etorelirowe 22 5eihowkapi — |2r:200 





Ulica 


Prażmowskiego 50/1 
Makowa 16 
| WMrajewicza 33 
|armi Krajowej 93 
Meśiewieza ŻQ 
|wadowicha 107319 
wiebpole 2 (ZRT) 
Jal, Miekawicza 31/210 
|azęyska 58 
JWarszawska 4 

les 210/103 

jet. Mmej 1 
|krasiekago 18/20 


Sieraiewicza 





Piastowska 72 (ZRT) 


'SklodowzkiejCunie 45B 


SModowskej Curie 1 

Chodiki 8/10 (CW TPSA) 
|Zana 38D 

Hamazie 11 


| Jaracza 11 
Stetanowakiego 18/22 
waółczafaka 160 
a, Kosciuszki 547! 
| Potrawka 118 
al. Piłsudskiego 12 


IZRT) 


|wojska Polskago 3 


Mickewcza 4 
Jagielofcaa 23 ZRT 
Jagelońzaa 26 
|Piłauaskiego 11/17 
skr, poczt. 971 


„Krakowska 44 (SW TPSAJ 


Dorska 2 
Damrota 22 


kassaka 23 


| 1 Mala 7 ZRM 
Jacżąwęra © 


Grunwardzka 149 
| Maren 59 

08. Lecha 339/127 
|tatnki 44/49 
|2a lutego 26 [ZATy 
Jweriowsalego 15/17 
|sarmacka 7 1 
Cruchowsen 12 
Grunwakdzka 19 
Kan 10 

pl. Wanoci 6 








Piłsudsaiego 11 
Chrobrego 29 (PR 
Struga 26/26 


| Przemtystawa 13 
Chemieinie Rzeszowski 50 
Przerysóywa 13 


3 Moja 54 


| Bosaterów Wrzninis 61 


) | Konstytucji 3 Maja 173 (w 


|Fiowa 2 
Ja Maja 45 


Dęblińska 1 


Jima 4 sz zj 
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INTERNET 


| Nazwa firmy Telefon 
jakademickie Centrum informatyki [091] 434182 

Comet (oddał) 10911 23041 

INET/ Image Electronics [1091] 594489 

[NASK togerina* wązta) o 10-91] 4941-82. 49-44-46 
Telbank 5.A. (oddzia) 081] 3477 

Terra Gry |0911 3671-17 


|Ubiqoe Cosnasiens (0-911 88-95-16, 830556 4 


[NASK teperator węzia) (074]522006, 524618 


NOTE" 
Tarnowski Ośrodek Informacyjny 
| Tarsaweskie Cen. infor. Gospodarczej 


| ]-1422:21-64, 24-12-25 
(0-14) 25.24.00 
Jęo14y 210032 


Anko-Sywtem ]6%0 23074. 26344 
Infocome [00-56] 23-126. 23303, 26-335 
| komie (0561 41700 

NASK (operator węzła) jęo. £6) 27273 

POŁ - Pżlczm Daosięp do Intametu 1056 211-665 


NASK (opesanor węzła) |60-74) 23921, 22131 


hteaCam toddzał| (0-27) 44-18-13 

hloallo (0 22) 6205050 

Amerńcan Irżerratioral lusemsz Grouo jen 26-51-49, 26-40-50 
ATM |(0-22) 6106073, 61230-20 
fotar 02% 618-86-97, 18-51-71 
CamwNet [cemtralzy je 22) 2644-41 - 
tosline [00-22 644-43-63, 644-46-60 
Eiektran f . |0-z2) 6272666 

Fuńet |02% 6306302, 83048305 


|0-z2) 388% 4, 358438 
02% 662-58-07, 668-58-03 
[0-22 628 72:27 

1(0-22) 640-03-10 


HSN - Home Space Net |certrata) 
ki$ - irteroat dla Szkół 
Insependerz ntemet Serńces 
Imernet Teczroicgas Pokań 


Adres strony W WWW 


Szczecin 


|mipy//www szczecin pły 


| mtpyźwwejnet.com.pl/ 


Mipy/wwa arezecii pły 


1 may www ARC2.N0rf01.24/ 
mipy/wwe ubique com pł 





hipy//wwmigńst.lamow Zi 


Świdnica 











htipy//www tal tarnow. pf 


mipy/wwwtcgtaenowpy 
Toruń 
[imo warka sean 
tmpy//wwwniocomo.torun pły 
| tir www korieLice ur. pz4/ 
| tet fwww.man.torun.py" 





Wałbrzych 


Warszawa 
tp fwerw.lttefcom. Com py 
|hap/ówww.pp.zom.ply 
|www sonic pain. com, p atę/ 

|nesacy /www.atmoom.24 
jR0//waw. bońse com.pl 


kapy//wew.comnet.py/ 


| *4R60//wrw, aókarań. pl cominey/ 
Bttpc//wew.esektron.pl/ 

|tz /Purarw. ©.neyCoumńicd/ PL mimi 

|pttpy /www.han.com. pl 
mizeejfwewiałł | 


Mpr/www.dożrestrory com.pl 


|BlRac www, Acom.g/ 


Adres e-mail" 


_ aełiman.saczecin pl 


iniotinet.com. pó 
_aporatorgalfe nask saczecn.gl 
szczeonGteltank.pl 

iniofhazczacenet pl 
jubiqucGutique com.pl 


iptetimen) eitrnow LJ 
grzegorzemain 10i.1arnow.pl 
| cyborponeig tamow.; I 


traosnko torun gd 
|icirtocoma torun.pl 
| riotkomtel toren.pl 
| operatorgata.naat.torun.pl 
tamStarunzdina 


jaślicelkadrwcum tom zł 
| nfoGsason płacom pt 
|saostworet com pl 
|eustomergatm.com.pl 
nfo$totwe com.pl, 
| nfogwww.camnet.pl/ 
jsamiinefeiektron a 
glestren Gpofand org 
| nio$poawna eu net 
|Ranfanewy.tan com. 
dei. pi 
| ntoedotrezwary. tom gł; 


j nfo, A.oom.l 


Kod 


Ulica 


171055 | Piastów 41 

10486 |ke Karony Polskiej 21 23 
170419 | Roda 8 

70404 |kwpodlegiości 41 (ZRT) 


(70556 | Tkacha 35 


70551 |m. Zołsierza 5 
70.302 | fiaa. Getta Warszaw, 24 


58-100 |Wałtrzyska 37/39 (ZSEJ 


33100 |Postowska 4/19 
33100 kota 1 


33100 |nynek 16 


87-100 |włożnintown 23 


87-100 |Manuszki 10 

87-100 | Bycgoszn 56/3 
1-100 |Monuszki 11/13 (ZRT) 

87-160 |Mstegki 1075 


58-300 Długa 60 ZRT] 


02-406 Odyńca 37 


(03830 |Nabia 13 


00-110 (pl. Defilad 1 


/04-18E |Grochowsaa 21a 


00487 Jagielońcan 54 


|00029_|Nowy Śwat 33 


02-765 $wrowachiego 2 


|O2-874 _|sar. poczt SB 
00447 al. Jerargimekm 67-78/16 


(01-836 Kasprowicza 151 8 
|000093 |Pateura 7 

j04-832 |Płatnicza 57 
|024672 Domarewsta 41 


























































fTekank 54 |centralsj httsy//wwwiebana. pl? |morketingitelbsrk zł _[04051 FPokgonowa 3 

[Termet (certraa] _  '  |pazarzzsąsi | |mtoy/wwwaenetoy | | lintomiemnetgl -|a2369 Batniowa3 

16 Towarzystwo Gospodwcze SA. 11022) 620-02-51 w 339 „httey/wwwię com ał? tetitą.com.pl [90-131 _ Grzybowska 4 

TPNET - Tekeaomunmacja Polska SA. (0-800; 2086-11 hitey//wwwAapoat.| fi 4.432 |HeipDesk TPNotwiesziwa 152.1 z mb W 

Unnóśet (022) 445-51-51 htzęyerwwniw. wam zy linfo$umw.waw pl Jaz: 7139 wałbrzyska 375 

Zęgzag - (0-86; 627-21-30 httgy//www.Eqzaą.c/ -|ewnomorgigagel| _ oo" |00526 Kruzai6Z2/201 
| AT APE KZK Wejherowo 341> Ś 

Termet Wejserowo _ a (o58iTz34 ,,,/// _ hitpyźwwwaemustemetyy ____Jinoftsfesiatemetgi |84200 Pucka >>| 

Włocławek 

NASK [operator węzła] [054] 311145 I = Ę > Jar-200 | Słowackiego 4 

Emit Jeru 121848 kontaktikemit.com.pl 50205. Cybulskiego 41 

Eurkut CSI [071] 729500 |tt wera zalbioL w mefgdhomehm i > ę |51491 Gowaciegoi 

Gatin [0-71] 6053-41. 605542 httpy//wwu gnet.pl/ inioznet.pl 53332 Powstańców Śąskch 56 

font | [0-71120-24-59. 21-74-46 Mts eewwnfonet wroc pły O" = I50370 | wyerzeła Wyspiańskijgo 40 

Mikrozet 1106-71] 44-28-08 __|httpy//wwwzmikrozet.wroc.pl/ 4 _ merozetaimikrozet wroc.pl |50 123 |Uawska 25 

Biultinet 110-7113420194 weomósiermi.pl [50-102 |Rynex 30 

KASK [oparator wę) I "0-71 20-2456 - za Joperatoralfa nask mrockaw. pl E |503% Benedyktyńska 4 (ZRT) 

Metsemice Ę LI-71]: 3438041 w. 422 | http www zetserice.oom.pl/ = La _mailanetzeryice oom.pl a |s0056 (Świdnicka 18/210_ 

Optrnus Weoctaw 10-71] 72.8265 hiipy/wwu oplimus wróc py remseemSuprt opómus.wroc pl 51-502 | Mydlira 1 k 

Tebana 5A oddział] _[0-71] 448364 JĄ wrociawfitelbank.pl 50560 Ofiar Oświęc mskich 41/43 

Teenet Wrodw — | [0711724933 44-44-61 m 236 |hltpy/wwawrotenet.pl/ 0 Jntetwrolenegl | 50440 |Koścóuszikiii5 | | 

WCSS Pońtochnia Wrocawska [071] 203921 203567 |mtpy/wwwweawrocaj | | janyszekowr.woc.zi. e |5033T | p Granwatizki 8/D2__ 

Zabrze 
Ka DOM 6-32] 171-05-73 fipy//wwa dom zabrze. pt inńofFe3 dom talżrne, pi 41800 Gan. da Gaude'a 50 
Zakopane 

Ternet Zakopane [0-165] 13206 ] mia wwa zak.ternat.py/ inóofozak ternet.pl 34500 | Chałubińskiego Ba/4 

Sbęś Ria wia LZY "BI zb ar wWerws"" |. aeg wy | Zo YMAŁE 

Zamońć Online = 10-84] 30-39-35. 393475 htt: /fwwa zaMoGG DLP rE nepterrtpol.pl. 22400 |Piowakówa | 

Ziełona Góra 

Mas Elaktraeik 10-58] 27.0021 do 34 | mpyfwe maecom.p4 intoomax.com.gl. „e 165073 | Mariacka 2 

OQśodea Doskonalenia Noacrycieli [0-66] 27-70-71 da 73 http//wwwadn zgora pi/ | mrekiwgnia odn zgora.pl 165081 |Ehepira 15a 

|Telbask S.A. 4eddziałj _ 1068] 200035 | E = (zieloragoraGtwlbank el |E5064 | Kotana 2 

ZETO Zielona Góra K-681 26-04-79, 20-27-06 fttpy//www zeto-zg zerytnet pł śrzwy zetny róoftzeto-zg perytnet.pl 63021 | Dąbrowsaiego 25 

JNASK |oeentar węzta) 4068] 272071 do 73 Juz" R NY | marekSagma odnzgerapi 165031 |Chepira 150 


| Stan na 5.02.1997 r. wszelkie uwagi i infefmacje o nowych dostawcach Internatu proszę kierować do red. Zbigniewa Korzańskiego (zbigniew.korzanskóG lupus.waw.pl) 
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Medianet Ą [0-227 622-30-28, 6288611 Bt www. medianet.com.zl/ _|smfasedanet com.gi _|00687 Wspólna 51 3) 
Mediat-System 10022 31-88-16, 310047 IZ (www.datacom com pły Mays. jadmnittratoredatacam com pl 00-158 Gen. adena 13. J 
NASK (centrala | | (0229268000, 410047 — |ntegrywww.naaia.pi/ Jadmanaca.pl AA . |90:716 |Banycha 18 TAM 
NASK (operator wąęctaj |0:2% 826-80-00, B26-8007 _ _Jkttegy wew wArMANOFĘ p ] Joo-4n8 Bartery 216 BRT] j 
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LUPUSA » PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 
GWARANTUJEMY 


+ stałą cenę poszczególnych wydań, w zakresie opłaconego 
terminu, 

* regularną dostawę zaprenumerowanych czasopism pod podany 
adres, 

* niższy koszt zakupu poszczególnych wydań w stosunku do ceny 
kioskowej, 

+. dostawę prenumeraty bez dodatkowych opłat 
(koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo). 


Zachęcamy do zamawiania naszych czasopism. 





LUPUSA * PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 


PCkurier to najpopularniejsze w Polsce |J-]:44, [8] 13:9-ug WAN ZTEJĄŃ 


czasopismo informacyjne przeznaczone 
dla użytkowników komputerów. Dwutygo- 


dnik ten dostarcza aktualne, techniczne i za1 3 wydań (pół roku) 
rynkowe  informa- 33 zł 
MATA cje o oprogramo- zamiast 33,80 zł 
ad waniu i sprzęcie K 
EPE E komputerowym. za26 627 rok) 
== = =" =” zamiast 67,60 zł 
1 = l 
ZW Koszt wysylki pokrywa Wydawnictwo. 
=== 
poon] PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
Myte Dywiekiw zima CENA za 13 wydań (półroku) 1152 
Milani | pioskowa: 260zł  ZAZGWydań (całyrok) 225zł 


CR Z Z 


ENTERto miesięcznik poświęconytech- J-]-44/ M] /]4;7:vy WSIJZJIEJŃ 


nice mikrokomputerowej I jej zastosowa- 
niom, Wydaniom seryjnym ENTER towa- za | 2 wydań (całyrok) 
rzyszą kilka razy w roku numery specjsine, ENTER 36zł 
będące _ kompe- s zamiast 42 zt 
dium wiedzy na wy- 
brane tematy. ENTERCD* SŚ8zł 
1411. zamiast 67,96zł 
PROGRAMY Dla Prenumeratarów * prenumerata CD zawiera 12 wydań mie- 
DO NAUKI o LUPUSA sięcznikaENTER oraz 4 krążki CO-R0M, po 
eco - - ENTER specjalny — jednym na każdy kwartał. 
GRATIS! Kosz! wyzytki pokrywa Wydawnictwo. 
Cenakioskowa: PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
ENTER 3,50zł ENTER - za 12wydań(cażyrok]  111.50zl 
ENTERCD 89,88zł ENTERCD - za 12 wydań 133,60zł 





Magazyn AMIGA to miesięcznik prze- PRENUMERATA LUPUSA 


znaczony dla użytkowników komputerów 
AMIGA. Zawiera porady i opisy dotyczące 
obsługi różnych typów AMIG, recenzje 





najnowszych pro- 
Sway CO: za | 2 wydań(całyrok) 
ROM oraz sprzętu 36zł 
peryferyjnego. zamiast 42 zł 
Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 
PFRIENLUMERATA ZAGRANICZNA 
Cena za 12 wydań (caży rok] 111,60zł 





kioskowac 3,50zł 


GAMBLER to miesięcznik poświęcony Kd dLUL NAZWY WANJATEJAĄ 


rozrywce komputerowej. W każdym wyda- zal 2 wydań (całyrok) 
niu pismo prezentuje wiele fachowych re- 3 4 zł 


cenzjł i opisów najnowszych gier kompu- GAMBLER 
terowych i wideo. zamiast 39,60 zt 








GAMBLERCD* 100zł 
zamiast 119,88 zł 
* prenumerata GD zamiera 12 wydań miesię- 
«znika GAMBLER. Da każdego wydania dó- 
łączony jest CD-ROM. 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


Oenakicskowa: PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
GAMBLER  3,30zl GAMBLER - za 12 wydań (cały rok) 108,60zł 
GAMBLERCD 9.99zł GAMBLE CD - za 12 wydań 175,60zł 
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TELECOW Forum 10 miesięcznik infor 
mujący o opracowaniach i wdrożeniach 
produktów telekomunikacyjnych, zasto- 
sowaniach obejmujących instalacje i roz- 
mm wiązania [echnicz- 
TELECOM ne najnowszych i 
„ tradycyjńych urzą: 
JEztranuLNnIa i | zeń z zakresu te- 
iekomunńikacji 





Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach, 
Cena 


— _ kioskowa: 3,00zł 


CADCAM FORUM to miesięcznik infor 
mujący o systemach I obszarach zastoso- 
wań komputerowego wspomagania pro- 
jektowania i produkcji m. in. w architektu- 
rze, budownictwie, 
geodezji, kartogra- 
fi, mechanice, ele- 
ktronice, grafice. 


Dostępny w wytypo- 
wanychkioskach, 
Cena 
kioskowa 


[iilję = 4,50zł 


NETforum to dwumiesięcznik zajmujący 
się tematyką szeroko pojętych sieci kom- 
puterowych: od sieci lokalnych LAN, po- 
przez metropoliialne MAN, do sieci o za- 
sięgu światowym 
WAN. 


Dostępny w wytypo- 
wanych kioskach. 
Cena 


kioskowa: 4,50zł 


UNiXforum to dwumiesięcznik traktują- 
cy o systemach wieladostępnych i wiefo- 
zadaniowych. Jest przeznaczony dis użyt- 
kowników systemów otwartych, admini- 
stratorów instałacji 
kamputerowych, dla 
firm wdrażających 
zintegrowane syste- 
my komputerowe. 


Dostępny w wytypo- 






wanychkioskach. 
MA Cena 
Ea 2 kioskowa: 4,50zł 


PRENUMERATA LUPUSA 


za | 2 wydań (całyrok) 
30,00zł 


zamiast 36 zł 


Koszt wysyłki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
ża 12 wydań(całyrok) 


105.60zł 





za 1 2 wydań (catyrok) 
40zł 


zamiast 54 zł 


Kosz! wysyłki pokrywa Wydawnictwo, 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 12 wydan iczłyrok) 131.,00z% 


PRENUMERATA LUPUSA 


za6 wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27 zł 


Koszt wysyłku pokrywa Wydawnictwo, 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
za 6 wydas [cały rak) 88,50zł 
. . 


PRENUMERATA 2) 


za wydań (cały rok) 
23zł 


zamiast 27zł 


Koszf wysylki pokrywa Wydawnictwo. 


PRENUMERATA ZAGRANICZNA 
28.6 wyter [Cały rok) 68,50zł 


LUPUSA * PRENUMERATA LUPUSA * PRENUMERATA 
ZASADY 


1. Warunkiam otrzymania czasopisma w PRENLUL 
MERACIE LUPUSA jest wpłata wyłącznie na 
zamieszczonym obok kuponie (kupon jest ho- 
norowańny przez pocztę i bank]. 


. 


p 


Prenumerata przyjmowana esl od najbliższe- 
go numeru po otrzymaniu przez Wydawnictwa 
opłacanega kupanu prenumeraty (co może 
trwać da 4 tygodni ad memantu wpźstyj, na 
inką iczbę wydań jaka została zamieszczona 
na kuponie 


3. Ciągłość prenumeraty zachowana jest wtedy, 
ady kupon zamówenia dotrze do Wydawnio- 


LUPUSA * PRENUMERAT. 


twa przed wygaśnięcem poprzedniej preru- 
meraty (o czym nilormuje naklejka zdresowa|. 


ń wszalkie wątpiwośc: mażna wyjaśnić telafo- 
rcznie z działem prenumeraty wydawnictwa, 
tel. 41-51-21 od 9.00 do 156.00 


5. Wydawnictwo nie ponosi odpowiedzialności za 
problemy wynikające z błędnego bądź nieczy” 
telnego wypełńienia kuponu. 


6. W celu otrzymania rachunku uproszczonego 
lub faśdury VAT konieczne jesi wypeńnienie od- 
powiednich rubryk na kuponie prenumeraty 





UPUSA * PRENUMERATA 


GIEŁDA 





SPRZEDAM 


system 2.4), modulator, koatrożer AT-Rus, 
SCSI Rochard firmy Roctec, HDD Coaner 
€P3D104H ak. 120 MR. joystick. 20 dyskietek, 
filtr szatkowy. Cena: 950 zl do uzgodnienia lub 
zamienię na A 1200 z HDD (może być o meniej- 
szej pożereności |. Adres; KRUK Sehastian, ul. 
Jana Skrzeluskiego 8/27. 21-400 ŁUKÓW, tel. 
(0-255) 5095, [e] 


A5001, 2,5 MB RAM. manitar Samyo model CT) 
3185 kolor. nsysz, podkładka. pokrywa, joy- 
stick, liseratura, 22 dyskietki w tym oryginalne 
gry i programy. Cena: 700 zl, Adres: PUKOS 
Piatr, u. Dziewanny 15/24, 20-539 LUBLIN, 
tel. (0-31) 56-43-97, [e] 





A500*, 2 MB RAM, modulator, joystick, akce- 


soria, dysksetki, 2 myszki, liermurą, Cena: 600] 
zł Adres: KUTA Arkadiusz, ul. Kazimierza 


Wielkiego 13/5, 45-553 OPOLE, [e] 
A500, 2.5 MB RAM, programy, literatura, ak- 


<esoria. Cena do uzgodnienia. Adres: RU- 
DNICKI Sebastian, ul. A-Hlonda 9/6, BY- 
TOM, tet. (0-32) 189-48-97. [p] 


A5W, 25 MB RAM z zegarem, CDROM 


A570, 2 CD. Kicstart 1.3/2.04 HDP, moduła- 
tor TY, ponad 210 dyskietek, sampłer stereo 
HDP, 3 joysticki, mysz Quick Shot. mmousepad, 
akcesoria, literatura. Proenocyjna cena: 1300 
A. Adres. KONARSKI Piotr, ul, Slowackiega 
12, 56-411 poczta DŁUGOŁĘKA (waj. wro- 
qławskie), tel. (0-71) 15-20-55, [e] 


A500 (wersja niemiecka), 24 mysz, 2 x joy- 
stick, 2 x bo, 2 x oryginalne gry. akcesoria. 
Cena: 550 zł. 2 x moaltar 10445 pa 49D zl. 
Drukarka D100MPC (9-cioiglowa. sterowni- 
kij Cena 150 zl. Rozszerzenie Elsta E l 204/ 
4MB. Cena: 250 zl. Zasiłacź A1200. Cena: 50 
zł, 3.57 Hard Disk Kit. Cena: 250 zl. Obudawa 
A1200. Cemx 50 zl. Pokrywa od AL200, 
Cena: 7 zł. Deskbox 80d za 7 zł. Taśmsę 2x].57 
50cm w cenie 20 zł. Taśneg 3,57 M em za 4 zł. 
Kahel zasilania do DFQ: za 2 zł. Dyskiciki po 
30 gr/szt. Całość lanicj, oceny do negocjacji. 
Adres; DURYS Michał, ut. Konarskiego 48/ 
12, 01-355 WARSZAWA, icl. (0-22) 665-16- 
34. [pl 


A500. 1.5 MB Fast RAM, HDD 80 MB z 


kontrolerem, Kiestart 1.3/3.0, ok. 40 dyskie- 
też. modulator, mysz, literatura. Cena: 950 zł 
do megocjacji. Adres: SZYMANOWICZ P+ 
wej ul, Olszowa 8/28, 67-600 WŁOCŁAWEK. 


tel (0-54) 36-3861.(] 
4500, | MB RAM, koalrośer twardego dysku 


M-TEC, 4x1 MB SIMM oraz dodatki, Cenac 
700 zł. Adres ŁOŚ Wojciech. O% 
B.Chrobrego 2/64, 60-681 POZNAŃ, tel. (0 
61) 225261. [c] 


A400+, 2 MB Chip RAM, 20 książek. Cena: 


550 zł. Mega RAM HD z HDD 40 MB, Cena: 
2%) zł. Adres PÓŁGĘSEK Wilokl, ul. AG. 
Siedleckiego 36/10, 85-368 BYTKGOSZCZ. 
[pl 


A300+ w cenie 380 zł. Rozszerzenie parnięci 


do 2 MB RAM. Cena: 60) zł, Przełącznik ROM 
1.3/3.1 za 60 zł. Wicża Tower Mieronika. 
Cena: 360 zl, Zasilacz od PC -2401 W, Cena: 50 
zł. Kontroler dysku SCSI A209] wraz z dys 
kiem 52 MB | 2 MB na konrolerze, Cena: 500 
zł. Całość 1350 zl. Adres: MAJERSKI Pats, ul. 
Świętego Ducha 20/3, 87-100 Toruń (ielefom 
grzecznościowy) 10343. |p] 


A500+, moduł A350 (sterownik SCSI/XT- 
BUS, 2 MB Fasi RAM, HDD 20 MB). Cena: 
400 zł. Amiga z | MB RAM, mysz z trzema 
przyciskama, wbudowany sampler mono, mo- 
dulator Composite calor i przełącznik nsouse/ 
joystick, lekko uszkodzona, Cena: 2902ł Ręcz- 
ny skaner mono do A500/A500+, 64 odcienie, 
400dpi, OCR. Cena: 190 zł. Zasilacz 13A + 
kable. Cena: 69 zł. Nowa kość Denise ECS. 
Cena: 79 zl, Stacja dyskietek 3.5*, Cena: 90 zł. 
Stacja dyskietek 5.25" + 100 dyskietek, Cena: 
90 zł. Pojemnik CADDY na płytę CD-ROM. 
Cenba: 19 zł Adrec DASZYŃSKI Konrad, ul. 
Niciarniana 12/14 m.10, 92238 ŁÓDŹ, 
tel. (0-42) 57-44-04 wieczorem. e-maili dako8 
hgamid.bg.am.lodz.pl [e] 
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4500, | MB Chip RAM, 4 MB Fast RAM. 


45600, 2 MB RAM, mysz, akcesoria, 20 dyskie- 





Amiga 600 HD, | MB RAM, 30 MB HDD, 
dyskietki, mysz. akcesoria, joystick, pokrywa. 
Cena: 600 zł. Adres: GRACZYK Damian, 67- 
207 DĘBOWA ŁĄKA - FRYZANOWA nr. 
domu 92 (woj. loneńskie). 1€] 


4600, okożo 60 dyskietek, literatura, 3 joyslic- 


ki, akcesaria, liczne czasopisma poświęcone 
Amidze. Cena: 600 zł. Adres GIEDROJC 
Grzegorz. ul. Płariańska 12, 59-860 GRYFÓW 
ŚLĄSKI. [pl 


lek, joystick, Meratura, klawiatura niemiecka. 
Cena: 700 zł. Adres: FALL Mxchał. ul Lipowa 
11, 09-300 ŻUROMIN (woj. ciechanowskie), 
tel. (0-23) 57-2445. [c] REZE 


A600, system 1.3/2.0, 60 dyskiciek, 2 ocyginal- 
ne gry oraz wicle programów, literatura i joy* 
slick. Cena: 5001 zł. Adres: ERECHEMIA Ra- 
fuł, 39452 WOLA BARANOWSKA 23%a 
(waj. tarmohrzeskie), tel. 11-07-27. [p] 


A600, zasiłacz, pokrywa. Cena: 500) zł. Kaloe 
monitor amsgowski. Cena: 350 zl. Oryginalne 
programy do Amżgi „Organizatoc”, „Prograr 
marwuć może każdy”, Cena 28 zliszi, Ata 130 
XE, zasilacz, magnetofon, 5 kase. Cena: 100 
ml. Adres: MASZCZYK Łukasz, ul. Narutawi 
cza 55,97:500 RADOMSKO. tel. (044)83-28- 
00. [el PY 500: MIN A> 
A6DO, joystick, 2 pudelka na dyskieski, 150 
dyskietek, literatura Cena: 500 zł. Namery 
archiwalne MA |1-12/96, Cena: 2,5 zł/szt. 
Książka „Kurs assemblera dla początkują 
cych”, Cena: 15 zł. Adres: MAŃKOWSKI Ja- 
kub. ul. Armii Radzieckiej 21/59, 64600 
OBORNIKI WLKP., tel. (668) 60-704, [c] 


Amiga CDTV, 3 MB RAM, system 1.3/3.P. 
wyłącznik CD-ROM, kontroler SCSI, HDD 
SCSI %] MB, 35 dyskietek, płyta CD CDPL 1. 
interfejs do joysticków. Cena: 1300 zł Adres 
PIECHOCKI Robert, ul. Kętrzyńskiego 184/ 
33. 12-207 BEMOWO PILSKIE, el, (0-117) 
37416 wew. 598. [c] 


Anmsiga CDTV, 3 MB RAM, przelączmik A300/ 
CDTv, Kickstart 1,3-3.0, interfejs joysticki 
mysz, klawialura. ok. 100 dyskietek. | płyta 
CD. MA 12493 da 10496 i inne, Isteratura. 
Cena: 1000 zł Adres: WODZIK Mariusz, ol. 
Metalowa 20/c/4, 81-146 GDYNIA, tel. (0-58) 
65-38-56, iel 


A1200, HDD 850 MB Cwiar (roczny), moni- 
tor kolor 10848 z filtrem szklanym, CD32 pad, 
200 dyskietek. Cena: 1800 zł. Adres: KAŹMI- 
ROWICZ Michał, ul. Dąbrowszczaków 12/ 
201, 42268 OPOŁE, zel. (0-77) 55-17-12. [e] 





A1200, gry: Oscar, Dennis, programy: Deluxe 
Paint TV AGA, A-Word, Ortografia. Cena: 
950 zł. Adres: SZUSTER Mariusz, 08. Jagiel- 
lańskie 25/10, 62-200 GNIEZDNO, tel. 26. 
85-23. [pl 


A1200, HDD 540 MB Quantum, karla Biz 
zard [V, 1230/50 MHz, 4 MB Fast RAM, CD- 
ROM 4x, monńtoc Philips 8833-11, CD Amincet: 
12,13.14, 2 joysticki, dyskietki, zasilacz od PC 
(200 W), Adres; ANDRZEJEWSKI Mateusz, 
ul. Kręta 27, 64700 CZARNKÓW (woj. pil 
skie), tel. (0-67) 5579-35, [e] 


A1200 (kwiecień 95), HDD Caviar 850 MB, 
dyskietki | akcesoria z guurancją. Cena: 1 800 zł 
do uzgodnienia. Sprzedam Penilum 100 MHz, 
płyta Traoa 60-150 MHz. 512 kB Cache. 8 MB 
RAM, uP Intel Pentium 100 MHz, CDROM 
4x. FDD 1.44 MB, HDD 850 MB Caviar, kartę 
SVGA Vision S3 56: MPEG (I MB), kartę 
muzyczną Giravs Uhrasousd 512 kB, obudo- 
wa manitower, klawiatura. mysz, gwarancja do 
końca 1996, Cena: 3800 zł. Adres: MAKOW- 
SKI Dariusz, ul C.K.Noewida 14/1, 82-200 
MALBORK. [p] 


A1200, HDD 170 MB, monitar kołor 10445, 
Cena: 1600 zł. Adres: KUREK Jakub, ul. Par- 
kowa 3, 324065 KRZESZOWICE (woj. kra- 


kowskie), tel. (0-12) 52-08-02 (wieczorem). [p] 


A1200, 60 dyskietek, akcesoria, joystick, lilerzr 
tera, kable do podłączenia HD i CD-ROM-u. 
Cena: 890 zł. Adres: HRYCYK Andrzej, ul. 
Rzeczna 3, 84-300 LĘBORK-MOSTY, tel. (0- 
39) 61-29-90. [c] 


A1200 w obedowie desktop, zasilacz 200 W, 


CDROM 4x ra gwarancji!, klawiatura od 
A4000. sampler Hi Fi 100 kHz na gwarancji, 
Amimet 10, mysz. joystick. Cena: 1500 zł Dru- 
karka Panssonic KX 2123 kolor, 24-4glawa, 
podajnik, przewód. Cena: 480 2ł. Adres: 
SKRZESZEWSKI Tomasz, ul Techolska 7/ 
22, 85-165 Bydgoszcz, tel. (0-52) 171-29-14. 1e] 


A1200 + dyskłeski, joystick, pokrywa. Cena: 


950 zł. 4 MB FAST RAM: firmy Elbox Cena: 
350 zl. Koprocesoe PGA 25 MHz + oscylatoe 
90 zł. Zewnętrzna slacja dyskietek 3.57, Cena: 
90 zł. Drukarka Seikosha SP-2400 czarno biała 
9 pinowa. Cena: 320 zł, Całość w hardzo do- 
brym stanie. Adres: STRÓJ Szymon, ul. Czwaf- 
iaków 6/22, 44121 GLIWICE. [c] 





A1200 Desklop Dynamite. zasilcza od PC. 
Cena 800 zł. Karta turbo Biczzard 1230/TV ra 
gwarancji. Cesa: 500 zł, HDD 130 MB Scaga- 
te, Cena: 100 zł. Monitor kolor Phalips CM- 
8533 z Filtrem. Cena: 300 zl, CD-ROM 4x 
Amiec. Cena: 200 zł. 2 joypady w tym CD32. 
Cenx. 60 zl. 9 gier aryglnaży, Cena 140 zl, 150 
dyskietek z grami. Cena: 100 zł. Bardzo bogata 
Ineratura + mysz 50 zł. Razem: 2250 zł. Adres 
GAWĘCKI Jerzy, ul. Jagiellońska 24, 32-200 


MIECHÓW iel. (0498) 32457, [e] 
41200 Magic. HDD 850 MB z oprogramow 


niem (Scala MM400, Image FX), karta M TEC 
1240/28 MHz z 4 MB RAM, Cena 2100 zł 
Manizor kotor Philips CM 683.111 + filtr. Cemac 
350 zł. CD-ROM Misumi 4x, kompakty: 
„Fractał Universe”, „CDPL-IV". „Gięantic Ga 
mes II”, „CD-32" - 2 szt. Cena: 250 zł. Stacja 
zewnętrzna 3,57 + 200 dyskielek. Cena: 250 zł 
Sampler stereo. Cena: 50) zł + oprawione maga 
zyny AMIGA z lm 92, 93, 94, 95, Cena: 50 za 
kompółet. Adres DUDA Wiesław, ul. Dworca 
wa 11A/20, 47-100 STRZELCE OPOLSKIE, 
tel. Opole (0-77) 61:3471 wew. 292 w podzi- 


nach 600 - 15700, fe] 
A1200 Magic, rozszerzenie ETbox 4 MB, HDD 


420 MB. moaitor RGR 127, CD-ROM kil. 
Aminety 11 i 12. gra AB3D, akecsocia, dyskies- 
ki, literatura. Cena: 1500 zł Adres: WROT- 
NIEWSKI Móroslaw, ul, Kłasztarna 10/13, 48. 
100 GŁUBCZYCE, tel. (0-77) 85-87-85 po 


18:00. [e| 
A1200, karta tarbo Blizzard 1230-11. kogroce- 


sar 6%8R2/50 MHz. Cena: 700 zł. A1200, płyta 
rozszerzeń Mieroaik, 3 slotów Zarro Il, 4 sloty 
PC. Cena: 150zł Adres: STĘPIEŃ Maccin, tel. 
(0-22) 13-590) WARSZAWA. [e] 


41200, Infinitiv Tower. 2x AT-Rus, klawiatura 


"95 z przelotką, Cena: 1000 zl, Adres; PAWLA- 
SZEK Paweł ul. Mikołajczyka 5/14, 71-074 
SZCZECIN. tel. (0-91) 85.62.39, email: idź 
sonGuoo.univ.szczecin.pl. [c] 


A1200, HDD £50 MB Caviar, CD-ROM 4x 


Toshihu. 4 MB Fas RAM (Elbox na gwaran- 
cji), VBS + 2 kasety, 12 płyt CD. 320 dyskiciek, 
380 czasopism komputerowych, £ książek, 2 
joysticki. nowa myszka, nowy zasilacz, bogate 
oprogrumowanie, Adres TRUSZ Marcin, ul. 
Sienkóewicza 2/13, 234W BIŁGORAJ, tet (0- 
84) 86-15-11 pa 16:00. [c] 


A1200, monitor Commodore 108458 (kolor, 


sterca). joystick, 60 dyskietek, pudełko na dys- 
ki, Ilteratera. Cena: 1500 zł. Adres: KOPACZ. 
KA Tomasz. ul. G. Moccinka 29/27. GROD- 


KÓW (woj. opolskie), tel. (0-77) 15-58-49. [c] 


1200. joystick. skeesoeia, dyskietki, liieratu- 
ra. przsz. Cena: 935 zł. Manitor kołarowy 
Commodore 1064 ST, Cena: 435 zł HDD 
Canner 540) MB * kabelki Cena: 470 zł. CD- 
ROM Parasanic 4x (na gwarancji) = kabelki + 
oprogramowanie. Cera: 220 zł. Ceny do nego 
cjach. Adres: WALENDOWSKI Michał, ul. 
Armii Poznań 7, 63.300 PLESZEŃ (wej. kali- 
skie), sel. (0-62) 42-37-72. [e] 


A1200 z systemem 3.1 wraz ź oryginalnym 


oprogramawaniem Magic Pack | zasiłaczem od 
PC. Cena: 1200 zł Blizzard 1230-1V 030450 
MHz (na gwarancji) Cena: 5001 zł. Pamięć 
SIMM 16 MB. Cena: 250 ł, HDD 16 GB 
Cmiar wraz z opragramowaniem (na pwaras> 
cji) Cenx 650 zl. Cena komapietu 2500 zł. 
Adres: ROZWORA Ariur, oś. Wazów 6/25, 77- 


300 CZŁUCHÓW, tel. (0-597) 44-243, [p] 


A1200, rozszerzenie pamięci Elbox 4 MB (ma 
gwarancji), HDD Seagate 340 MB, monitor 
kołor, filtr Polaroid, 90 dyskiegek, 2 joysticki. 
120 czasopism. Cena: 2300 zł do uzgodnsenia. 
Adres: WICIOK Michał, ul. Karola Miarki 
214, 44:189 WILCZA (woj. katowickie). tel. 
(0-32) 135-72-50 pa 16:00. [c] 


Roczniki: Gambler 94, 95, 96 w cenie 90 zl. 


Amiga 4000/040/025 MHz. 6 MB RAM. 
Cena: 3600 zł (płus HDD 850 MB - 4100 zl). 
Cybervisonć4. Cena: 800 zł. Adres: NOWIŃ- 
5K1 Edmend, ul Lelewela 3/7 m.16, 93-166 
ŁÓDŹ, tel (042) BIJIL-IO, e-mail 


44000, 10 MB RAM (60 ns), HDD Caviar 850 
MB. Moailtor Micrawiiec 1438. Cemac 5300 zł. 
Adres: ORŁOWSKI Tomasz, el. Traugutta 
115B/12B. GDAŃSK WRZESZCZ, tel. (0- 
58) 41.40.51 w.313 bab (0-886) 23-34. [e] 


Diglsizer obrazu FG-24, Cena: 270 zl. Gry: 


„The Chaos Engine”, „Dane”, „Prożect Bartle- 
fieżd” po 12zł. Literatura: Amnigowiec z kt 93- 
95. Świ Gier z lat 93-94, Computer Studio z 
lut 9294, Computer Słudzo wydanie specjalne 
oraz CRA z lat 92-94, Pojedyncze numery po 1 
złfszi; roczniki o 30% taniej. Adres: MARCI- 
NIAK Karol, 63-800 GOSTYŃ, tel. (065) 72: 
13-68. [c] 


Kompakt 17 Bit Sofiware PHASE FOUR. 


Cena; 39 zl lub zamienię na krążek z serii 
Amżnet od numeru 10) wzwyż. Adres: KANA- 
REK Marcin, Podlęże 62, 324166 ALWERNIA 
(woj. krakowskie) [pl 





Karię graficzną Piccolo 5D64, 4 MB VRAM. 


Cena: 1700 zł. Skaner ręczny Golden Image 
wraz z oprogramowaniem. Ceńż 200 zł. Ad- 
res; PASIEWICZ Zbigniew, WARSZAWA, 
tel. (0-22) 641-5347. [pl 


MA: 92. 93, 94, 95, 96 w cenie 130 zł. Secret 
Service: 93, 94. 95.96 w cenie 120 zł. ŚGK: 93, 
54, 94, 96. Adress MATERNOWSKA Barbara, 
ul. Okrężna 46/12. 87-100 TORUŃ. [e] 


Archiwalse niezniszczowe roczniki MA od 3/ 


93 do 11/96. Cena: 2 zł za numer. Adres: 
MARKOWSKI Pawel, ul, Wojciechowskiego 
42/76,02-495 WARSZAWA (URSUS), tel. (0- 


_22) 662-32-22 po 1900. [e] 


5 kaset VBS ze soenowym staffem z lat 95/96 
(Sany E-240) pa 40 zł. Oryginały (stan bdb.) 
Amazing Spóderman (10 zł), Amstexi PRO (40 
zl), SuperMemo (30 24). Amisuler (5 24), Ans 
Slownik asg.-pal. (15 24) Orpanizatar (15 zł). 
Płyty CD: CDPLI (102zł) CDPL2 (75 21), 17 Bh 
Col. (2CD - 40zł), Erotic Callecticn (20 zł). 
Numery archiwalne MA: 2/92, 4/92. 1-4/93, 54 
93, 10793, 12/93, 112/94, 2:12/95 po 25 zł. 
Adres CIERPIAŁ Darusz, uż Bankowa 7/14, 
42290 BLACHOWNIA, tel. (0-34) 27-15-28. [p] 


KUPIĘ 


Do €44: Action Replay, RAM-CART. Adres: 
CZAPIEWSKI Rafał, ul. Waryńskiego da, 89 
400 CHOJNICE [pl 





Zewnętrzną stację dyskietek zu około 50 zł, 


przejściówkę Key-com za około 35 zl. Musi być 
sprawne technicznie. Adres: SZMIT Pawet, ul. 
B. Chrobrego 74, 73-111 USTRONIE MOR- 
SKIE, [c] 


NAWIĄŻĘ KONTAKT 


Jestem zdolnym programistą (Amign, AMOS) 


i autorem ciekawych programów na Amigę. 
Nawiążę kontakt z firmami wydającymi pro 
gramy komputerowe. Adres: GRABOWSKI 
ADAM. ul. Wiejska 1, 17-100 FFELSK POD- 
LASKI. [e] 


Nawiążę kantakt z grafikami 2Di 3D, zajmują 
cymi się dziedziną Desktop Video (Videoreje- 
stracje!!!), Desktop Publishing, z osobami po- 
siadającymi drukarkę atransemtową, wieżę Mi 
cronik, ażącymi dostęp do Intermeru, Prefero- 
wana korespondencja na dyskietce. 100% od- 
powiedzi Cel wymiana doświadczeń, Adres 
PRZYBYSZ Mariusz, ul. Św. Marka 9/20, 44- 
100 GLIWICE, [e] 
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SYLWESTER 
i£AMIGAPL 


Dnia 31.12/01.01 odbyła się impreza sylwestrowa, zorganizowana przez człon- 
ków bractwa iłamigapl w Krakowie. Za punkt spotkania obraliśmy miejsce 
znane wszystkim, czyli pomnik Adasia M. 


Paweł „James” Łuszcz 


yła jedna trudność, bo 

znaliśmy się tylko wirtu- 

alnie. Ale na szczęście 

Cerazy wpadł na pomysł 
i zaczął krzyczeć „amigapi” (nie- 
którzy patrzyli na niego i robili 
kółko na swoim czole). Zaowo- 
cowało to dołączeniem się do 
nas pokażnej bandy, która stała 
obok przynajmniej od 10 minut. 
Szkoda tylko, że nie wszyscy 
przyjechali, dotyczy to głównie 
Huckstera (on jest klo... beeee- 
ee..). Gdy już wszyscy się ze- 
brali, ruszyliśmy na miejsce ba- 
langi. Oczywiście bardzo ważną 
rzeczą było zrobienie zakupów, 
w tym celu udaliśmy się do po- 
bliskiego sklepu. Kupiliśmy tro- 
chę piwa, a pani kasjerka, spoj- 
rzawszy do koszyka (hmm... to 
był pełen wózek), pobladła i 
spojrzała na nas jak na starych 
alkoholików. W sklepie zdarzyła 
się jeszcze jedna wesoła histo- 
ria, a mianowicie, gdzieś zapo- 
dział się nam Venom, szukanie 





go w tak dużym pomieszczeniu 
mijało się z celem, ale w tym 
momencie wyręczył nas Gadzin- 
ka, który całą siłą swoich potęż- 
nych płuc wezwął go. Reakcja 
była do przewidzenia: wszyscy 
- kasjerki, ochroniarze oraz 
klienci utkwili w nas swój wzrok 
patrząc jakoś dziwnie... 


Po zakupach udaliśmy się do 
tzw. lokalu, którego dotychcza- 
sowym posiadaczem (tzn. o ile 
go już nie eksmitowali po total- 
nej masakrze pokoju) był Do- 


| mel (nie mówcie do niego Doo- 


mel, on tego nienawidzi), który 
jeszcze długo był przekonany, 
że impreza będzie gdzie in- 
dziej... Oj, naiwny, naiwny. 

Czas do północy przeznaczyłli- 
śmy na zapoznanie się ze sobą 
oraz na rozmowy. A potem we- 
szliśmy na IRC-a, gdzie spotka- 
liśmy tak znane postacie, jak 
Easy, Huckster (błeeee...) i 
mps. Około godz. 23 skończył 
się nam browar. Ale zbytnio się 
tym nie przejęliśmy, gdyż kilku 
ludzi posiadało tak zwaną wodę 


SPR | Pl 


Opis zdjęcia zbiorowego: od lewej Hak, Babcia, Royal, Kya, Gadzinka (z tyłu), 


TxF, Ami (w podkoszulku), Domel, James (u góry), Cerazy (u dołu), Dudi, Venom, 


Kaisa i Vito. 
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ognistą. Nastała północ i wszy- 
scy wyszliśmy przed akademik. 
Wielkim wrzaskiem i „litrami" 


| szampana uczciliśmy Nowy Rok 


1997. Wszyscy składali sobie 
życzenia i było naprawdę su- 
per. Gdy szampan się skończył, 
postanowiliśmy złożyć telefo- 
nicznie życzenia Markowi Pam- 
puchowi. Każdy z nas oddziel- 
nie składał mu życzenia. Naj- 
piękniejsze słowa powiedział 
Ami i wszyscy się z nimi zga- 
dzamy (Amiemu nie przeszka- 
dzało to, że stał na 24-stopnio- 
wym mrozie tylko w podkoszul- 
ku). 


Na zakończenie chór amigapl 
wykonał do słuchawki utwór pt. 


| „Sto lat" (śpiewając go narazili- 


śmy się przechodniom, którym 
nasz śpiew jakoś nie bardzo się 
podobał). Następnie powrócili- 
śmy do ciepłego lokum, gdzie 
kontynuowaliśmy zabawę. Na- 
prawdę było wspaniale, nawet 
gdy [...] dostał po twarzy za 
dwuznaczne propozycje składa- 
ne obecnym tam kobietom. A 
jak było, zobaczycie na zdję- 
ciach. Kilka jest tu, a innych 
szukajcie na powstającej wła- 
śnie konkurencyjnej dla huc- 
ksterowej (błeee...) stronie 
amigapl, gdzie znajdziecie szer- 
szy raport z Sylwestra oraz re- 
sztę zdjęć lub też będziecie je 
mogli ściągnąć ode mnie z kon- 
ta (tylko wyślijcie mail, a po- 
dam Wam hasło). | to wszystko. 
Życzę Wam miłego amigowania 
w 1997 roku i mam nadzieję, 
że przy następnej okazji będzie 
nas więcej. 


Kontakt 

0OTEstudent.uc_agh.eda.pl 

lub 

0076ibm.uci zzh.edu.pl 

oraz 

na IRC-u, kanał £amigapl, nice James (lub Ja- 
mes_) 


SACHY/SR*DXP 8 TIMI/DXP 


ędzie to oczywiście nasze 
subiektywne spojrzenie 
(szczególnie jeśli chodzi 
o sytuację w kraju), tak 
więc wiele osób może (a nawet 
powinno) nie zgadzać się z nami. 
Mając wrażenie, że temat ten 
pojawia się dość rzadko na ła- 
mach Magazynu AMIGA, chcieli- 
byśmy zaprosić wszystkich ludzi 
ze sceny do współpracy przy 
tworzeniu tego, miejmy nadzieję 
ciągle rozrastającego się, dzia- 
łu. Także opinie „niezależnych” 
Czytelników, zainteresowanych 
tematem, będą mile widziane. 

Zaczniemy może od sceny 
zagranicznej (ściślej „zacho- 
dniej'), gdyż to głównie tam 
(choć nie zawsze!) powstają naj- 
ciekawsze produkcje. Bez wąt- 
pienia palma pierwszeństwa na- 
leży się grupie THE BLACK LO- 
TUS, która po prostu zasypała 
scenę swoimi bardzo dobrymi 
produkcjami. Ciekawe jest to, 
że wcześniej, przed dołącze- 
niem do TBL kilku świetnych 
grafików (np. Rodney, Facet, 
Danny i Louie) dema tej grupy 
nie były właściwie zauważane, 
mimo faktu, że często zawierały 
bardzo ciekawe i dopracowane 
efekty. 

Drugą grupą, która w mijają- 
cym roku była aktywna i zapre- 
zentowała kilka świetnych pro- 
dukcji, jest ARTWORK. Ta nie- 
miecka supergrupa przez długi 
czas milczała, ale po wstąpieniu 
do niej kodera - Azure - wypu- 
ściła produkcje, które w zasa- 
dzie wyznaczyły nowy poziom 
kodu w demach I intrach (szcze- 
gólnie tych ostatnich). Dość po- 
wiedzieć, że intra zakodowane 
przez Azure'a (wywiad wkrótce) 
są uznawane w chwili obecnej 
za jedne z najlepszych, jakie po- 
wstały dla Amigi. Faktycznie, na 
szybszym sprzęcie niż standar- 
dowa A1200 z Fastem zapierają 
one chyba każdemu demomania- 
kowi dech w piersiach... 

W pierwszej połowie roku bar- 
dzo dobre demo wydała młoda 
dość grupa THREELITTLE ELKS 
- THE TRIBE. Efekt Bump-Map- 
pingu, który został tam pokaza- 
ny, spędzał sen z powiek chyba 
niejednemu koderowi (gdyż obe- 
cenie prawie każda produkcja za- 
wiera taką czy inną modyfikację 
dema pokazanego przez 3LE). 
Demo to ma także bardzo orygi- 
nalny I ciekawy „design”*. 

Do grup aktywnych należały 
również na pewno BALANCE i 
C-LOUIS. Ze „starych" legend 
jedynymi, które wykazały jaką- 
kolwiek aktywność w tym roku, 
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były SCOOPEX (ISO-2) oraz po= 
wracające na scenę VIRTUAL 
DREAMS/FLT (Sumeaj). Nieste- 
ty, sławni niegdyś koderzy tej 
grupy (Dr Skull i Tsunami) po- 
wrócili na scenę, lecz... pece- 
tową. Ogólnie w 1996 roku na- 
siliła się tendencja do „ucieka- 
nia” zdolnych amigowców wła- 
śnie na scenę „PieCykową” 
Szkoda, że takie grupy jak COM- 
PLEX, BOMB, CNCD, RAGE czy 
OXYGENE zrezygnowały z Ami- 
gi. Należy jednak dodać, że 
praktyka, zdobyta przez kilka lat 
na Amidze, daje widoczne efek- 
ty. Jeden z koderów PULSE PL 
(obecnie chyba najlepsza Pol- 
ska grupa na scenie PC, co moż- 
na zaobserwować podczas mul- 
tiplatformowych party w kraju) po 
obejrzeniu demka zakodowane- 
go przez Gengisa/BOMB nabla- 
szaku stwierdził, że „wektorki to 
gość ma niesamowite!". 

Również na naszym „podwór- 
ku” zaszło sporo zmian. Także 
tutaj nastąpiła „zmiana warty” i 
na czoło wysunęły się młode, 
aktywne grupy, takie jak (w ko= 
lejności alfabetycznej, aby niko- 
go nie urazić): AMNESTY, ANA- 
DUNE, FLOPPY, VENTURE, VE- 
NUS ART i parę innych. Wszyst- 
kie wydały po kilka produkcji w 
tym roku, na wysokim (przeważ- 
nie) poziomie. Również tutaj 
praktycznie nieaktywni byli daw- 
ni liderzy sceny. Wyjątkiem jest 
grupa JOKER TEAM, która za- 
prezentowała dwa ciekawe intra 
(FOCUS 64 KB i 4 KB intro) i 
zapowiada kolejne produkcje. 
Dała się zauważyć próba powro- 
tu INVESTATION - pojawiło się 
intro i kilku naprawdę utalento- 
wanych ludzi zasiliło obecnie 
aktywne grupy 

Po prawie rocznej przerwie 
odbyło się kilka zlotów sceno- 
wych (Polish Summer Party w 
Poznaniu, Intel Outside IH w 
Warszawie oraz najciekawsze 
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chyba pod względem organiza- 
cji party Gravity w Opolu). Smut- 
na natomiast jest zapowiedź 
organizatorów Intela, że była to 
ostatnia edycja tej, największej 





swoich produkcji na The Party 
'96. Ważne jest przecież, by 
polska scena dała znać o swoim 
istnieniu amigowcom w całej 
Europie i poza nią... 


AMIGOWA SCENA 
W 1996 ROKU 


Artykuł ten jest krótką charakterystyką tego, co 

w 1996 roku wydarzyło się na amigowej demoscenie. 

Co prawda, pisząc te słowa mamy przed sobą jeszcze 

jedno z największych spotkań scenowych (The Party 

'96 w Aars, w Danii), uważamy jednak, że już teraz 
można pokusić się o podsumowanie. 


przecież, imprezy w Polsce. 
Miejmy nadzieję, że jednak uda 
się pokonać trudności... 
Pocieszający jest fakt, że kil- 
ka grup zapowiada wystawienie 


Trudno powiedzieć, co przy- 
niesie nadchodzący rok. Jed- 
no jest pewne. Standardową 
maszyną na scenie staje się 
A1200 z MC680030/50 MHz 








i... bardzo dobrze. Istnieją 
przecież granice optymalizacji. 
Osobiście mamy nadzieję, że 
na amigową scenę wejdą wre- 
szcie doskonałe grupy działa- 
jące na C=64, takie jak RE- 
FLEX, OXYRON (jej produkcje 
na C-64 są na poziomie po- 
równywalnym z produkcjami 
amigowskimi niektórych krajo- 
wych grup! Na 1 MHz proce- 
sorku!), CENSOR D., PROFIK 
(bardzo dobra i oryginalna gru- 
pa - jako ciekawostkę można 
wymienić fakt, że członkowie 
tej formacji przyjmują pseudo- 
nimy takie, jak: Profi 1, Profi 2 
i... Profi 1,5!). To właśnie ko- 
derzy starego dobrego „Dziad- 
ka6502" posunęli się w sztuce 
składania bajtów, jak nikt na 
innych maszynach... Przykła- 
dem może tu być wyświetlanie 
grafiki na bocznych ramkach 
ekranu (określone jako „nie- 
możliwe” przez twórców C764) 
oraz, jak opowiadał znajomy 
koder, liczenie wektorówki 
na... stacji dysków (sprzęt ten 
zawiera własny procesor i wy- 
starczającą do tego, jak widać, 
własną pamięć)!!! Przy okazji 
wieloplatformowych imprez 
można się dość dokładnie 
przyjrzeć pojawiającym się tam 
efektom (teksturowane obiekty 
i tunele, Wolf3D z rotowanymi 
teksturami na ścianach, cienio- 
wanie metodą Gourauda itp.) 

Czekamy wciąż na The Party. 
Czy ukaże się coś „zwalającego 
z nóg”. co zapędzi koderów do 
Trash'm One??? Czy pojawi się 
nowy sprzęt? Zobaczymy... 

Wszystkich chętnych do 
współpracy w tworzeniu tego 
działu proszę o kontakt: 


via e-mail: sachyGdelta.ds2. 
pg.gda.pl, podczas jakiegokol- 
wiek krajowego party lub listow- 
nie (adres dostępny przy pro- 
dukcjach DiNX Project... :-). 
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Marek Pampuch 


rogram z założenia prze- 
znaczony jest dla małych 
dzieci (nawet niezbyt ra- 
dzących sobie jeszcze z 
czytaniem i pisaniem!). Ponadto 
Autorzy programu przyjęli zasa- 
dę, że najprzyjemniej uczyć się 
przez zabawę. W związku z tym 
pakiet „You and me” składa się z 
dwóch „lekcji”, polegających 
zarówno na przyswajaniu sobie 
wiadomości, jak i sprawdzaniu 
tych wiadomości, ale nie poprzez 
„odpytywanie”, lecz w trakcie 
sześciu miłych zabaw. A wszyst- 
ko z przyjemną grafiką w żywych 
kolorach i z ciekawymi efektami 
dżwiękowymi. Ta idea została za- 
chowana przez Autora (Michał 
Kasza) wersji amigowskiej. 

Opisywany program to jedna 
szósta całego pakietu. Mamy 
bowiem możliwość wybrania jed- 
nej z dwóch lekcji w trzech języ 
kach: niemieckim, angielskim i 
francuskim, 

Lekcja pierwsza języka nie- 
mieckiego (bo taką na początek 
otrzymaliśmy do testu) to cztery 
dyskietki. Program można uru- 
chomić z dyskietek lub zainsta- 
lować dobrze napisanym (poza 
jednym wyjątkiem, o którym da- 
lej) skryptem instalacyjnym na 
twardy dysk. Potrzeba w tym celu 
około 3,2 MB wolnego miejsca 
na twardzielu. Lekcja pozwala 
opanować około 650 najważniej- 
szych słów niemieckich w spo- 
sób bardzo przyjemny. 

Autorzy przewidzieli, że w Pol- 
sce spotyka się Amigi z różnymi 
układami klawiatur, stąd zamie- 


PPE 


Y0U AND ME 


Program do nauki języków dla dzieci, wymyślony 
przez firmę Witsoft na...peceta, został onegdaj wie- 
lekroć wyróżniony i nagrodzony. Tym przyjemniej 
donieść, że dzięki firmie TSS pojawiła się licencyjna, 
amigowska, wersja tego doskonałego programu. 





szczono keymapy umożliwiające 
używanie „umliautów” także i na 
Amigach z klawiaturą angielską. 
Jeśli nie chcemy stukać w klawi- 
sze, można skorzystać z „kla- 
wiatury graficznej”, na której li- 
terki wybieramy myszką. 

* Instrukcja to niewielka kolo- 
rowa ulotka, wyjaśniająca bar- 
dzo prostym językiem zasady 
każdej z sześciu zabaw. Dodat- 
kowo uatrakcyjniają ją różne kro- 
je pisma. | taka instrukcja wy- 
starcza = program został bowiem 
napisany w taki sposób, że na- 
wet nie trzeba tej ulotki czytać, 
aby rozeznać się w tym,„co jest 





START 
WYJŚCIE 


grane". | słusznie. Zmuszanie 
dziecka do czytania grubej, sza- 
rej, jednolitej i nudnej instrukcji 
mogłoby je zniechęcić do nauki. 
A podpowiedzi rozwiązano do- 
datkowo w inny sposób. Po naje- 
chaniu kursorem na gadżet i 
pozostawieniu myszy w bezru- 
chu ukazuje się krótki opis w 
dymku dotyczący tego gadżetu. 
Zniknie, gdy poruszymy mysz. 
Po uruchomieniu programu 
(trzeba kliknąć w dowolnym miej- 
scu na stronie tytułowej, aby 
wszystko pchnąć dalej, nie jest 
opisane w instrukcji, ale chyba | 
wie to już każdy) ustawiamy płeć | 





gracza (chłopiec, dziewczynka, 
komputer lub... Pan Nikt - jeśli 
nie lubimy rywalizacji) klikając 
na ikonę z wizerunkiem. Można 
też klikając na domyślnych imio- 
nach graczy wymazać je i wpi- 
sać swoje. Następnie wybiera- 
my zestaw słówek, którego chce- 
my się uczyć (klikając na cyfer- 
kach), lub tematyczne zestawy 
słówek (klikając na ikonkach u 
dołu). Wybieramy także grę, kli- 
kając na jednej z sześciu Ikon w 
środku, i możemy STARTować. 

Wspomniane sześć zabaw to: 

Słownik — Na ekranie pojawiają 
się obrazki z podpisami. Po zapo” 
znaniu się ze środkowym obraz- 
kiem można kliknąć na ikonce z 
„dymkiem”, co spowoduje odtwo- 
rzenie zsamplowanej wymowy sło- 
wa nazywającego ten obrazek. 
Mówią nie lektorzy, ale dzieci - 
co łatwiej zapewne trafi do uczą- 
cego się małolata (nawet bardzo 
nieletniego, bo skojarzyć obrazek 
ze słowem potrafi już trzylatek). 
Dzieci-lektorów jest 3 lub 4, wy- 
mowę mają opanowaną dobrze, 


. choć można by się czepiać, że 


jedno z nich (na szczęście to, 
które odzywa się najrzadziej) mówi 
za cicho i za szybko. Ale przecież 
i wśród dorosłych spotyka się 
Niemców, którzy mówią jeszcze 
bardziej niewyraźnie. Niech mło- 
dy człowiek wie to od razu. Ta 
„zabawa” jest indywidualna, w po- 
zostałych mamy ustawionego 
wcześniej przeciwnika. 

Wybór - Najpierw ustawiamy 
liczbę podpowiedzi, jaką wyświe- 
tli nam komputer. Następnie po- 
jawiają się trzy rysunki, każdy z 
taką liczbą słówek, jaką ustawili- 
śmy przed chwilą. Należy wybrać 
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po jednym, właściwym, klikając 
na nim. Możemy się zastanawiać 
nawet i godzinę, dopóki nie klik= 
niemy na START (zarówno tu, jak 
i w innych zabawach) - program 
nie będzie nas oceniał. Jeśli coś 
było żle - strzałka pokaże nam 
miejsca błędu i dostaniemy szan- 
sę poprawki. Jeśli i tu nam się nie 
powiedzie, komputer wyświetli 
poprawne odpowiedzi. 

Pisownia - Tazabawa jest nie- 
co trudniejsza, zwłaszcza dla 
młodszych dzieci. Należy bo- 
wiem podpisać obrazek na ekra- 
nie. Jedynym ułatwieniem jest 
to, że liczba kratek podpisu ma 
zawsze długość poprawnego 
wyrazu. 

Krzyżówka - Jest to chyba 
najciekawsza zabawa w progra- 
mie. Odbywa się na zasadzie 
zbliżonej do „koła fortuny”. Naj- 
pierw wskazujemy spółgłoski, 
jakie naszym zdaniem występują 
w hasłach krzyżówki. Dodatko- 
wo po zebraniu minimum 3 pkt. 
(po 1 za każdą odgadniętą liter- 
kę) w każdym momencie można 
zobaczyć obrazek lub posłuchać 
wymowy jednego z haseł wystę- 
pującego w krzyżówce. Ale ko- 
sztuje to właśnie te wspomniane 
3 punkty. Jeśli nie trafimy, pa- 
łeczkę przejmuje przeciwnik. 
Gdy w haśle odgadnięte są już 
wszystkie spółgłoski, wpisuje się 
hasło. I tu było jedyne miejsce, 
w którym MUSIAŁEM zajrzeć do 
instrukcji. Mianowicie po po- 
prawnym wpisaniu hasła klikną- 
łem na [Enter] na klawiaturze 
graficznej i nie. Program hasła 
nie uznał. Tym większe było moje 
zdziwienie, gdy po chwili kom- 
puterowy przeciwnik zainkaso- 
wał premię za identyczne hasło. 
Okazało się, że sam [Enter] nie 
wystarczy. Trzeba jeszcze klik- 
nąć na uniwersalny START. 

Układanka - To z kolei cieka- 
wa odmiana puzzle. Warunkiem 
odsłonięcia kwadracika zasłania- 
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jącego obrazek jest poprawne 
podpisanie drugiego, widoczne- 
go, obrazka. W trakcie odsłania- 
nia obrazka możemy zgadywać, 
co na nim jest. Jeśli się uda, 
zyskamy premię 

Wymową - Pojawia się pięć 
obrazków, apo kliknięciu na dym- 
ku słyszymy wypowiedziane sło- 
wo. Należy wskazać obrazek, 
którego nazwę usłyszeliśmy. Je- 


śli odgadniemy, pojawi się ten . 


sam rysunek, który trzeba podpi- 


sać, Tym razem jednak nie mamy | 


„podpowiedzianej” liczby liter. 


saalalcieicih 


wiatur, ale wymaga to każdorazo- 
wego kliknięcia na odpowiedniej 
ikonie (w zależności od układu 
klawiszy naszej Amigi) przed roz- 
poczęciem nauki. A przecież 
można było dopisać do instalera 
dwie linijki i załatwić tę sprawę 
raz na zawsze. Nie podoba mi się 
także to, że choć można regulo- 
wać poziom inteligencji kompu- 
tera, to nawet na najniższym nie 
popełnia on błędów (wyjątek - 
dobieranie spółgłosek do krzy- 
żówkij. Widoczne jest to zwła- 
szcza w „Wymowie”. Jeszcze lek- 


—— START 





Całość uzupełniają opcje ra- 
czej dla nauczycieli niż dla 
uczniów (zwłaszcza tych naj- 
młodszych). Są to preferencje 
(możliwość wyboru języka, w 
którym będą tłumaczenia, pozio- 


| mu gry komputera, opóźnienia 


| wyświetlania, koloru ekranu i 


ustawień dźwięku; można tu tak- 
że wyłączyć ustawione domyśl- 
nie ttumaczenia i klawiaturę gra- 
ficzną) oraz opcja pozwalająca 


/ zmienić zasoby słownika. 


A teraz o tym, co mi się niezbyt 
podoba. Wprawdzie po zainsta- 
lowaniu na twardym dysku poja- 
wiają się ikonki do ustawiania kla- 


WYJŚCIE 


tor nie skończy mówić, a już kom- 
puter pokazuje odpowiedni obra- 
zek. Wiem. że naA500 tego efek- 
tu nie będzie (testowałem na 
A1200/68060), ale może by tak 
nieco większy delay. Taka bez- 
błędność komputera może być 
nieco stresująca dla dziecka. 
Może by tak w związku z tym da- 
wać większe niż 1 punkt „fory”? 
Zresztą - nie jest to aż takie 
okropne. Przecież tu nie ma zwy- 
cięzców i pokonanych, a obser- 
wując prawidłowe odpowiedzi 
komputerowego przeciwnika 
dziecko przyswoi sobie znacznie 
więcej wiedzy niż jedynie „ucząc 
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się na własnych błędach”. A 
osobniki najmniej odporne na 
stres nie muszą się uczyć wal- 
cząc z komputerem, lecz dobrać 
sobie brata lub kolegę o mniej- 
szych umiejętnościach. Tylko czy 
dla iluzorycznego „zwycięstwa” 
warto to robić? 

W sumie - choć jest to pro- 
gram stworzony dla małych dzie- 
ci - jestem pewien, że równie 
chętnie naukę będą pobierać w 
ten sposób zarówno ich rodzi- 
ce, jak i dziadkowie. Zwłaszcza 
że program nie ma żadnych spe- 
cjalnych wymagań sprzętowych 
- uruchomi się na dowolnej Ami- 
dze z 1 MB pamięci. A to, że 
zamieszczono w nim procedury 
wyrażnie ukierunkowane na Ami- 
gi „bezklawiaturowe”" (jak wspo- 
mniana klawiatura „graficzna”), 
oraz informacja na obwolucie, 
że program uruchomi się na 
wszystkich Amigach - pozwala 
mieć również nadzieję niezbyt 
rozpieszczanym użytkownikom 
nie rozbudowanych CD32 i 
GDTvV nato, że wydawcy (podob- 
nie jak przy Super Memo) pomy- 
ślą o wersji kompaktowej. W 
tym miejscu nasuwa się nieod- 
parcie porównanie. Aby urucho- 
mie taki program na pececie, 
potrzebny jest co najmniej 386 
DX z 8 MB RAM, kartą i monito- 
rem VGA i dobrą kartą dżwięko- 
wą (bo piski Soundblastera mogą 
zniechęcić do słuchania „wymo- 
wy”). Atu — zwykła pięćsetka z 1 
MB RAM (w ogłoszeniach PCku- 
riera używane „chodzą” w mo- 
mencie, gdy piszę te słowa, po 
280 zł). Konkluzja - więcej ta- 
kich programów, a na pewno 
przywróci to wielu ludziom wiarę 
w Amigę. 


Yau and me - lekcja 1, język niemiecki 
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tało się to wcześniej niż 

przypuszczałem. Wpraw- 

dzie dotarła do nas wersja 

demonstracyjna, niemniej 
PC-Task oznaczony jest już ko- 
lejnym numerem 4.0. Co nowe- 
go w programie? 

Czekaliśmy długo, ale zmiany 
są poważne. Najważniejszą z 
nich jest to, że PC-Task ma już 
emulację procesora 486, co 
umożliwia uruchomienie więk- 
szości pecetowych animacji. Nie 
mniej ważne jest to, że autor 
przygotował nam niespodziankę 
w postaci tzw. kompilacji dyna- 
micznej, co znacznie przyspie- 
szyło działanie programu. 

Nową wersję PC-Taska uru- 
chomimy na Amidze z proceso- 
rem MC68020, systemem 2.0 i 
2 MB pamięci (a także oczywi- 
ście na bardziej rozbudowanej 
kontiguracjij. Emulacja grafiki 


SVGA wymaga jednak kości AGA. 
Użytkownicy Amig bez tych ukła- 








dów muszą się zadowolić VGA 
(w wersji 4.0 dodano tu kilka 
nowych rozdzielczości). 

Nowa wersja może obsłużyć 
do 16 MB pamięci pod MS-DOS- 
em (także w wersji demonstra- 
cyjnej) | współpracuje nie tylko z 
dyskietkami oraz twardym dys- 
kiem, ale także ze stacją „gę- 
stych” dyskietek i z CD-ROM- 
em oraz z ewentualnymi kartami 
grafiki 24-bitowej. PC-Task zo- 
baczy także zainstalowane na 
Amidze device typu PCO; czy 
PC1: oraz ewentualne sprzęto- 
we emulatory peceta (Bridgebo- 
ard, Golden Gate). Do urucho- 
mienia Windows 3.1 pod tym 
emulatorem wystarczy 2 MB pa- 
mięci (w tym 1,5 MB pamięci 
ciągłej). 

Wersja demonstracyjna jest 
(prawie...) pełnowartościowa - 


ma zablokowany jedynie zapis, 
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„mają dodatkowe 4 MB pamięci, 


Opisując całkiem niedawno nowy emulator peceta o 

nazwie PCX - wyraziłem przypuszczenie, że teraz 

należy czekać na ruch ze strony Chrisa Hamesa - 
twórcy innego znanego emulatora PC-Taska. 


gowskich pod PC-Taskiem (I), 
program do obsługi CD-ROM-u i 
kilka innych programowych dro- 
biażdżków. 

Niestety, nie jest to zbyt ta- 
nie. Upgrade kosztuje około 60 
dolarów (australijskich), azakup 
po raz pierwszy prawie dwa razy 
tyle (114 AUD). Bliższe informa- 
cje można uzyskać w sieci przez 


coniestety uniemożliwia urucho- 
mienie na niej Windows (ten „ge- 
nialny i jedynie profesjonalny” 
system operacyjny „musi” bo- 
wiem sobie w trakcie pracy od 
czasu do czasu zapisywać na 
dyski jakieś śmieci bez wiedzy i 
zgody użytkownika). Ale gierce 
(w tym najbardziej ulubiona gra 
wszystkich pecetologów = Nor- 


Workbench Screen 
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ton Commander) chodzą bardzo 
dobrze i o wiele, wiele szybciej 
niż w wersji 3, 1. Ciz Was, którzy 


e-mail: potaskGozemail.com.au 
lub http://www .ozemail.com. 
au/ pctask 

Nieco tańszym rozwiązaniem 
(ok. 50 USD) jest opisywany nie- 
dawno PCX. Warto jednak po- 
nawnie © nim wspomnieć, bo 
pojawiła się już wersja 2.1. Wer- 
sja ta potrafi emulować proce- 
sory 6B86 i Pentium Pro (oczywi- 
ście nieco wolniej, ale i tak szyb- 
ko - wersja 2.1 jest bowiem o 
około 50% szybsza od opisywa- 
nej niedawno wersji 1.0). 

Co nowego w PCX-ie? Oprócz 
wspomnianego przyspieszenia - 
przede wszystkim zmniejszono 
wymagania sprzętowe i program 
uruchomi się na dowolnej Ami- 
dze z procesorem MC66020 lub 
lepszym. Dodano emulację grafi- 
ki w trybie VGA Special i obsługę 
SCSI zgodną z pecetowym stan- 
dardem ASPI. Wersja 2. | pozwa- 


mogą uruchomić wersję jeszcze 
szybszą. W tej drugiej wersji 
(zwanej Dynamic) otrzymujemy 
dodatkowo możliwość urucho- 
mienia programów (czytaj = 
gierc) w Run Protected Mode. 

Wersja demonstracyjna ma 
dodatkowo zablokowany port 
równoległy (drukarka :-(). 

Jeśli zarejestrujemy program, 
przy czym dla użytkowników star- 
szej wersji możliwy jest upgrade 
oprócz „odblokowania” tych nie- 
dogodności, otrzymamy druko- 
wany podręcznik i oprogramowa- 
nie pozwalające na swobodne 
kopiowanie danych z pliku (par- 
tycji) PC-Taska na Amigę iw dru- 
gą stronę, program pozwalający 
na wyświetlanie długich nazw ami- 











la na... założenie partycji ami- 
gowskiej w pliku odpowiadającym 
pecetowemu twardzielowi. 

Także i © tym emulatorze moż- 
na zasięgnąć informacji w sieci 
poprzez e-mail: bsoftEwildnet. 
co.uk (Blittersoft). 

Skoro mamy dwóch rywali: kil- 
ka słów porównania. Na razie 
wersji demonstracyjnych, lecz 
mam nadzieję, że wkrótce na ła- 
mach MA nastąpi test porównaw- 
czy wersji pełnych. Minimalnie 
szybszy jestw tej chwili PC-Task, 
natomiast PCX ma nieco większe 
możliwości konfiguracji udawane- 
go peceta. PC-Task ma w tej 
chwili więcej dostępnych trybów 
graficznych, lecz PCX lepiej wy- 
świetla grafikę VGA i SVGA. Jeśli 
porównania dokonywałby w tej 
chwili jakiś gatesolog - wypadło- 
by ono na korzyść PCX-a (z wer- 
sją demo 2.1 mając 6 MB RAM 
| można uruchomić Gwintowsy - 
| wprawdzie z lekkimi problemami, 
ze względu na zablokowany EMS, 
ale pójdzie przez /$, natomiast 
na wersji demo PC-Taska - na- 
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wet tego się nie da). Z wyborem 
najprawdopodobniej trzeba bę- 
dzie poczekać do momentu, gdy 
oba programy dotrą w pełnych 
wersjach. Ale bardzo cieszę się z 
tego, że nie zagrożony, wydawa- 
łoby się, PC-Task zyskał dyna- 
micznie rozwijającego się kon- 
kurenta. 

A jaki będzie efekt potyczki 
między PC-T(askiem) a PCX- 
em? Najprawdopodobniej naj- 
większe korzyści wyniosą z niej 
użytkownicy. A może wyskoczy 
nam nagle jakiś trzeci emulator 
na miarę ShapeShiitera (wbrew 
pesymistycznym zapowiedziom 
kol. Bauer właśnie skończył 
wersję 3.7 tego wspaniałego 
emulatora Maca i pracuje nad 
następną). Już wkrótce przeczy- 
tacie na łamach MA także i naj- 
nowsze wieści © tym ostatnim 
emulatorze. 
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NAD DRUGIM... 


Nie mogę powiedzieć, żebym był zasypywany lawiną 
listów od Czytelników, ale tych kilka, jakie dostałem, 
inspiruje mnie do podejmowania tematów, które 
jestem w stanie opracować, lub (jeżeli nie wiem nic) 
do kierowania pytań do osób bardziej kompetent- 
nych. Pierwsze pytanie, jakie otrzymałem w tym 
roku, dotyczyło (między innymi) HAM8... 


Stanisław Węsławski 


auważyłem, że właściwie 

niewiele pisałem o tym 

nowym trybie graficznym, 

dostępnym dla posiada- 
czy kości AGA. Jest on, jak wia- 
domo, trybem, który pozwala na 
wyświetlenie bez karty graficz- 
nej największej ilości kolorów 
na ekranie Amigi. Ponieważ o 
„zwykłym” HAM-ie już dwukrot- 
nie pisałem (odc. 19. i 25.), 
postanowiłem dodać jeszcze 
trochę pracy nad badaniem moż- 
liwości pracy z IFF ILBM24. For- 
mat ten może być ładowany do 
Deluxe Painta i jakkolwiek na 
ekranie będzie coś innego (np. 
HAM), to praca będzie niejako 
przebiegać w tym formacie, co 
zadokumentuje zapis obrazka w 
postaci 24 bitów. Ten ostatni 
format jest nie tylko najpelniej- 
szą możliwością zapisu obrazka 
z Amigi, ale jeszcze pozwala na 
bezproblemową współpracę z 
innymi „platformami”, czyli, 
mówiąc prościej, każdy przy- 
zwoity komputer dowolnego 
typu potrafi ten format przyjąć 
jak swój. Określenie „przyzwo- 
ity” dotyczy oczywiście wielko- 
ści pamięci komputera, jego 
możliwości graficznych itd. W 
tym wypadku Amiga jest chyba 
„najuboższym” komputerem, 
który potrafi z 24-bitami coś 
zrobić. 

Nic jednak nie ma za darmo. 
Wyświetlenie HAM8 wymaga 
trochę pamięci, jego zapis two- 
rzy spory plik, az 24-bitami jest, 
tak na oko, dwa razy gorzej. Bez 
twardego dysku właściwie nie 
ma się co bawić w te sprawy, 
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choć dla upartych nie ma spraw 
niemożliwych. Ale nie zazdro- 
szczę. 


Na początek przygotowałem 
sobie za pomocą Art Department 
zdjęcie modelki w HAM8 i kawa- 


SOFTWARE m 


łek obrazka z kwiatami (brush) w 
IFF24. Od razu zauważyłem ła- 
twość, z jaką kwiaty (24 bity) 
weszły w materię obrazka w HAM- 
ie. Nic nie trzeba było remapo- 
wać = kolor od razu był właściwy 
Wszystkie elementy składowe 
rysunku pojawiły się właściwie 
bez „rampy”, czyli paskudnych 
„hamowatych" frędzli po lewej 
stronie. Zadanie wyznaczyłem 
sobie pozornie dość proste - 
zmiana koloru koszulki. Oczywi- 
ście przyjemniej jest dziewczynę 
rozbierać, ale o dolepianiu ka- 
wałków w kolorze ciała już tyle 
było w MA, że musisz się, Czytel- 
niku, zadowolić krawiectwem 
Poza tym jest to czynność dość 
trudna. Koszulka jest biała, prze- 
śwituje przez nią ciało, w miej- 
scach zmoczonych bardzo prze- 
śwituje, a kwiaty są na ciemnym, 
prawie czarnym, tle. Efekt koń- 
cowy nie jest może imponujący, 
ale starałem się zrobić, co mo- 
głem, na A1200 + 4 MB Fast 
Po pierwsze wyciąłem wymie- 
niony kawałek ubrania i odłoży- 
łem na bok. Wycinanie przepro- 
wadziłem najpierw „z grubsza”, a 
potem starannie zamazywałem tło 
na krawędziach za pomocą małe- 
go, okrągłego pędzla w kolorze 
tła. Wszelkie próby sensownego 
użycia opcji PROCESS spełzły 
na niczym i musiałem się ograni- 
czyć do popularnej opcji TRANS- 
LUCENCY. Najpierw jednak oto- 
czyłem koszulkę ramką w kolo- 
rze „prawdziwym” (jednym z 64 z 
palety HAM8). Potem wypełniłem 
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tym samym kolorem i powstała 
namiastka gładkiego tła, koniecz- 
nego w procesie nakładania. Te- 
raz do dzieła wkracza Stencil, 
którym trzeba zablokować nowe 
tło, aby prostokąt z kwiatami 
wszedł tylko na interesujący nas 
kawałek garderoby. 

Stencil w HAM-ie jest inny i 
praca z nim sprawia kłopoty. Przy 
zaznaczaniu widać tylko jeden 
kolor z możliwością ustawienia 
tolerancji. Jest to zrozumiałe, bo 
już nawet stary HAM6 uniemoż- 
liwiał jednoczesne pokazanie na 
ekranie wszystkich dostępnych 
kolorów - 4096, a co dopiero 
mówić © nowym. który teore- 
tycznie pozwala na pokazanie 
262 144 barw. Uparci mogą jed- 
nak, dzięki opcji SHOW, zoba- 
czyć, co właściwie zaznaczyli- 
śmy. Jest to identyczne narzę 
dzie, jak opisywany już kiedyś 
„stencil malarski”. Ekran zostaje 
przyciemniony. a zaznaczone 
fragmenty rozjaśnione. Jest to 
jedyna metoda, by dokładnie zo- 
rientować się, co nam wyszło. 
Ale biada tym, którzy nie mają 
karty turbo! Na szczęście w tym 
wypadku - zablokowanie tła - 
nie jest to opcja potrzebna. Wy- 
starczy wpisać Tolerance = 0, 
aby mieć pewność, że tylko ten 
kolor wchodzi w rachubę, 

TRANSLUCENCY próbowa- 
tem kilka razy, aż zmuszony by- 
łem dojść do nieczęsto używa- 
nej wartości 80%. Koszulka jest 
mocno wypłowiała, ale w prze- 
ciwnym wypadku nie zobaczymy 
„prześwitów” bielizny ani jasnych 
fałd w miejscu zmarszczenia 
materiału. Dodatkowo postano- 
wiłem podkreślić miejsca mokre. 
Tam woda przylepiła mokry ma- 
teriał do ciała i wzór na tkaninie 
powinien być „mocniejszy”. Wy 
konałem drugi szablon:koszulki, 
składający się wyłącznie z miejsc 
mokrych, i nałożyłem na niego 
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wzór w kwiaty bez przenikania. 
Właściwie lepiej byłoby złago- 
dzić kolor w niektórych miej- 
scach, np. na lewej piersi. Zo- 
stawiłem to jednak, jak było, i 
nałożyłem na gotowy kawałek z 
TRANSLUCENCY 90%. Brushe 
wycinałem cały czas przy włą- 
czonej siatce - Grid, dziękitemu 
mogłem trafić kwiatami w to samo 
miejsce. Nałożenie wzoru z 
mniejszą wielkością przenikania 
na wzór już istniejący mogłoby 
całkowicie zlikwidować delikat- 
ne przejścia koloru. 

Poniewaz nadal nie byłem zbyt 
zadowolony z wyniku, postano- 
wiłem wzmocnić plastykę tkaniny 
przez nałożenie najjaśniejszych 


miejsc. Teraz musiałem użyć 
Stencila z „tolerancją” koloru 
większą od zera. Ponieważ jed- 
nak biel na koszulce nie jest nig- 
dzie naprawdę bielą, miałem spo- 
ry kłopot z podniesieniem tych 
fragmentów z rysunku. Przyszło 
mi do głowy, że można spróbo- 
wać „wybielić” koszulkę. Po róż- 
nych próbach wybrałem najbar- 
dziej „szary” kolor | wykonałem 
operację Process-Tint. „Najbar- 
dziej szary” to taki kolor, który 
ma suwaki R, G i B ustawione 
równo albo prawie równo. Ko- 
szulka rzeczywiście zrobiła się 
monochromatyczna, ale też „pra- 
wie”, Paleta HAM8 nie była pale- 
tą programową, tylko taką, jaka 


powstała przy ładowaniu obraz- | 


ka, toteż kolory będące w rze- 
czywistości odcieniami szarości 
musiały powstać jako kolory 
HAM, czyli wynikowe. Takie od- 


cienie tworzą, jak wiadomo, „ram- | 
pę" |, co zatym idzie, masę drob- | 


nych kłopotów. Teraz wycinanie 
„świateł” z materiału było trochę 
łatwiejsze. Jednak musiałem wy- 
konać kilka podejść, nim uzna- 
łem, że wycięty pod Stencilem 
brush mniej więcej odpowiada 
temu, o co mi chodziło. Wycięte 
kawałki nałożyłem na wynikowy” 
kawałek pod TRANSLUCENCY, 
a całość na modelkę. 

Ponieważ tytuł „O wyższo- 
ści...” zobowiązywał, wykonałem 
wszystkie opisane wyżej czyn- 
ności, włączając w oknie starto- 
wym programu, w miejscu „Back- 








ing store”, zamiast normalnego 
„None” - „24-bit RGB”. Każda, 
jak to w HAM8, powolna czyn- 
ność stała się jeszcze wolniej- 
sza i z trudem dotrwałem do kon- 
ca. Zapisany plik 24-bit był mniej 
więcej dwa razy większy, a wyni- 
ki zebrałem na trzeciej ilustracji. 
Nie sądzę, żeby można było w 
tym konkretnym wypadku zoba- 
czyć jakieś większe różnice, 
Może przejścia barw są odrobi- 
nę delikatniejsze i bardziej mięk- 
kie. Niewiele z tego pozostanie 
na ilustracji w MA. Również i z 
tego powodu, że wysłałem do 
Redakcji obrazki jako GIF, czyli 
256 kolorów. GIF z 24-bitów jest 
lepszy niż z HAM, ale liczba barw 
jest zdecydowanie mniejsza. 
Gdybym jednak musiał posługi- 
wać się oryginałami, każdy obra- 
zek mógłby zająć prawie całą 
dyskietkę. To znaczy mógłby - 
teoretycznie. Liczba kolorów, 
które niósł pierwotny obrazek 
modelki, nie była aż tak wielka. 
Może kogoś zaskoczę, gdy po- 
wiem, że najwięcej kolorów ma 
ostatnia ilustracja, Ale po kolei. 

Warto sobie jeszcze raz uświa- 
domić, co to jest „w praktyce” 
HAM. Czwarta ilustracja pokazu- 
je paletę „defoultową”, czylitaką, 
jaką daje program w prezencie 
po otwarciu pustego ekranu. Na 
prawo widać paletę trybu IFF 256 
kolorów. W czterech paletach 
oznaczonych „a:d* mamy 256 
miejsc na kolory w „pakietach” 
po 64 kolory. Praktycznie, jak 
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widać, jest tam o 64 kolory mniej 
ite białe pola można sobie wy- 
pełnić swoimi barwami. Jeżeli 
teraz otworzymy okno w trybie 
HAMEG (non-AGA), zobaczymy do- 
kładnie te same kolory palety, 
ułożone tym razem w 16 palet - 
od „a „do „p” - po 16 kolorów. 
Jeżeli przypatrzymy się palecie 
zobaczymy, że więk- 
szość kolorów ma „rampę” z le- 
wej strony. Nie ma ich pierwszych 
16 barw, czyli paleta „a”, | to są 
jedyne prawdziwe kolory, które 
możemy zmieniać, pozostałe są 
kolorami wynikowymi, ułożonymi 
już wstępnie przez producenta 
programu. Identyczna operacja 
w trybie HAM6 pekaże nam tę 
samą paletę, podzieloną na tę 
samą liczbę części, z tym że tym 
razem „palety” od „a” do „d” są 
kolorami prawdziwymi 

Pisałem już w odc. 19.125.0 
kolorach, HAM-ie, rampie i pale- 


uważnie 


tach. HAM8 tworzy rampę na 
identycznych zasadach, ale ma 
cztery razy więcej prawdziwych 
kolorów! Szansa na uniknięcie 
rampy zdecydowanie się zwięk 
sza. Dwa powiększenia na rysun- 
ku pokazują rampę i jej brak przy 
odcieniach szarości palety, A to 
z prostego powodu, że paleta 
HAMB objęła swymi 64 kolorami 
zakres palety szarości, aw HAM6 
już się to nie zmieściło, Oczywi- 
ście nikt nam nie każe używać 
programowej palety. Kolory moż- 
na sobie ustawiać dowolnie, a 
kiedys 64 barwy to był tylko Extra 
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Half Bright, na dokładkę możliwy 
tylko w trybie lo-res. Przy umie- 
jętnym malowaniu 64 kolorami 
można całkowicie uniknąć ram- 
py, a jeżeli zastosujemy przeni- 
kania pomiędzy prawdziwymi ko- 
lorami palety, to trudno = rampa 
będzie, ale prawdopodobnie naj- 
mniejsza z możliwych 

Każde załadowanie gotowego 
obrazka, np. rozpakowanego do 
24 bitów JPG-a, zapełni nam 
paletę własnymi kolorami, z cze- 
go większość będzie wynikowy- 
mi kolorami HAM. Każda inge- 
rencja w obraz zaowocuje nowy= 
mi seriami barw HAM. Ciekawe, 
że ze względu na różnicę między 
tym, co możemy zobaczyć w 


256 (4x64]) 





palecie, a tym, czym możemy 
wać, kolorów jest dużo wię- 
cej niż widzimy przerzucając 
„banki ) 





palet a-p. Opcja RE- 
COMPUTE ma służyć takiemu 
dopasowaniu barw obrazka, aby 
w palecie, w jej części „prawdzi- 
wej”, znalazło się najwięcej ta- 
kich kolorów. które stworzą naj- 
mniejszą rampę z kolorami HAM, 

Takie eksperymenty przepro- 
wadziłem na ostatniej ilustracji 
Znany z telewizyjnej prognozy 
pogody obraz Ziemi (GIF) zapeł- 
nił 256 miejsc palety, bo GIF ma 
tyle miejsc na kolory. W palecie 
znalazł się rowniez kolor czerwo- 
ny, przyniesiony razem z obraz- 
kiem, pomimo że w samej ilustra- 











Strzałka nim 
wykonana nie dała widocznej 
rampy. Dodałem zieleń 
wałem cieniowaną strzałkę - od 
czerwieni do zieleni. Wyglądało 
OK. Nałożyłem pod TRANSLU- 


cji nie występuje 


naryso- 


CENCY na Glob. Również do- 
brze. Przekręciłem strzałkę o 80 
stopni do pionu = jest rampa! Tak 
że między czerwienią a 
zielenią program ułożył kolory 
odpowiedni sposób. Próby jed- 
nak nie wytrzymało zestawienie 
zieleni z czernią. W pewnym miej- 
scu pasek przejść barwnych mu- 
siał się pokazać. Jak widać na 
ilustracji, właściwy rysunek - Zie- 
mia — nie ma nigdzie rampy. Do- 
piero manipulacja nowymi barwa- 
mi przekracza tolerancję HAM-u. 
Rampa pojawia się na lewej kra- 
wędzi fioletowych kul i na niebie- 
skozielonym napisie. Największą 
jednak rampę pokazała żółta 
strzałka. Jeżeli ktoś jest miłośni- 
kiem matematyki, może posługu 
jąc się wyjaśnieniami zawartymi 
w wymienionych wyżej odcinkach 
DP obliczyć, jak „obcy” musiał 
być to kolor, by HAM8 zareago- 
wał stworzeniem tak dużej i wyra: 
żnej rampy. 

Nie wiem, ile barw stworzy- 
łem, ładując pod HAM8 obrazek 
Ziemii bawiąc się kolorami. Jed- 
nak liczba ta musiała być spora, 
skoro plik był zdecydowanie 
wiekszy od ilustracji modelki w 
mokrej koszulce. Wersja 24-bi- 
towa wręcz nie chciała urucho- 
mić opcji zapisywania, dopoki 
nie wystartowałem jeszcze raz 
ikwidując z systemu MUI, MCPi 
parę innych rzeczy zajmujących 
pamięć. Wszystkie pozostałe 
lustracje dały się gładko zamie- 
nić na GIF. Ostatnia, w wersji 
HAMS8, opierała się Personal Pa- 
intowi i Art Deparimentowi. Di- 
thering i o brak jednakowo 
tworzyły paskudne deformacje 
przy konwersji do 256 kolorów 
Jedyną możliwością zmnie 
nia pliku była potężna wersj 
24-bitowa, która ładnie się skur 
czyła do małego JPG-a, bez 
wyrażnej utraty jakości. 

Podsumowując muszę stwier- 
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wyszła 



















dzić, że widac niewątpliwą wy< 
ższo8Ć© HAM8 nad HAM6, alFF24 
nad HAM8. Jednak bez karty gr. 
ficznej 24-bitów nie widać i to 
daje z kolei taki wniosek, że Ami- 
ga jest lepszym komputerem (od 
innych), ale też i droższym (jeżel 








chcemy coś porównywać Spra- 
wiedliwiej. Chciałbym też na ko 
niec podziękować za listy z pyt 
niami i przypomnieć, że eksper- 
tem od sprzętu to ja racz 
jestem, o czym świadczy © 





a- 


el nie 








bv 
by 
moja pomyłka w 12/96 MA, gdzie 
chcąc wspomnieć monitor (har- 
dware) napisałem „ViewTek” 
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€-64l| + magnetofon 
A560 +3 programy 


A6060 +3 programy 

(0-32 +7 (D 

A1200 +9 programów 
Ś Mari. 


Atari 520 STFM 


229 zł 


549 zł ZĘ 


699 zł ję 
479 zł 


1399 zł 
229 zł 


Hurtownia Sprzętu Komputerowego 
Opole 45-776, ul. Wyszomirskiego 1  Ami-Comm Gdańsk ul Wały Jagiellońskie 1 tel.058-312064 


e-mail harwalQ©hotmail.com 


| em 


autoryzowani dealerzy 


Gepard Katowice uż. Piośra Skargi 6 tel 032-586983 
Bit Computers, Kraków, ul. Mikołajska 11, tal. 012-118599 
Atrax, Nowa iwiczna (W-wa), uż Graniczna 5, tel, 022-75687025 


tel./fax 077/746443 


Rozszerzenie 0-8 MB RAM do A1200 
Interface PRO Module + stacja dysków do CD32 
Zasilacz do A500, 600, 1200, A570 
Zasilacz do Amigi CD32, A590 
Modulator Amiga 
klawiatura muzyczna dynamiczna MIDI MK149 
oprogramowanie MIDI na 
Aminecie 12 (SYMPHONY) 
Interface MIDI do Amigi 
Fax/modem 14k4 + voice zewnętrzny 
Oprogramowanie Magazyn Amiga CD-ROM 
Kabel serial 
Matt Boomerang B-102L Amiga (2m, pudełko) 
Matt Boomerang B-432L Amiga CD32(2m, pudełko) 
Mouse Pad kolor (do WBO 20 wzorów) 


PROGRAMY 720. KOeAKiY 1620 
BYsKETKGJ Dogs To Heaven 


History 


Alchemik 

Jasiu Jones 

Laser World 

Łowca Pereł 

Mały Matejko 

Mały Matematyk 
Puzzłand 
Speedway Manager 


Zenek Saper 
Master Mind 
Zabawa 
Magazyn 3.0 
Chemia 
Skarbiec 
Test Prawa Jazdy 
Wiraż 
Thaurus 
Preludium 
Patrol Cobry 


Chaos Engine 
Mean Arenas 


co 
AJ 


Sensible 
Soccer 
International 


29. Pilka nożna 


Vital Light 
Pandora s CD 
Net News Offline Vv1 


Games 


Składanka ok. 1000 
ciekawych gier 
na Amigę 


Now That What I Called 
Top 100A 1200 4 
World Of Games Amiga 


Pinornania 
Milioner 
Myszon 
Operacja 


Lemmings Wąż Morski 


Kierujesz śmiesznymi łudzikami 
pokonując różne przeszkody 


komeAKTYSD 


Bun For Barney 
Electronic Cook Book 
French With Asterix 
Japan 

Hoły Bible 

Mind Run CDTv 

Mud Puddle 

Music Maker CDTV 
Gamer 11-21 
Peter Rabbit 
Read With Asterix 


Sherlock 
Holmes 
CDTV 
Gra logiczno- 
-przygodowa 
Bardzo ładna 
grafika. 


Tel (07?) 46443 
e-mail: 
harwalehotmail.com 


Prowadzimy sprzedaż 
za zaliczeniem pocztowymi. 


Sim City 


KOCE ZE ZA] 


Trivial Pursuit 
D/Generation 


Aminet 16 
Aminet Set4 125 


Aminet 12 Share 
Aminet 13 Share 
Word of Amiga 


Total Carnage 
Animatic 

World of Sound 
Fire Force 


1 Aminet 15 

2 Magazyn Amiga CD-ROM 
3 Aminet I0 

4 Liberation 

5 Microcosm 
6 
7 
8 


Liberation 
Gra w stylu 
DOOM a z PC 

' na CD32 


Lotus Trilogy 

World Of Video 

Holy Bible 

Battle Chess : 
10 Meeting pookc 


50 9 


CAdSWOŃ aby otrzymać PORY Sz 








BURNOUT 


Firma Vulcan do niedawna kojarzyła się wyłącznie z przygodówka- 
mi z serii Valhalla. Obecnie Vulcan jest jednym z najpopularniej- 
szych producentów gier dla Amigi i ma w swej ofercie wiele tytułów 


o bardzo różnorodnej tematyce. Znalazły się tam również nietypowe 
wyścigi samochodowe - BurnOut. 





Na samym początku kilka słów o wymaganiach sprzętowych. Jak 
na Amigę, są one bardzo duże - 6 MB pamięci i twardy dysk (bez 
twardego gra nie ruszy). Ale jakkolwiek taka „rozrzutność” może 
niektórych irytować, to jest w pełni uzasadniona. Jakość graliki 
wywołała moje zdziwienie, 

Już wcześniej powiedziałem, że nie są to zwykłe wyścigi. I 
rzeczywiście - celem gry nie jest wcale dojechanie do mety na 
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pierwszej pozycji, ale wykoń- 
czenie wszystkich przeciwni- 
ków. Plansze mają postać aren; 
na niektórych z nich bardzo ła- 
two © wypadek. Choćby ta z 
kolcami - jeden nieopatrzny 
ruch i za chwilę widzisz napis 
Loser" przy sylwetce swojego 
samochodziku. Kierując jednym 
z czterech dostępnych poja- 
zdów przechodzisz kolejno 
przez pięć etapów, za udział w których dostajesz pieniądze, Te 
ostatnie bardzo się przydają. Często bowiem ukazuje się ekran 
sklepu, w którym można to i owo dokupić. 

Pierwszą i podstawową rzeczą jest dołożenie sobie przynajmniej 
jednej jednostki energii. Jednostki takie widoczne są podczas walki 
w formie trójkątów układających się w kółko. Drugim podstawowym 
wydatkiem są ulepszenia mechaniczne samochodu: podrasowanie 
silnika, wymiana hamulców. dołożenie biegu wstecznego, lub też 
ulepszenie układu kierowniczego. Wszystko to daje lepsze możliwo- 
ści przy kierowaniu samochodem. Są też akcesoria typowo ofensyw- 
ne i defensywne. Do tych drugich należą m.in.: pancerz na samo- 
chód (zmniejsza rozmiar zniszczeń po walce z innymi pojazdami) 
oraz efekt zasłony dymnej, która może uratować nas z opresji. I ną 
koniec najciekawsza grupa - broń ofensywna. Jest jej niewiele: 
kolce instalowane na samochodzie (efekt oczywisty) oraz chwilowe 
zwiększenie energii uderzenia, działające przez ułamek sekundy, 
ale niezwykle skuteczne. 

Jak zostało powiedziane na początku (i co pokrywa się z oceną 
w tabelce), BurnOut jest graficznym i dźwiękowym majsterszty- 
kiem. Cała grafika wyświetlana jest w trybie wysokiej rozdzielczo 
ści z interlace' em, co daje obraz ostry „jak żyleta”. Wszystkie 
obiekty oraz areny są renderowane - dało to wyjątkowo dobry 
efekt. Muzyka przypomina techno i nastrojem dobrze pasuje do 
brutalnej walki czterech graczy. Trudno się więc dziwić wymaga- 
niom gry - zajmuje ona na twardym dysku 7,5 MB, co i tak jest 
niewielkim wynikiem. 

Pora na wrażenia z gry. Na początku BurnOut wydawał mi się 
strasznie powolny, jednak moje podejście do tej gry zmieniało się 
wprost proporcjonalnie do liczby zakupionych ulepszeń do samo- 
chodu. Już po pierwszym podrasowniu silnika czuje się różnicę - 
pojazd prowadzi się znacznie wygodniej. Druga wątpliwość, i ta już 
pozostała, dotyczyła rozmiarów aren. Przy tak dużych pojazdach i 
niewielkich w sumie polach roz- 
grywka sprowadza się głównie 
do kilku uderzeń w samochód 
jednego z przeciwników. To za- 
bija całą ideę gry. Jest jeszcze 
kilka pomniejszych wad, nie są 
one jednak aż tak istotne, by 
przysłonić zalety BurnOut. 

W wypadku tej gry do pełni 
szczęścia brakuje jedynie więk- 






Grafika 


| Pomysł 


szej powierzchni aren i kilku Meakcvir z 
ć rakcyjność 

dodatkowych samochodzików De YJ 

(te standardowe zbyt szybko sta- 22 

ją się nudne). Poza tym grać _Brutalność 

można do upadłego OGÓLNIE 
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CAPITAL PUNISHMENT 


Program Capital Punishment w wielu angielskich magazynach 
został okrzyczany grą roku. Sądy te nie są pozbawione podstaw, 
choć jednocześnie trzeba uczciwie przyznać, że dużej konkurencji 
jednak nie miał. Właściwie jedynym innym, liczącym się, tytułem był 
Alien Breed 3 D. Ponieważ producent gry, firma Click Boom, zadbał 
o należytą reklamę, więc chyba nie trzeba nikomu wyjaśniać, że 
Capital Punishment to pozycja w styluMorta! Kombat. Niewątpliwie 
poziom wykonania, jak i kilka nowatorskich rozwiązań, stawiają ją na 
czele gier z gatunku beat'em up z grafiką dwuwymiarową. 





Opisywaną grę wyróżnia spo- 
ra dbałość o detale, Większość | 
ukazujących się obecnie gier dla 
Amigi jest pisana przez ludzi, 
którzy często mają zapał, ale nie 
mają na przykład doświadczo- 
nych grafików, albo mają jedno i 
drugie, ale brakuje im funduszy 
na wyspecjalizowany sprzęt bądź 
finansowanie projektu przez 
dłuższy czas. Efekt jest taki, że 
często genialne pomysły nie są równie genialnie realizowane. Na 
szczęście los ten nie spotkał programu Capital Punishment. Pod 
względem realizacji właściwie nic nie można tej grze zarzucić. Pięk- 
na AGA-owa grafika, superwidowiskowe efekty specjalne (światła, 
realistyczne rzucanie cieni itd.), do tego świetne sfx-y i tak lubiana 
przez wszystkich opcja gore. W sumie nic dodać, nic ująć. Jest to 
kawał profesjonalnej roboty. 

Równie ciekawy jest przebieg samej gry. Pewne zastrzeżenia 
można mieć do liczby wybieranych postaci. Są one cztery. W 
porównaniu z kilkunastoma z Mortał Kombat jest to niewiele. Na 
szczęście poza tym, że różnią się wyglądem, to jeszcze posługują 
się zupełnie odmiennym stylem walki. Kogóż zatem mamy w tej 
oranżerii? Celowo nie będę używał oryginalnych imion, a jedynie 
przezwiska, które im nadałem, najlepiej oddające, jak sądzę, cha- 
rakter tych postaci: 

Amerykanin - typowy mięśniak, władający zarówno technikami 
nożnymi, jak i ręcznymi. Jedna z bardziej uniwersalnych postaci 
zarówno pod względem różnorodności technik, jak i wytrzymałości, 
zasięgu oraz skuteczności. 

Indianin = to ktoś dla osób pre- 
ferujących technikę ruchomego 
czołgu. Najbardziej odporny na 
uderzenia, ale jednocześnie po- 
wolny | z dość ubogą techniką 
walki, W sam raz nadaje się dla 
nowicjuszy. Ma jedno piękne 
uderzenie - z byka, którym sku- 
tecznie załatwia każdego prze- 
ciwnika złapanego w rogu. 
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Master - szybsza, ale jedno- 
cześnie mniej wytrzymała odmia- 
na Amerykanina. Niezłe uderze- 
nie z wyskoku, gorzej z walką w 
zwarciu. Polecam graczom bar- 
dziej doświadczonym, preteru- 
jącym trzymanie przeciwnika na 
dystans. 

Milady - to wprawdzie trochę 
zbyt dumne określenie dla ko- 
goś, kto występuje w lekkim ne- 
gliżu, w skórzano-lateksowym kombinezonie, z pejczem w dłoniach, 
ale niech tam. Postać, mimo widocznych sado-masochistycznych 
skłonności, okazuje się całkiem skuteczna, o ile nie prowadzimy 
zmagań w zwarciu. Uderzenie batem to dość efektowny sposób 
trzymania rozbrykanych delikwentów na dystans. Do tego dochodzą 
nie mniej humanitarne kopnięcia nóżką obleczoną w bucik na szpil- 
ce. 

Podczas walk oprócz tych czterech postaci napotkamy także 
kilku obcych. |ch recepta na sukces jest banalna: dalej, do przodu, 
zadusić wroga wykorzystując swoją siłę oraz niesamowitą wytrzy- 
małość. Pierwszy przyjemniaczek - mieszkaniec ścieków = oprócz 
chwytu a la obcy (głową do przodu) ma jeszcze w swoim arsenale 
dość skuteczne uderzenie nogą z wyskoku. Jedyna rada to trafiać 
go z kontry i nie dać się zagnać do regu planszy. Drugi delikwent 
spoza Ziemi to takie nasze skrzyżowanie diabła z żabą. Potrafi 
nieźle skakać, na dodatek w sposób utrudniający prawidłowe wy- 
czucie odległości, co czyni go bardzo groźnym przeciwnikiem. 
Jeśli do tego dołożyć siłę ciosów - uff, pokonanie go wymaga 
dużego wysiłku. 

Żeby uatrakcyjnić przebieg walk, autorzy gry wprowadzili na każ- 
dej z plansz jedno lub kilka miejsc o bardzo nieprzyjemnym działaniu 
dla każdego, kto się w ich pobliżu znajdzie. Mogą to być kolce 
wysuwające się ze ściany, haki rzeżnicze, czy też nie zabezpieczone 
przewody wysokiego napięcia. Zręczne naprowadzenie przeciwnika 
w taką lokację może często przechylić szalę zwycięstwa, ale żeby 
nie było zbyt dobrze, to od razu ostrzegam, że komputer opanował tę 
technikę do periekcji. Nowicjuszom stanowcza zalecam wyłączenie 
opcji „traps” (tak właśnie są określane te miejsca). A tak ogólnie, ta 
uważam, że autorzy gry zdecydowanie przesadzili z poziomem trud- 
ności. Owszem, wiem, że maniacy przesiedzą cały dzień, aż wre- 
szcie skończą tę grę, ale zamiast niemożliwie śrubować poziom 
każdego pojedynku, można było przecież zwiększyć liczbę przeciw- 
ników, a co za tym idzie, liczbę pojedynków. Cóż, jeśli pokonanie 
pierwszego wroga staje się sporym problemem, to nie na każdego 
działa to dopingująco, zwłaszcza że dzieje się tak nawet na poziomie 
określanym jako trening. 

Gra umożliwia rozgrywanie walk w kilku wariantach. Oprócz 
standardowych pojedynków - jeden na jeden. jest jeszcze opcja 
epic, w której trzeba przejść wszystkich przeciwników w określo- 
nej kolejności: turniej oraz liga. Na czym polegają te dwie ostat- 
nie, nie muszę chyba wyjaśniać. Ciekawym pomysłem jest także 
możliwość rozgrywania walk w systemie, w którym zadanie każde- 
go ciosu odejmuje energię przeciwnikowi, a dodaje nam. Poza 
tym bardziej zaawansowanym graczom polecam opcję włączającą 
sprawdzanie miejsca trafienia, która jednocześnie określa jego 
skuteczność. 

O poziomie wykonania gry od strony graficzno-programistycznej 
już wspomniałem - jest to nie- i 
wątpliwie najmocniejszy punkt 
całego programu. Warto też 
wspomnieć o stosunkowo wy- 
sokich wymaganiach gry: wersja 
tylko dla kości AGA, wymagany 
twardy dysk oraz zalecane wię- 
cej niż dwa megabajty pamięci. 

Niewątpliwie jest to jedna z 
najciekawszych gier, jakie się 
ostatnio ukazały. Może moja 
ocena nie jest aż tak entuzja- 
styczna, jak moich brytyjskich 
kolegów, ale z całą pewnością 
grę tę można każdemu polecić. 

RS. 


[WZA TRY ALA 
Click Boom 
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OUTFALL 


Przyznam się, że już nie wie- 
rzyłem, iż wśród gier tetrisopo- 
dobnych znajdę taką, która przy” 
ciągnie mnie swoją oryginalno- 
ścią. Owszem, pojawiały się 
ostatnio edycje $D Tetrisa oraz 
jego odmiany, określane wspól- 
ną nazwąColortris. Trzeba jednak jasno powiedzieć, że żadnaz nich 
nie wykraczała poza nakreślone przez pierwowzór pomysły, a już na 
pewno nie biła go grywalnością. Tym więc większe było moje zdu- 
mienie, kiedy wśród taniego oprogramowania Licenceware znala- 
złem rodzynek pod nazwą Outfall. 

Czym wyróżnia się ta gra spośród setek jej podobnych? Przede 
wszystkim kilkoma rozwiązaniami urozmaicającymi proste zasady 
gry. Główna idea pozostała nie zmieniona. Spadające z góry elemen- 
ty trzeba układać w odpowiednich sekwencjach. Zamiast dość okle- 
panych klocków autor użył w swojej grze kolorowych kropelek połą- 
czonych w pary. Jeśli dwie tej samej barwy krople zetkną się ze sobą, 
wtedy zlewają się w jedną całość, Kiedy dojdzie do połączenia 
czterech, eksplodują, znikając z planszy. 

Gra zawsze jest rozgrywana z przeciwnikiem na dwóch sąsiadują- 
cych ze sobą oknach. Jednak dzięki jednemu (nie zawaham się 
powiedzieć genialnemu) pomysłowi nie polega ona tylko na biernym 
przyglądaniu się poczynaniom konkurenta. Jeśli uda się nam zdeto- 
nować cztery lub więcej kropli, wówczas automatycznie na planszy 
przeciwnika pojawią się szare krople grające rolę „zawalidróg”, Ich 
liczba jest zmienna i uzależniona od liczby kropel, które się łączą. 
Jeśli jednocześnie sekwencja ta obejmuje kilka kolorów, wówczas 
na planszę przeciwnika spada już prawdziwy deszcz. 

Rozgrywki mogą być przeprowadzane jako osobny mecz, jeśli jest 
dwóch graczy, albo jako turniej, jeśli zbierze się większa grupka 
chętnych. Warunki gry mogą być w dość szerokim zakresie regulo- 
wane. Gracz decyduje o szybkości spadania kropel, ich przyśpie- 
szeniu, inteligencji komputera, 
a nawet o tym, co dla przeciwni- 
ka oznacza ułożenie przez nas 
sekwencji kolorów. 

Licenceware, zarówno w roz- 
grywce z komputerem, jak i dru- 
gim graczem, odznacza się fe- 
nomenalną grywalnością. Jest to 
głównie wynikiem zasad, ale 
swój spory udział ma także nie 
najgorsza grafika i ciekawy pod- 
kład muzyczny, zmieniający się 
w zależności od naszej sytuacji 
na ekranie. 

Konkluzję mogę wyrazić jed- 
nym słowem: kupić. 


(YA 
Dawid Popworth 


RS. 








ROTATOR 


Idea gier licenceware została 
niedawno odkryta na nowo. Sta- 
ło się to za sprawą działalności 
dwu firm: 5D Licenceware oraz 
F1 Licenceware. Jest to idea 
pożyteczna właściwie dla wszy- 
stkich zainteresowanych: auto- 
rzy gier mają zapewniony zysk ze sprzedaży (w przeciwieństwie do gier 
shareware, w tym wypadku trzeba płacić od razu), wydawcy również 
zarabiają - na sprzedaży tychże gier, użytkownicy zaś otrzymują 
produkt naprawdę tani. Nawet w Anglii ceny gier z gatunku licencewa- 
re są niskie i wynoszą mniej więcej od czterech do siedmiu funtów. 

Rotator jest pozycją wydaną przez pierwszą z wymienionych po- 
wyżej firm — 5D Licenceware. Mimo swej niskiej ceny (tyle że w 
Anglii, bo w Polsce nikt tych gier nie dystrybuuje) przewyższa grywal- 
nością wiele najnowszych programów komercyjnych. 

Tytułowy Rotator jest niewielkim obiektem (postacią nie da się 
tego nazwać). poruszającym się za pomocą skoków. O ile ten fakt nie 
przysparza większych problemów (wszak skakało się już w spectru- 
mowym Jumping Jacku), to znacznie trudniej jest z kontrolowaniem 
ruchów Rotatora po rozpędzeniu go. Należy on bowiem do ciał, co 
to „raz puszczone, dalej puszczają się same" | aby zatrzymać kręcą- 
cego się „bohatera”, trzeba „odbić” w przeciwnym kierunku. Zapew- 
niam, że nie jest to łatwe - szczególnie na dalszych planszach, które 
przypominają niekiedy labirynt. Wtedy spadnięcie z jednego schod- 
ka powoduje spadnięcie z następnego... i następnego... i po chwili 
trzeba zaczynać zabawę od nowa. Najgorzej, gdy od dołu planszy 
przybywa wody. Wtedy za każde takie spadnięcie płacimy koniecz- 
nością zaczynania poziomu od nowa. 

Paleta barw wykorzystana jest nieżle, grafika prezentuje się rów- 
nież całkiem dobrze. Animacja, mimo iż na ekranie poruszają się 
wyłącznie niewielkie obiekty, czyni Rotatora grą żywą i dynamiczną. 
Również raczej wysoki poziom trudności nie odstrasza od gry, a 
przeciwnie - mobilizuje do po- 
znawania jej dalszych pozio- 
mów. 

Nie jestem zadowolony tylko z 
jednego faktu. Mianowicie bar- 
dzo brakuje gier z rodzaju licen- 
ceware na naszym rynku. Szko- 
da, że nawet tak tanie produkty 
muszą do nas docierać już spira- 
cone. Może jednak znajdzie się 
u nas jakaś firma, która zajmie 
się sprowadzaniem do Polski gier 
licenceware? Łatwiej też uzyskać 
licencję na spolszczanie takich 
programów. Sądzę, że gra jest 
warta świeczki. 

Przemysław Jędrzejczyk 





ROTATOR 
5D Licenceware 








GEEKSHOT II 


Brutalność w grach komputerowych to temat-rzeka. Swego czasu 
nawet dobrze wszystkim znany Syndykat wywołał solldną burzę z 
racji występujących tam scen podpalania niewinnych ludzi miota- 
czem ognia. No tak, ale Syndykat to produkt dużej i znanej firmy. 
Grami shareware natomiast nikt nie zawraca sobie głowy. 

Jednak ktoś, kto wpadłby na 
pomysł, aby się zająć i tym rodza- 
jem gier, przeżyłby niezły szok. 
Powodem tego mogłaby być 
choćby gra GeekShot I/. JEDY- 
NYM jej celem jest zabijanie nie- 
winnych ludzików chodzących po 
ekranie. Zapewniam - innego celu 
w tej grze nie znajdziecie. 

Gra prezentuje się tak, jak wi- 
dzicie na obrazku. Po ekranie 
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chodzi niemrawo kilka (w porywach do 100; wszystko można pozmie- 
niać) posłaci, a gracz kierując celowniczkiem urządza „rzeż niewinią- 
tek”. Można strzelać w korpus (ludzik pada martwy na ziemię), w głowę 
(to samo, ale głowy już nie wi- 
dać) lub w nogi (wtedy ofiara na- 
szych morderczych zapędów wije 
się na kolanach i najlepiej ją do- 
bić). Można też martwym już lu- 
dzikom rozwalać głowy lub w 
ogóle zabijać wszystkich... kro- 
wami zrzucanymi z wysokości. 
Na upartego można też zna- 
leżć jakiś cel: po uruchomieniu 
GSLottery możemy losować nu- 
mery do totka. Jak? Przekonaj 


się sam... 
Gry GorkShot I II zajdują sę ra kompzkcie Magazyn 
AMIGA CD 2 
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= rozbud 
ZORRO II 369 zł 












o. rozbudowy 
ZONAO OM ZORRO II SIMM AM 419 zł. 
ZNOW AO SER ARA Przelotowy adapter f, c 
płytę rozbudowy z Amigą płytę rozbudowy z dwios 


$iot karty procesora 
A-3000/4000 








. 5 slotów Zorro II 
1 Opcjonalny stot Video 
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i 
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2 słoty PC-ISA 


2 podstawki pod gd 


5 slotów Zorro I1/ M OS, SIMM (max. 10 




















Obudowa 
Tower-infinitiv 
A-1200 
Obudowa typu tower dla Amigi 
1200 z wbudowanym uniwersalnym 
interfaccem klawiatury w komplecie z 
> obudową na klawiaturę, z interfac'em i spi- 
ralnym kablem klawiatury. Dzięki zintegrowane- 
mu z obudową uniwersalnemu interface'owi można 
alternatywnie zastosować dowolną klawiaturę PC 
(szczególnie polecana klawiatura Windows '95). Standardowa 
obudowa Infinitiv posiada dwa koszyki 3.5” dla stacji dysków, 


dwa kosze na napędy 5.25" z możliwością k: 398 zł 





Gniazdo 
klawiatury 





G Zaślepka wyjścia 


Nadbudowa 
Piętro rozbudowy z koszem 
na napędy 5.25" 


Kosz 3.5* 

Kosz dla napędów 3.5" np. 
twardych dysków 7,50 zł. 
QG Maskownica napędu zł 


Maskownica napędu 3.5" 


dla napędu 3.5" umieszczone- 
go w koszu 5.25" T2aki 














kontrolera SCSI 4. S:Zb] 


Zaślepka wyjścia Audio 
2 gniazda Chinch przewidzia- 


ne do podłączenia wyjści 
Audio z CDROMU  Szł 








KARTY PC 


„All In One Karta PC 486 
/ DX4/DX5/DX2 66-133 


Wewnętrzny zasilacz do obudowy Tower 
Posiada 8 punktową wtyczkę do zasilania komputera. 
Komputer zasilany jest przez płytę rozbudowy lub w 
przypadku jej braku przez interface klawiatury przy 
użyciu adaptera zasilania. Zasilacz posiada przewody 
do zasilania napędów, przewód sieciowy, W komplecie 


z zasilaczem dostarczany jest adapter za ilania ( zwor- 
ka zasilania ). 


Zworka zasilania 


o Adapter umożliwiający zasilanie Amigi 1200 b 
rozbudowy z wewnętrznego zasila 


Adapter PCMCIA 
Kątowy adapter umożliwiający wykorzystanie 


zewnętrznych kart PCMCIA wewnątrz 

obudowy Infinitiv. aż = Te SORZŁŃ 
Obudowa klawiatury A-1200 

Obudowa klawiatury dla oryginalnej klawiatury Amigi 


1200. W komplecie interface klawiatu 
przewód klawiatury o długości 1.8. 
Adapter Video 
Aby skorzystać ze slotu Video na płycie 


rozbudowy konieczne jest zain- 
stalowanie Adaptera Video 50 zł. 







All In One Karta PC 6 
PENTIUM 75-200 MHz W 
Po 2 podstawki SIMM 72 pinowe 
p podstawka pamięci Cache 
kontroler FDD, HDD E-IDE 
2 szybkie porty szeregowe 
port równoległy 
gniazdo klawiatury 


wykorzystuje port szeregowy 





Powierzthnia robocza 152 x 101.6 mm 





Adapter AT-Bus 2 
Umożliwia podłączenie do Amigi 1200 
2 napędów AT-Bus 2.5" lub 3.5” 





w dowolnej kombinacj 


Adapter AT-Bus 4 

Przy zastosowaniu odpowiedniego 
oprogramowania umożliwia podłącze- 
nie w Amidze 1200 do 4 napędów 


AT-Bus 2.5” lub 3.5* w dowolne 
kombinacji. 

Adapter SCSI 

Przejściówka 25/50 przeznaczona dla kon- 
trolera SCSI karty turbo Blizzard, umożli 


wiająca podłączenie napędó: 
wnątrz obudowy Towel 


Interface 2 stacji dysków 
Umożliwia podłączenie 2 stacji dysków 


za pomocą 1 kabla syg 
wewnątrz obudowy In! 

STACJE DYSKÓW . 
Zewnętrzna stacja dysków 3.5* D 
do A-500/600/1200 
Zewnętrzna stacja dysków 3.5" HD 
do A-500/600/1200 
Wewnętrzna stacja dys A 
do A-500 lub A-6/12! 

Wewnętrzna stacja dysków 3.5" 
do A-500 lub A-6/120( 

































128 KB Cache-RAM 


dołączone Polo va j230zhi 


dla Amigi i PC 





(lo 
Micronik -, .... 


4 , k 2 ZIM R Wel Tablet 6065 
» P kontroler ; z Powierzchnia robocza 152 x 152 mm n- 
i 2 szybkie porty szeregowe wykorzystuje port szeregowy n-200 Bartoszyce, ul. Warszawska 24 
port równoległy dołączone oprogramowanie tel/fax (0-89) 762-32-54 
gniazdo klawiatury _ 1099 zł dla Amigi i PC http://www .micronik.de 


Wszystkie ceny z VAT-em 


Zamówienia przyjmujemy listownie i telefonicznie. Wysyłka pocztą lub „Serviskiem”. 


W przypadku zamówienia na kwotę powyżej 2000 zł lub w przypadku przedpłaty pokrywamy koszty wysyłki. 


Aniqa. ls o regałered trodemork Gł Esczm AG 





SENSIBLE WORLD OF SOCCER 
- EURO '96 


Firma Sensible Software znana jest głównie z dwóch gier - 
Cannon Fodder i Sensible Soccer. Pierwsza doczekała się konty- 
nuacji, natomiast druga rozrosła się na miarę brazylijskich seriali. 

=" Po pierwszej części ukazywały 
się kolejne wersje. W 1994 roku 
Renegade wydał grę Sensible 
World of Soccer, w której za- 
kochali się wszyscy fani piłki 
kopanej. Rek później ukazała 
się świetna wersja 95/96, na- 
/ tomiast nie tak dawno powstała 
kolejna edycjaSWOS=a, traktu- 
Jąca o ostatnich Mistrzostwach 
Europy, czyli Euro '96. 

Ponieważ jestem wielkim entuzjastą wszelkich gier piłkarskich, 
przyjąłem ją z otwartymi ramionami. Po dokładniejszym zapoznaniu 
się z programem stwierdzam, że jest on tak samo wciągający i 
ciekawy, jak wcześniejsze wersje. Sterowanie się nie zmieniło, 
piłkarze są właściwie tacy sami, boisko również, taki sam jest też 
dźwięk. Chwała autorom za fajną muzykę, dobrą grafikę i doskonałą 





grywalność. Szkoda tylko, że firma nie pomyślała o tym, aby włożyć 
trochę inwencji w tę grę i wydała, w zasadzie, wersję 95/96 z 
nowszymi nazwiskami piłkarzy i drużyn. Mam nadzieję, że firma 
Sensible Software, dbając o renomę, nie będzie więcej wprowadzała 
na rynek takich gier, bo chociaż Euro '96 jest naprawdę dobra, to 
wnosi niewiele nowego do swojego gatunku. Powinna właściwie być 
sprzedawana jako upgrade za nieduże pieniądze. W rzeczywistości 
jest znacznie droższa. 

Wszystkich zainteresowanych kieruję do numeru 8/96, gdzie 
zostało dokładnie opisane po- 
przednie wydanie. Podsumowu- 
jąc, jeśli nie masz gry SWOS- 
95/96, astać Cię nazakupEuro 
'96, to biegnij do sklepu - na- 
prawdę warto! Oczekując na 
kolejną edycję, mam nadzieję, 
że będzie ona przebojem na mia- 
rę Sensible Soccer. 

Ps. Gra nie ma własnego in- 
stalera, jednak można go zdo- 
być, chociażby w Aminecie. 


SENSIBLE WORLD OF SOCCER... 
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WIEŚCI, PLOTKI, PLOTECZKI 


Prace nad jedną z najlepiej zapowiadających się gier rpg pod 
tytułem Evil's Doom dobiegają końca. Oprócz grafiki w wysokiej 
rozdzielczości i ogromnego terenu do eksploracji czeka na nas 
jeszcze blisko 200 przedmiotów, kilkadziesiąt czarów oraz wiele 
postaci NPC (none player character), z którymi możemy porozma- 
wiać, ubić interes czy podłączyć je do drużyny. Gra ze względów 
komercyjnych (autorzy nie mieli najlepszych doświadczeń z do- 
tychczasowymi dystrybutorami ich produktów) jest sprzedawana 
przez tzw. mail order za 45 DM. Już wkrótce szczegółowy opis 
tego programu znajdzie się w dziale Amiga Play. 


Brain Dead - pod takim sympatycznym tytułem (jeśli ktoś je- 
szcze nie widział filmu pod tą samą nazwą, to niech żałuje) kryje 
się nowa gra doomopodobna, autorstwa polskich programistów. 
Demo, jakie mieliśmy możność zobaczyć, daje nadzieję na niezły 
tytuł. Jak na polskie warunki gra ma niezłą grafikę, na przykład po 
raz pierwszy postacie przeciw- 
ników są digitalizowane. Rów- 
nie ciekawy jest zestaw broni, 
w którym oprócz tradycyjnego 
uzbrojenia znajduje się piła 
elektryczna czy uderzenie 
nogą. Pod względem szybko- 
ści gra plasuje się na przecięt- 
nym światowym poziomie, Na 
0380/40 można było grać na 
3/4 ekranu w trybie, który wy- 


glądał na 2 x 1 piksel. Jeśli ktoś chciałby się dowiedzieć czegoś 
więcej o tym projekcie, może skontaktować się z autorami przez 
Internet: 


Jacek „AMI” Rudowski: 
amiaxenium.lodz.pdi.net 

Marcin Kmiecik: 
mkmiecikelodz2.p.lodz.pl 


Jeśli ktoś jeszcze nie ma 
dość gier w stylu Skidmarks, 
to może już zacząć się rozglą- 
dać za Aerial Racers. Gra na 
pierwszy rzut oka jest prawie 
kopią Skidmarks, ale na tym 











etapie, jaki obecnie oglądałem, sporo, zwłaszcza pod względem 
grafiki, brakuje jej do oryginału. Autorzy zapowiadają w wersji 
finalnej między innymi: znacznie więcej samochodów (obecnie 
dostępne są dwa), bardziej realne zachowanie się aut, widowisko 
we stłuczki, przeszkody na drodze, porządny edytor plansz, sporą 


„inteligencję komputera i możliwość gry przez sieć. Póki co, jedy- 


ną nowością, jaką zobaczyłem, była możliwość przejechania trasy 
na różne sposoby. 


s 


Ostatnia wieść to wiadomość 
o dość tajemniczej grze zatytu- 
łowanej Justice. Jest to skrzy- 
żowanie Epica z Guardianem. 
Szybka wektorowa grafika z su- 
perefektami eksplozji, walka z 
myśliwcami wroga i niszczenie 
celów naziemnych to jest wła- 
ściwie wszystko, co można o 
niej powiedzieć na tym etapie 
produkcji. W każdym razie to, co widziałem, zapowiada się dość 
atrakcyjnie. 


AS. 





MAGAZYN AMIGA 3/1987 
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AMIGA 4000 Tower 


obudowa Big Tower, stacja HD, - 
płyta 5xZorro lll + 9x Video, 3199 


nie zawiera karty procesora - tel 


AMIGA 1200 Tower 


Amiga 1900 w obudowie Infinetry, 
wersje z kickstartem v3.0 lub v3,1 
W komplecie zasilacz £00W, 
mysz, mouse pad, klawiat 05h 24- 4659 
STACJA HD HH! 


AMIGA 1200 Magic Pack 

pakiet programów Magic Pack, 

kickstart v3.1, Hteratura PL, mysz TEL. 

Moniujemy zestawy (RAM, HD, CDROM, itp) na 
indywidualne życzenie. Gwarancja na całość 


MONITORY 
PHILIPS CM8833-I1 «99 ,- 


color 14”, dźwięk stereo. 


|DAEWOO SVGA 15" 

color B', cyfrowe sterowanie, 

| pamięć, tylko roździelczośc 

| pow. 30 kHz, idealny do kar 9, 
Safożnęch 9 lata gw ami £ 


AMIGA M14385 


color 14", dźwięk stereo 
AMIGA M1538s 
cołor 5*, dźwięk stereo, TEL. 
Do monitorów VGA gratis przejście 
RGB:VYGA i program MonEd !!! 


j | INNE ©€ 
PROMODULE (FDD) 699,- 
ROM 2.05 v37.350 69,- 
ROM 3.116/32bit. 149/129,- 


TEL. 


Switch A1200 59,7 
Switch+ROM3.1 139,7 
AMINET *15,16 po 49,- 


AMINET SET*1,2,3,4 po 122,- 


Przew. IDE 2,5'->2x3,5" 23,- 
Zasilający 2 x 5,25" 15,- 
IDE FX Adapter 4x+DD 42,- 
A1200 CDROM Kit(PD)  39,- 
Zasilacz 200W zewnętrzny TEL. 
Mouse Amiga 320DPI 35,- 


Mouse Pad Amiga 5,- 
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|PROMOCJA II! 


|GRATIS PROGRAM VMM DO IB 








KARTY TURBG 


AMIGA 1200 AMIGA 500/500+: 
E1208 159,- A500/0.5MB 45,- 
M-Tec 1230/28MHz TEL. A500+/1MB 89,- 
M-Tec 1230/42MHz TEL. A500/2MB 210,- 
E1230/40MHz 369,- MegaRamHD 269,- 
Blizzard 1230-1V 585,- 
Apollo 1240/25MHz 939,- AMIGA 600: 
Apollo 1240/40MHz TEL. A600/1MB 94,- 
Blizzard 1240T-ERC  1109,- Apollo 620 TEL. 
Apollo 1260 TEL, M-Tec T630 TEL. 
Blizzard 1260 TEL. 

e SIMM: 

J A1200 Przyrost prędkości 
u | 1208 w/g Sysnfovag4 _ SIMMAMB  — 79,- 

z SIMM 8 MB 132,- 

BE Mine SIMM 16 MB _279,- 
SE WERK: SIMM 32 MB _ TEL 
EE  MM-TEC1230/50 a 


Ee ] BLIZZARD 12301V 


—- M APOLLO 1240/25 APOLLO 1240/40 


BLIZZARD 1240T 
BLIZZARD 1260 


p 
mo 





BLI77ARD 


EA 





DO KAŻDEJ KARTY TURBO 


| OBSŁUGI PAMIĘCI VIRTUAL- 
[NEJ INSTRUKCJA PL. !!!__ 








A1200 INFINITIY TOWER 399,- 
ZASILACZ 230W z wentyla  99,- 
MODUŁ 5.25" nadstawka 49,- 
PŁYTA ZORRO II 369,- 
TOWER A2/3/4000 z wypos. TEL. 


ul. I.Mościckiego 1, 


(przy Zakładach Azotowych) 


24-100 PUŁAWY 


KONTO: GIFT 


BDK S.A. o/Puławy 
334235-50685-136 





JYC 85MB  189,- 
Toshiba 130 MB  219,- 
Toshiba 230 MB  280,- 
IBM 340 MB  359,- 
Seagate 850 MB TEL. 
Fujitsu 1.0 GB  649,- 
Seagate 1.3GB  719,- 
Caviar 1.6GB  819,- 
IBM 1.7GB  819,- 
Seagate 2.1 GB TEL. 
Caviar 2.5 GB TEL. 





W KOMPLECIE GRATIS: 

* 100% zgodności z Amigą... 

* BEZPŁATNA instalacja programów: 
wWworkbench+MagicWB+MUI+Locale PL 

* 100MB najnowszego oprogramowania 

* Instrukcja instalacji (PL). 

* komplet przewodów połączenio- 
wych do A600/1200. 

* Gwarancja do trzech lat I'! 

Twarde dyski są sprzedawane w komplecie do Amigi 

600 (dysk 2,5) lub 1200 (dysk 2.5* lub 3.5). Aby 

podłączyć twardy dysk do Amigi 500 uo 500+ po- 

trzebny jest kontroler (nop. MegaRam HD). W A600 

wymagany jest kiekstart 2.05 w wersji min. v37.350. 

Przy zamówieniu prosimy podać typ komputera 


= VIDEO 


ARIZONA cyfrowy mikser vwkdeo 1799,- 
Geniock AX 398,- 
Geniock PROGEN+ cyfrowy SVHS 571,- 
|Genlock Neptun 2359,- 
|FG 24 digitizer cyfr. 24bit. VHS 299,- 
FG 24 plus distizer cyfr. 24bit. VHS/SVHS 347,- 
TELETEXT interface TEL. 
PCMCIA do FG24 92, 


NAPĘDY CBDR©M 


"_ GCD-4x Mitsumi 
, GCD-6x Philips 
GCD-8x GoldStar 
GCD-8x Philips 
GCD-8x Toshiba 
GCD-10x Wearnes 
GCD-10x Philips 
GCD-12x Pioneer 


instrukcja PL 
dysku (2,5* ub 3,5 


Napęd CD-ROM do Amigi 600/ ROO. Wersja zewnętrzna (w obudowie). Pena zgodność 
z systemem Amigi. Wyjścia audio stereo. £xchnch i minjack W komplecie płyta CD, 
zestaw przewodów do podłączenia napędu oraz twardego dysku, oprogramowanie, 
Roc zna gwarancja Przy zamówieniu prosimy podać rozmiar twardego 


Napęd CDROM Atapi do 


NAPĘD Amigi 600/1200 podłę- 
C€BROM czany jako drugi twardy 


TEL. 
TEL. 


469,- dysk. W komplecie o- 
469,- TANIEJ eż yeke (PD). 
499,- | CDROM-4x Mitsumi TEL. 
539,- | CDROM-óx Philips TEL. 
539,- | CDROM-8x Philips 409,- 
549,- | CDROM-8x Toshiba TEL. 
CDROM-10x Philips 469,- 
CDROM-12x Pioneer  479,- 
Przew. 2xHED 3,5 (również do tower) 23,- 


Przew. zasilający (z gn. stach dysków) %0,- 
IDE Fx Adapter 4xHDO 497- 


Ceny z dnia 16.12.96r. zawierają VAT (22%). Sprzedaż w/g aktualnego cennika - zastrzegamy sobie możliwość zmiany cen 
i warunków sprzedaży (tel.). Na życzenie Klienta towar może być wysłany pocztą (opłata 5-30zł.) lub poprzez serwisco 
(opłata 30-45zł.). NA SPRZĘT UDZIELAMY GWARANCJI DO 3 LAT. Serwis realizujemy w siedzibie firmy. 








Stanisław Węsławski 


ormat DEM jest powszech- 
nie znanym formatem do 
zapisu przestrzennych 
map. Korzystają z niego 
takie programy, jak VistaPro, 
Scenery Animator i World Con- 
struction Set. Jest jeszcze parę 
innych programów, przeznaczo- 
nych do wspomagania edycji pli- 
ków DEM. Najbardziej znane to 
Demmer, ISO_ILBM, Terraform 
czy ScapeMaker. Kompakt, 
który otrzymałem do testowania 
- DEM-ROM - zawiera, jak głosi 
notatka na pudełku, ponad ty- 
siąc takich map, opisujących 
teren Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej. 
Nie jest to czcza przechwałka, 
bo po obejrzeniu zawartości oka- 
zuje się, że na płycie mamy 26 








*irgin_istands_oe_ 3 


katalogów, zawierających w su- 
mie 670 487 481 bajtów, co daje 
imponującą liczbę ok. 640 me- 
gabajtów danych. W dwudziestu 
czterech katalogach znajdują się 
mapy miejsc o nazwach zaczyna” 
jących się na litery od A do Z. 
dwudziesty piąty zawiera tylko 
Alaskę, a ostatni przeglądowe 
miniaturki map w formacie JPG. 
Wewnątrz katalogów „literowych” 
mamy jeszcze podział na podka- 
talogi - East, Westi Central. Sam 
katalog Alaska zawiera około 20 
megabajtów danych. 

Dla miłośników tego typu za- 
bawy (to np. ja) - super! Ale 
podejrzenie budzi data powsta- 
nia map - 197811978 rok. Dla 
amigowców są to daty z czasów 
zamierzchłych, kiedy jeszcze 
wszystko się dopiero rodziło. 
Chodzi jednak chyba o to, że 
pliki DEM powstały z danych 
USGS - United States Geologi- 
cal Survey, czyli Urzędu Geolo- 
gii Stanów Zjednoczonych. Są 
to więc dane solidne, z dobrego 
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żródła, ale dość stare w „for- 
mie”. Nie znam daty powstania i 
historii formatu DEM. Nic też nie 
znalazłem na temat jego struktu- 
ry, ale wiem z praktyki, że DEM 
DEM-owi nierówny. Nie chodzio 
to, że przez dziesięć lat przesu- 
nęła się jakaś góra czy dolina w 
USA, ale czy nasz program pra- 
widłowo taki plik odczyta. Vista 
produkuje własne DEM-y i Sce- 








nery Animator własne. Dają się 
one odczytywać przez oba pro- 
gramy nawzajem, choć pewne 
drobne różnice są. Pliki rownież 
różnią się wielkością opisywa- 





vitrgin_islands 


nego obszaru. Vista np. rozróż- 
nia pliki „small”, „Jarge” i „huge”. 

Uzbrojony w takie mniej wię- 
cej wiadomości załadowałem 
mapę z DEM-ROM do Visty. Efekt 
- „out of memory”. Scenery Ani- 
mator - to samo. Pozbawiłem 
system (A1200 + 4 MB Fast) 
zbędnych dodatków i spróbowa- 
łem jeszcze raz. To samo. Było 
to dość dziwne, bo DEM-y z kom- 
paktu nie różnią się aż tak bar- 
dzo wielkością od tych, które 





_DEM-ROM 


„renderowałem” dotychczas bez 
trudu. Gdy popatrzyłem jeszcze 
raz na tekst na kompakcie, zau- 
ważyłem pod koniec uwagę, że 
każdy DEM ma „approximately 
one meg in file size”! 

Na kompakcie wielkość każ- 
dego pliku wynosiła mniej wię: 
cej 50 - 100 kilo. Wynikało z 
tego, żeten megabajt wymienio- 
ny w opisie jest wielkością pa- 
mięci potrzebną do jego obróbki 
po załadowaniu do programu. | 
rzeczywiście. Długotrwałe po- 
szukiwania za pomocą „Index- 
ipg" pozwoliły mi znależć kilka 





map. zawierających wielki ob- 
szar wody z małym kawałkiem 
lądu w rogu lub niewielką wy- 
spą. Tym razem Scenery Anima- 
tor pozwolił sobie na przyjęcie 
takich danych, ale Vista już nie. 
Na ilustracjach pokazuję przy- 
kład Wysp Dziewiczych z Morza 
Karaibskiego, Mają one 344 km 
kwadratowe powierzchni (jak 
podaje Amiga World v 2.0) 1, jak 
widać na „indeksie”, mapa w 
przeważającej części zawiera 





wodę. Z tego też powodu plik 
nie był tak wielki, jak inne i z 
pewnymi oporami pozwolił na 
stworzenie kilku widoków. 
Płynie z tego wniosek, że 
mapy na DEM-ROM należą do 
kategorii „huge” i bez 8 MB Fast 
raczej nie należy liczyć na suk- 
ces w pracy z tym kompaktem. 
Były też inne drobne problemy. 
Program nie bardzo chciał 
uwzględnić istnienie morza - 
trzeba je było zastąpić jeziorem. 
Skala wysokości i detale też 
sprawiały pewne problemy. Nie 
sądzę jednak, żeby powodem 
były błędy w danych. Winien jest 
chyba brak odpowiednio dużej 





pamięci do pracy: Chociaż zna- 
lazłem kawałek mapy, gdzie ląd 
nie był przestrzenną” mapą, ale 
małą sylwetką - płaską, jakby 
wyciętą z tektury. To był praw- 
dopodobnie błąd, ale czy przy 






tysiącu danych można krzywić 
się na kilka pomyłek? 
Podsumowując, kompakt jest 
ze wszech miar warty uwagi. Nie 
jest, co prawda, łatwo wykonać 
„fantastic flights through your 
favorite scenery”, jak to miło pro- 
ponuje producent, ale przecież 
płyta kompaktowa jest trwała i 
przez ten czas, zanim dorobimy 
się większej pamięci w Amidze, 
tysiąc map Stanów Zjednoczo- 
nych może bezpiecznie pocze- 
kać. A swoją drogą, kto wypra- 
| dukuje taki kompakt, dotyczący 
reszty nieamerykańskiego świa- 
ta? Bardzo chciałbym coś takie- 
go mieć, a proszę się przyjrzeć 
w sklepie atlasom na kompak- 
tach. Czy mapy. które się na nich 
znajdują, mogą się równać z tymi 
z DEM-ROM? 
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DEM-AOM 


LAF A Eureka, Września 
|) 79 zł 
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Marek Pampuch 


godnie z zapowiedzią po- 
Jawił się kolejny „świątecz- 
ny" krążek z serii Aminet 
(już 16.). Tym razem po- 
wrócono do niezbyt mi się podo- 
bającej tradycji i na CD-ROM-ie 
najwięcej (bo aż 367 MB) umie- 
szczono modułów. Dużo także jest 
obrazków (279 MB), a pozostałe 
„działy” są wielkości od 46 MB 
(gry) do niecałego 1 MB (hardwa- 
re). Na „szesnastce” mamy aż 
1261 nowych plików. Ciekawost- 
ką jest popularny jedynie w Niem- 
czech i na Śląsku skat, a oprócz 
tego - patrz ramki. 
Podsumowując: miesiąc jaki 
upłynął między pojawieniem się 









Płyta: 
Destarczyła: 
[LEM 

UCLA 


Aminet 16 
turexa, Września 
49 zł 
7710 







AMINET 16: 


krążków 15. i 16., to nieco za 
mało, aby na kompakcie znalazło 
się wiele ciekawych nowości. Z 
drugiej strony, przeglądając liczą- 
cy już ponad 39,000 plików (tak, 
tak) spis Aminetu, odnoszę wra- 








Wybrane mawości z Aminetu 16: 





WhirGIF (sowa wersja generatora animaqji w 
formacie gjf89a), Datatype Guide, Samba (ami- 
gwa mplementacja programu do zarządzania 
drukarkami), Amitel (czyli MiniTel dla Amigi). 
nowe wersje: Ubeary Gwóe (już 1130 bibliotek), 
ShapeShditera (3.6), datatype'ów (JAF, PNG, 
| MPEG, ZXSpectrum) i Studio (2.13), łatki (Final 
| Witeri, podobeo ostateczna, dla PageStredm 
| 3.1], nowe skrypty Atena (do Olrectory Opusa, 
Jisk WWS <-> HTML), Webcieaner (zestaw lad- 
nych czcioneko podwojonej wysokości - coś dla 
tych, którzy pracują w razdzieczościach 540 x 
1256 piłszli), JIWA (edytor tekstów... japoń- 
skich). amiwm (worsbenchopodobny „arzęd 
ca” KWindowsj, iconwin (ikonifikuje każde | 
oknoj, licz stron WWW i jak zwykle kóaa 
nowych commodiły i użytków. Są tu także ówa 
pliki co najewiej dnwne: opis podłączenia do 
Amig_.. pecetowych kart dźwękowych oraz 
blankee dla Gwintows95 z logo Amegj. 





CD-ROM 


Polskie oprogramowanie dla Amimetu 16: 





Piotr Kafmierczak (Alocator, oraz zdjęcia i 6 
modułów), Filip Kopeć (opis haróware A1200], 
Konrad Boczoń (AmiPL2PC - konwerter zna: 
ków), Grzegorz Salaga [3 moduły), Waldemar 
Piasta [DigBcoster 1.6), Piotr Godex (dechex- 
koswerter dis ticeb), Mikożaj Całasiński (Da- 
comęwessor Datatypej. Kola (moduł Night 
Wow), Maxcym (moduł Spaceman), Roy (3 utwo 

| rys3m), Michał Brzozowski (gra „Samotałk*), 
Siechu [kolejna artystyczna czcionka - Sieche- 
Cake), Thom (Trash|can|ean[ager|], Tadek 
Knapik (AnyStrfoLong - konwersja łańcuchów 
na dlugie sława), Mochal Bartczak (BMath - 
modo języka Edla programistów), Kamil sra 
(f2infine - coś dla pengramejącychwC), Konrad 
Dubiel (FuzzyCLIP - ekspertowy Shell, a także, 
wraz z Marcinem Delowskim - polskie katalogi 
dia MUI 3.6), Czesław Maroń (Track2File). Na 
kompakcie znajdziemy także produkcje grep 
Anadune, Ventere i Smuggiers oraz fanzin lzwie- 
stja_10. 


żenie, że kolega UDM mógł wy- 
brać nieco lepiej. Ale I tak należy 
przyznać, że tworząc już 16. kom- 
pilację nie zszedł poniżej przy- 
zwoitego poziomu, 





Marek Pampuch 


m bardziej nieciekawa jest sy- 
tuacja Amigi, tym ciekawsze 
ilepsze rzeczy można naniej 
zrobić. Programy jakością 
nie ustępują pecetowym, ba, nie- 
rzadko je przewyższają, w ob- 
szerności oferty zaś i w „pokry- 
waniu luk” przez tę ofertę pecet 
nie ma najmniejszych szans (do- 
tyczy to programów użytkowych). 

Jedną z takich luk do niedaw- 
na pozostawał bardzo popularny 
w kręgach „sierioznych” użyt- 
kowników Amigi TeX. 

Jedną z przyczyn kłopotów z 
wykorzystaniem mocy drzemia- 
cych w TeXu jest brak odpowie- 
dniej literatury. Miłośnicy TeXa 
mozolnie szukają źródeł w sieci 
lub nakładem czasu, nerwów i 
kosztów sprowadzają literaturę. 
Tym przyjemniejszą niespodzian- 
kę przygotowała dla nich znana 
niemiecka firma Maxon. Wydany 
przez nią (a opracowany przez 
niemiecką grupę użytkowników 
TeXa - DANTE | amerykańską fir- 
mę Radical Eye Software) Maxon 
TeX to dwukompaktowa składan- 
ka, potrafiąca zaspokoić nawet 
najbardziej wyrafinowane potrze- 
by miłośnika DTP na Amidze. 

Na pierwszym krążku znajdzie- 
my napisany przez Toma Rokic- 
kiego AmigaTeX w nowej wersji 
4.0 (angielskiej i niemieckiej), 
wraz ze wszystkimi niezbędnymi 
„składnikami” i dodatkami (La- 
TeX, BIBTeX, AMSTeX, IniTeX, 
BigTeX, PicTeX, POST, DVI pre- 
viewer, SLITeX i inne). Są tu tak- 
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że TeXowe czcionki (zarówno 
MetaFonts, jak i postsoriptowe 
- w sumie ponad 300 MB) oraz 
bardzo dokładna instrukcja w 
formacie AmigaGuide, wprowa- 
dzająca w tajniki TeXa nawet 
tego, kto zetknął się z nim po raz 
pierwszy w życiu (niestety, w ję- 
zyku niemieckim). Dowiemy się 
z niej, co to jest TeX. jak z niego 
korzystać, jak tworzyć i edyto- 





wać czcionki, jak importować 
grafikę i o wielu innych sprawach 
związanych z DTP, Zawartość 
płytki 1. uzupełnia kilkadziesiąt 
TeXowych użytków i makr oraz 
szuflada z wersjami demonstra- 
cyjnymi produktów Maxona (np. 
ciekawy PLP2.1 do projektowa- 
nia płytek drukowanych, także i 
w technologii SMD). 

Ci, którzy po niemlecku „ni 


MAXON TEX 


me, ni be, ni kukuryku”, zapew- 
ne będą zadowoleni z drugiego 
kompaktu w zestawie. Zamie- 
szczono na nim bowiem prawie 
wszystko, co krąży po sieci. W 
większości teksty są po angiel- 
sku - archiwum CTAN, jest też 
trochę tekstów po niemiecku z 
CTANowego odpowiednika, czyli 
DANTE. Oprócz tego zamie- 
szczono archiwa grup użytkow- 
ników (dowiedziałem się dzięki 
temu, że także w Polsce istnieje 
taka grupa). Uprzedzając ewen- 
tualne pytania podaję kontakt 

Grupa Użytkowników Systemu 
TeX = GUST, Tomasz Przechlew- 
ski, 

e-mail:.GUSTBifpan.edu.pl, 

http: //www.ec.uni.torun.pl/ 
GUST/GUSThp.html 


Na krążku są też wydawane 
przez użytkowników „ziny” (w 
większości po angielsku) i 
mnóstwo adresów użytkowników 
interesujących się TeX-em. 
Podobnie jak Aminet stał się Bi- 
blią zwykłych użytkowników, tak 
te dwa krążki na pewno staną się 
taką Biblią dla wszystkich pasjo- 
nujących się TeXem. Szkoda je- 
dynie, że podstawowe informa- 
cje są w języku niemieckim 
Mimo wszystko firmie Maxon 
należą się brawa za to, że stara 
się zaspokoić bardzo różne po- 
trzeby użytkowników Amigi 









Płyta: 
Dostarczyła: 
A 

A 


MaXoN TeX (2 ĆD) 
Eureka, Września 
187% 

8/10 
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Przemysław Jędrzejczyk 


opularność zbiorów opro- 

gramowania shareware 

jest naprawdę ogromna i 

nie dziwi powstawanie ko- 
lejnych serii. Niedawno holen- 
derska firma Sultan Systems 8 
Software rozpoczęła nową serię 
- EuroCD. 

Na płycie znajdziemy tradycyj- 
ny misz-masz różnych gatunków 
oprogramowania, podzielonego 
na tematyczne katalogi. Najwię- 
cej miejsca, około 300 MB, zaj- 
muje tematyka „artystyczna, 
czyli moduły (zwykle zapisane w 
formacie MED, a nie w najpopu- 
larniejszym MOD), obrazki 
(podzielone według liczby kolo- 


rów, najwięcej jest 24-bitowych) - 


i dema. Te ostatnie nie zawsze 
są najświeższe, bo obok produk- 
cji z 19396 roku znajdują się i 
dema z roku 1994. Inne rzeczy 
na płycie miłe dla oka i ucha to 
dwie prezentacje dla Scali (kata- 
log Presentations), spora liczba 


Marek Pampuch 


śród wielu poważnych 
użytkowników Amigi 
składanka o nazwie 
Meeting Pearls ma wy- 
ższe notowania niż Aminet. Fak- 
tycznie. w odróżnieniu od Ami- 
netu, gdzie oprócz pereł trafiają 
się i kamienie, Meeting Pearis w 
pełni odpowiada swojej nazwie. 


Kompakty z tej serii ukazują 
się znacznie rzadziej niż Ami- 
net, ale są dopracowane, a „per- 
ły”, które się na takim krążku 
znajduje, są rzeczywiście naj- 
lepszymi programami użytkowy- 


VuFLUULZZZ 
Meeting_Pearls_IV 











średniej jakości sampli, trochę 
animacji i kilka magazynów dys- 
kowych. Reszta to programy. 
Jakie ciekawe pozycje moż- 
na znależć wśród programów na 


ETING 


mi, jakie pojawiły się dla Ami- 
gi... od czasu wydania poprze- 
dniego CD 


Klikając na ikonie SetAssigns 
spowodujemy, że Amiga sama 
wykona wszystkie przypisy, po- 
trzebne do uruchomienia pro- 
gramów, natomiast po zakoń- 
czeniu pracy wystarczy kliknąć 
na UnSetAssigns, aby wszystko 
wróciło do stanu początkowe- 
go, bez potrzeby grzebania w 
sekwencji startowej. 


Do każdej perełki możemy się 
dobrać w bardzo łatwy sposób, 





wykorzystując bazowany na MUI 
program Find Pearls (moim zda- 


ory: Pear a 
file archiver 
Jonathan Forbes, 
Sta hareware 


Uploader: Christian Kr 
Requires: arp.librany 


avuauia 





opisywanym kompakcie? Są tu 
wersje demo znanego raytray- 
cera Maxon Cinema 3.0 i kon- 
kurenta dla Scali - Monument 
Designera, znakomita odgry- 


PEARL 


niem nieco lepszy i wszechstron- 
niejszy niż aminetowy Find). 


A Go ciekawego znajdziemy na 
MP4? Jest tego bardzo dużo, 
ograniczę się zatem do zbiorów 
najważniejszych: 


Biblioteki: AŚL (v. 42) autor- 
stwa Marcina Orłowskiego i Miło- 
sława Smyka, BGUI 1.2, MUlma- 
ster 17.8, Reqtools v. 2.6 (od 
Nico Frangoisa przejął ją Magnus 
Helmgren, który zapowiada kon- 
tynuację prac nad tą jedną z naj- 
bardziej popularnych amigow- 
skich bibliotek), XPK. library wraz 
z tzw. kitem dla developerów, XFD 
v. 1.15. Programy: Storm Wizard 


Toni Poutanen 


Ten 0s1.2/1.3) 








waczka do plików MIDI © na- 
zwie GMPlay wraz ze sporym (4 
MB) zbiorem sampli, kilka pro- 
gramów do wyświetlania rozma- 
itych obrazków, playery do mo- 
dułów i sporo popularnych pro- 
gramów znanych z innych ko- 
lekcji oprogramowania (głównie 
z Aminetu). 

Widać, że przy produkcji kom- 
paktu jego autorzy chcieli nań 
wepchnąć jak największą liczbę 
wszelkiego rodzaju programów. 
Skutek tego jest taki, że właści- 
wie żaden katalog nie został po- 
rządnie opracowany. Jeżeli for- 
muła kompaktów z serii EuroCD 
będzie lepiej przemyślana, mo- 
żemy otrzymać kolejną dobrą se- 
rię oprogramowania. Tymczasem 
na opisywanym kompakcie nie 
znajdzie się niczego nowator- 
skiego. 


[LH 
PE PSIEA 


ZH 
Ocena: 





demo (edytor GUI współpracują- 
cy także ze StormC), Instaler v 
43.3, LHA (wraz z instrukcją i 
wersjami dla maka i peceta), Ma- 
kęCD (shareware dla nagrywają- 
cych kompakty!). Cos dla develo- 
perów: pliki dla miłośników ARex- 
xa, asemblera, BOOPSI, a także 
C,E, Oberona i innych języków 
programowania. Są też pliki uła- 
twiające korzystanie z AFS idemo 
tego najnowszego systemu obsłu= 
gi dysków, Fontdatatype (Michał 
Łętowski)v. 1.3iwiele, wiele użyt- 
ków „niezbędnych” dla sieciow- 
ców, texowców, grafików i muzy- 
ków (także i tych z MIDI). 


Poniewaz „nie samą pracą 
człowiek żyje”, na krążku znaj- 
dziemy także kilkanaście gier 
shareware i kilkadziesiąt utwo- 
rów muzycznych. Podsumewu- 
jąc: mimo tego, co powiedziałem 
w poprzednim zdaniu, na pewno 
nie jest to płyta dla „giercmanów”, 
natomiast wszyscy „na poważnie" 
używający Amigi na pewno znaj- 
dą na niej coś dla siebie. 


l 
ZU TS LL5 


[CH 
Ocena: 
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Przemysław Jędrzejczyk 


eria trzech kompaktów 

Light-Rom zyskała bardzo 

wysokie noty. Nie dziwi 

więc fakt, że autorzy owej 
„trylogii” postanowili wybrać z 
niej najlepsze kąski i wydali to 
wszystko na zbiorczym kompak- 
cie Light-Rom Gold. Najwięcej 
materiału pochodzi z trzeciej z 
serii płyty (zresztą opisywana 
edycja dedykowana jest głównie 
osobom, które LR 3 nie mają), 
ale można tu znależć: wszelkie 
perełki z pierwszych dwóch kom- 
paktów. 

Light-Rom Gold jest propozy- 
cją ze wszech miar udaną. Cho- 
ciaż muszę przyznać, że począt- 
kowo byłem zaskoczony pozor- 
nie niewielką liczbą obiektów za- 


Marek Pampuch 


ieugięty Fred Fish ciągle 
próbuje czegoś nowego. 
Ostatnio założył firmę Cro- 


nus, zajmującą się zbie- 


raniem wszystkiego, co wiąże się 
z szeroko pojętym środowiskiem 
programowania Amigi. Materiały 
te, znane także pod nazwą ADE 
archives, są na serwerze ftp. 
ninemoons.com. Nie wszyscy jed- 
nak mają dostęp do sieci. Tych 
niezsieciowanych ucieszyzapew- 
ne wiadomość, że efektem współ- 
pracy Cronusa z Ossowski Śchatz- 
truhe jest nowy cykl kompaktów o 
zagadkowej nazwie Geek Gadgets 
mających ukazywać się co kwar- 
tał i będących, podobnie jak Ami- 
net, „zrzutem z eftepa". 
Oczywiście należy pamiętać o 
tym, że w odróżnieniu od Amine- 
tu, materiały na kompaktach serii 
Geek przeznaczone są wyłącz- 
nie dla programistów. Na pierw- 
szym z nich znajdziemy znacznie 
więcej plików niż na popularnym 
„DeveloperCD" wydanym także 
przez Ossowski Schatztruhe, nie- 
mniej materiały te są przeznaczo- 
ne dla jeszcze bardziej wymaga- 
jących niż te na krążku dla „roz- 
wijaczy". Jest ich natomiast 
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wartych na płycie. Okazało się 
jednak, że nie wystarczy poznać 
katalog Objects, lecz trzeba 
wejść jeszcze jeden katalog da- 
lej (co daje łącznie CDO:Objects/ 
Objects/). Tam „ukryta” jest więk- 
szość znajdujących się na krąż- 
ku obiektów. 


Tekstury przyporządkowane | 


poszczególnym obiektom są 


równie profesjonalne | po wy- 
renderowaniu obrazków pre- 
zentują się bardzo dobrze 
(mówię oczywiście o tych, które 
sprawdzałem). Można się zre- 
sztą przekonać o tym, przeglą- 
dając gotowe obrazki, również 
umieszczone na Light-Rom 
Gold. 

Nieco gorzej wygląda spra- 
wa scen, których duża liczba 
znajduje się na krążku. Po 
pierwsze nie zawsze są one 
pierwszej jakości (lecz i od tej 
reguły zdarzają się wyjątki), a 
po drugie są problemy z ich 
bezpośrednim używaniem na 
Amidze, To drugie spowodowa- 
ne jest „uniwersalnością" kom- 
paktu, który przeznaczony jest 
dla wszelkich formatów, na 
które istnieje sam LightWave 
(Amiga, Mac, Windows;/NT, 


Unix). Pliki z opisem scen są 
zwykłymi plikami tekstowymi, a 
więc zgodnie z pecetowym 
standardem każda linijka koń- 
czy się sekwencją CR/LF, anie 
zwykłym, amigowym LF. Łatwo 
można to obejść, konwertując 
tekst z formatu pecetowego na 
amigowy lub w ostateczności 
wycinając (na przykład CED- 
em) znaczki CR z plików. 

Light-Rom Gold jest bardzo 
dobrą kompilacją materiałów 
przeznaczonych dla Lightwa- 
ve'a, a wysoka jakość obiektów 
rekompensuje wszelkie wady 
tego krążka. 


Dostarczyła: 


R 
[LEA 





EEK GADGETS 





znacznie więcej - na Geek Gad- 
gets znajduje się ponad 600 MB 
danych, na które składają się 
kody źródłowe i wersje binarne 
wielu programów przydatnych dla 
wszystkich developerów. 
Pierwsze „gadżety” obejmują 
między innymi: X Window System 
(X11R6.1 - wersja beta, na ra- 
zie bez współpracy z kartami gra- 
ficznymi), programy narzędzio- 
we dla amigowej Javy (guavac - 
kompilator Javy i kaffe - pro- 
gram wykonujący kody Javy), 
Lynx (browser WWW pracujący 
przy połączeniach konwencjo- 
nalnych), amigowe: Linux i GNU 


C, Fortran, C++, Forth - wraz z | 


wieloma użytkami czy inkludy (w 
wersji AT). Coś dla siebie znajdą 
także fanatycy DTP (np. Basic- 
TeX i ghostscript) oraz sieci. 
Ciekawy jest sposób przygo- 
towania danych. Możemy zain- 
stalować pełne środowisko ADE 
na twardym dysku - zajmuje to 
jednak bardzo dużo miejsca. Ci, 
którzy zainteresowani są tylko 
niektórymi programami, lub ci, 
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którzy nie mają wystarczającego 
„placu” na twardym dysku, mogą 
natomiast skorzystać z wersji, 
które da się uruchomić bezpo- 
średnio z kompaktu. A wszyst- 
ko, jak zwykle to, co serwuje 
nam Fred Fish, okraszone jest 
znaczną ilością tekstu omawia- 
jącego dokładnie zarówno po- 


szczególne programy, jaki spo- 


sób posługiwania się nimi. 

W przypadku jakichkolwiek pro- 
blemów z programami natym kom- 
pakcie (a jest ich niestety trochę, 
na przykład lekko skopany insta- 
ler dla Linuxa) użytkownik może 


się skontaktować z administrato- 
rem Cronusa (e-mail: majordo- 
moGninemoons.com) z prośbą o 
pomoc. Można także zapisać się 
na prowadzone przez Cronusga li- 
sty dyskusyjne (m.in. na tematy: 
ADE, GNU C, biblioteka ixemul, 
Java, karty graficzne Picasso - 
oczywiście wszystko dla Amigi. 
Przyłączenie się do listy następu- 
je na ogólnie znanych użytkowni- 
kom sieci zasadach, a dokładne 
wskazówki, informujące, jak się 
zapisać, znajdują się także na 
opisywanym kompakcie.) 

Ocena końcowa jest postawio- 
na z punktu widzenia użytkowni- 
ka, któremu się to przyda. Nie 
jest to ocena maksymalna, bo 
autorom zdarzyły się drobne po- 
tknięcia (jak choćby wspomnia- 
ny instaler), niemniej, jeśli ktoś 
na serio traktuje programowanie 
na Amidze, powinien się w ten 
krążek zaopatrzyć, jest on bo- 
wiem doskonałym uzupełnieniem 
opisywanego wcześniej Develo- 
per Kit (poza inkludami właści- 
wie nic się nie powtarza). 
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POZOSTAŁE „WYPALARKI” 


Marek Pampuch 


pisywany ostatnio Master- 

ISO jest programem nie- 

złym, niemniej współpra- 

cuje jedynie z tymi nagry- 
warkami, które były dostępne na 
rynku w momencie jego powsta- 
nia, czyli: Pinnacle RCD 200 i 
1000 oraz Mitsumi. W tej chwili 
nie są to najpopularniejsze na- 
grywarki. 

Ponadto MasterlISO jest pro- 
duktem nieco przestarzałym. Pe- 
cetowe programy do nagrywania 
poszły w tym czasie bardzo do 
przodu i pozostawanie na Master- 
150 mogłoby kloniarzom dać ja- 
kieś „argumenty”. 

Na szczęście powstało wiele 
nowych programów do nagrywa- 
nia kompaktów, które śmiało 
mogą konkurować z niebieskimi. 
Ciekawostką jest to, że wszyst- 
kie trzy są produktami niemiecki- 
mi (przy czym CD-Creator ma in- 
strukcję i komunikaty ekranowe 
wyłącznie w tym języku, BurniT!i 
Make CD zaś także po angiel- 
sku). Omówię te programy w ko- 
lejności alfabetycznej. 


BurniT! 


Ten program, którego autora- 
mi są: Axel Deising i Michael 
Siegel, rozprowadzany przez 
Ossowski Schatztruhe, jest do- 
stępny także w wersji demon- 
stracyjnej na Aminecie. Współ- 
pracuje z nagrywarkami: Philips 
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Zgodnie z zapowiedzią krótko omówię w tym miesią- 
cu pozostałe programy do tworzenia IS0 i nagrywa- 
nia kompaktów. 


GDD2000 i Yamaha CDR 1001 
102. Autorzy zapewniają, że 
powinien także pracować z re- 
korderami: Hightech CD-R 


2000, Kodak PCD-225, Kodak 
PCD-600, HP SureStore 40201i, 
Philips 521, Plasmon RF4100, 
Plasmon CDR4220, Grundig 
GDR100IPW, Ricoh R5-1420C, 





Sony CDU9205$ i Smartafriendly 
CD-R 1002. Krążki nagrane za 
pomocą BurniT! odtwarzają się 
na CD-ROM-ach bez problemu 
(wyjątkiem jest Toshiba XM- 
4101, gdzie wprawdzie nie ma 
kłopotów z przeczytaniem płyty. 
ale każdorazowe wyjęcie nagra- 
nego za pomocą BurnliT! krążka 
powoduje zawieszenie się Ami- 
gi). 

Program zadziała na Amidze z 
procesorem MC68020 (lub lep- 
szym), 4 MB Fast RAM (mini- 
mum), systemem 3.0 lub 3.1 i 
twardym dyskiem. 

BurniT! ma znacznie ładniej- 
szy | wygodniejszy graficzny in- 
terfejs użytkownika niż Master- 
150. Ma także znacznie bardziej 
rozbudowany edytor PVD (Prima- 
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ry Volume Descriptor - dane o 
kompakcie i jego twórcach na- 
grywane w „specjalnym” miejscu 
płyty) oraz edytor preferencji. 
Znacznie lepiej rozwiązana jest 
także edycja danych, mających 
tworzyć podstawę dla ISO (moż- 
na m.in. usuwać pojedyncze pli- 
ki) czy sam zapis (można nagry- 
wać wielosesyjnie, a nawet poje- 
dyncze ścieżki na kompakcie). 
Program umożliwia także nagra- 
nie kompaktu z poczwórną szyb- 
kością (jeśli oczywiście mamy do- 
stęp do tak szybkiej nagrywarki). 
Większa jest także liczba obsłu- 
giwanych „poziomów ISO” (Ma- 
steriSO miał tylko podstawowe 
dwa). Ponieważ o tych „pozio- 
mach ISO" do tej porynie napisa- 
łem zbyt wiele, wspomnę teraz © 
nich. 

Poziomy „podstawowe” to: 

1509660 Level 1 - nazwy pli- 
ków mogą mieć najwyżej 8 zna- 
ków i 3 znaki rozszerzenia, na- 
zwy katalogów jedynie 8 znaków. 
W nazwach dopuszczalne są wy- 
łącznie duże litery alfabetu łaciń- 
skiego, cyfryodOdoSiznak,_”. 
Flagi plików i katalogów (typu 
HSPARWED) są całkowicie igno- 
rowane. Poziom zadrzewienia 
katalogów wynosi 8 (co oznacza, 


, że podkatalog typu: 


GRY/1996/NOWE/AGA/HDD/POL- 
SKIE/DOOMTYPE/BRUTAL/ULUBIONE 


w naszym ISO zostanie zigno- 
rowany). 

IS09660 Level 2 - umożliwia 
stosowanie w nazwach plików i 
podkatalogów do 30 znaków. 

Poziomy „dodatkowe”, które 
oferuje BurniT!, to: 

1509660 Level 1 plus - różni 
się od Level 1 jedynie tym, że w 
nazwach plików i podkatalogów 
dopuszczalne są wszystkie znaki 


/ dostępne z klawiatury. 


05809660 Level 2 RRIP - jak 
poziom 2., zdodatkowym zapisy- 


/ waniem niektórych flag plików i 
/ katalogów (bez HSPAW). 


Dodatkowo Burnit! oferuje kil- 
ka możliwości niedostępnych w 


| MasteriSO, takich jak: 


Przeglądanie stworzonego tym 
programem i zapisanego na dys- 
ku zbioru ISO Image. W przypad- 
ku znalezienia błędu nie stracimy 
nerwów | kosztów związanych z 
„wypaleniem”" na płytce wadliwe- 
go ISO. 

Możemy „ratować” uszkodzo- 
ną płytę. Brzmi to nieprawdopo- 
dobnie i zbyt pięknie, aby mogło 
być prawdą, jednak jest nią, jeśli 
spełnione są pewne warunki: 

* po pierwsze operacja możli- 
wa jest wyłącznie na nagrywar- 
kach Philips. 

* po drugie możemy ratować 
tylko taką płytę, która właśnie się 
źle nagrała (co mogło być spo- 
wodowane wibracjami lub 
nadmiernym zakurzeniem pomie- 
szczenia podczas pracy nagry- 
warki. Po zakończeniu nagrywa- 
nia na większości nagrywarek pły- 
ta powinna się sama wysunąć z 
szuflady. Jeśli to nie nastąpi, 
oznacza to, że CDR może, choć 
nie musi, być żle nagrany). 

Możemy nagrywać wielosesyj- 
nie. Oznacza to, że można nagry- 
wać kompakt „partiami” dogrywa- 
jąc kolejne pliki w miarę ich gro- 
madzenia. Należy jednak pamię- 
tać o czterech sprawach: 

* Plik ISO nagrany jako pierw- 
szy MUSI być nagrany jako „mul- 
tisession”. Jeśli przypadkowo na- 
graliśmy go jednosesyjnie, to 
kompakt zostanie sfinalizowany i 
nic już na nim nie dogramy, na- 
wet jeśli wypełniliśmy tylko 5% 
płyty. 

* Kompakt „nie zamknięty” 
jest znacznie mniej odporny na 
kurz i uszkodzenia mechaniczne 
niż kompakt „zamknięty”, a za- 
tem w przerwach między nagra- 
niami wielosesyjnymi powinniśmy 
go szczególnie chronić. 

* Finalizacja „cząstkowa”, 
która odbywa się przy zakończe- 
niu każdej sesji, zabiera sporo 
miejsca na kompakcie, a zatem 
dobrze, aby tych sesji nie było 
zbył wiele. 

* Po wypełnieniu kompaktu 
wystarczającą liczbą sesji należy 
go bezwzględnie sfinalizować. 

BurniT! podczas nagrywania 
multisesyjnego pozwala także na 
zastępowanie starszych wersji 
plików oe tych samych nazwach 
przez nowsze. 

BurniT! można zlokalizować, 
jednak nie spotkałem się jeszcze 
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z polskim katalogiem do tego pro- 
gramu. 

Pozostałe cechy i zasady ob- 
sługi programu są dokładnie ta- 
kie same, jak w wypadku opisa- 
nego przed miesiącem Master- 
ISO. 

Wersja demonstracyjna do- 


stępna na Aminecie ma kilka ogra- | 
niczeń w stosunku do wersji peł- | 


nej. Są to: 

* wersja demo działa wyłącz- 
nie z nagrywarkami Philips i Ya- 
maha; 

* ISO Image nie może być 
większe niż 256 MB; 

* nie makilku ciekawych funk- 
cji dostępnych w wersji pełnej 
przy nagrywaniu kompaktów mu- 
zycznych; 

* celowo kaszanione są pliki 
dłuższe niż 256 KB podczas na- 
grywania ISO Image; 

* nie można zmienić ustawio- 
nej w preferencjach nazwy kom- 
paktu i jego wydawcy. 

Poza tym jest to w pełni działa- 
jący program. 


Uzęufjemy firme Ossowski Schatztruha 2a udostępnia 
nie programu BemiT! 


CD-Creator 


Równie ciekawym, a pod nie- 
którymi względami nawet ciekaw- 
szym, programem jest rozprowa- 
dzany przez niemiecką firmę VoB 
produkt o nazwie CD-Creator 2,0. 
Jest to właściwie cały pakiet pro- 
gramów, w skład którego wcho- 

ad 
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dzą programy: do tworzenia ISO 
i nagrywania CD-ROM-ów, do 
nagrywania kompaktów muzycz- 
nych i do kopiowania kompak- 
tów. Program współpracuje z pra- 
wie wszystkimi nagrywarkami do- 
stępnymi na rynku, czyli: Philips 
CDD2000 oraz CDD2600, HP 
SureStore 4020i oraz 6020i, Pla- 











smon  GDR4220, Grundig 
CDR100IPW, Yamaha CDR100, 
CDR10x oraz CDR102, 


SmartśFriendly CD-R 1004, CD- 


-R 1002 oraz CD-R 4000, Sony 
CDU920$5 oraz CDU324$, Mit- 
sumi CR2201, JVC XR-w2001 
oraz XR-W2010, Pinnacle RCD- 
-202 oraz RCD-1000, Pioneer 
DW-S114X, Ricoh i Teac. Ambi- 
cją firmy VoB jest współpraca 
programu z wszystkim, co się 
pojawiło i pojawi. Te ambitne pla- 
ny ułatwia odmienna niż w innych 
programach do nagrywania kom- 
paktów, poza opisanym dalej 
Make-CD, modułowa budowa 
programu. Każda nagrywarka ma 
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swój własny plik sterownika. A 
zatem jeśli jesteś użytkownikiem 
jakiejś nietypowej nagrywarki i 
lubisz grzebać w programach, 


możesz napisać własny sterow- 
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nik, a nawet nieco na tym zaro- 
bić, firma VaB przyjmuje bowiem 
wszelkie takie „nome-made" ste- 
rowniki do programów. 

Znacznie uboższy wybór ste- 
rowników mamy w przypadku ko- 
piowania płyt. CD-Copy pracuje 
bowiem tylko z IMS, Plasmon i 
Yamaha. Okazuje się jednak, że 
wymagania odnośnie sterownika 
sąw tym wypadku znacznie mniej- 
sze niż przy nagrywaniu kompak- 
tów i na przykład Pinnacle RCD- 
-1000 bardzo ładnie kopiuje pły- 
ty na sterowniku dla Yamahy (ale 
nagrywać ISO na tym sterowniku 
już nie chce). 

Program ma identyczne wyma- 
gania sprzętowe jak BurniT! Ob- 
sługa nagrywania kompaktów też 
jest prawie identyczna, choć na 


| mój gust CD-Creator ma nieco 


mniej wygodny graficzny interfejs 
użytkownika. Znacznie lepiej na- 
tomiast od BurniT! i MasteriISO 
wypada produkt firmy VoB przy 
tworzeniu kompaktów audio lub 
mieszanych. Tu rozwiązania są 
wprost rewelacyjne, ale o tym 
przy okazji opisu nagrywania kom- 
paktów muzycznych. 

Nieco więcej miejsca poświę- 
cę natomiast funkcji, którą CD- 
Creator ma jako jedyny z opisy- 
wanych programów, mianowicie 
kopiowaniu kompaktów. Program 
GD-Copy jest wyjątkowo prosty 
w obsłudze. Wystarczy podłączyć 


nagrywarkę, do której program |: 


ma sterownik, i dowolny czytnik 
CD-ROM (także AT-API), włożyć 
oryginał do czytnika, a czysty 
CD-R do nagrywarki, ustawić 
urządzenia i szybkość kopii (jed- 
nokrotna lub dwukrotna), kliknąć 
na gadżecie Copy i po kilkudzie- 
sięciu minutach gotowe. Program 
kopiuje także kompakty muzycz- 
ne i małe CD-ROM-y, wpisując 
jednak na kopii (po niemiecku) 
tekst „Kopia do użytku prywatne- 
go. wykonana programem CD- 
Copy”. Z programu mogą być 
bardzo zadowoleni użytkownicy 
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CDTV i A570, można bowiem 
przekopiować płytę nagraną z 
dwukrotną szybkością, czyli nie 
do odtworzenia naich czytnikach, 
z prędkością jednokrotną. Nie 
jest natomiast możliwe skopio- 
wanie płyt nagranych z prędko- 
ścią poczwórną lub większą, ale 





przyznam, że do tej pory nie tra- | 


fiłem na tak nagrany amigowski 
CD-ROM. 


Gwealtr v. 2.0 


MakeCD 


Jest to program shareware, 
dostępny na kompakcie Meeting 
Pearis 4, autorstwa Patricka Ohly. 
Uwaga: Przed uruchomieniem 
programu należy koniecznie sko- 
piować do katalogu LIBS: dostar- 
czaną wraz z programem biblio- 
tekę „triton. library” (v. 6.109). Ze 
starszą wersją tej biblioteki pro- 
gram bowiem nie zadziała. 





taa | Rereve | r] 


pow | 
Tatal xixe: | 7JIA4G min 
| [Mette Inase Kiles -.. | 


Dziękujemy %me VoB ze udosięprienie pakietu CD | 


jvuvze =" 


Typ. 
Znarve filez [EEEE | jg 
Track: [DHZ:Nuzyka + 


Imaue File! /] 
Target File: [IEGITING | oj 
Delete File: (| Inrediately l] 
Irack Tyre: (Ż| | Bata ——_—_—_ JJ 


MakeCD ma identyczne wyma- 
gania odnośnie konfiguracji Ami- 
gi jak BurniT!, z tą różnicą, że 
wystarczy mniejszy twardy dysk 
(nawet 120 MB). Jednakże pro- 
gram, a właściwie wbudowany w 
niego „online-help" (w dymkach), 
wymaga MUI. 

Ciekawymi funkcjami (nie wy-. 
stępującymi winnych podobnych 
programach) jest możliwość two- 
rzenia ISO Image na tej samej 
partycji co dane, wspomniana 
„wbudowana pomoc” (nie jestem 
bezkrytycznym wielbicielem MUI, 
na szczęście te dymki można 
sobie wyłączyć), możliwość na- 
grania na kompakcie WSZYST- 
KICH (poza D) flag nazwy pliku 
oraz komentarzy przy nazwach 
plików - wszystko to umożliwia 
kolejny poziom ISO, dostępny na 
razie wyłącznie w tym programie. 
UWAGA: Odtwarzanie nagranych 
„z komentarzami* kompaktów 
umożliwia w tej chwili wyłącznie 
AmiCDFS. Nawiązawszy przy tej 
okazji współpracę z twórcami 
standardu RockRidge, Patrick 
Ohly chce pójść jeszcze dalej i 
pracuje nad kolejnym poziomem, 
w którym zostanie przełamana 
bariera 8 poziomów zadrzewie- 
nia katalogów. Make-CD wyko- 
rzystuje też najnowszą technolo- 
gię nagrywania asynchroniczne- 
go, co nie wymaga superszyb- 
kiego komputera z gigantycznym 
twardym dyskiem podczas two- 
rzenia ISO. Jest to o tyle ważne, 
że dostępna aktualnie wersja pro- 
gramu nie ma możliwości nagry- 
wania wielosesyjnego. 

Podobnie jak w wypadku CD- 
Creatora autor prosi o nadsyłanie 
| własnych wersji sterowników na- 





grywarek, co zostanie nagrodzo- 


ne darmową rejestracją progra- 
mu. W odróżnieniu jednak od CD- 
GCreatora, w instrukcji znajdziemy 
dokładne wyjaśnienie, w jaki spo- 
sób wykonać taki sterownik. 

Wersja nie zarejestrowana ma 
następujące ograniczenia: 

* nie można zmienić ustawio- 
nej nazwy kompaktu i wydawcy; 

* nie można zapisać na płycie 
więcej niż 10 ścieżek (około 70 
MB). 

A o obiecanym nagrywaniu 
kompaktów muzycznych - zamie- 
siąc (sorry, Winnetou, znów nie 
starczyło miejsca). 
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Warsztaty (cz. 2.) 


MULTIPLOT - INSTALACJA 


W dzisiejszym odcinku, zgodnie z zapowiedzią, bie- 
rzemy na warsztat program o nazwie MultiPlot. 





Lee 


a początek należy program rozarchiwizować, gdyż MultiPlot 

jest rozprowadzany w postaci archiwum (dostępny jest na 

przykład na Aminecie, katalog „util/sci”, plik „MultiPlot- 

XLNf1.06.lzh”). Nie powinno być z tym kłopotów, zwłaszcza 
po lekturze poprzedniego odcinka Warsztatów. Wybieramy katalog, 
w którym chcemy mieć rzeczony program na stałe. W moim wypadku 
będzie to „Work:Utils/". Dla przypomnienia: 


.lzh Work:Uti18/ 5 


Uwaga: Zakładam, że archiwum znajduje się w aktualnym katalogu 
(pojęcie „aktualny katalog" patrz Warsztaty — cz. 1.). 

Dokładnie rzecz biorąc, w tym katalogu znajdzie się, po rozarchi- 
wizówaniu, katalog „muliiplot”. Niestety, katalog nie ma ikony. Ozna- 
cza to, że na ekranie Workbencha po otwarciu szuflady „Utils” w 
oknie „Utils” nie będzie widoczna szuflada „MultiPlot” (jak zapewne 
wszyscy wiedzą, ikona przedstawiająca szufladę symbolizuje kata- 
log). Jednak gdy przy aktywnym oknie „Utils" wybierzemy z menu 
„Window” opcje „Show/All Files”, szuflada „MultiPlot* pojawi się na 
ekranie. System operacyjny stworzył tak zwaną pseudoikonę lub, jak 
kto woli, ikonę wirtualną. Jednak w takim wypadku nie będzie można 
zmusić systemu, aby zapamiętał położenie ikony oraz wymiary i 
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Rys. 1. Dorobienie pliku „MultiPiot.info". 


położenie okna „MultiPlot”. Trzeba do katalogu „multiplot” dorobić 
plik „MultiPlot.info". Właśnie w tym pliku zawarte są między innymi 
dane graficzne rysunku, który widzimy na ekranie Workbencha w 
postaci ikony oraz inne nie mniej ważne dane. Jednak warto sobie 
uświadomić, że system operacyjny Amigi oferuje nam pięć typów 
ikon: Disk, Drawer, Tool, Project, Trashcan (inna nazwa Garbage). 
Nas będą dzisiaj interesować dwa typy, czyli: 

1. Drawer - jest to ikona symbolizująca katalog. 

2. Project - symbolizuje pliki z danymi (tekstowe, graficzne itp.) i 
pozwala uruchomić program (jego nazwa zapisana jest w polu „De- 
fault Tool"), który w jakiś sposób te dane wykorzysta, np. wyświetli 
tekst czy grafikę. 

Musimy więc dorobić ikonę typu Drawer. Istnieje na to kilka sposobów. 

Pierwszy: przed rozarchiwizowaniem, w katalogu docelowym (w 
moim wypadku jest to „Work:Utils/") tworzymy nowy podkatalog. 
Robimy to w ten sposób: aktywizujemy okno symbolizujące zawar- 
tość katalogu, w którym chcemy utworzyć podkatalog i wybieramy 
opcję „New Drawer" z menu „Window”. Zmieniamy nazwę katalogu z 
„Unnamed" na „MultiPlot". Potem wystarczy rozarchiwizować nasz 
program do katalogu docelowego. 

Drugi: skorzystać z już istniejących ikon, kopiujemy, np. „Sy- 
stem.info" z partycji systemowej do RAM-u. Zmieniamy nazwę na 
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„MultiPlot.info" i kopiujemy do katalogu, w którym znajduje się pod- 
katalog „multiplot” (przykład na ilustracji 1.). 

Trzeci: Można do tego celu wykorzystać program IconEdit (stan- 
dardowy program systemowy do tworzenia ikon). Z menu „Type” 
wybieramy opcje „Drawer” — w ten sposób ustawiamy żądany typ 
ikony (patrz ilustracja 2.). Teraz, aby w okienku edycyjnym pojawił 
się rysunek szuflady z menu „Project”, wybieramy opcje „New”. W 
tym momencie otwiera się requester, naciskamy na gadżet „Start 
New" i w okienku edycyjnym pojawi się rysunek szuflady. Teraz 
wystarczy nagrać tę ikonę pod nazwą „MultiPlot.info" w żądanym 


tras Settings 


FTIMEWIYWER TF cz=z.| © 


Rys. 2. Wybór typu ikony. 


katalogu (dla przypomnienia opcja „Save As" z menu „Project”; patrz 
ilustracja 3.). Użycie programu lconEdit ma tę zaletę, że można 
dorobić do danego pliku bądź katalogu ikonę dowolnego typu. 
Oczywiście mija się z celem dorabianie ikony, np. typu Tool, do 
katalogu. 

Użytkownicy Directory Opusa mają natomiast banalnie proste za- 


, danie. Wystarczy zaznaczyć katalog „multipiot” i wybrać polecenie 


„Add Icon". Opus sam rozpozna, jaki typ ikony trzeba dodać. 


Instalacja „PLT:” 


MultiPlot potrzebuje jeszcze do poprawnego działania urządzenia 
logicznego o nazwie „PLT:”. Owo urządzenie symuluje na dowolnej 
drukarce ploter, przez co znacznie podnosi jakość wydruku. „PLT:" 
sterowane jest komendami HP-GL-u (czyli Hewlett Packard Graphics 
Language), a większość programów amigowych do robienia wykre- 
sów potrafi eksportować dane właśnie w HP-GL, np. GnuPlot czy 
OPlot. Zasada działania „PLT:” w skrócie jest następująca: plik w 
formacie HP-GL wysłany na „PLT:" zostanie zamieniony na rysunek 
rastrowy i skierowany do drukarki przez sterownik, który jest aktual- 
nie wybrany w preferencjach systemowych, przy czym wszelkie 
ustawienia dotyczące jakości wydruku zostaną uwzględnione. Po- 
zwala to maksymalnie wykorzystać możliwości danej drukarki. 

Przejdźmy do samej instalacji. W podkatalogu „Pit” (podkatalog 
ten znajduje się w katalogu „MultiPlot*) umieszczone są potrzebne 
pliki oraz skrypty instalacyjne (są to pliki wsadowe Amiga DOS-u). 
Niestety, skrypty te nie załatwiają całej instalacji i moim zdaniem 
najlepszym wyjściem będzie instalacja ręczna (wbrew pozorom to 
nic strasznego). W pierwszej kolejności kopiujemy z wyżej wymienio- 
nego podkatalogu plik „plt-handler" do „L:”. Jest to katalog systemo- 
wy, w którym znajdują się wszelkie handlery i inne pliki służące do 
obsługi urządzeń. Dalsze postępowanie jest uzależnione od wersji 
systemu operacyjnego Twojej Amigi. 


08 2.04 lub 2.05 


Należy dodać definicję urządzenia „PLT:”, czyli dołączyć do pliku 
„mountlist” z katalogu „Devs:” plik „mountlist frag” z podkatalogu 
„Pit”. Proponuję otworzyć okno Shella lub CLI. Przejść do katalogu 
„Pit”. W moim wypadku będzie to: 


[ a 
] 


cd workiutilg/muitiplot/plt 
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File 
Save I Vo lunex | Parent | <ancel | 





Rys. 3. Nagrywamy ikonę. 


i dalej: 
copy devs:mountlist ram: 


puntlizt mountlist.frag toe devszrountlist 





Każdy chyba zauważy, że są to pierwsze trzy linie skryptu „In- 
stall_Plt_WB2.0". W tym miejscu mała dygresja. W skrypcie linia z 
rozkazem „delete” wygląda tak: 


Wykorzystano tu urządzenie logiczne „NIL:” (co oznacza: nic, 
zero). Natomiast znak „>” oznacza w Amiga DOS-ie skierowanie 
strumienia danych do urządzenia (bądź pliku). Normalnie rozkaz 
„delete” kieruje strumień danych na konsolę (czyli aktualne okno CLI | 
bądź Shell). Jest to tekst zawierający informację o tym, jaki plik 
został skasowany. Gdy skierujemy ten tekst do urządzenia „NIL:”, 
nic na ekranie (konsoli) nie zostanie wyświetlone. Proponuję prze- | 
śledzić cztery proste przykłady: 

„echo bla" - wyświetli słowo „bla” w oknie GLI; 

„echo bla >nil:" - nic nie zostanie wyświetlone, dane zostały 
skierowane do urządzenia zerowego; 

„echo bla >prt:" - słowo „bla” zostanie wydrukowane na drukarce, 
jeżeli jest podłączona; 

„echo bla >ram:plik" - słowo „bla” zostanie zapisane w pliku o 
nazwie „plik” w RAM-dysku, 

Tyle dygresji. 

Jeżeli ktoś jest leniwy, może po prostu kliknąć myszką dwa razy na 
ikonie „Install_Pit_wB2.0' (patrz ilustracja 4.). W ten sposób zostanie 
wykonany skrypt instalacyjny. Co on robi? Kopiuje plik „plt-handler" 
do „L:”, dodaje definicje „PLT:” do systemowej mountlisty, montuje w 
systemie urządzenie „PLT:" oraz robi przyłączenie „PLTDATA:". Pro- 
ponuję przeanalizować ten skrypt, przyda się na przyszłość. 


0$ 2.1 i wyższy | 


Tutaj sprawa jest prostsza. Należy się zdecydować, czy chcemy, 
aby urządzenie „PLT:” było automatycznie przyłączane przy starcie 
systemu czy będziemy je przyłączać ręcznie, gdy zajdzie taka po- 
trzeba. W pierwszym wypadku kopiujemy z podkatalogu „PIt” pliki 
„mountliste, frag” i „mountlist2.frag.info" do katalogu „Devs; 
DOSDrivers” (można to zrobić przeciągając ikonę „mountlist2 frag” 
do szuflady „DOSDrivers" w oknie „Devs”). Zmieniamy teraz nazwę 
„mountlist2.frag" na „PLT”. Ponownie, leniwi mogą posłużyć się 
skryptem „Install_Pit_WB2.1", a lubiący pisać: 


delete >NIL: ram:mountliagt 








2.frag to dews:dosdrive 


rs/plt 
>adrivers/plt.info 





y rountlist2.frag.info to devs:dc 





oczywiście aktualnym katalogiem musi być podkatalog „Pit”, 


PIŁ 
+ | 
2.8 mountlistz,frag 


==j || 


Rys. 4. Zawartość podkatalogu „Pit” z poziomu Workbencha. 


Click 
He To 
Run 


Me To 
Run 


instructions Install Plt_ 


Click 
Me To 
Run 


Click 
He To 
Run 


Instal l_ _HB2.1 Assign_ 
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W drugim wypadku należy przeciągnąć ikonę „mountlist2 .frag" do 
katalogu „Storage/DOSDrivers” i zmienić nazwę na „PLT”. Katalog 
„Storage" ma identyczną strukturę, jak „Devs", z tą różnicą. że 
znajdujące się tutaj datatype'y, drivery do monitora, urządzenia 
DOS-u nie są uruchamiane przy starcie systemu. 


Kosmetyka 


Przed uruchomieniem MultiPlota potrzebne jest wykonanie dwóch 
rzeczy, a mianowicie zrobienie przypisania „PLTDATA:” i przyłącze- 
nie do systemu urządzenia logicznego o nazwie „PLT:". Jeżeli chcesz 
mieć przy każdym starcie systemu obie te rzeczy od razu, to wystar- 
czy dopisać je do „user-startup" (znajduje się w katalogu „S:", 
standardowa „startup-sequence" sprawdza, czy istnieje „user-star- 
tup” i jeżeli tak, to wykonuje zawarte w niej komendy). Edytujemy plik 


„user-startup” i dodajemy dwie linie: 


Uwaga: jeżeli Twoja Amiga ma system 2.1 (lub nowszy) i ikona PLT 
znajduje się w „Devs:DOSDrivers", to druga linia jest niepotrzebna, 
Uwaga druga: przy rozkazie „assign” należy podać ścieżkę do kata- 
logu „MultiPlot”. W moim wypadku jest to „WorkzUtils/". 


assign PLTDATA: Woórk:UtŁils/MultiFPlot/Plt 


mount plt: 


Ranbiskimuttipiot 
StartPlt Project) 





Rys. 5. Okno informacji o ikonie „StartPit”, 


Jak wiadomo, każde przyłączone urządzenie logiczne czy przypisanie 
zajmuje cenny RAM. Poza tym są osoby, które nie lubią mieć masy nie 
używanych przypisań. Ja do nich właśnie należę. Proponuję stworzyć 
sobie dwa skrypty. Uruchamiamy dowolny edytor tekstowy i piszemy: 


| yu | 


PLTDATA: PIŁ 
plt: J 








nount 


Drugiej linii dotyczy ta sama uwaga, co poprzednio. 

Nagrywamy teraz tak stworzony plik do katalogu „MultiPlot” pod 
nazwą... „StartPit”. Drugi plik nagrywamy pod nazwą „EndPlt” (wtym 
samym katalogu). Oto jego zawartość: 


remove | 


azzign PLTDATA: 


Dorobimy jeszcze ikony do tych dwóch plików tekstowych. Urucha- 
miamy „IconEdit" i postępujemy jak poprzednio, z tym że jako typ ikony 
wybieramy „Project” (opcja „Project" z menu „Type” - dla przypomnie- 
nia). Zapisujemy ikony pod nazwami „StartPit.info” I „EndPlt.info” (ma 
się rozumieć, że w katalogu „MultiPlot”). Teraz po kliknięciu na szutla- 
dzie „MultiPlot" powinny się w okienku „MultiPlot" pojawić dwie nowe 
ikony. Klikamy raz na ikonie „StartPit" i wybieramy opcję „Information...” 
z menu „Icon”. W polu „Default Tool" wpisujemy „IconX” (można też 
dodać ścieżkę dostępu, czyli _C:lconX"). Ten rozkaz pozwala z poziomu 
Workbencha uruchomić plik wsadowy Amiga DOS-u (patrz ilustracja 
5.). Taką samą operację przeprowadzamy na ikonie „EndPlt'. Teraz, 
przed uruchomieniem MultiPlota lub użyciem urządzenia „PLT:” z inne- 
go programu, należy kliknąć dwa razy na ikonie „StartPit”, aby wykonać 
skrypt, a co za tym idzie, stworzyć odpowiednie przyłączenia. 


Słowo na zakończenie 


W tym momencie mamy już program MultiPlot zainstalowany i 
gotowy do pracy, ale o tym, jak go używać, przeczytacie w następnej 
części Warsztatów. A na dziś to już wszystko. 
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OGŁOSZENIA 


UWAGA NOWOŚĆ 


Opisy do programów użytkowych w języku 


polskam A innymi: 

SCALA MM 300 13,00 
ART DEPARTMENT PRO 15.00 
FINAL WRITER v. 3.0./4.0 154,00 
AMI BASE PROF. 38.00 
ADORAGE v.2.5 15.00 
CINEMORPH 8,00 
RSI DEMO MAKER 3.00 
Pro TRACKER 6.00 
PAGE STREAM 8.00 
AMI BASE PRO 6.00 
i wielu nnych. Pełny wykaz na życzenie 
Kienta w katalogu - patrz nażej 

SCALA MULTIMEDIA PACK 


dodatió do programu SCALA: 
PODKŁADY TEKSTURY), EFEKTY DŹWIĘ- 
KOWE, MODUŁY MUZYCZNE. CLIPARTS, 
POLSKIE FONTY BITMAPOWE oraz WE- 
KTOROWE - standart AMIGA-PLII! 

1 płyła CD 80,- 2 płyty CD 160, 
3 płyty CD 210,- 4 płyty CD 260,- 


Na dyskietkach zestawy - ŚLUBY - KO- 
MLNIE - WESELA - 4 zł/szt, 


COM-bit 


Rafał Wierzbicki 
ul. Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław 
tel. (071) 57-71-23 


KOMPUTERY AMIGA i PC 
Konsole SONY Playstation 
AKCESORIA, PROGRAMY 
DRUKARKI, LITERATURA. 
Obudowy lnfinitiv do Armig 
Zestawy instalacyjne ATAPI-CD 
Piyty CD do wszystkich Amig. 
Karty turbo do Amią 
Blizzard, Elbox, Elsat, M-Tec 
Twarde dyski 3,5" i zestawy inst. 
Poiskie fonty, Polskie Locale 2.0 
Skanery, 

Digitizery, Samplery 
Stacje dysków, Okablowanie 
Dyskietki, Myszki, vVBS 
Zestawy PC na zamówienie. 
Sklep, Komis, Raty, Faktury VAT 
Prowadzimy sprzedaż wysyłkową 
za pobraniem pocztowym Oferta 
po przesłaniu znaczka. 
„VANGELIS” 

Skr. Poczt. Nr 5, 
87-118 Toruń 19 
tel 0-601-621747, 
fax 0-56-543408 








*"HENS" 
oterye dla odzłoeców ndywdualnych | skłapów. 
- Sampler mono da AMIGI 
1 przedwonacnwaczem o reguóowanej czułości i 


msrofonem. 

- Uklad umożńwiający czytanie wszystkich 
programów z A1200 przez nomą AMIQĘ 
1200 z Kkastartom 3.1 
( zapewnia 100% kompoybiność z urygiraią 
stacza, też przy zapario] 

= lańerteża MADA do Amigi 
17IN, 17OUT, miniaturowe wymiary 

- MEDI do HIM 
1'IN, 1*OUT. podłączamy do wyjścia karty 


dźwiękowi 

-_ Interfejs VIS do AMIGI 

" Kicaslańt sprzętowy 3,1 3,1/1,3 do AMIG4 
1200 


- Kiekstaet sprzędowy 1.0 do AMIGI 500,200*, 
600.CDTV 
- Kickstart sprzętowy 1.3 do AMIGI 600,5600+ 
- Razazarzenie pamięci0,4 ME do AMIGI 500 
- Komplet kabli do podłączenia dysku 3.5* 
- Inne przewody | kabłę połączeniowe do 
AMIGI 
Wszyskie urządzenia mają na wypocaża nia wyfna- 
gana katlo połączoriowi, SZCZDGÓWWY ODB. POCZ” 
ną gwarancję oaz eslitycma opakowane (bł 
ztor* tekturkaj. 
Pota ałerta cenowa lintormacje 6 sposobie zama- 
maria udzołam po przesfańiu zasiresowanej ko 
posty zwrotnej ze znaczaiem na adres: 
arsńal olożironczny HENS" 
d. Podgórze 16/9 
43-300 Bictao-Biuia 
Zamzżn aktusino! 


| 
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COMMODORE AMIGA 
POLSKIE OPROGRAMOWANIE!!! 
PRO PAINT - śwetny program malarski. 


1 DYSK. cona 15.00 -Kiczstant 2.04 3.0 

BAZA DANYCH - w oelni programowalna 
baza danych 

1 DYSK, cena 15.00 - Kickstari 2.0/3.0 

PASJANS - świetna gra *arcana. 

1 DYSK. cana 6.90 - Kiczalart 2.0/3.0. 

AMI PUZZLE - logiczna układanka da ma- 


łych dzeci. 
iart 2.0/3.0 
OTHELLO - świetna gra logiczna. 
-80 - Kickstart 2.04/3,0 


1 DYSK. cena 6, „0/3. 
TEST INTELIGENCJI - <z0100 pytań i zadań 
da inteligentnych. 


1LDYSK. cena 6.90 - Wszystkie modzie 
BLOCK OUT - Saietna gra logiczna, Układia- 
nie klocków. 
-Ki 42.0 


UWAGA NOWOŚĆ! 

UNI PAINT - supor program grakczny dla 
kiekstartu 2.0/3.0, kości ECS I AGA 
Program uruchamiany z dyskieśi lub z 
Jżysku twardego!!! Pełna instrukcja w 
iqzyku polskim. Grala polskie fonżył |! 
1DYSK. cana 30 zł - Kicksia 2.0/32.0 


i wiele mrych. 

Katalog na życzenia = Koperla + znaczek za 1 
zł lub 2,5 zł + koperta 

Programy nażze posisdsa instrukcję w języłsu 
polskim, 

COM-bit 

Fatal Wiorzbicki 

w. Budziszyńska 112/28 


41436 
tel (071) 57-71-23 


o 
CZĘŚĆ 1 Pełna natrukcja do programu 
MOQGELER | LAYOUT + przyklady [150 svon) - 
Cesa:;65 złotych, sztukę 
LIGHTWAVE v.3.5/4.0 
CZĘŚĆ 2 mstrukcja zamiera sama pri 
wykorzystania 1030 progrwnu [130 -Cena; 
60 złychy sztukę. UWAGA: Kaspłet ksdrukcji 
tez. t i2 = Cosa: 110 złożych 
HOLL) 


nslrskeja do programu w języku połskim. 
(30 san) - Cena: 15 złożychy sróskę 
Dh Klertów, Mórzy ob czej 
instrukcj do LIGHTWAVE - instrukcja do 
HOLLYWOOD FXa GRATISINM 
WAVE MAKER v.2.0 
Instrukcja do programu, umożiwiającego 
gesarowanie wzpantałych animacji ra programie 
LIGHTWAVE (dowolnej werzjł. Program ten 
umattwia w prosty sposób teorzerśe 
łów. przypisarśu im 
wykonani 


szereg 


postuda 
CY | jast śaeni dodukiem 
prac DESKTOP VIDEO. [100 sranj 
- Cenac 40 ziotych/ sztukę 


Zastaw 147 polskich lostów biimapowych di 
progezmu Scała i wielu inszych, Fonty 
przygołowana zą w standardzie AMKGA PL I 
posada sterowniki do różnych typów klnmtrtur 
Cana zesiemiu - 


55 „/kotgkat dła słacj dysków [0 dyskanteki. 
46,7 sztukę - wersja na dysk twardy (3 dyskietki] 


Rafal Wierzbicki 
ul Budziszyńska 112/28 
54-436 Wrocław, tal (071) 57-71-23 








STACJA DYSKÓW 3,5" 
zewnętrzna do Amigi 
cena 95 zł 
+ koszt wysylki: 20 zł 
gwarancja 1 rok. 


ZAPRASZAMY 
DO NASZEGO SKLEPU: 


F.H.Bit-Plus 


31-021 Kraków 
ul.Floriańska 24 


tel/fax (012) 23-10-36 
BBS (012) 572-574. 
(prowadzimy też sprzedaż 





| ODJAZDOWA MUZYKA! 
ŚWIETNE GRAFIKI! 
PIĘKNE DZIEWCZYNY! 


* zdjąca w zestawach tematycznych 
* sample- zestawy bezmień 
*- moduły w różnych styłach muzyki 

* AMINET, programy PD i Shareware 
* anipacje, obiekty, grafiki 3D 

* erotyka, gry, emulatory, dema... 
Tylka 0,80 zł + kosz! wysyłki, dysk 
Powyżej 10 dysków - TANIEJ! 
Zniżki dla stałych Klientów 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym 
katałog<lysk'2,50 zł lub dysk i koperta 
zwrotna + znaczek 0.70 zł 
VES, niornacje-Zadzwoń! 


AMS DIGITAL 


uł. Ziełona 20 
41-500 CHORZÓW 
tel.(0-32) 103-80-63 


* Nagrywamy anmnacje na video 
* oraz moduły muzyczne 8 i 14 bit 
na kasety bez podziału kanałów! 
* Sampling dźwięku z kaset i CD 
* Konwersja formatów grańczrrych 
* Qyfrowa obróbka graliki - |_| Qyrowa obróbka grafiki - 24bity! 








Amiga i C64 


Elektronika - to nasza 
specjalizacja - od katalogów 
przez schematy do PCB CAD. 
Użytki - dla Amigowców 

i Commodorowców - od grafiki 
przez system po muzykę. 

Gry - też są, głównie na 
płytkach CD. Łatwa obsługa 

- nie ma u nas LHA - wystarczy 
włożyć dysk i kliknąć. 

Oferta po przysłaniu 

2 znaczków na list. 


E-KO 


ul. Sportowa 20 
11-200 Bartoszyce 


F.H.U. * RGB" 
33-100 Tamów 8 skr. 12 
tel. (0-14) 24-01-10 w godz.9-17 


POLECAMY: 

* Pamięci SIMM, napędy CDROM, 
etc. 

* Programy z sieci "AMINET" - nowe 
grafiki, moduły, dema, obiekty, 
etc.(10 GB danych |- Co miesiąc 
nowe programy do Twojej dyspo- 
zycji!) 

* Gry PD i Shareware - nowości 


* Największyw kraju wybórtexturdo 
programu SCALĄ. 

* Dla wideofilmowców nowe obrazki 
« amamacje na: wesela, chrzciny, 
komunie, itp. 

* Duży wybór fontów do prac video 


. 


Wykonujemy filmy armmowane, czo- 

łówki wideo i inne 

* Unaskupisz najtaniej twarde dyski 
do A1200 od 540M8B - 2,5 GB 

* Karty turbo Blizzard, MTEC i inne. 

* Wyślij znaczek za 2zł 50gr otrzy- 

masz dysk-katałog. (min.OS.2.04!) 








UWAGA NOWOŚĆ 
INSTRUKCJE w JĘZYKU POLSKIM 
IMAGINE V.3.0 
Instrukcja użytkownka - opis wszystkóch 
tunkcji programu (150 stron| 
- ognia: 35 ,-/ sztukę 
IMAGINE v.3.0 - w praktyce 
Kankretne przykłady wykorzystania lego 
świetnego programu 180 stroni 
- cena: 20,-/sztukę 


Pełna instrukcja do programu wraz z 
przykładami (100 stron] - Cena: 46,/sziukę 
VIDEOPODRĘCZNIK DO PROGRAMÓW 
Kaseta zawiera podręcznik do dowolnej wersji 
programu wrzz z koforowym łustracjami oraz 
tekstem opisgącym poszczegółne tuncje każ- 

dego programu. 

Noważarska forma tego podręcznka umażli- 

wmiawłatwy sposób zrozumienie zaaad obsługi 

każdego programu. 

Do każdej kasety GRATIS 24 polskie łonty'!! 

CENTEK- 

SCALA MULTMEDGA MM 400 

(1 godzea) 45 zł 

(1gocdznaj 45zł 

BRILLIANCE 2.0 (1godzna) 45m 
UWAGA - w przygołcwewnia kolejne 

WMDEOPODRĘCZNIKI:! 


DELUXE PAANT V 


Rafaf Wierzbicki 

ut Budziszyńska 112/28 
54-436 Wroctaw 

tet. (071) 57-71-23 





X-Soft 


Oprogramowanie Shareware i 
PD 
Programy na dyskietkach lub 
VBS. 
Polskie instrukcje, polskie 
wersje językowe programów. 
Ciekawe gry. 
Podręcznik: "Workbench dla po- 
czątkujących". 
Nasz adres: 
Adam i Jakub Załlepa 
ul. Marysińska 82/84 M5 
91-850 Łódź 
tel./fax (042) 57 31 78 


|! UWAGAJII 
Nowe, niższe cery na 
Kasety vBS 


Korsarza 
E-240 damniej 50 zż, teraz tyko 35 zł 

E-300 dawniej 65 zł, teraz tylko 42,50 zł 
" z wiiczony jest już koszt wysyłka !!! 

Zapoewaą Wm dostęp do merwykie 

bogatej kolekcji - PD | Shareware 
- 25 kaset "dyskiatkowych” 
1112 kaset dla twardego. 

Gzy, dema, użytki. grafika i muzyka. 
Na jednej kasecie cdyskiatkowej 
mieści się ok 220 dyskietex, na 

twardodyskiefkowej ok 220 MB. 
=, otrzymać katacg cyskatkowy myślącie 
1 dyskietkę + znaczek za 60 gr kó 2 zł 


Pełny twardodystowy 
- 2 dyskietki* znaczek lub 3 zł na adres: 


ul Miklaszewskiego 2 m 73 
tet: (0-22) 641-10-73 
Oto grudneaw laureaci mojego konkursu 
nieustającego dla Szanownych Klientów 
Maron Gotartkowski z Jeleniej Góry 


U KORSARZA ZNAJDZIESZ WSZYSTKO, 
A NAWET JESZCZE WIĘCEJ 
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Ogromny wybór oprogramowa- 


na dyskietkach i CD-ROM 

DO KAŻDEJ AMIGI oferuje 
Michałowski Shareware 
Na co jeszcze czekasz ? 


(Czas to pieniądz... A więc nie 


zwlekaj dłużej!) 
Napisz do nas po 
DARMOWY KATALOG! 


| 
nia shareware i public domain 
| 





GRY I UŻYTKI 


i, pudełka na | 


Gry_| użytki, dyskie 

dyskietki 3,5", kasety do drukarek, 
taśmy VBS po najnóższej cenie 
Polecam: kolekcje Aminet, Fish, 
17Bit, muzyczne przeboje (moduży), 
LocałePL, polskie fonty, dodatki do 
Scalii pomoc w instałacji oraz wszy- 
stko z Sofiu Shareware co na Amigę 
potrzebne. 

Czyste dyski np. no-name (14zł/ 
10szt), Precision(15zł/ 1 Oszt)iinne. 
Zadopłatą 1 Ogr/ dysk nagram na nach 
moduły, gry PO, lub zdjęcia (i ero- 
tyczne) a za 20gr/dysk sample. 

Co 5 nagrana dyskietka po cenie 
czystej dyskietki a co 10 za darmo. 
Przęślą przekazem 3,50 zł a otrzy- 
masz katalog (2 dyski i broszura) lub 
5 zł katalog + LocalePL. 

Kasety VBS w zestawach na za- 


wy gotowe u innych. 
AGASOFT 
Piotr Gawiiczek 
Wodzisław Śl.- Marusze 
ul. Wiejska 43, 44-351 Turza Śl. 





„AMI - bit” 

polecamy oprogramowanie, 
użytki gry PD | shareware 

z AMINETU i innych kolekcji. 
Grafika, fonty, muzyka, 
erotyka, uzupełnienia systemu 
AMIGI, sterowniki, biblioteki, 
etc. Soft dla INTERNETU, 
BBS. Poradnictwo dla 
videoamatorów, giercmanów 
i fanów AMIGI. Sprzedaż za 
zaliczeniem pocztowym! 
Pełna oferta tylko po 
przesłaniu koperty z zwrotnym 
adresem + znaczek 

i 2 dyskietek ( katalog + 
niespodzianka gratis 

zaznacz typ komputera) 


„AMI - bit” 


Legnica, ul. Neptuna 2/7 
tel. (076) 54-16-23 
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mówienie po cenie niższej nż zesta- | 





Jeżeli szukasz dobrych, 
TANICH GIER 
to u nas znajdziesz ich całe 
mnóstwo... NOWOŚCI | 
SETKI TYTUŁÓW | 
Dokładne opisy ! 
Pirackie ceny... 
(aż tak niskie !!!) 
Po prostu napisz do 
Michałowski Shareware ! 





* FONT BANK 
Oferujemy polskie czcionki we- 
ktorowe 
w standardzie AMIGA-PL typu: 

* Compugraphic Intellifont 
* Page Stream 
* Adobe Type1 


| - atrakcyjne warunki zakupu, 


- możliwość nabycia całego ze- 
stawu czcionek w określonym 
typie lub tylko wybranych kro- 
jów. 

- pomoc w instalowaniu syste- 
mu polskich liter na AMIDZE. 
Skanowanie powierzonych ma- 
teriałów, Katalog otrzymają 
Państwo po przesłaniu koper- 
ty i znaczka pod adresem: 


FONT BANK 


Leszek Kosior 
20-639 LUBLIN 
ui. Pozytywistów 22m14 
Tel, (081) 525-82-44 





OGŁOSZENIA 





Programy na Amigę: 
*- biurowe 
* narzędziowe Napisz do nas! 
*_ graficzne ' | MICHAŁOWSKI SHAREWARE 
*. muzyczne Karczmisko 43 
* programowanie 16-035 Czarna Wieś Kość. 
*- emulatory Wystarczy, że przyślesz nam 
* zestawy użytków | swój adres ... 
<<MULTIMEDIA>> Wyślemy Ci darmowy katalog 
moduły, sample w ciągu 24 godzin!!! | 
+ obrazki, filmy U nas każdy znajdzie | 
na GD, VBS | dyskietkach! COŚ 
znajdziesz tylko w firmie dla siebie ! 


Michałowski Shareware 





























CYBERVISION 3D 
2/4 MB 930/1100 zł 
PICASSO IV 1450 zł 


Wielor le 13/7, KRAKÓW |, TW. 
11-17 ya sijck; 11-14 sobota YSKI ARD 
© do każdego dysku premia 
najnowszy Aminet gratis | 
IDE SEAGATE, CAVIAR 
SCSI II 2 GB 7280 zł 


345 zł 


BLIZZARD 1230 550zł BB 
BLIZZARD 1240 _ 1030 zł i 


Napisz po) 
o Po.|[BLIZZARD 1260 7830:ł MAKE 


haka jet BLIZZARD 2040 1355 zł PIGrAt rhopUCT: 
nadzieja że | 
dostaniesz 90 CYBERSTORM 060 __2200 zł 


GRATIS CYBERSTORM 040 _ 71380 zł 
IRS kontrole FAST SCSI II 


AMIĘG CI VLAB MOTION 3450 zł 
SIMM si 
„ó0ns 


p z 


-VLAB DIGITIZER 1050 zł 
BARW TOCCATA 1050zł 
Archiwizacja 
<NTNIFE| „nych na CDROM 


- płytki nagrywamy 
EC SCSI II na AMIDZE i! 


SIOZOMO | Ly] zestawy A1200 T 
na zamówienie w dowolnych 
| RARARA AA A1z06 parę doc sprzętowych 


STACJE HD 


GENLOCKI 
SME ARA 


AMIGA 1200 TOWER 1430 zł |. krotne specjalnie 
MONITORY 1438/1538 1100/1390 zł testowane na Fmidze 


idealne do kort turbo 
BLUZZARD O 


„gGUD 
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AMIGA POLIGLOTKĄ 


Mimo że system operacyjny Amigi od dobrych paru 
lat wspomaga tworzenie programów wielojęzyko- 
wych (tzw. zlokalizowanych), to jednak duży procent 
dostępnych programów nie korzysta, nie wiadomo 
dlaczego, z tych dobrodziejstw... 





Marcin Orłowski 





1. Słowem wstępu 

Jak się w dalszej części przekonasz, decyzja o napisaniu własne- 
go programu wielojęzykowego nie pociąga za sobą żadnych poważ- 
niejszych problemów, za to przynosi dodatkowe korzyści. Wbrew 
pozorom większość Polaków nie zna języka angielskiego w stopniu 
wystarczającym do swobodnej pracy z programami, posługującymi 
się tylko nim. Podstawowym zaś błędem większości programistów 
jest założenie, że każdy użytkownik dysponuje wiedzą co najmniej 
taką, jaką mają oni sami. W rzeczywistości nawet tak proste zwroty, 
jak „Editing Time”, „Saved By”, „End of text reached” czy „Talk As 
You Type”, przysparzają wielu problemów (z ciekawszych, niestety 
autentycznych, tłumaczeń: „Edycja czasu”, „Zapisz obok”, „Wycią- 
gam zakończenia z tekstu” oraz „Wymowa według parametrów”). 
Zresztą szczególne traktowanie języka angielskiego też nie jest 
regułą. Ilu z Was, uruchamiając nawet ciekawie zapowiadający się 
program, czym prędzej wybierze „Beenden”, widząc jego niemiec- 
kojęzyczny interfejs użytkownika? 


2. Reguły... 

...są dość proste. Wybierasz język, który będzie podstawowym dla 
Twojego programu (najczęściej jest to angielski). Następnie zabie- 
rasz się do pisania właściwej treści programu, z tą drobną różnicą, że 
wszystkie komunikaty programu, które normalnie umieściłbyś w jego 
treści, zastępujesz wywołaniem odpowiedniej funkcji, same zaś tek- 
sty umieszczasz w dodatkowym pliku, z którego będziesz je w razie 
potrzeby podczas pracy pobierał. 


3. Katalogi 

Powyższy mechanizm pozwala na w miarę łatwą zmianę wersji języko- 
wej przez zastąpienie pliku jego tłumaczeniem, i mogłoby się wydawać, 
że najlepszym rozwiązaniem problemu przechowywania tekstów jest 
użycie zwykłego pliku ASCII. Niestety, najprostsze rozwiązania nie 
zawsze są najlepsze. Na pierwsze problemy natkniemy się już przy 
modyfikacji zawartości takiego zbioru. Wystarczy niefrasobliwie usunąć 
jakikolwiek tekst ze środka bądź zmienić kolejność tekstów, aby się 
przekonać, jak bogatym zasobem przekleństw dysponują nasi tłuma- 
cze. Przy tym nie mamy żadnego wpływu na długość poszczególnych 
tekstów w pliku, gdyż przy prostocie edycji plików ASCII mogą się one 
w nie kontrolowany sposób zmieniać. Po trzecie nie mamy żadnej 
kontroli nad aktualnością wersji takiego pliku. Po czwarte wystarczy 
uruchomić program, korzystający z pliku o długości 100 KB, kilka razy 
(pamiętajmy, że od 1995 roku żyjemy w świecie 32-bitowej wielozada- 
niowości), aby zauważyć drastyczny spadek ilości dostępnej wolnej 
pamięci. Po piąte zaś zmuszamy użytkownika do manipulowania plikami 
za każdym razem, gdy będzie chciał zmienić wersję językową. 

Lekarstwo na wymienione powyżej bolączki pojawiło się po raz 
pierwszy w wersji 2.05 systemu operacyjnego i nazywa się loca- 
le.library. Biblioteka ta wprowadza własny sposób obsługi tekstów, 
przechowując je w pliku zwanym katalogiem (od angielskiego „cata- 
log file"). Wykorzystanie tej biblioteki pozwoli nam na proste zaimple- 
mentowanie obsługi różnych języków w naszym programie. 
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Katalog powstaje jako wypadkowa dwóch plików, opisu katalogu 


| (ang. „catalog descriptor") oraz jego tłumaczenia (ang. „catalog 


translation”) „potraktowanych” odpowiednim programem. Tłumacze- 
nie to jest, jak nazwa wskazuje, inna wersja językowa tekstów pro- 
gramu i w tym artykule nie będziemy się nim zajmować. Dokładniej 
przyjrzymy się natomiast opisowi katalogu, bo plik ten służy także do 
utworzenia domyślnej (wbudowanej) wersji językowej, którą program 
nasz będzie się posługiwał w wypadku braku jakiegokolwiek katalo- 


| gu. Ponieważ większość programów, służących do tworzenia katalo- 





gów, ma dodatkowo możliwość generowania odpowiednich tekstów 
źródłowych do ich obsługi, to pracę mamy znacznie ułatwioną. Z 
dostępnych obecnie narzędzi dwa są godne uwagi. Są to programy 
GatComp oraz FlexCat. CatComp znajdował się pierwotnie jedynie w 
pakiecie dostępnym dla zarejestrowanych developerów Amigi, co 
znacznie zawężało krąg jego użytkowników (obecnie znależć go 
można także na płycie DeveloperCD), natomiast FlexCat jest progra- 
mem darmowym i powszechnie dostępnym w sieci Internet (Aminet 
katalog dev/misc, stona WWW: http://www.wfmh.pl/amiga/). 
Wprawdzie oba potrafią generować wspomniany już kod źródłowy, 
lecz jedynie FlexCat, dzięki wykorzystaniu tekstów wzorcowych (patrz 
dokumentacja programu), obsługuje języki inne niż C (obecnie są to 
Assembler, AmigaE, C++, Modula oraz Oberon, a w razie potrzeby 
można samemu dodać obsługę każdego nowego języka). 


4. Składnia 
Każdy tekst w pliku opisowym poprzedzony jest odpowiednią 
deklaracją w formacie: 





r 1 
ETYKIETA (ID/MIN/MAX]| | 
| 





gdzie ETYKIETA to unikalny ciąg znaków identyfikujący dany tekst, 
np. MSG_TEXT_2. IDto, również unikalny, identyfikator tekstu, MIN 
zaś i MAX to dopuszczalna minimalna i maksymalna długość tłuma- 
czenia danego tekstu. ID, MIN oraz MAX są wartościami opcjonalny- 
mi i mogą zostać pominięte. W wypadku niepodania jawnie wartości 
ID zostanie ona wygenerowana automatycznie, niepodanie zaś MIN 
Czy MAX oznacza brak narzuconych ograniczeń (patrz listing 1.). 
Najprostsza forma deklaracji zatem to: 


„sA | 


Bezpośrednio pod etykietą umieszczamy właściwy tekst. Jeśli 
zajmować ma on więcej niż jedną linię, każdą z nich kończymy 
znakiem „N” (podobnie jak w wypadku łłdefine w języku C). w 
wypadku wykorzystania sekwencji specjalnych, jak np. %s, %ld czy 
An, At, zarówno FlexCat, jak i CatComp sprawdzą ich poprawność 
oraz ostrzegą w wypadku użycia niestandardowych sekwencji. Do- 
puszczalne są także linie komentarza, które rozpoczyna znak średni- 
ka, umieszczony w pierwszej kolumnie. 


ETYKIETA (//) 


5. Funkcje biblioteczne 

Używanie katalogów nie odbiega wcale od pracy z bibliotekami 
systemowymi. Przed ich użyciem należy katalog otworzyć (otwiera- 
jąc uprzednio bibliotekę locale library): 


|atruct Catalog *OpenCatalogłLocale, Nazwa, Tag, 


gdzie Locale to wskaźnik na strukturę Locale, dla których chcemy 
dany katalog otworzyć. Zazwyczaj podaje się wartość NULL, co powo- 
duje użycie struktury aktualnie używanej przez system (a ustawionej 
przez użytkownika za pomocą panelu preferencji Locale). Nazwa 
określa fizyczną nazwę używanego przez program katalogu. Należy 
podać jedynie nazwę pliku (np. „Helloworid.catalog"), do której doda- 
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na zostanie ścieżka, np. „PROGDIR:Catalogs/” + „polski/” (nazwa 
kolejnego, ustawionego przez użytkownika systemu, preferowanego 
języka, pobrana ze struktury Locale). Dodatkowe tagi umożliwiają 
wymuszenie otwarcia katalogu o konkretnej wersji (OC_Version - w 
odróżnieniu od OpenLibrary(), numer wersji katalogu musi być iden- 
tyczny z żądanym, aby wykonanie funkcji się powiodło) czy określenie 
języka (OC_BuiltlnLanguage), jaki jest w program wbudowany (w 
naszym przykładzie język wbudowany określimy używając atrybutu 
filanguage, króry jest rozszerzeniem składni, wprowadzonym przez 
FlexCata). Podanie NULL oznacza, że program nie ma wbudowanych 
tekstów, jednak sytuacja taka nie jest wskazana, choć może być 
przydatna w wypadku programów, mających bardzo dużą bazę komu- 
nikatów. Po skończonej pracy katalog należy zamknąć: 


void CloseCatalog(struct Catalog *catalog) ; 


W odróżnieniu od większości innych funkcji systemowych, NULL 
jako wynik OpenCatalog() nie oznacza błędu, a jedynie fakt niezna- 
lezienia pliku z żądaną wersją językową. NULL jest także poprawnym 
argumentem funkcji CloseCatalog(). 

Poszczególne teksty pobierać będziemy za pomocą funkcji: 












STRPTR GetCatalcgStr|struct Catalog *catalog, LONG Nuner, STRPTR 


TekstDonmyślny) ; 





gdzie Numer to ID żądanego tekstu, a TekstDomyślny to wskaźnik 
na tekst, który użyty będzie, gdy ciąg znaków o żądanym ID nie 
zostanie w katalogu znaleziony bądź wskaźnik catalog równy bę- 
dzie NULL (np. z powodu braku katalogu). Jako rezultat otrzymamy 
wskażnik na interesujący nas tekst. Pozostaje on ważny do momen- 
tu zamknięcia katalogu i pamiętać należy, że tak jak biblioteki czy 
czcionki, katalog wczytywany jest do pamięci tylko raz, podczas 
pierwszego otwarcia, zatem że tekst, na który wskaźnik otrzymali- 
śmy, jest tylko do odczytu. 


6. Program przykładowy 

Do utworzenia niezbędnych procedur obsługi katalogów oraz wersji 
domyślnej posłużymy się w naszym przykładzie FlexCatem. Po zapi- 
saniu na dysku opisu katalogu (listing 1.) oraz źródła właściwego 
(listing 2.), uruchamiamy FlexCata: 


FlexCat HelloWworld.cd Helloworld_str.czAutoC_c.sd 
Helloworld.cd kelloworld_str.h=AutoC_h.sd 





FlexCat 


Dodatkowy tekst żródłowy, utworzony na podstawie wzorca Au- 
toC, wykorzystuje bardzo wygodny mechanizm autoinicjalizacji/au- 
toterminacji, który w tym wpadku zwalnia nas od ręcznego wywoły- 
wania funkcji otwierających/zamykających biblioteki oraz plik kata- 
logu. Jeśli używasz kompilatora innego niż SAS/C, Dice bądź gcc, 
musisz dopisać wywołania funkcji _STIOpenCatalog() i _STIClose- 
Catalog() bądż użyć innego wzorca. Dołączamy do naszego żródła 
wygenerowany plik HelloWorld_str.h, aby móc się do tekstów odwo- 
ływać za pomocą etykiet, a następnie całość kompilujemy: 


SC HelloWorld.c Helloworid_str,c 





LINK PROGNAME=Helloworld 





i uruchamiamy. Przykro mi, jeśli spodziewaliście się w tym miejscu 
fajerwerków. Dopóki nie utworzymy dodatkowych katalogów do pro- 
gramu, to wizualnie nie będzie się on różnił od swoich „normalnych" 
braci. Ale to dopiero za miesiąc. 


7. Drobiazgi ułatwiające życie 

Wszystkim, którzy tłumaczyć będą Twój program, z pewnością 
pomożesz, jeśli uwzględnisz poniższych parę „drobiazgów” (a z 
własnego doświadczenia wiem, jak irytujący może być ich brak): 

* Etykietę każdego tekstu rozpoczynaj od przedrostka MSG_. 
Znacznie to ułatwia późniejszą aktualizację istniejących katalogów, 
gdyż w oparciu o przedrostek można szybko stworzyć prostą makro- 
definicję (np. używając CED-a), która skopiuje istniejące ttumacze- 
nia z poprzedniej edycji. Oczywiście możesz użyć innego przedrost- 
ka (byle identycznego dla wszystkich etykiet), jednak utarto się, że 
jest to ciąg „MSG_”. 

* Unikaj enigmatycznych identyfikatorów. Wprawdzie doskonale 
wiesz, kiedy każdy z tekstów jest używany, ale wiekszość tłumaczy 
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nie ma zdolności jasnowidzenia i raczej napewno nie zgadnie, gdzie 
dany tekst wykorzystujesz. Tłumaczenie może być wtedy zrobione 
na tzw. oko i niekoniecznie musi wtedy pasować do kontekstu 
całości Po prostu pisz MSG_MAIN_WINDOW_TITLE zamiast 
MSG_13254 (palce na pewno Cię nie rozbolą). 

* Nie używaj etykiet w języku polskim (lub jak kto woli, pisz po 
angielsku). W połączeniu z poprzednim „drobiazgiem”* pozwoli to 
tłumaczowi zorientować się w kontekście użycia danego tekstu i 
odpowiednio to przetłumaczyć, w przeciwnym razie uraczysz go 
odpowiednikiem MSG_BEHAGA_NEDTRYCKA_ENTER. 

* Nie bądź skąpy. Pamiętaj, że w zależności od kontekstu tłumacz 
może chcieć zastosować różne tłumaczenia tego samego wyrazu 
czy choćby go odmienić (aby uniknąć łamańców typu „OKNO/ 
NOWY”). Pozwól mu więc na to i nie wykorzystuj jednego tekstu do 
wielu zastosowań. 

* Rzadko tłumacz ma tyle wolnego czasu (albo ochoty), aby 
przełożyć wszystkie teksty za jednym razem. Często też chciałby 
popracować chwilę z nie dokończonym tłumaczeniem (co pozwala 
wykryć niedokładności czy choćby literówki). | tu napotyka na pe- 
wien problem. Ponieważ przekład nie jest skończony, pewien pro- 
cent pól w pliku $?.ct jest pustych. Katalog wygenerowany na jego 
podstawie będzie więc zawierał jedynie identyfikatory danych te- 
kstów. Pobranie takiego tekstu da nam w rezultacie wskażnik na ciąg 
znaków © długości zero i jeśli go użyjemy, zaowocuje to pustymi 
gadżetami czy polami menu. Aby temu zaradzić, zmodyfikujemy 
nieznacznie wzorzec funkcji GetString() zawarty w pliku AutoC_c.sd 
FlexCata, tak aby w wypadku napotkania pustego ciągu zwracał nam 
tekst wbudowany. Zmodylikowana funkcja wyglądać może np. tak: 









| STRPTR GetStringł(struct FC_Type *fcstr) l STRPTR defaultmstr = 












£ >Str; LONG SCFNUM = £estr">ID; STRPTR str; ztr 
= /(tb_Catalog ? GetCata gstr (%b talog, strnum, defaultstr) 
deżaultstr|; 


return((strlen(str) » 0) ? str, defaulitstr); ) 


Najoptymalniej byłoby, aby takie zachowanie było opcjonalne i 
domyślnie wyłączone. Jednakże brak takiej możliwości jest znacznie 
mniej dotkliwy niż puste gadżety. 

* Funkcja OpenCatalog() szuka katalogu, który chcesz otworzyć, 
najpierw w „PROGDIR:Catalogs/", a dopiero potem w „LOCA- 
LE:Catalogs/". Jeśli zatem nie masz naprawdę poważnych powodów 
ku temu, nie instaluj katalogów od swojego programu w tym ostatnim. 








Listing 1. 


Helloworld.cd 


; Listing 1 


SCPALAK% 


opis katalogu 


li4 language polski 


: 


MSG_TEXT.1 [//) 

Dowcip miesiąca:1 

4n 

MSOG_TEXT_2 (10/2/) 

33-bitowe aplikacje Microsoft 


MSG_TEXT_3 4//100) 


kto by pomyślał.,, 











Listing 2. 
z 
*+ Plik: HelloWorld.ce 
** Listing W2 
"; 
include <ztdio.h> 
| tłinclude „Helloworid_atringa.h* 
vośd main(woid) 


[ 
printf (Getstring (M5G_TEXT_1)); 


rintf(.45 - 33W 





„ GetString(MSG_TEXT 2), 


GetString (MSG_TEXT.3)1; | 
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Artur Opala 





o doborze współtwórców i 

wielu miesiącach ciężkiej 

pracy, mamy wreszcie 

nasz upragniony program. 
Każdy z jego twórców marzy o 
tym, aby dotarł on do jak naj- 
większej liczby użytkowników 
oraz przyniósł jak największe ko- 
rzyści materialne. 

Można to zrobić na dwa spo- 
soby. Pierwszy to samodzielne 
podjęcie się tego zadania. Jed- 
nak większość Czytelników nie 
jest w stanie sfinansować z wła- 
snej kieszeni tej wcale niema- 
tej operacji. 


Drugi to znalezienie firmy, 
która zrobi to za nas. Opierając 
się na własnych, niestety, jak 
najgorszych doświadczeniach 
ze współpracy z jedną z trój- 
miejskich firm software'owych, 
chciałbym ostrzec twórców 
oprogramowania przed kilkoma 
błędami, jakie mogą popełnić, 
oraz przygotować ich na ewen- 


tualne niespodzianki ze strony | 


wydawcy. 


Pierwszą rzeczą, którą trze- 
ba sobie uświadomić, jest fakt, 
że to WY jako autorzy macie 
program, dzięki produkcji i dys- 
trybucji którego ONI, czyli fir- 
ma, mają okazję zarobić cał- 
kiem niezłe pieniądze. Szybkie 
zrozumienie tej oczywistej 
prawdy da Wam możliwość 
ustalania Waszych zasad pod- 
czas trwania współpracy, a do 
momentu ostatecznego podpi- 
sania umowy macie możliwość 
wycofania się i znalezienia in- 
nej firmy, która zaproponuje 

h Wam lepsze warunki 


Podczas wstępnych rozmów 
dowiedzcie się, jakie progra- 
my firma ma w swoim dorobku, 
w jakim nakładzie się ukazały | 
w jakiej części kraju są dostęp- 
ne. Powyższe informacje po- 
mogą Wam zorientować się w 
tym, jaki rynek zbytu ma dane 
przedsiębiorstwo. Jako że 
podmioty gospodarcze raczej 
niechętnie odpowiadają na ta- 
kie pytania osób trzecich, to w 
wypadku odmowy odpowiedzi 
spróbujcie zaproponować pod- 
pisanie umowy o tajemnicy fir- 
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She Zk >Rezk KE dd zaKA 


Zapewne każdy użytkownik komputera po okresie 
„fascynacji grami dochodzi do wniosku, że nadszedł 


zakk 0 BIEG EEE 


czas, aby zająć się czymś bardziej ambitnym. Nie- 
którzy rozpoczynają naukę programowania, inni chwy- 
tają za myszki i tworzą swoje pierwsze rysunki, jeszcze 
inni poznają tajniki komponowania muzyki. Wszyst- 
kich łączy jednak jedno - chęć zaprezentowania swo- 
ich umiejętności szerokiej publiczności, czego podsu- 
mowaniem jest udział w tworzeniu komercyjnego 
programu. 


my, na mocy której wszystkie 
informacje otrzymane od wy- 
dawcy mają pozostać tylko do 
Waszej wiadomości. Poproście 
także o telefon autorów innych 
programów wydanych w danej 
firmie, aby bezpośrednio od 
nich dowiedzieć się o ich wra- 
żeniach ze współpracy z da- 
nym wydawcą. Jeżeli trafiliście 
na uczciwą firmę, ktora nie ma 
nie do ukrycia, która na bieżą- 
co rozlicza się z autorem i w 
której wszystkie problemy 
mogą być bezkonfliktowo zała- 
twiane, to nie powinno być 
większych kłopotów z otrzyma- 
niem takiego numeru telefonu. 
Podejrzewam, że każdy z twór- 
ców z chęcią odpowie na za- 
dawane pytania. Nie zapomi- 
najcie równieź o spytaniu, czy 
istnieje możliwość wydania 
Waszego produktu za granicą i 
czy firma ma już jakieś do- 
świadczenia w tej dziedzinie. 
Żądajcie konkretów. Poproście 
o przykładowy program, który 
został wydany na Zachodzie. 


Podczas rozmów nie zapomi= 
najcie o świętej zasadzie, że 
gdy w grę wchodzą pieniądze, 
to nie ma kolegów, są tylko 


| partnerzy. Dlatego też wszyst- 
| kie umowy, dotyczące Wasze- 


go programu, sporządzajcie w 
formie pisemnej. Pamiętajcie, 
że umowy ustne nie są dla sądu 
wiążące. Pamiętajcie, aby w tre- 
ści umowy znalazła się klauzu- 


| la, zezwalająca Wam i osobom 


przez Was upoważnionym na 
wgląd w rachunki dotyczące 


| programu, Pod żadnym pozo- 


rem nie wolno się zgodzić na 
propozycję, przedstawioną nam 
podczas rozmów dotyczących 


gry „Cytadela", która brzmiała: 
„-..autor ma prawo wglądu w ra- 
chunki firmy pod warunkiem 
wcześniejszego zgłoszenia ta- 
kiego zamiaru, w czasie i miej- 
scu wskazanym przez wydawcę 
i nie częściej, niż jeden raz w 
roku kalendarzowym" (to jest 
naprawdę autentyczne - przyp. 
autora) 


Nie „bójcie się” prosić © po- 


radę prawną. Wśród wielu ludzi 
panuje pogląd, że prawnicy 
dużo kosztują. Jednak bardzo 
często za niezasięgnięcie po- 
rady płaci się znacznie drożej 
Poza tym sam fakt, że macie 
prawnika, który troszczy się o 
Wasze interesy, daje do zrozu- 
mienia firmie, że bardzo serio 
podchodzicie do sprawy wyda- 
nia Waszego produktu, co po- 
winno wpłynąć na sposób pro- 
waądzenia negocjacji. 


Załóżmy, że wszystko poto- 
czyło się po Waszej myśli. Ma- 
cie w rękach bardzo korzystny 
kontrakt i oczami wyobrażni wi- 
dzicie siebie siedzących przy 
44000 z jakimś hiperrozszerze- 
niem. Co należy zrobić, aby 
czas spędzony przy produkcji 
programu, nie poszedł na mar- 
ne? Po pierwsze, to nie spie- 
szyć się z wydaniem programu 
za wszelką cenę. Aby produkt 
dobrze się sprzedał, musi być 
odpowiednio rozreklamowany. 
Sam fakt, że ludzie słyszeli o 
jego powstawaniu jest jeszcze 
niewystarczający. Już na kilka 
miesięcy przed premierą powin- 
na być puszczona w świat wer- 
sja demostracyjna (tak zwane 
preview). Nie chodzi tu tylko © 
dostarczenie jej do dealerów I 





AK NIE STRACIĆ? 


sklepów, ale nie powinno jej za- 
braknąć także w Internecie, na 
dyskach public domain itd. Jed- 
nocześnie powinna ruszyć kam- 
pania reklamowa w pismach 
komputerowych. Takie przygo- 
towywanie gruntu powinno 
trwać 2-4 miesiące (oczywiście 
nie należy „przeginać”). Gdy 
ludzie zaczną niecierpliwie wy- 
dzwaniać do wydawcy z pyta- 
niem, kiedy program się ukaże 
w sklepach, będzie to oznacza- 
ło, że czas premiery już nad- 
szedł. W tym momencie może- 
cie również popełnić duży błąd. 
Nie zgadzajcie się na to, aby 
premiera wypadła podczas wa- 
kacji. Większość ludzi jest wte- 
dy poza domem, a ci którzy 
zostali, najprawdopodobniej nie 
mają pieniędzy. Po wakacjach 
wszyscy powrócą do domów, 
lecz nie kupią programu z jed- 
nego śmiesznego powodu: gra 
zosłała już złamana. W tym miej- 
scu mała dygresja. Każdą grę 
da się złamać, jest to tylko 
kwestią czasu. 


Pamiętajcie o tym, aby jak 
najmniej osób miało końcową 
wersję gry przed jej wydaniem. 
Tu mała propozycja dla progra- 
mistów: postarajcie się umie- 
ścić w Wam tylko wiadomym 
miejscu numer każdej kopii pro= 
gramu, która opuściła Wasz 
dom przed oficjalną jego pre- 
mierą. Zadbajcie o to, aby każ- 
da osoba, która dostaje od Was 
produkt, czy to w celu testowa= 
nia, czy w jakimkolwiek innym, 
miała oznaczony egzemplarz. 


Dotyczy to również kopii dla 
wydawcy (oczywiście nie musi 
on o tym wiedziec), ktory po- 
tem może Wam zarzucić, że od 
Was na kilka dni przed premie- 
rą nastąpił przeciek, w związku 
z czym w pewnej części kraju 
sklepy nie chcą już brać orygi- 
nalnego produktu, czym nara- 
ziliście firmę na straty. Staraj- 
cie się nie wydać dwóch eg- 
zemplarzy o tych samych nu- 
merach i oczywiście zapisujcie, 
kto jaki numer otrzymał. Jest to 
Wasze swoiste zabezpieczenie, 
a w razie przecieku pozwoli 
Wam z łatwością odszukać win= 
nego. 


kuta jast czeniem grupy astarskiej Vrtuat Design. 
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POLSKIE MAGAZYNY DYSKOWE 


Maksiu/Venture 


„Zasmashka” 


Najpierw ukazał się numer 
zerowy, który był tylko zapowie- 
dzią właściwego magazynu. 
Pierwszy numer „Zasmashki” był 
chyba najbardziej wyczekiwanym 
wydarzeniem roku 1993. Krąży- 
ły pogłoski o rewelacyjnym pro- 
dukcie, a nawet doszło do tego, 
że jeszcze przed wydaniem 
pierwszego numeru oddawano 
na niego głosy na wszelkich 
chartsach. Zin wydany został 
przez wrocławską grupę Alche- 
my. Pierwsze wrażenie po obej- 
rzeniu maga było wręcz szokują- 
ce. Dopracowana w każdym de- 
talu grafika i kod udowadniały, 
że nie bez przyczyny krążyły o 
nim legendy. Niektóre rozwiąza- 
nia, jak na przykład animowane 
tło pod tekstem, potrafiły poru- 
szyć każdego. 

Kolejna sprawa to teksty. Te 
też były doskonałe, choć było 
ich troszkę mało, bo tylko około 
350 KB. Tematem przewodnim 
działu scenowego uczyniono 
party w Żywcu. Zostało ono opi- 
sane w najdrobniejszych deta- 
lach. przedstawiono opinie sa- 
mych partowiczów. Bardzo moc 
ną stroną był dział rozrywki. Nie- 
które teksty Cromaxa, Skorpika 
czy Yohana można uznać za 
wzorcowe. A co najważniejsze, 
była to naprawdę rozrywka na 
poziomie. „Zasmashka” przeła- 
mała pewne stereotypy, w tym 
głównie stereotyp „Kebaba”. Wy- 
dawało się, że nic nie może za- 
grozić pozycji zinu, lecz niestety 
„Zasmashka” zagroziła sobie 
sama. Po prostu pierwszy numer 
był zarazem numerem ostatnim. 
Uważam, że była to wielka strata 
dla polskiej sceny. 


„Przypadkownik” 


Magazyn ten ujrzał światło 
dzienne pod koniec 1992 roku, 
a jego wydawcą była grupa Ge- 
neration. Pierwszy numer wypadł 
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dość dobrze, jak nadebiut, choć 
można było zauważyć wiele wad. 
Przede wszystkim magazyn po- 
wielał schemat kebabowski, za- 
wierał tylko szesnaście artyku- 
łów, których tematyka była bar- 
dzo zróżnicowana. Pod wzglę- 
dem oprawy muzycznej i graficz- 
nej wyglądał dość dobrze. W 
drugim numerze zwiększona zo- 
stała liczba artykułów do dwu- 
dziestu dwóch, natomiast klimat 
magazynu pozostał ten sam. 
Dużym krokiem naprzód był nu- 
mer trzeci. W stosunku do po- 
przedniego zwiększyła się po- 
nad dwukrotnie liczba artykułów. 
Pojawiła się nowa szata graficz- 
na, a co najciekawsze, mogli- 
śmy czytać ten numer „Przypad- 
kownika” przy jednym z dziesię- 
ciu modułów. Numer trzeci wy- 
dany został na trzech dyskach 
właśnie ze względu na tak dużą 
liczbę modułów. Do działania 
magazynu wystarczył jednak 
pierwszy dysk. z 7 

Najbardziej rzucające się w |CO>FNAF1 Ró fi 
oczy różnice to tematyka artyku- 
łów. W tym numerze można było 
poczytać o wielu bardzo intere- 
sujących sprawach dotyczących 
samego komputera, a nie tylko 
jego okolic. Dość długo czeka- 
no na czwarty numer „Przypad- 
kownika” i choć pojawiały się już 
plotki, że się ukazał, to były to 
tylko plotki. Tak naprawdę nu- 
mer trzeci był numerem ostat- 
nim. 


My. Wszystkie artykuły zostały 
pogrupowane tematycznie. W 
„Świerszczyku” można znależć 
między innymi najnowsze chart- 
sy, raport z party, newsy czy za- 
powiedzi nowych produkcji sce- 
nowych. Działów było dwana- 
ście, a w każdym z nich znajdo- 
wało się jeszcze po kilka te- 


tym pierwszym numerze nie była 
ny w jeden plik. Pod względem 


grafiki magazyn prezentował się 
skromnie, ale przyzwoicie. 


Podobnie sprawa miała się z 
muzyką. Jeśli chodzi o kod ma- 
gazynu, to trudno coś konkret- 
nego powiedzieć. Nie szokował, 


DPMĘ stonie" 


ani też nie stwarzał pretekstu do 
drwin, był po prostu przyzwoicie 
napisany. Ten dobrze zapowia- 
dający się mag, podobnie jak 
większość innych. nie wytrzymał 
jednak próby czasu i skończyło 
się na numerze pierwszym. 


„By The Way” 


Magazyn ten był dziełem gru- 
py Pere LaChaise. Pierwszy nu- 
mer ukazał się chyba w marcu 
1994 roku. Jak na debiut, pre- 
zentował się dość dobrze. Pod- 
czas czytania tego maga odczu- 
wało się specyficzny klimat. Dru- 
gi numer ukazał się pod koniec 
stycznia 1995 roku i był równie 
dobry, jeśli nie lepszy. Najbar- 

| dziej podobało mi się to. że au- 
| torzy nie liczyli na jakąś wielką 
| popularność i wysokie miejsce 
w notowaniach magów, ale stwo- 
rzyli dobry magazyn po prostu 
dla idei. Na specjalne słowa 
uznania zasługuje ponadto chy- 
ba najdłuższy artykuł w dziejach 





„Świerszczyk” 


Magazyn ten debiutował w 
kwietniu 1984 roku. Wydawcą 
była poznańska grupa Flyning 
Cows Inc. Mag ten miał doty- 
czyć tylko | wyłącznie spraw sce- 


kstów. Objętość tekstów w ca- | 


zbyt duża, Numer był spakowa- | 








magazynów dyskowych i to nie 
tylko polskich. Mam na myśli 
tekst autorstwa Dersu-Uzały o 
jego pobycie w Stanach Zjedno- 
czonych. Ma długość ponad 230 
KB i naprawdę czyta się go z 
przyjemnością. Jeśli chodzi o 
grafikę i muzykę w „BTW”, to nie 
jest może rewelacyjna, ale 
schludna i ciekawa. Jak już 
wspominałem, ukazały się dwa 
numery i nastąpiła cisza. Przyje- 
mnie byłoby poczytać kolejne 
wydania. 


„Thing” 


Magazyn wydawany przez gru- 
pę Applause. Trudne mi było 
dotrzeć do pierwszych numerów 
tego zinu, dlatego zacznę go 
opisywać od numeru trzeciego. 
Magazyn ten skupiał się wyłącz- 
nie na sprawach sceny i wszyst- 
kim, co z nią związane. Jako je- 
den z pierwszych umożliwiał wy= 
bór wersji językowej tekstów, 
polskiej lub angielskiej. Przed 
wczytaniem magazynu można 
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było pograć w grę, którą obda- 
rzyli nas autorzy maga. „Thing” 
nagrany był na dysku po sekto- 
rach, więc nie można go było 
zainstalować na twardym dysku. 
Od strony graficznej magazyn 
prezentował się bardzo cieka- 
wie, bardzo dobrze skompono- 
wane menu dawało doskonały 
efekt. Artykuły czytało się z przy- 
jemnością, choć w pewnych sy- 
tuacjach dało się wyraźnie od- 
czuć stronniczość autorów, 
zwłaszcza gdy chodziło o pole- 
miki z artykułami z innych maga- 
zynów. Trudno dokładnie powie- 
dzieć, ile się ukazało numerów 
„Thinga”, bo numeracja kolej- 
nych wydań była dość dziwna. 
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Jeśli się nie mylę, zostało wyda- 
nych pięć lub sześć numerów, 
zawierających teksty w języku 
polskim. Żałować należy, że gru- 
pa Applause zaprzestała wyda- 
wania tego magazynu. Był on 
przez długi czas wizytówką pol- 
skiej sceny na Zachodzie. 


„Brain Degenerator” 


Wydawcą tego maga była gru- 
pa GBS, a pierwszy jego numer 
ukazał się we wrześniu 1993 roku. 


Debiutanckie wydanie „Brain De- | 


generatora" było bardzo słabe. 
Rzucało się w oczy to, że artykuły 
zostały napisane „na siłę" | pre- 
zentowały bardzo niski poziom. 
Poza tym w numerze pierwszym 
nie było polskich czcionek, co 
uważam za ogromną wadę. Drugi 
numer, który ukazał się na po- 


czątku grudnia 1993 roku, nie miał | 


już większości wad. Sam maga- 
zyn był kolejną wersją „Kebaba”. 
Zawierał więcejtekstów, na szczę- 
ście już z polskimi czcionkami. 
Ich poziom był niestety nadal bar- 
dzo słaby. Kolejne numery przy- 





nosiły poprawę poziomu, choć po- | 


stępowało to niezmiernie wolno. 
Pomimo tych wszystkich wad, 


„BD” przetrwał jednak, a stało się | 


to chyba dzięki jego specyłiczne- 
mu stylowi. Początkowe numery 
(z wyjątkiem pierwszego) wyda- 
wane były w formie jednego pliku. 
Ostatnim, jaki się ukazał do tej 
pory, był numer siódmy. Zajmo- 
wał on dwie dyskietki i zdecydo- 
wanie się różnił od numerów po- 
czątkowych. Przede wszystkim 
podniósł się poziom tekstów, po- 
prawiła się oprawa graficzna i 
muzyczna. Podobny poziom pre- 
zentował ostatni dotychczas wy- 
dany numer ósmy. „BD” jest nie- 
wątpliwie bardzo ciekawym ma- 
diem. Mam nadzieję, że będzie 
się ukazywał nadal. 


„Prawda” 
(„Telesphor”) 


Magazyn wydawała grupa FCI. 
Pierwszy numer ukazał się w dru- 
giej połowie roku 1993. Podob- 
nie jak pierwszy numer „Brain 


Degeneratora” nie był najwyż- | 


szych lotów, W zasadzie tematem 
głównym była scena. Oczywiście 
były też nieśmiertelne dowcipy i 
recenzje czasopism. Drugi numer 
zawierał większą liczbę artykułów 
i wyglądał niemal jak FileMaster 
albo jakiś inny program użytkowy, 
Nawet wartości liczbowe podane 
zostały w formacie szesnastko- 
wym. Szatę graficzną można więc 
uznać za szczątkową czy wręcz 
nie istniejącą. Muzyka również nie 
była najlepsza. Zdecydowanie naj- 
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minał „Kebaba”. Magazynten, jak 
na owe czasy, nie wyróżniał się 


mocniejszą stroną były teksty, Nie 
ma się zresztą czemu dziwić, sko- 
ro większość artykułów napisał 
Zibi. Po drugim numerze nastąpi- 
ła dość długa przerwa i kolejny 
numer wyszedł pod zmienioną 
nazwą, Magazyn nazywał się te- | 
raz „Telesphor”. Zmieniona zosta- 
ła nie tylko nazwa, ale i wiele in- 
nych rzeczy. Przede wszystkim 
nastąpił siedmiomilowy skok, je- 
śli chodzi o oprawę graficzną i 
muzyczną. Sam kod też uległ 
znacznej poprawie, a w zasadzie 
był napisany od początku. Nowy 
magazyn nie przypominał w niczym 
swojego poprzednika. Bardzo sta- 
ranna obróbka doskonałych te- 
kstów sprawiała, że magazyn ro- 
bił wrażenie pisma bardzo profe- 
sjonalnego. 

Nie ma jednak róży bez kol- | 
ców. „Telesphor” 3 potrzebował 
1.5MB pamięci Chip, aby sie uru- 
chomić. Wykluczało tooczywiście | 
znaczną grupę potencjalnych czy- 
telników. Ostatnim na razie nume- 
rem, który ujrzał światło dzienne, szych, jakie widziałem, jeśli cho- 
był numerczwarty. Zupełniezmie- | dzi o magazyny AMOS-owe. 
niona została grafika, cała utrzy- „Fult'nr'Multn” poruszał dość ob- 
mana w pastelowych kolorach. szemy zakres tematów, nie sku- 
Tym razem magazyn uruchamiał |, piając się zbytnio na jakimś jed- 
się na komputerach z 1 MB Chi- nym szczególnym. Profil pisma 
pu, a więc usunięto poprzednią | przypominał „FatAgnusa”. Pod 
wadę. Tematycznie cały magazyn | względem poziomu zamieszcza- 
poświęcony jest sprawom sceny. nych artykułów plasował się ra- 
Od ukazania się czwartegonume- | czej w średniej krajowej. Oprawa 
ru „Telesphora” minął już ponad graficzna i muzyczna była dość 
rok i na razie nie ukazał się kolej- przyjemna, estetycznie wykona- 
ny numer, mimo że grupa FC| za- na, co dawało w sumie bardzo 
powiedziała jego ukazanie się tuż dobry efekt podczas czytania 
po copy party w Poznaniuw czerw= maga. Do moich rąk dotart tylko 
cu 1996 r. jeden numer tego magazynu i nie 

słyszałem o następnych, zatem 
" wnioskuję, że ną numerze pierw- 
„ Poland szym „Fult'n'Multn” zakończył swój 

Swoimi początkami magazyn | żywot. Osoby, które mają ten ma- 
sięga jeszcze roku 1992 i powi- 
nienem o nim napisać już w jed- 


gazyn w swoich zbiorach, rów- 
nież prosiłbym o kontakt. 

nym z poprzednich odcinków, ale 

nie starczyło miejsca. Wydawali 

go ludzie z Białegostoku i myślę, 
że nie popełnię dużego błędu, jeśli 
stwierdzę, że był on poprzedni- 
kiem „Poczytaj Mi Mamo”. Taki 
wniosek można wysnuć po przea- 
nalizowaniu składu redakcji. Swa- 
ją objętością nie powalał na kola- 
na, średnio w numerze znajdowa- 
ło się około 150 KB tekstu. Grafi- 
ka i muzyka na średnim poziomie, 
oczywiście jak niemal większość 
ówczesnych magazynów przypo- 


sposród innych magów. „Po- 
landB" byt ukierunkowany raczej 
na sprawy sceny, choć porusza= 
ne były i inne tematy. Poziom arty- 
kułów był zróżnicowany, dobre 
artykuły sąsiadowały z bardzo sła- 
bymi. Uśredniając można go okre- 
ślić jako przeciętny. Trudno mi 
dokładnie określić, ile ukazało się 


dość dziwną numerację. Będę 
chyba najbliżej prawdy, jeśli po- 
wiem, że ukazały się cztery wyda- 
nia. Jeśli ktoś ma ten magazyn w 
swoich zbiorach, proszę o kon- 
takt, gdyż sam posiadam tylko je- 
den jego numer, z października 
1992 roku. 


„Fult'n'Multn” 


Wydawcą tego magazynu była 
grupa Fun Factory. Był to maga- 
zyn kodowany w AMOS-ie i muszę 
przyznać, że był jednym z lep- 





„Silesia” 


Pierwszy numer ukazał się w 
październiku 1993 roku. Wydaw- 
cą była grupa Illusion. Numerten, 
jak na debiut, prezentował się 
dość ciekawie. Bardzo starannie 


na. Od strony kodu zin również 
przedstawiał się dość dobrze. 
Poziom tekstów był całkiem nie- 
zły. W pierwszym numerze znala- 





numerów „PolandB”, gdyż miałon | 


wykonana została szata graflcz- 
na, ai muzyka była dobrze dobra- | 








zło się osiemdziesiąt artykułów o 
łącznej objętości około 330 KB. 
Tematyka tekstów była bardzo 
różnorodna, co zresztą było za- 
powiedziane we wstępniaku te- 
goż numeru. Kolejny numer uka- 
zał się już po miesiącu od ukaza- 
nia się numeru pierwszego. Był 
utrzymany w podobnym stylu, lek- 
ko tylko zmieniona grafika, ale 
ogólnie design magazynu pozo- 
stał bez zmian, przybyło artyku- 
łów (było ich około 100). Takie 
dość duże tempo wydawnicze i 
rosnący poziom zapowiadał, że 
powstał nowy liczący się maga- 
zyn. W ciągu kilku następnych 
miesięcy potwierdziło się to. W 
różnych notowaniach (chartsach) 
„Silesia” szybko znalazła się w 
ścisłej czołówce I z czasem zaję- 
ła nawet pierwszą pozycję. Ko- 
lejne numery zdobywały coraz 
więcej czytelników i trzeba przy- 
znać, że były coraz lepsze. Kledy 
wydawało się, że ta dobra passa 
będzie trwała wiecznie, zdarzyło 
się coś, czego nikt nie przewi- 
dział. 

W „Silesii” zaczęły się ukazy- 
wać artykuły dwóch członków gru- 
py Legien. Poglądy głoszone 
przez owych dwóch artykularzy 
stały się przyczyną wielkiego za- 
mieszania wokał magazynu. Do- 
szło nawet do tego, że jeden z 
numerów został nazwany przez 
sporą część sceny „Skinezią”. Po 
długich przepychankach, kilku- 
dziesięciu polemikach w różnych 
magach, ostatecznie od numeru 
dziesiątego „Silesii" zaprzestano 
umieszczania w niej artykułów 
Legionistów. Również od numeru 
dziesiątego radykalnej zmianie 
uległa też szata graficzna. Właści- 
wie można powiedzieć, że pojawi- 
ła się nowa „Silesia”. Nieco go- 
rzej było z artykułami. Ich poziom 
obniżył się w porownaniu do nu- 
merów wcześniejszych. „Silesia" 
przeszła jeszcze jedną transfor- 
mację. Od numeru trzynastego 
ponownie zmieniono grafikę, tym 
razem na jeszcze lepszą (autor- 
stwa Lazura). 

Cóż można powiedzieć w ra- 
mach podsumowania? Cieszyć się 
należy, że mimo różnych zakrętów 
historii, jakie magazyn musiał po- 
konać, „Silesia” nadal się ukazuje. 
a nawet odniosłem wrażenie, że 
zaczęła ponownie odzyskiwać swój 
dawny poziom. Do tej pory ukazało 
się czternaście numerów „Silesii”, 
Czekamy na następne. 

Wszelkie pytania i sugestie 
proszę kierować pod adresem 
internetowym: maksiu©safona. 
tuniv.szczecin.pl lub 

maksiuGarcadia.tuniv.szcze- 
cin.pl 

bądź listownie pod adresem 
redakcji Magazynu AMIGA. 
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Marek Pampuch 


a szczęście każdy taki 
problem da się rozwią- 
zać. W wypadku progra- 


mów wystarczyzajrzeć w | 
głębię aminetowej studni, by | 


znaleźć rozwiązanie. Gorzej jest 


z „kabelkiem”. Potrzebnego hard- | 


ware'u nie da się ściągnąć z In- 
ternetu czy zgrać z kompaktu 

Na szczęście istnieją firmy, 
które starają się pomóc amigow- 
com w rozwiązaniu tego ostat- 
niego problemu. Jedną z nich 
jest Micronik - firma produkują- 
ca multum różnych drobnych 
przydatnych przystawek. Otrzy- 
maliśmy je do opisu i postaramy 
się przedstawić te drobiażdzki 
Czytelnikom. Jest ich jednak 
tyle, że opis musieliśmy podzie- 
lić na kilka części. Dzisiaj pierw- 
sza. 


Interfejs 
do klawiatury PC 


Uważni Czytelnicy MA wiedzą, 
że Micronik produkuje interfejs 
do klawiatury od peceta prze- 
znaczony do wież tej firmy. Nie 
wszyscy jednak wiedzą, że pro- 
dukowany jest także ten sam in- 
terfejs przeznaczony dla normal- 
nejA1200. W tym miejscu może 
ktoś zapytać, „czy to ma sens - 
przecież A1200 ma klawiaturę?". 
Otóż okazuje się, że tak. Pomi- 
jając komfort pisania (można 


Przeciętny użytkownik Amigi często staje przed pro- 
_ blemami, które są spowodowane drobiazgami - a to 
brak jest procedurki, a to kawałka przysłowiowego 


krótszą taśmę do złącza na pły- 
cie głównej, a zatem opisane 
przez Maxyma kłopoty znikają. 
Reszta (a zatem obsługa, cena | 
ocena też) = takie same. 





| LULA Interfejs klawsiury PC 
| doA1200 
DUS LE Micron, Bartoszyce 
DCLEK 67zł 
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sobie np. wziąć klawiaturę na 
kolana) muszę przyznać, że aku- 
rat klawiatura jest jedną z nie- 
licznych części składowych, w 
których PC bije Amigę. Jest 
znacznie wytrzymalsza | wygo- 
dniej się na niej pisze (mogę coś 
o tym powiedzieć, jako osoba, 
która napisała tony tekstów. za- 
równo na Amidze, jak i na pece- 
cie). Interfejs jest bardzo podob- 
ny do tego od wieży (opisanego 
przez Maxyma w MA 1 1/96) róż- 
ni się tylko tym, że wyprowadze- 
nie ma na kablu koncentrycznym, 
a nie płaskim, oraz tym, że ma 
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| Przelotka 
dla 2 dysków AT-Bus 


Wprawdzie odpowiednik takiej 
przelotki można wykonać same- 
mu (np. nabijając dodatkowe 
gniazdo na taśmę przejściówki 
Elsatu), nie każdy ma jednak ta- 
kie możliwości lub umiejętności. 
Złe nabicie gniazda może spo- 
wodować to. że taśma przej- 
ściówki będzie się nadawać do 
wyrzucenia. Przelotka Microni- 
ka ma dodatkową zaletę - nie- 











kabelka. Niestety, nie każdy jest specjalistą od 
| programowania czy elektroniki. 


€ 


dla czterech urządzeń. Przede 
wszystkim jest mała, co ma zna- 
czenie zasadnicze, bo przy czte- 
rech urządzeniach musimy do 
Amigi wpakować nieco więcej 
kabli, Przyznam się, że była to 
jedyna z trzech dostępnych dla 
mnie przelotek tego typu, którą 








re 77 


wielkie rozmiary - co jest ważne 
szczególnie w wypadku AG600 
czy A1200, do której wcześniej 
powpychaliśmy już wiele rzeczy. 


Przeotka dla 2 dysków AT:Bus 


LD LLR 

ILOP AN  Micronik, Bartoszyce 

MH 2521 

RH 9/10 
Przelotka 


dla 4 dysków AT-Bus 


Ta przelotka umożliwia podłą- 
czenie aż czterech urządzeń AT- 
-Bus. Sposób wykonania takiej 
przelotki był wprawdzie opisywa- 
ny w MA, niemniej docierają do 
nas sygnały, że wielu Czytelni- 
ków ma z nią duże problemy. W 


| takich wypadkach użytkownik, 


który „chwycił smak”, zazwyczaj 
zaczyna poszukiwać rozwiązania 
fabrycznego. Przelotka Microni- 


„ka jest chyba najlepszą z dostęp- 


nych „przemysłowych” przelotek 








udało się umieścić wewnątrz 
A1200. Sama przelotka nie roz- 
wiąże jednak sprawy obsługi czte- 
rech urządzeń. Potrzebne jest 
dodatkowe oprogramowanie, 
Zazwyczaj korzysta się tuz IDEF- 
ixa, który nie jest jednak rozwią- 
zaniem najlepszym, choćby przez 
to, że znacznie spowalnia trans- 
ferpodłączonych dysków. Micro- 
nik oferuje specjalnie dla tej fir- 
my napisaną wersję oprogramo- 
wania AT-API(PNP), które oprócz 
obsługi dysków i czytników (tak- 
że tych szybszych) daje użytkow- 
nikowi dodatkowe, niedostępne 
w zwykłym AT-=API, funkcje, takie 
jak możliwość samplowania na 
dysk z kompaktu. Niestety, za- 
równo samo oprogramowanie, jak 
i instrukcja do przelotki są wy- 
łącznie w języku niemieckim. 
Przełotka dla 4 dysków AT-Bus 
Micronik, Bartoszyce 

35H 

8/10 
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Jarosław Horodecki 


acznijmy od pierwszych 
wrażeń. Chodzi oczywi- 
ście o opakowanie. Tra- 
dycyjnie już dla firmy pha- 
se5 jest to wypełnione gąbką 
czarne tekturowe pudełko, w 
którym znajduje się wsunięta do 
specjalnej zabezpieczającej 
przed wyładowaniami torebki 
sama karta graliczna Cyber Vi- 
sion 64/3D. Oprócz niej w pu- 
dełku znajdziemy też dyskietkę 
z potrzebnym do korzystania z 
karty oprogramowaniem oraz in- 
strukcję obsługi, kartę rejestra- 
cyjną i dodatkową ulotkę. 
Bardzo miłe jest to, że w 
odróżnieniu od wszystkich urzą- 
dzeń z phase5, jakie dotychczas 
testowałem, w wypadku karty 
Cyber Vision 64/3D dołączona 
do niej instrukcja obsługi już ja- 
koś wygląda. Napisana jest w 
dwóch językach: niemieckim i 





angielskim, co w zasadzie po- 
winno zagwarantować, że każdy 
poradzi sobie z jej przeczyta- 
niem. Miłe byłoby jednak. gdyby 
w pudełku znalazła się również 
polska wersja dokumentacji. 
Dodatkowa ulotka, o której 
wspomniałem, jest natomiast in- 
formacją o tym, że dołączona 
instrukcja jest niekompletna i nie 
zawiera opisu wszystkich możli- 
wości karty (sic!). Dlatego też 
producent zwraca się o wysłanie 
kuponu, na podstawie którego 
natychmiast po wydrukowaniu 
przesłana zostanie za darmo 
pełna wersja instrukcji. Jest to 
oczywiście bardzo miłe. że otrzy- 
mamy nową instrukcję, natomiast 
na rynku, na którym byłaby jaka- 
kolwiek konkurencja, działanie 
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Cyber Vision 64/3D 


kartę graficzną o nazwie Cyber Vision 64. Technologie 
w świecie komputerów idą bardzo szybko do przodu, a 
firmy amigowe nie zawsze za nimi nadążają. Dlatego 
też bardzo się ucieszyłem, gdy mogłem do swojej 
A3000 włożyć kartę graficzną z układami $3 Virge. 


takie byłoby chyba nie do pomy- 
ślenia 

Najważniejsza ze wszystkiego 
jest oczywiście sama karta gra- 
ficzna. Jest to typowa amigowa 
karta o pełnej długości i nieco 
mniejszej niż typowe commodo- 
re'owskie karty wysokości. Dzię- 
ki temu łatwo zmieści się w do- 


wolnej obudowie każdej wersji 
Amigi, W porównaniu z poprze- 
dnią kartą, Cyber Vision 64, w 
wypadku CV64/3D nie ma pro- 
blemu z zastosowaniem jej w 
Amigach ze slotami Zorro II, z 
których karta również potrafi 
korzystać. Dzięki temu nowe CV 
można na przykład włożyć do 
Amigi 1200, przełożonej do obu- 
dowy tower, wyposażonej w od- 
powiednią płytkę rozszerzającą. 
Oczywiście nadal istnieje możli- 
wość korzystania ze slotów Zor- 
ro Ill w Amigach 3000 i 4000, 
których zastosowanie zwiększa 
szybkość działania karty. 

Nie wszystko jest jednak tak 
różowe. Bardzo nie podoba mi 
się rezygnacja ze standardowo 
montowanego gniazda wejścia 


dla sygnału wideo, jak miało to 
miejsce w starym CV64. Roz- 
wiązanie takie umożliwiało swo- 
| bodne przełączanie między try- 
bami Amigi i CV64, a szczegól- 
nie przydatne było dla licznej 
| przecież grupy użytkowników 
| Amig 3000 i 3000T - kompute- 
rów wyposażonych fabrycznie 





| weflicker-fixer podwajający czę- 
| stotliwość poziomą trybów PALi 
NTSC. W CV64/3D możliwe jest 
już jedynie zamontowanie mo- 
dułu scan-doublera, którego sto- 
sowanie ma sens tylko w A4000 
i ewentualnie A1200. Użytkow- 
nicy A8000 muszą natomiast 
zafundować sobie ręczny prze- 
| łącznik monitorów lub po prostu 
korzystać z dwóch monitorów 
(VGA i RGB). Również użytkow- 
nicy monitorów  Microvitec, 
schodzących do częstotliwości 
poziomej 15 kHz, będą musieli 
pomyśleć o ręcznym przełączni- 
ku. Jest to na pewno jedna z 
| większych wad nowego CV64/ 
3D 
Sercem CV64/3D jest stosun- 
kowo nowa kość firmy $3, na- 











TRZY WYMIARY 
"W KOLORZE 


, Niedawno opisywałem na naszych łamach doskonałą 


zwana Virge. Nazwa ta pochodzi 
od angielskich słów Video and 
Rendering Graphics Engine. 
Jest to kość 64-bitowa, która 
obok podstawowych funkcji gra- 
ficznych wykonuje także bardziej 
skomplikowane operacje po- 
trzebne do tworzenia trójwymia- 
rowych obrazów z wypełnianymi 
lub teksturowanymi powierzch- 
niami. S3 Virge, zamontowana 
na karcie CV64/3D, to kość ko- 
rzystająca z układów pamięci 
DRAM iz zegara RAMDAC-a 135 
MHz. Kość ta ma również wbu- 
dowane funkcje tzw. multimedial- 
ne, czyli przygotowana jest tak, 
aby przyspieszyć obsługę wideo, 
apo zastosowaniu odpowiedniej 
przystawki odtwarzać całoekra- 
nowe filmy, zapisane w formacie 
MPG. Co więcej, może też 
współpracować z urządzeniami 
NTSC oraz PAL po zainstalowa- 
niu odpowiedniego dekodera. 
Teoretyczne możliwości nowej 
graficznej kości są więc na pew- 
no bardzo duże. Aby z nich jed- 
nak korzystać, trzeba zalnstalo- 
wać odpowiednie oprogramowa- 
nie. 

Pakiet sterowników i progra- 
mów konfiguracyjnych dla 
CV64/3D jest zapisany na jed- 
nej dołączonej do karty dyskiet- 
ce. Instalacja wszystkich nie- 
zbędnych de uruchomienia kar- 
ty bibliotek i sterowników nie jest 
trudna. Wystarczy uruchomić 
skrypt dla standardowego ami- 
gowego installera i uważnie czy- 
tać zadawane przez komputer 
pytania. Skrypt skasuje wszyst- 
kle składniki starszej wersji sy- 
stemu CyberGFX | skopiuje do 
odpowiednich katalogów po- 
trzebne biblioteki oraz sterowni- 
ki do obsługi monitora. Na ko- 
niec trzeba jeszcze zresetować 
komputer (również zrobi to in- 
staller) i można przystępować do 
pracy z nową kartą graficzną. 
Podczas instalacji skrypt propo- 
nuje też zainstalowanie szeregu 
specjalistycznych sterowników, 
przeznaczonych dla konkretnych 
programów. Są to: Maxon Cine- 
ma 4D, PhotowWorx, Photoge- 
nics, Real3D Library, ADPro 
2.5.0 Saver, ADPro 2.5.0 Win- 
dow, ImageFX oraz AMax. 

Po resecie komputera pierw- 
szą nowością, jaką łatwo zauwa- 
żyć, jest nowe logo Cyber Vi- 
sion, pojawiające się podczas 
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uruchamiania sterownika do 


monitora. Nie jest to jednak istot- 





na zmiana. Po wczytaniu syste- 


mu trzeba jeszcze wybrać jedną 
z obsługiwanych przez CV64/ 
3D rozdzielczość. Dostępne są 
tryby graficzne od 320 x 200 do 
1280 x 1200 pikseli, korzysta- 
jące z palety od 256 do 16 min 
kolorów. Oczywiście liczba ko- 
lorów ograniczona jest ilością 
wolnej pamięci graficznej karty. 
W wersji 4 MB można skorzy- 
stać na przykład z trybu 1024 x 
x 768, pracującego w 24 bitach, 
natomiast w wersji 2 MB można 
z tej palety korzystać tylko w try- 
bie 800 x 600. 

Interesującym szczegółem 
jest natomiast sposób wybiera- 
nia liczby kolorów w trybach 24- 
bitowych za pomocą standardo- 
wego programu konfiguracyjne- 
go Workbencha. Przesuwając 
suwak liczby kolorów dojdziemy 
do liczby 16 min (16777216) 
i... suwak można przesuwać da- 
lej! Za pomocą workbenchowe- 
go programu ScreenMode moż- 
na więc na przykład uruchomić 
tryb 800 x 600 w 32 bitach. 
Ponieważ jednak brakuje odpo- 
wiednich programów, które po- 
trafiłyby taki tryb obsługiwać, 
trudno sprawdzić, czy rzeczywi- 
ście obsługiwany jest kanał alfa. 
Warto natomiast dodać, że w 
programach, które nieco lepiej 
niż Workbench radzą sobie z 
ustawianiem większej liczby ko- 
lorów, na przykład Page Stream 
3 czy testowy WSpeed, maksy- 
malną liczbą kolorów w trybie 
800 x 600 w 24-bitach jest już 
zwykłe 16 M. Być może takie 
zachowanie programu jest spo- 
wodowane tym, że podobnie jak 
drukowana instrukcja, tak idołą- 
czone do karty oprogramowanie 
nie jest jeszcze w swojej osta- 
tecznej wersji. 

Samo oprogramowanie z 
punktu widzenia użytkownika nie 
zmieniło się zbytnio w porówna: 
niu z jego poprzednią wersją. 
Ustawianie parametrów monito- 
rów jest tak samo niewygodne 
jak poprzednio. Tak samo jak 
poprzednio brakuje programu, 
umożliwiającego łatwe przesta- 
wianie opcji, które zapisane są 
w formie plików w katalogu ENV. 
Programy takie istnieją, trzeba 
je jednak osobno ściągać, na 
przykład z archiwum Aminet. 
Szkoda, że phase5 nie pomyśla- 


ło o włączeniu ich do pakietu. 


Pojawił się natomiast program 
odtwarzający animacje MPG. 
Niestety, wymaga on dodatko- 
wej biblioteki, której nie ma w 
pakiecie. Generalnie więc opro- 
gramowanie trochę rozczarowu- 
je. 
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OSIĄGI W OPERACJACH GRAFICZNYCH 


Test 1 (2) 
Pegle 90822 83832 
Linie 14723 12991 
Linie pionowo/poziomo 39774 27456 
Okręgi 165 412 
Pipsy 420 371 
Prostokąty 12264 255 
Wypelniame 24682 146 
Przewąanie poziome 3256 538 
Prewąanie pionowe 3296 486 
Tekst 10137 3410 
Tekst w okienku 1448 31 
Otmaece okienka 137 80 
Skalowanie obenka 232 132 
Poruszanie okienka 76 46 
Zamiana ekranów 28 1 


1. 0964/3D, 800 x 600 x 8 bet 

2. 0V64/3D, 800 x 600 » 24 bit 

3. Cv64, 800 x 600 x 5 bil 

4. (V64, 800 x 600 1 24 bit 

5. PAL Hi-Res Laced 724 x 548 » dont 





Tym, co jest jednak najbar- 
dziej interesujące w przypadku 
tego typu karty, jest szybkość 
jej działania. Podobnie jak w 
opisie ©V64 prezentuję wyniki 
uzyskane za pomocą programu 
wSpeed, uruchomionego w 
identycznej konfiguracji sprzę: 
towej, jak poprzednio: Amiga 
3000, 8 MB Fast, 2 MB Chip, 
MC68030/25 MHz. Pragnę 
podkreślić, że uzyskane wyniki 
zaskoczyły mnie, dlatego próby 
powtarzałem aż trzykrotnie, usu- 
wając wszelkie programy rozsze- 
rzające funkcje Workbenach. Ni- 
czego to jednak nie zmieniło. 

Uzyskane wyniki wymagają 
chyba komentarza. Szczególne 
dziwią znacznie słabsze, niż w 
przypadku starego CV64, wyniki 
w wykonywaniu podstawowych 
funkcji graficznych, jak rysowa- 
nie piksela, linii czy okręgów - 
zwłaszcza w trybie 8-bitowym. 
Powody mogą być dwa: albo 
dołączone do karty oprogramo- 
wanie nie potrafi jeszcze dobrze 
obsługiwać wszystkich funkcji 
karty, albo też kość S3 Virge, 
będąc układem nastawionym na 
przyspieszenie funkcji 3D, kła- 
dzie nieco mniejszy nacisk na 
podstawowe funkcje graficzne, 


co jednak trochę dziwi. Nieco 


szybciej działają natomiast inne 
funkcje, jak wypełnianie, czy też 


rysowanie prostokątów i przewi- 
janie zawartości ekranu. Są to ( 


więc opcje nastawione w głów- 
nej mierze na zastosowanie w 
grach komputerowych. 

Jak jednak ©V64/3D wpływa 
na pracę poszczególnych pro- 
gramów? Generalnie jej działa- 
nie jest nieco wolniejsze niż star- 
szego C©V64. Większą jej szyb- 
kość widać tylko przy wykony- 
waniu niektórych konkretnych 


Tj BOL Tani 681, _Y WGA reg > . * zaa 4 a 
FUEETENL OZ na orią ida 





14) (5) 


330059 81099 46966 
41140 10277 307 
54641 22796 1322 
43555 432 247 
14960 389 222 

1056 962 36 
15736 146 82 
1418 141 22 
1412 123 24 
11524 9694 1934 
681 101 147 
138 54 48 
228 152 80 
58 11 15 
34 8 501 


funkcji, o jakich już wspomnia- 
łem. Wamigowych grach, korzy- 
stających zazwyczaj ze zwykłych 
trybów amigowych, przyspiesze- 
nia oczywiście nie ma żadnego. 
Liczyć można jedynie na szyb- 
sze działanie gier doomopodob- 
nych. W praktyce działają one 
na pewno szybciej niż w zwy- 
kłych trybach PAL, aczkolwiek 


.. 


Św 
ex. 


na procesorze MC68030/25 
MHz płynnego ruchu w wyższych 
rodzielczościach spodziewać się 
oczywiście nie można. Sądzę 
jednak, że na realny wpływ funk- 
cji karty na szybkość działania 
tego typu gier trzeba będzie po- 
czekać, aż będą one odpowie- 
dnio zoptymalizowane właśnie 
dla tej konkretnej karty graficz- 
nej. 

Podsumowując mogę powie- 
dzieć, że CV64,/3D jest na pew- 
no ciekawą i przyszłościową pro- 
pozycją dla Amigi. Jest to karta 
generalnie bardzo szybka, gwa- 
rantująca dobre osiągi i dająca 
możliwość otrzymania trybów 
graficznych o wysokich rozdzie|- 
czościach przy zachowaniu wy 
sokich częstotliwości odchyla- 
nia pionowego i poziomego. 
Warunkiem jest tu oczywiście 
posiadanie dobrego monitora. 
Na pełne wykorzystanie możli- 
wości karty trzeba jednak bę- 
dzie jeszcze poczekać do cza- 
su, gdy na rynku ukaże się przy- 
gotowane specjalnie dla niej, 
dobre oprogramowanie. 


Eureka, Września 
1/10 
11598 
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| Marek Pampuc 


Książka zawiera opisy 
100 amigowych progra- 
mów Public Domain i 
Shareware. Warunkiem 
umieszczenia programu 
w książce była możli- 
wość uruchomienia go 
na dowolnej Amidze, po- 
cząwszy od A500 z 1 MB 
pamięci i systemem ope- 
racyjnym 1.3, a skoń; 
czywszy na A4000 z kar- 
tą CyberStorm060. 

Każdy program zaopa- 
trzony jest w metryczkę 
z informacją o jego auto- 


leźć dany program. 











„Program dla Kowalskiego” 


Amiga - wszystkie typy 





rze, objętości i numerze wersji, ewentualnej opłacie re- 
jestracyjnej, języku, w jakim napisana jest instrukcja do- 
łączana do programu oraz źródle, w którym można zna- 


większość programów opisanych w tej książce, mimo 
że czasem nie są to produkcje najnowsze, jest przez 
autora książki używana na co dzień. 


Stron 224, format B5, oprawa miękka. | 
ISBN 83-85545-43-3 | 
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YZ B TEST 


Stanisław Szczygieł (Stanley) 


o. że powszechnym obe- 
cnie nośnikiem stał się 
dysk optyczny, a nie dys- 
kietka, jest wynikiem co- | 
raz większych objętości progra- 
mów. Generalnie jednak wciąż 
GD-ROM ustępuje szybkością 
pracy twardym dyskom oraz, co 
znacznie ważniejsze, wciąż nie 
pozwala na zapis danych... To- 
też tak naprawdę rola, jaką speł- 
niają płytki optyczne, sprowadza 


czyć innością. Do takich 





Napęd CD-ROM to już towar ogólnie dostępny na 
rynku. Niektóre jednak egzemplarze potrafią zasko- 


na pewno należy napęd 


| firmy Pioneer. 


oł WT 27 
atęwa! H 
jezde tti 247: 
Hnostiny pźłnis 11 


ANIGA 


MaGakyn AMIGA 


się do trwałej, pewnej, bezpiecz- 
nej archiwizacji danych. Jeśli 
jednak nawet gry mieszczą się 
często na kilku, kilkunastu dys- 
kach, to tym bardziej różnego 
rodzaju archiwa wiedzy, ency- 
klopedie, spisy itp., mogą za- 
wierać dane nie mieszczące się 
na jednej płycie. O ile jednak 
gracz może w domu spokojnie 
wymienić jeden dysk CD na dru- 
gi, o tyle np. w miejsach publicz- 
nych, choćby bibliotekach ko- 
rzystających z elektronicznych 


archiwów danych o zbiorach 
książkowych, już nie jest to ta- 
kie łatwe i znacznie spowolniło- 
by pracę i wyszukiwanie potrzeb- 
nych informacji. Konieczne jest 
więc jednoczesne podłączenie 
kilku czytników lub... jednego, 
ale obsługującego wiele płyt! 
Takim właśnie czytnikiem dys- 
ków jest napęd DRM-524X, Ww 








A zeza w Wydawnictwie Lupus książkę 
Marka Pampucha | 
„Program dla Kowalskiego” | 
| 


Zamówioną książkę: 
[| odbiorę osobiście w Wydawnictwie 
cena: 13 zł 90 gr 
[] proszę wysłać mi pocztą 
cena: 13 zł 90 gr + koszt wysyłki 
(1 zł 20 gr w Warszawie, 1 zł 50 gr poza Warszawą) 
| 


Mój adres: 

Imię i nazwisko: 
RODZ ATZ Arai a nsD ARD = 
MISJSGOWOSÓJ 1.1. 0 zo a EK daria doda m 
UGAS ac SSE BRAC c OTO NOA 
Dołączam potwierdzenie wpłaty. 

Kupon jest ważny do 31.03.97. 





Aby otrzymać książkę należy 
1. Wypełnić starannie kupon, zwracając szczególną uwagę na 
czytelne wpisanie adresu (najlepiej drukowanymi literami) oraz 
zaznaczając krzyżykiem, czy książka ma być wysłana pocztą, czy 
będzie odebrana osobiście w Wydawnictwie. 
2. Dokonać odpowiedniej wpłaty na konto: 
Lupus Sp. z o.o. IX Oddział PKO BP w Warszawie 
R-k nr 10201097-318121-270-1-111. 
3. Przysłać do Wydawnictwa pod adresem: 
Wydawnictwo Lupus Sp. z o.o. 
00-739 Warszawa, ul. Stępińska 22/30 
dołączając potwierdzenie wpłaty. 
Zamówień i wpłat można dokonywać również osobiście w sie- | 
dzibie Wydawnictwa. Osoby zamawiające książki z odbiorem w | 
Wydawnictwie będą zawiadomione o dokładnym terminie odbioru. 
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jego wnętrzu można umieścić aż 
6 krążków, które możemy wygo- 
dnie obsługiwać. 

CD-ROM dociera do odbiorcy 
wraz z kompletem oprogramo- 
wania dla różnych platform 
sprzętowych (peceta, maca). 
Niestety, Amigi nie znajdziemy 
na etykietkach dysków. Nie mu- 
simy się tym martwić, choć o tym 
za chwilę. Znajdziemy także dwie 
książeczki - podręcznik instala- 
cji sprzętowej i opis oprogramo- 
wania, W komplecie jest także 
kabel sieciowy oraz specjalna 
kaseta na płyty CD, 

Napęd wywiera mocne wraże- 
nie. Duża, estetyczna obudowa, 
niemały ciężar, widoczna staran- 
ność wykonania - wszystko to 
zapowiada urządzenie trwałe i 
warte swojej ceny. Napęd CD 
jest wyposażony w interfejs 
SCSI-II, dwa złącza standardu 
Amphenol-50 umożliwiają włą- 
czenie go do łańcucha urządzeń 


SCSI. Na płycie czołowej znaj- | 


dują się przyciski włącznika za- 
silania, regulator głośności, wy- 
rzutnik kasety. Na tylnej: dwa 
złącza SCSI, gniazda Audio oraz 
przełączniki trybu pracy termi- 


PIONEER DRM-624X 


natora i ustawienia numeru urzą- 
dzenia. Widoczne są także dwie 
diody LED - zasilania i odczytu 
(zajętości). 

Oto dane techniczne urządze- 
nia: 

- CD-ROM zgodny z normami 
tzw. Yellow Bock (dane) i Red 
Book (muzyczne); 

- przełączana gęstość zapisu: 
512 lub 2048 bajtów na sektor; 

- intertejs SCSI-II; 

- szybkość transmisji: 676 
KB/s, w trybie burst 4,63 MB/s; 

- wewnętrzny bufor: 128 KB; 

- średni czas dostępu: 150 ms. 

Odtwarzanie muzyki; pasmo 4 
Hz do 20 kHz, współczynnik sy- 
gnał/szum nie mniejszy niż 82 
dB, harmoniczne poniżej O, 1%, 
wyjście stereo chinch (Line Qut 
1.7 V +/-0,5 V] oraz wyjście na 
słuchawki wraz z osobnym regu- 
latorem głośności. 

Napięcie zasilania: 1 10-240 V 
(automatyczny wybór), pobór 
pradu przy 240 V około 0,20 A. 
Aktywną płytę wybiera się na dro- 
dze mechanizmu LUN (Logical 
Unit Number). Umożliwia to wy- 
bór jednego z ośmiu urządzeń 
logicznych, podpiętych pod je- 
den numer urządzenia, 
Wymiary: 210x88,3x370,5 cm. 
Waga: 3,7 kg. 


Współpraca 
napędu z Amigą 


Jak dla wszystkich typowych 
urzadzeń SCSI - bezproblemo- 
wa! Wystarczy sięgnąć po do- 
wolny z dostępnych pakietów 
oprogramowania do CD dla Ami- 
gi (ja korzystałem z AsimCDFS, 
polecam) i sprawa jest załatwio- 
na! Już podczas instalacji pakie- 
tu oprogramowanie sugeruje za- 
łożenie odpowiedniego sterow- 
nika i podpowiada sposób ob- 
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sługiwania napędu. Możliwe są 
dwa rodzaje pracy: 

- wszystkie kieszenie napędu 
montowane jako niezależne dys- 
kii obsługiwane z osobnych ikon 
na ekranie; wymaga to jednak 
pewnej znajomości spraw i umie- 
jętnego skonfigurowania urzą- 
dzen; 

- część (bądź wszystkie kie- 
szenie) zainstalowane jake jeden 
napęd (jedna ikona na ekranie), 
a aktywna płyta wybierana osob- 
nym programem o nazwie Disk- 
Changer (będącym m.in. w kom- 
plecie oprogramowania Asim- 
CDFS) 

Oba tryby można ze sobą mie- 
szać, choć zdecydowanie nie 
jest to wskazane. Najrozsądniej- 
sza jest instalacja urządzenia 
jako jednego napędu i wykorzy- 
stywanie programu DiskChan- 
ger. 

Kompakty umieszczamy w spe- 
cjalnej kasetce z wysuwanymi 
płytkami pod dysk. Kasetę wkła- 
damy następnie do napędu. Po 
włączeniu komputera następuje 
zainicjalizowanie pracy napędu: 
po kolei wczytywne są tacki z 
płytkami i następuje sprawdza- 
nie, w których tkwią krążki z da- 
nymi. Trwa to kilkanaście sekund, 
po czym na ekranie pojawia się 
albo kilka ikon (pierwszy tryb pra- 
cy). albo jedna oraz uruchomio- 
ny zostaje program DiskChanger, 
z listą płytek dostępnych w napę- 
dzie. Kliknięcie myszką na wy- 
branej płytce powoduje jej uak- 
tywnienie wewnątrz czytnika. Ob- 
sługa jest więc prosta i wygodna 
(na pececie wygląda to znacznie 
gorzej). Napęd umozliwia obsłu- 
gę dysków muzycznych. Pracą 
czytnika możemy sterować za po- 
mocą interfejsu SCSI - ustawia- 
nie głośności, balans... Dodat- 
kowo można podłączyć słuchaw- 
ki do gniazda na płycie czołowej. 
Możliwa jest wówczas ręczna, za 
pomocą pokrętła, regulacja siły 
głosu. A jakość odtwarzanego 
dźwięku jest po prostu perfekcyj- 
na. 

Napęd pracuje cicho, spraw- 
nie, głośniejsze dźwięki docho- 
dzą wyłącznie podczas wymiany 
płyt. Możliwe jest oczywiście 
wczytywanie danych tylko z jed- 
nej. Wszelkich zmian płyt napęd 
dokonuje oczywiście sam, auto- 
matycznie. Nam, użytkownikom, 
pozostaje jedynie wskazać inte- 
resującą nas nazwę dysku (Disk- 
Changer) lub ikonę. 

Jedynym minusem była nieco 
niższa, od znamionowej, szyb- 
kość transmisji danych. Oscylo- 
wała ona w granicach 400-500 
KB na sekundę. Winę za to po- 
nosi jednak tylko sterownik na- 
pędu, dość już stary. 
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Ocena 


Cóż, napęd Pioneer DRM- 
624X z całą pewnością nie jest 
przeznaczony do zastosowan do- 
mowych. Nadaje się znakomicie 
natomiast wszędzie tam, gdzie 
korzystamy z rozległego (na kil- 
ka krążków) archiwum danych, 
czy też rozbudowanych biblio- 
tek grafik, klipów bądź innych 
informacji. Automatyczny wybór 
dysku przez urządzenie daje de 
facto możliwość wprowadzenia 
danych o objętości rzędu 3,6 
GB - to już naprawdę dużo. Naj- 
lepsze więc miejsce pracy dla 
napędu to lokalne serwery sie- 
ciowe, udostępniające archiwa 
danych. Czytnik jest produktem 
ściśle profesjonalnym: jakość 
pracy umożliwia wykorzystanie 
go w dowolnych miejscach, © 
wysokiej odpowiedzialności za 
poprawne działanie. Oczywiście 
szkoda, że nie ma przetłumaczo- 
nej instrukcji działania, szkoda, 
że brak oprogramowania obsłu- 
gi CD dla Amigi. Obsługa jest 
jednak tak typowa dla urządzeń 
SCSI, że nawet bardzo przecięt- 
nie orientujący się w sprzęcie 
użytkownik, korzystający z inter- 
fejsu SCSI, poradzi sobie z in- 
stalacją. 

Instalację programową zała- 
twia za nas insłalator pakietu, a 
komplet programów do obsługi 
CD możemy znaleźć w zasobch 
Aminetu. Sama obsługa jest po 
prostu wzorem pracy z multime= 
diainymi urządzeniami: czytelna, 
łatwa i szybka, Wybór płyty uła- 
twia dodatkowe możliwość włą- 
czenia opisu jej zawartości. W 
sumie więc można ocenić na- 
pęd bardzo pozytywnie: szkoda 
tylko, że abecnie brakuje szer- 
szych możliwości wykorzystywa- 
nia... Jest to kolejne urządzenie 
do profesjonalnej pracy i dostę- 
pu do rozbudowanych archiwów 
na nośnikach optycznych, znacz- 
nie lepiej funkcjonujące na Ami- 
dze niż na pececie. Oby to był 
kolejny krok w dziedzinie pro- 
macji Amigi tam, gdzie pecetnie 
powinien nigdy zaistnieć. 

Czas na ocenę. Do pracy nie 
mam żadnych zastrzeżeń, ale 
brak polskiego tłumaczenia in- 
strukcji i oprogramowania, a w 
ogóle brak informacji, że urzą- 
dzenie współpracuje z Amigą (i 
to doskonale), obniża ocenę © 
dwa punkty. Konstrukcja warta 
polecenia osobom przechowu- 
jącym bogate archiwa danych... 


LŻrISSIAMĄ |nitel-Serws, Warszawa, 

tel. 675-45-10 | 
„DE 1400 al | 
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CINEMA 
XTENSIONS 


Przed miesiącem miałem przyjemność przedstawić 
najnowszą wersję programu do tworzenia obrazków 
i animacji 3D - Cinema 4D, niemieckiej firmy 
Maxon, który w wersji kompaktowej ukazał się na : 
rynku pod koniec 1996 roku. Jedną z wielu zalet 
tego programu jest jego modularność i otwarta 
architektura. Pozwala to na powiększanie jego 
możliwości przez dołączanie dodatkowych modułów 
realizujących nowe funkcje. Moduły te, uruchamia- 
ne bezpośrednio z poziomu programu, mogą prze- 
słać wynik swojego działania bezpośrednio do aktu- 
alnie konstruowanej sceny lub zapisać go na dysk. 


Tadeusz Talar 


dąc niejako „za ciosem”, nie- 
miecka firma wydała niedaw- 
no kolejny krążek CD, który 
zawiera użyteczne moduły, 
wspomagające pracę z Cinema 
4D. Wystarczy zainstalować je 
w katalogu ERWEITERUNGEN, 
który można znaleźć w katalogu 
MaxonCINEMA, i to wystarczy, 
by można było ich używać z po- 
ziomu Cinema 4D. Płyta zawie- 
ra pełne wersje trzech „plug 
in'ów". tzn. CinemaFONT, Ci- 





nemawORLD, CinemaTREE 
oraz pełną wersję programu 
MagicLink. Edycja kompaktowa 
zamieszczonych na płycie pro- 
gramów pozbawiona jest in- 
strukcji obsługi w klasycznej, 
drukowanej formie. Mamy nato- 
miast szczegółowy podręcznik 
posługiwania się programami w 
postaci stron WWW (znanych 
zapewne internautom plików 
HTML), które możemy przeglą- 
dać przy użyciu, znajdującej się 
na płycie, znanej „przeglądar- 
ki" WWW - programu IBrowse 
1.01 w wersji Lite. 
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Język HTML pozwala na atrak- 
cyjniejszą formę redagowania i 
prezentacji dakumentów niż for- 
mat AmigaGuide, dlatego też 
hypertekstowemu podręczniko- 
wi do płyty Cinema Xtensions 
trudno jest cokolwiek zarzucić. 
Ja wprawdzie wolę czytać tekst 
z normalnych kartek, a nie z ekra- 
nu monitora, ale koszt druku 
podręczników z pewnością 
odbiłby się na cenie kompaktu. 
Trochę szkoda, że dokumenta- 
cja napisana jest jedynie w języ- 
ku niemieckim, a nie w bardziej | 


zrozumienie niektórych termi- 
nów, użytych przez autorów z 
firmy Maxon, dla których nie 
można znależć racjonalnego 
polskiego odpowiednika, posłu- 
gując się popularnymi słownika- 
mi języka niemieckiego. 


Oprócz wspomnianych modu- 

/ łów na płycie znajduje się sporo 
animacjii obrazków utworzonych 
programem Cinema 4D, a także 
pokażna kolekcja obiektów 3D. 
Całość uzupełnia kilka progra- 
mów do wyświetlania i obróbki 
animacji, tzn. MainActor (pełna 
wersja 1.5), MainView Broadcast 


popularnej angielskiej wersji ję- 
zykowej. Ułatwiłoby to znacznie 


MaxznCNEMAWOFLD_ Copyrigrź © 1368/50 
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(przeglądarka animacji z komer- 
cyjnej wersji MainActor Broad- 
cast), CyberANIM, CyberAvl 
oraz znany Viewtek. 


Wracając do zamieszczonych 
na płycie modułów wspomagają 
cych pracę w Cinema 4D, warto 
zaznaczyć, że mogą one współ- 
pracować jedynie z wersją 2. 
tego programu lub nowszą. Nie 
jest możliwe używanie tych mo- 
dułów z dość rozpowszechnio- 
ną wersją Cinema 4Dv. 1.5. 


CinemaFONT 


Moduł ten służy do tworzenia 
w Cinema pseudotrójwymiaro- 
wych napisów. Tekst pisany jest 
nie czcionkami bitmapowymi czy 
Intellifonts, ale, UWAGA!, jedy- 
nie czcionkami formatu Adobe 
Type 1. Nie jest to dużą wadą, 
gdyż z programem dostarcza- 
nych jest kilkanaście takich 
czcionek, lecz są one pozbawio- 
ne charakterystycznych dla ję- 
zyka polskiego znaków „z ogon- 
kami". CinemaFONT pozwala nie 
tylko na kreowanie napisów, ale 
także na konwersję całego ze- 
stawu znaków danej czcionki do 
formatu 3D, akceptowanego 
przez funkcję SPEZIALOBJEK- 
TE/TEXT programu Cinema 4D. 
W praktyce moduł CinemaFONT, 
choć nie najszybszy w działaniu, 
spisuje się bez zarzutu. Bardzo 
rzadko, zwłaszcza przy bardziej 
wymyślnych kształtach czcio- 
nek, zdarza się efekt „niezamy- 
kania płaszczyzn”, ale daje się 
to bez problemu skorygować w 
Cinema 4D. Szersze intormacje 
o CinemaFONT można znaleźć 
w Magazynie AMIGA nr 1/96. 


CinemaWORLD 


Kolejny ciekawy i użyteczny | 


moduł umieszczony na płycie 
Cinema Xtensiens służy do two- 
rzenia pseudotrójwymiarowych 
krajobrazów. Modelowanie pa- 
górków, kanionów, rzek, wyse- 
pek itd. od dawna stanowiło 
prawdziwą zmorę grafików para- 
jących się  „raytracingiem”. 
Wszystkie te elementy krajobra- 
zu są bowiem ze swej natury nie- 
regularne i odtworzenie ich na- 
turalnego wyglądu. pozbawione- 
go komputerowo-cyfrowego „na- 
lotu”, jest rzeczą niezwykle 
żźżmudną. W programie Cinema 
4D jest, co prawda, specjalna 
funkcja, tzn. FRAKTAL, która 


potrafi kreować w miarę niere- 


gularne, atym samym realistycz- 
nie wyglądające obiekty. ale 


| wpływ deklarowanych przez nas 


parametrów na wygląd tych 
obiektów tylko nieznacznie uła- 


twia pracę. W tym miejscu z po- 
mocą przychodzi nam właśnie 
CinemawORLD. Przy użyciu 
tego modułu możemy w komfor- 
towy sposób niejako naszkico- 
wać mapę fizyczną oddającą 
ukształtowanie terenu, jaki chce- 
my utworzyć (przez oznaczenie 
określonym kolorem lokalizacji 
gór, dolin, wyżyn itp.), następ- 
nie określić poziom morza lub 
rzeki przepływającej doliną i na 
podstawie tych parametrów Ci- 
nemaWORLD utworzy trójwymia- 
rowy odpowiednik naszej mapy 
w programie Cinema 4D. Co cie- 
kawe, poszczególnym zakresom 
wysokości możemy przypisać 
odrębne materiały (np. szczyty 
śnieżnobiałe, doliny zielone) 
oraz określić rodzaj i gęstość 
występowania na każdym z za- 
kresów wysokości wybranych 
przez nas obiektów (symulują- 
cych np. roślinność). 


Oczywiście nic nie stoi na 
przeszkodzie, by gotowy krajo- 
braz zmodyfikować narzędziami 
Cinema 4D, np. przez wymianę 
materiałów czy ostateczną ko- 
rekcję wyglądu. Przyznam, że 
CinemawORLD, a zwłaszcza wy- 
generowany efekt jego działa- 
nia, wywarł na mnie duże wraże- 
nie, lecz i w tym wypadku pro- 
gramiści z Maxona nie ustrzegii 
się niedociągnięć. Najpoważ- 
niejszym jest brak, obiecanej w 
instrukcji obsługi, możliwości 
importu mapy krajobrazu z po- 
pularnego generatora VistaPro 
1.0. Umożliwiłby on użytkowni- 
kowi wykorzystanie przy tworze- 
niu krajobrazu bogatej biblioteki 
plików VistaPro typu .DEM, za- 
wierających opis realnie istnie- 


| jących krajobrazów. Bardziej 


szczegółowy opis Cinema- 
WORLD można znależć w Maga- 
zynie AMIGA nr 2/87. 


CinemaTREE 


Realistyczny krajobraz nie 


- może się obejść bez roślinno- 


ści. Wspomniałem już wcześniej, 
że w module CinemawORLD 
można zadeklarować, by po- 
szczególne partie krajobrazu 
miały specyficzne obiekty symu- 
lujące elementy szaty roślinnej. 
W tym miejscu znowu powraca 
problem żmudnego modelowa- 
nia wszelkich krzaczków, drze- 
wek, kwiatków czy trawy. I tu 
właśnie swoje zalety ujawnia 
kolejny moduł - opracowany 
przez firmę Maxon, program Ci- 
nemaTREE. Dzięki niemu łatwo 
możemy tworzyć obiekty przed- 
stawiające różne rośliny, choć 
moduł ten najlepiej generuje 
krzaki i drzewa. 


MAGAZYN AMIGA 3/1987 


Jądrem przyjętej przez progra- 
mistów z firmy Maxon metody two- 
rzenia drzew jest specjalny system 
równań rekurencyjnych, tzw. L- 
System, opracowany w 1968 roku 
przez duńskiego matematyka Ari- 
stida Lindenmayera. Za pomocą 
tych równań można tworzyć, przy 
użyciu wbudowanego w Cinema- 
TREE specjalnego edytora, for- 
muły określające, jak ma wyglą- 
dać matematyczny opis tworzo- 
nego drzewa (rys. 5.). Formuły te 
wyglądają, jak miniprocedury na- 
pisane w języku programowania, 
stąd osoby lubiące „kodować”, 
znajdą w CinemaTREE niezłe pole 
do popisu dla swojej wyobraźni. 
Co mają jednak zrobić osoby stro- 
niące od programowania? Tu też 
nie ma problemu, ponieważ auto- 
rzy dołączyli kilka różnego rodza- 
ju bibliotek predefiniowanych for- 
muł dla tworzenia drzew, krzaków, 
a nawet trawy. Najistotniejsze bo- 
wiem parametry, mające decydu- 
jący wpływ na wygląd gotowego 
obiektu, znajdują się na panelu 
głównym CinemaTREE, który jest 
dużo prostszy w użyciu. Możemy 
w tym miejscu wybrać formułę 
opisującą drzewo z biblioteki, 
określić materiał, z jakiego bę- 
dzie wykonana kora, wpisać war- 
tości parametrów: liczby segmen- 
tów (ANZAHL SEGMENTE), po- 
ziomu wzrostu (WACHSTUM- 
SPHASEN) czy wysokości (HOHE) 
i wcisnąć BERECHNEN. Spowo- 
duje to obliczenie na podstawie 


Cinema | REF 


MAGAZYN AMIGA 3,1997 
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założonej formuły oraz wyświetle- 
nie w oknie PREVIEW przybliżo- 
nego wyglądu szkieletu drzewa. 
Możemy teraz zmienić parametry 
wcisnąć BERECHNEN raz jeszcze 
lub przesłać utworzony obiekt do 
Cinema 4D przez kliknięcie na 
OBIEKT EXPORTIEREN., Dopiero 
bowiem w tym programie można 
zobaczyć utworzony obiekt w peł- 
nej krasie. 


Na tym nie kończą się możli- 
wości CinemaTREE. Tak jak w 
naturze możliwe jest także kreo- 
wanie drzew czy krzewów z kwia- 
tami i liśćmi. W tym celu wystar- 
czy utworzyć odpowiednie 
obiekty w Cinema 4D lub skorzy- 
stać z umieszczonych na CD 
przykładów i umieścić je pod- 
czas kreowania drzewa w polach 
BLATTER i BLUTEN. Cinema- 
TREE pozwala określić ponadto 
sposób i gęstość rozmieszcze- 
nia liści i kwiatów na powierzch- 
ni drzewa. Choć obsługa Cine- 
maTREE (pomijając edycję for- 
muł) jest prosta i łatwa, to uzy- 
skanie pożądanych rezultatów 
wymaga dakonania szeregu eks- 
perymentów. Bardzo pomocna 
jest w tym wypadku instrukcja, 
która na przykładach dogłębnie 
analizuje wynik zmiany danego 
parametru. Ważną sprawą są też 
wzrastające wymagania co do 
posiadanej w komputerze pamię- 
ci RAM, gdyż kreowanie „gę- 
stych” drzewek z wieloma kona- 
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rami jest bardzo „pamięciożer- 
ne”, a trzeba pamiętać, że obok 
CinemaTREE w pamięci znajdu- 
je się uruchomiony program Ci- 
nema 4D. Powyższe uwagi nie 
mają jednak większego wpływu 
ńa wysoką ocenę tunkcjonalno- 
ści CinemaTREE. Kreując rośli- 
ny musimy się zatroszczyć jedy- 
nie o utworzenie liści i kwiatów. 


Istotnym dodatkiem, znajdu- 
jącym się na Cinema Xtensions 
CD, jest pełna wersja programu 
MagieLink 3.2. O aplikacji tej 
pisałem już miesiąc temu (Ma- 
gazyń AMIGA nr 2/97) przy oka- 








TEST z 


zji prezentacji najnowszej wersji 
Cinema 4D v.4. Przypomnę 
więc, że program ten służy do 
wyświetlania i konwersji obiek- 
tów 3D w formatach używanych 
przez aplikacje, takie jak Caliga- 
ri, DXF (AUTO CAD i 3D Studio), 
Fastray, Imagine i Turbo Silver, 
Lightwave, PageRender, Real 
3D, Reflections, Sculpt, Video- 
scape | oczywiście Cinema 4D. 
Obiekty można przenosić z do- 
wolnego formatu na dowolnie 
wybrany inny, stąd też dzięki 
MagieLink „świat obiektów 3D” 
stoi przed nami otworem. 


Stawiając ocenę kompaktowi 
Cinema Xtensions, nie sposób 
nie zauważyć, że stanowi oń in- 
teresującą propozycję dla ogra- 
niczonego grona użytkowników 
programu Cinema 4D. Jest to 
jednak propozycja bardzo kuszą- 
ca, ponieważ zebrane na płycie 
moduły znacznie usprawniają i 
poszerzają zakres możliwości 
raytracera firmy Maxon 


Produkt: Cinema Xtensioes CD 
WAWGLUIOJ Eureka, Września 
Cena: 144zł 

Ocena; 5/10 
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ZyXEL Omni 2885 - NAJLEPSZY DLA CIEBIE. Modem 28,8 
Kbps, Faks 14,4 Kbps, korekcja błędów ECM dla faksu, głos- 
ADPCM - 4 bity na próbkę. Zainstalowany Flash EPROM czyli 
łatwa wymiana oprogramowania wewnętrznego (firmware). 
Cena: 1192 zł 


ZyXEL Elite 2864 - DLA WYMAGAJĄCYCH. Modem 28,8 
Kbps, faks 14,4 Kbps, korekcja błędów ECM dla faksu, głos 
ADPCM 4 bity na próbkę. Możliwość rozbudowy o dodat- 
kową pamięć RAM i moduły, np. ISDN. Możliwość pracy 
bez komputera. Oprogram. systemowe na Flash EPROMie. 
Cena: 1763 zł 


TWINKOM -DLA WSZYSTKICH. Modem maks. 28,8 Kbps, 
faks. 14,4 Kbps. Wszystkie standardy ITU. Idealny do zasto- 
sowań internetowych. Cena: 799 zł 


Nasza oferta obejmuje również ZyXELe U-1496 - wszystkie 


modele - oraz Twinkomy 14,4 Kbps. 
ID byRO 
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Tadeusz Talar 


awartością płyty zajętej 
jedynie w 26 MB są cztery 
programy: Money Matters 
4.0, DataStore 2.0, Orga- 
niser 2.0 oraz Wordworth 6.0. Są 
to wersje instalacyjne tych aplika- 
cji i do ich uruchomienia wymaga- 
ny jest twardy dysk. Większość z 
nich potrzebuje standardowej pa- 
mięci 2 MB RAM. Jedynie Word- 
worth 6 zadowala się minimum 3 
MB RAM. Przyjrzyjmy się więc bli- 
żej aplikacjom, zgromadzonym na 
Wordworth Office CD. 


Money Matters 


Program dla lubiących mieć 
kontrolę nad swymi przychodami i 
wydatkami. Niestety, w polskich 
warunkach mało przydatny (auto- 
rzy zakładają we wszystkich ope- 
racjach pieniężnych użytkownika 
duży udział transferów bankowych 
| korzystanie z kart kredytowych, 
co w polskich warunkach jest ra- 
czej rzadko spotykane). 

Posługiwanie się programem 


polega na zdefiniowaniu katego- | 
rli, określających wydatki (na sa- | 


mochód, dom, ubranie, ubezpie- 
czenie, inwestycje itp.), dochody 
(zarobki), oraz podaniu kont ban- 
kowych, przez które wykonywane 
są operacje. Należy także okre- 
ślić rodzaj posiadanych kart kre- 
dytowych, choć można także po- 
sługiwać się gotówką. Gdy już 
określiliśmy wszystkie pozycje 
naszego domowego budżetu, od 
tej pory wystarczy sumiennie od- 
notowywać wszystkie operacje, 
dotyczące naszych finansów 
(transakcje). W pewnych dziedzi- 
nach operacje na kategoriach 
może wykonywać za nas sam pro- 
gram (np. wtedy, gdy wiemy, że 
co miesiąc przelewana jest na 
nasze konto wypłata). Dochody 
lub wydatki możemy wprowadzać 
ręcznie (np. kupiliśmy sobie nowy 
twardy dysk płacąc gotówka). W 
każdym momencie możemy na 
bieżąco przeanalizować stan na- 
szych finansów, a gdy nie mamy 
do tego głowy, program przypo- 
mni nam, że na rachunku banko- 
wym jest mniej pieniędzy niż za- 
deklarowana przez nas wartość 
minimalna. 

Możemy prezentować stan na- 
szych finansów na kilka różnych 
sposobów, od normalnych wydru- 
ków, zawierających szeregi cyfr, 
do bardziej czytelnych wykresów 
liniowych i punktowych. Program 
ma także opcję WHAT IF?, czyli 
„co by było, gdyby?” bardzo przy- 
datną w prognozowaniu finanso- 
wej kondycji użytkownika w przy- 
szłości. Ciekawą funkcją jest kal- 
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WORDWORTK 
OFFICE (D 


Konsekwencja, z jaką angielska firma Digita od 
wielu już lat tworzy coraz nowsze wersje programów 
wspomagających zastosowania biurowe naszego 
komputera, może wzbudzać respekt u konkurencji. 
Nie tak dawno każda Amiga 1200, sprzedawana w 
pakiecie Amiga Magic, miała dołączony zestaw pro- 
gramów tej firmy, a pod koniec 1996 roku najlepsze 
jej produkty zostały wydane na jednej płycie kompak- 
towej pod nazwą Wordworth Office CD. 


kulator, który oprócz standardo- 
wych opcji ma także możliwość 
obliczania wartości rzeczywistej 
płaconych rat po okresie spłaty 
oraz obliczania wysokości raty 
przy zadanym okresie spłaty, sto- 
py procentowej odsetek oraz war- 
tości towaru. 

Interfejs Money Matters jest 
bardzo efektowny i funkcjonalny, 


sam program testowany na prób- | 


nych danych dawał wyniki bez 
zarzutu. Warto zaznaczyć dobrą 
tradycję, którą firma Digita utrzy- 
muje od lat w swoich produktach, 
polegającą na tym, że każdy pro- 
gram ma bardzo dobrą ściągawkę 
(HELP) w formie pliku AmigaGui- 
de, pozwalającą obyć się właści- 
wie bez drukowanej instrukcji ob- 
sługi. Ale dla lubiących czytać z 
kartek znajduje się na kompakcie 
także kompletna instrukcja w for- 
mie dokumentu Wordwortha, którą 
można wydrukować. 

Jednym słowem, Money Mat- 
ters to dobry program, ale mówiąc 


het Warih Report 


Aaskia 
HAAS"EAT"""" 
kiakiiiiiaa 


AJ SIgEt ro» 





z przymrużeniem oka, warto się 
zastanowić, czy nie lepiej oszczę- 
dzić sobie stresów związanych z 
analizą „domowego” budżetu, 
zwłaszcza że miłościwie nam pa- 
nujący Najlepszy Ekonomista 
Wszechczasów, zarządzający re- 
sortem finansów, dba o to, by z 
miesiąca na miesiąc nasze do- 
chody skutecznie się zmniejsza- 
ły, natomiast wydatki systematycz- 
nie rosły. | to jest tak pewne, że 
nie trzeba uruchamiać opcji WHAT 
IF? Z drugiej strony warto mieć tę 
aplikację, bo może przyjdą czasy, 
gdy takie programy, jak Money 
Matters, będą przydatne. 


DataStore 2 


Kolejna aplikacja na płycie 
Wordworth Office pozwala na ła- 
twe zarządzanie bazami danych 
użytkownika. Program ten wpraw- 
dzie nie ma możliwości tworzenia 











relacyjnych baz danych, lecz jest | 


zorientowany bardziej na katalo- 








gowanie informacji w sposób kar- 
totekowy. Niemniej podoba mi się 
łatwość i swoboda tworzenia for- 
mularzy rekordu oraz nieskompli- 
kowana obsługa. 

W programie DataStore 2 
mamy do dyspozycji dwa tryby 
przeglądania danych na ekranie 
monitora, tzn. LIST VIEW i FORM 
VIEW. W pierwszym wypadku 
dane prezentowane są jako lista 
rekordów, z wyglądu przypomi- 
nająca arkusz kalkulacyjny. Po- 
szczególne rzędy to rekordy bazy 
danych, a kolumny to pola rekor- 
du. W trybie FORM VIEW nato- 
miast możemy przy użyciu narzę- 
dzi DataStore 2 opracować nie 
tylko strukturę, ale i wygląd for- 
mularza (czy też formatki) rekor- 
du. Program dopuszcza nastę- 
pujące typy pól w rekordzie: tek- 
stowe (TEXT), numeryczne (NUM- 
BERS), czas (TIME), data (DATE), 
logiczne (TRUE/FALSE), obrazek 
(PICTURE) i listę predefiniowa- 
nych wartości (PRESET LIST). 
Oprócz pól danych formularz re- 
kordu może zawierać także 
„ozdobniki” w postaci napisów 
(CAPTION TEXTS), obrazków i 
kolorowych prostokątów (BOX), 
mogą one dodatkowo uatrakcyj- 
nić wygląd formularza. 

Dostępne dla użytkownika na- 
rzędzia pozwalają na łatwe prze- 
szukiwanie czy sortowanie utwo- 
rzonej bazy danych. Ułatwieniem 
w poruszaniu się po bazie jest 
także specjalne, zawierające przy- 
ciski jak w magnetofonie, okienko 
DECK BROWSER. Dane można 
selekcjonować i przeglądać pod 
kątem bardziej szczegółowych 
kryteriów (QUERIES). Nie bez 
znaczenia jest też prosty, ale funk- 
cjonalny zarazem, generator ra- 
portów, czyli przeznaczonych do 
wydruku, wyselekcjonowanych 
pod względem określonych przez 
użytkownika cech, informacji z 
bazy danych. Możliwości progra- 
mu oraz posługiwanie się nim uła- 
twiają dołączone przykładowe 
bazy danych oraz, podobnie jak w 
wypadku Money Matters, bardzo 
dobry HELP. Instrukcja obsługi, 
przeznaczona do wydrukowania, 
znajduje się w plikach w formacie 
dokumentów Wordwortha. 

DataStore 2 stanowi więc niezłą 
propozycję dla osób chcących ska- 
talogować gromadzone kolekcje 
różnych eksponatów (zwłaszcza że 
można dołączać obrazki), kaset wi- 
deo, płyt, programów komputero- 
wych itp., ale trzeba pamiętać, że 
możliwości tego programu nie się- 
gajątak daleko, jak profesjonalnych 
aplikacji typu Superbase 4 Pro czy 
windowsowy Access. Ocenę tę 
obniża niezbyt szybkie działanie 
programu w trybach graficznych o 
większej liczbie kolorów. 
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Przyszedł teraz czas na opis 
dwóch bardzo dobrych, według 
mnie, programów, umieszczonych 
przez firmę Digita na krążku Ward- 
werth Office. Pierwszy z nich to 
druga odsłona znanego kompute- 
rowego asystenta/ notatnika, pro- 
gramu 


Organiser 2 


Komputerowy notes, podobnie 
jak jego rzeczywisty drukowany 
odpowiednik, podzielony jest na 
działy: tzn. kalendarz roczny, ka- 
lendarz bieżący, notatnik zdarzeń, 
bazę adresów i telefonów oraz 
sekcję suplementów. Informacje 
zgromadzone w kalendarzu mogą 
przypomnieć o sobie przy użyciu 
alarmu uruchamianego wzadanym 
przez nas odstępie czasu. Ponad- 
to określony termin może spowo- 
dować uruchomienie wskazanej 
aplikacji w komputerze. Wwypad- 
ku nałożenia się terminów © tym, 
który pierwszy „podniesie alarm", 
decyduje przypisany mu przez 





użytkownika jeden z pięciu priory= 
tetów. Notatnik zdarzeń pozwala 
na zapisywanie rzeczy lub czyn- 
ności, które mamy wykonać w ja- 
kimś nieprzekraczalnym terminie. 
Jeżeli ten termin przekroczymy, 
wprowadzona pozycja zmieni ko- 
lor na czerwony I obok wyświetlo- 
na będzie liczba dni, o które prze- 
kroczyliśmy termin. 

Zawarta w programie Organi- 
ser baza adresów i telefonów po- 
zwala bardzo szczegółowo opisać 
każdą wprowadzoną do niej oso- 
bę czy firmę. Co ciekawe, przy 
wprowadzaniu imienia i nazwiska 





| gramu. Suplement stanowi zwy 
kły plik AŚCII, utworzony dowol- 


(NAME) program umożliwia poda- 


nie ich w poprawnej kolejności, 
tzn. najpierw imię, później nazwi- 
sko, i lokuje daną osobę pod liter- 
ką taką, jak pierwsza litera NA- 
ZWISKA. Można więc zapomnieć 
o spotykanym w niektórych innych 
programach tego typu nienatura|- 
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nym zapisie, np. Nowak Jan. Orga- 
niser osobę Jan Nowak umieści 
pod literką N. 

Dodatkową funkcję w progra- | 
mie pełni sekcja suplementów, 
czyli specjalnych stron, zawiera- 
jących użyteczne informacje, 


które chcielibyśmy mieć „pad | 
ręką” podczas korzystania z pro- 


7 . > sa TYSZ 2 z 
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sługi podnosi także możliwość łą: 
czenia ze sobą zdarzeń z różnych 
sekcji notatnika, tzw. LINKED 
ITEMS. Można w ten sposób po- 
łączyć np. termin z kalendarza z 
danymi osoby lub firmy z bazy 
adresów. Przy danej pozycji, tak 
w bazie, jak i w kalendarzu, poja- 
wia się wtedy obrazek spinacza 
biurowego. na który wystarczy 
kliknąć i z pojawiającego się menu 
typu „pop-up” wybrać połączone 
z daną pozycją miejsce w notatni- 
ku, co spowoduje „otwarcie" no- 
tatnika w tym miejscu. 

Organiser może być uruchamia- 
ny przy starcie komputera przez 
umieszczenie go w katalogu WB- 
Startup, ale trzeba pamiętać, że 
nawet wtedy, gdy jest „uśpiony” 
opcją ICONIFY, zajmuje ok. 350 
KB pamięci RAM. Nie jest to jed- 
nak dużo, zważywszy na spore 
możliwości tego bardzo dobrego 
programu. Jedynym zauważonym 
przeze mnie mankamentem, wy- 
stępującymiwinnych aplikacjach 
krążka Wardworth Oflice CD, był 
problem z „polskimi” znakami przy 
sortowaniu informacji. W progra- 
mie Organisera doszedł jeszcze 
problem z bazą adresów, ponie- 


waż indeks nie ma „polskich” liter 
i np. osoba Jan Śliwa trafia pod 
pozycję O, a Jan Łajba pod I. 

Podobnie jak w wypadku dwóch 
opisanych powyżej programów, 
instrukcja obsługi programu Orga- 
niser umieszczona jest w plikach 
formatu Wordwartha, ale wystar- 
czy właściwie bardzo dobry HELP 
programu, umieszczony w plikach 
AmigaGuide. 


Wordworth 6 


Prawdziwą perłą zestawu Word- 
worth Office CD jest ten najlepszy 
procesor tekstu dla Amigi. Program 
ma bardzo rozbudowane funkcje 
edycyjne, takie jak definicja stylów 
paragrafów, możliwość pisania i 
wydruku wieloma formatami czcio- 
nek (Intellifonts, Type 1, True Type, 
bitmapowe, a nawet drukarki), 
funkcja DRAGN DROP (pozwala 
kopiować tekst przez przeniesie- 
nie zaznaczonego fragmentu my= 
szką w inne miejsce) czy choćby 
FAST FORMAT TOOL (narzędzie 
do szybkiego formatowania całe- 
go akapitu w taki sposób, jak wska- 
zany myszką). Łatwo możemy kre- 
ować indeksy oraz spisy treści 
dokumentów i, co najistotniejsze, 
program potrafi wstawiać przypisy 
(FOOTNOTES), i to na końcu stro- 
ny lub rozdziału. Wordworth 6 ma 
także cechy aplikacji DTP. Mamy 
możliwość kreowania kolumn oraz 
wprowadzania do tworzonych do- 
kumentów różnych elementów gra- 
ficznych w postaci obiektów. 

Obiektami mogą być: 

- obrazki bitmapowe w forma- 
tach IFF, BMP, PCX, TIFF oraz 
IMG, lub też wektorowe cliparty w 
formatach EPS, CGM oraz GEM 
Vector, 

= różnego rodzaju wektorowe 
figury i linie; 

- okna zawierające napisy, nie- 
zależne od struktury dokumentu; 

- napisy stanowiące wynik dzia- 
łania funkcji TEXT EFFECT (np. 


nym edytorem (trzeba pamiętać 
__ jedynie otym, bykażdą linię wpro- 
wadzonego tekstu kończyć klawi- 
szem [Enter]). Wraz z programem 
Digita dostarcza kilkadziesiąt róż- 
nych suplementów. od całkiem 
przydatnych, jak konwersja miar, 
strety czasowe, międzynarodowe 
telefoniczne numery kierunkowe, 
czy też porady domowe, do mniej 
„poważnych”, tzn. zestawienie dat 
urodzin gwiazd showbusinessu 
czy poradnik serwowania i właści- 
wego picia różnego rodzaju win. 
Patrząc od praktycznej strony 
trzeba przyznać, że bardzo funk= 
cjonalny interfejs użytkownika 
pozwala na szybką lokalizację 
poszukiwanej osoby lub terminu 
w całym notatniku. Komfort ob- 
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napis opisany na okręgu czy spira- 
li, zróżnokolorowymi cieniami) oraz 

- tabelki. 

Co prawda posługiwanie się 
tabelami oraz ich wygląd nie do- 
równuje tabelom z MS Worda, nie- 
mniej i tak trudno znaleźć lepszą 
implementację wśród innych ami- 
gowskich procesorów tekstu (je- 
dyną alternatywą mogą być tabel- 
ki Final Writera). Na danych licz- 
bowych w tabelach możemy wy- 
konywać proste operacje arytme- 
tyczne, takie jak obliczanie sumy, 
średniej arytmetycznej oraz war- 
tości minimalnej lub maksymalnej 
danego rzędu lub kolumny. Kon- 
turobiektów w Wordworth 6 może 
być oblewany tekstem z lewej lub 
prawej strony, można także umie- 
ścić dowolny obiekt „poza” te- 
kstem, poprzez przypisanie mu 
atrybutu WATERMARK. 

Procesor tekstu firmy Digita po- 
trafi odczytac dokumenty: Rich 
Text Format (RTF), Wordperfect 
for Dos, Word for Dos, Works for 
Windows, Windows Write, Word- 
star, Final Copy Il/Final writer. 
ASCII. Co ciekawe, w formacie RTF 
mamy możliwość określania sub= 
stytutu nazwy czcionki, używanej 
przy redagowaniu konkretnego 
dokumentu. Nie ma więc proble- 
mu z przenoszeniem plików mię- 
dzy różnymi edytorami, potrafiący- 
mi zapisać dokument w formacie 
RTF. 

Obsługa drukarki stanowi także 
mocną stronę programu Word- 
worth 6. Z poziomu programu moż= 
na wpływać na większość parame- 
trów ustawianych zazwyczaj w Sy- 
stemowych programach usławia- 
nia preferencji drukarki. Sterowni- 
ki drukarek, dostarczane wraz z 
opisywanym programem, pozwa- 
lająna 24-bitowy wydruk dokumen- 
tu, zawierającego kolorowe, gra- 
ficzne elementy. Przed wydrukiem 
można uaktywnić opcję BACK- 
GROUND PRINTING, umożliwia- 
jącą dalszą pracę w procesorze 
tekstu nawet wtedy, gdy „w tle" 
będzie drukowany dokument. 
Podobnie jak w wypadku wcze- 
śniej opisanych programów, pra- 
cę ułatwia klarowny i funkcjonalny 
interfejs użytkownika programu. 
Definiowalna zawartość paska ze- 
stawu narzędzi (TOOLBAR), sze- 
roki zakres opcji ZOOM oraz prak- 
tyczne w użyciu RULERS dodatko- 
wo podnoszą komfort tworzenia 
dokumentu. Wordworth 6 ma tak- 
że szereg unikalnych funkcji nie 
spotykanych dotychczas w ami- 
gowskich programach tego typu. 

Automatyzację pracy w progra- 
mie Wordworth od wersji 5.0 uła- 
twiają „dobre duszki” - WIZARDS, 
czyli ARexxowe makrodefinicje, 
pozwalające na realizację okre- 
ślonych funkcji. Tą drogą można 
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automatyzować tworzenie wszel- 
kiego rodzaju faxów, faktur, wy- 
konywać opcję MAIL MERGE, a 
nawet, co ciekawe, istnieje ma- 
krodefinicja do tworzenia prostych 
stron WWW, zapisywanych 
później do pliku HTML. 

Istnieje możliwość przypisania 
hasła dla kreowanego dokumen- 
tu. Program potrafi także czytać 
wskazany zakres pisanego tekstu 
(oczywiście musimy mieć zainsta- 
lowany system syntezy mowy, 
który od wersji 3.0 nie jest już 
dołączany do systemu operacyj- 
nego Amigi) oraz, gdy chcemy się 
nieco rozerwać, to możemy za- 
grać we wbudowaną w program 
grę typu układanka. 

Tenzkonieczności kalejdosko- 
powy przegląd najważniejszych 
możliwości Wordwortha 6 nie 
odda być może stopnia dopraco- 
wania tego programu. Tak napraw- 
dę to procesor tekstu firmy Digita 
mógłby być niezłym tematem na 
odrębny artykuł. Z naszego, pol- 


| skiego, punktu widzenia do pełni 


szczęścia brakuje polskiego słow- 
nika ortograficznego i słownika 
wyrazów bliskoznacznych (tezau= 
rusa). Nie zmieni to jednak faktu 
że, według mnie, jest to najlepiej 
dopracowany, tak pod względem 
funkcjonalnym, jak i użytkowym. 
procesor tekstu dla Amigi. 
Gwiazda - Wordworth 6 - oraz 
dobry poziom pozostałych progra- 
mów kompilacji Wordworth Office 
CD, pozwalają na wystawienie pły- 
cie wysokiej ocenykońcowej. Przy 
omawianiu programów warto je- 
szcze raz zwrócić uwagę na ujed- 
nolicony dla wszystkich aplikacji 
interfejs użytkownika, ponadto, jak 
przystało na programy mające ze 
sobą współpracować, nie bez zna- 
czenia jest możliwość wymiany 
danych między poszczególnymi 
aplikacjami. Mówiąc o pakiecie 
typu Oflice, trzeba zaznaczyć, że 


| do kompletu brakuje jedynie arku- 


sza kalkulacyjnego, ale zamie- 
szczone na Wordworth Office CD 


| programy bez problemu współpra- 





cują z programem TurboCALC, 
który w najnowszej wersji 4.0 jest 
już naprawdę dobrym arkuszem 
kalkulacyjnym. Według mnie sło- 
wa „Office”, w nazwie płyty, użyto 
nieco na wyrost, gdyż raczej do- 
mowe | półprofesjonalne zastoso- 
wania zdają się być właściwym 
przeznaczeniem zgromadzonych 
na krążku programów. Nie osłabia 
to jednak pozytywnego wrażenia, 
jakie pozostawia po sobie korzy- 
stanie z aplikacji Wordworth Office 
CD. 


AR 


Dystrybutor: [R 


Cen: 


Ocena: 
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TAŃCE 
SPRAJTÓW 


Dzisiaj się zabawimy, bo przecież od czasu do czasu 
nawet poważni koderzy, programiści i informatycy 
mają prawo odbyć małe barabara ze sprajtami. Żeby 
było łatwiej, do przyświecającego nam celu wykorzy- 
stamy przeróżne wzorki matematyczne, które nieko- 
niecznie muszą być arcyznanymi algorytmami. 





Krzysztof Prusik 


akie są sprajty, każdy wie. Znamy też metody poruszania uśpio- 
nych zwykle mocy tych magicznych stworków (tak, tak - spraj- 
ty potrafią nawet latać!). Przydadzą się do tego celu rozkazy 
AMOS-a: 


Load BANKS - wczytanie banku do pamięci (sprajty, muzyka itd.). 

Sprite NR, X,Y, OBRAZ - umieszczenie sprzętowego sprajta. 

X Sprite(NR), Y Sprite(NR) - zwraca sprzętowe współrzędne spraj- 
ta 

X Hard(X), Y Hard(Y) - zamienia współrzędne ekranowe na sprzę- 
towe. 

X Screen(X], Y Screen(Y) - zamienia współrzędne sprzętowe na 
ekranowe. 

Gwoli przypomnienia: we współrzędnych sprzętowych wyświetla- 
my sprajty, a w ekranowych rysujemy grafikę na ekranie. | to by było 
wszystko, co jest nam potrzebne do szczęścia. Namalujmy więc 
rodzinkę naszych miluśkich sprajtów (najlepiej po kilka w jednym 
gatunku, żeby to wykorzystać do utworzenia animacji), stwórzmy 
porządny megamoduł muzyczny, wczytajmy to wszystko do pamięci 
i zapuśćmy animację. No i nie zapominajmy o wyłączeniu kursora 
myszy (sprajt 0)! 

Oto przykładowy. program sterujący dla wszystkich naszych 
(nie)zakazanych zabaw. Oczywiście pamiętajmy, że przy rozkazach 
Load i Track Load podajemy własne nazwy plików, a przy rozkazie 
Anim powinniśmy podać własną definicję animacji. 





'+++v+*++++* wczytanie oo się da.-. 


Load „sprejty.abk" 


Track Load „muzyka .mog",1 
*baxsrrtteRa inicjalizacja 
Rem - 


Track Play 1 : gramy utwór muzyczny 


Hide : Rom - chowamy wskaźnik myszki 


Randomiza Timer : Rem - liczby losowe 5start 
For I=Q To 7 
Sprite I,X Hard(Screen Nidth/2] ,Y HardiScreen 
Height/2),1 
anim I,.łobraz ,czae| (cbraz,cza5|...” 
LJ 
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Next 


RUCH_INICJALIZACJA 


/'a4*reet** bawimy się! 
' 
while Not Mouze Key 
RUCH_SPRAJTÓW 
Wait vbl : Rem — nie możemy © tym zapannieć 
Wwend 
Show 


Breakdance 


Każdy tańczy sam, brak harmonii, ruch prawie losowy. 


Procedure RUCH INICJALIZACJA 
* tym razem nić tu nie robimy 
End Proc 
Procadure RUCH_SPRAJTÓW 
For 1=0 To 7 
X_KRÓK=1-Rnd(2)] : Ren -1, 0 lub 1 
Y_KAOK71-Rnd(l] : Rem -1, 0 lub 1 
xX=%X Scraen(X Spriteli|) 
Y=Y Screen(Y Spriteli)) 
1f (X>r0jand(X<Screen Widtk-1l] Then 
X=X+X_XROK 
End it 
If (YrOjand(Ys5creen Height-1) Then 
Y=YrY_KROK 
Eńd i£ 
* no to wyświetlany delikwenta 
Sprite r,X,Y, 
Next 
End Proc 





Walc angielski 


Moglibyśmy teraz poćwiczyć rzeczywiste kroki, ale może lepiej 
udajmy, że jesteśmy laikami i zróbmy to po „lamersku”, Wszak walc 
angielski to po prostu „skakanie w kółeczku z partnerką w większym 
kółeczku”. Jak to dobrze, że nie słyszy mnie teraz moja nauczycielka 
tańca... 


Procedure RUCH_INICJALIZACJA 
Global KROK_D,KROK_M,KĄT_D,KĄT_M, 
Global PROMIEŃ_M, PROMIEŃ_D 
D opisuje duży okrąg. po którym poruszają zię wszyscy 
M opizuje mały okrąg ruchu pojedynczej pary 
mały okrąg każdej pary z. porusza się po dużym okręgu 
jednocześnie saprajty poruszają się po' małym okręgu; 
" na każdym małym okręgu para sprajtów przesunięta 
« jest względen siebie o 180 atopni 
KROK_D=1O0 : KĄT_D=O : PROMLEŃ_D=Screen Height/3 
KROK_M"dD : KĄT.M=0 : PROMTEŃ_M=30 
* „bedziem* liczyć w stopniąch 
Degree 
Enć Proc 
Procedure RUCH_SPRAJTÓW 
Global KROK_D,KROK_M,KĄT_D,KĄT_M 
Global PROMIEŃ. M, PROMIEŃ_D 
* ruch par sprajtów 


* liczymy nowe położenie spraj tów 
KĄT_D=KĄT_D+KROK_D 

If KĄT.D>360 Then KĄT_D=KĄT_D-360 
KĄT_MTKĄT_MtKROK_M | 

1f KĄT_M»360 Then KĄT_M=KĄT_M-360 
" no to rysujemy 

Eor 1=0 Ta 3 
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* pozycja pary w dużym okręgu 
X=Screen Width/2+PROMIEŃ_D*Sin [KĄT _D) 
YrScreen ileight/2+PROMIEŃ_D*Cos (KĄT_D) 
" pierwszy sprajt pary 
Xi= X+PROMIEŃ_N*Sin|(KĄT_M) 
X2= Y+PROMIEŃ_M*Cos [KĄT_M) 
* drugi sprajt pary przesunięty o 180 stopni 
X1= X+PROMIEŃ_M*S£n (KĄT_M+180) 
X2" Y+PROMIEŃ_M*Cos [(KĄT_M*180) 
* no to wyświetlany delikwenta 
Sprita I*2,X Hardl(X1) ,Y Hard(tl], 
Sprite 1*2+1,%X Hard(X2),* Hard[v2), 
Next 
End Proc 








I 


Walc wiedeński? Taki sam jak walc angielski tylko sprajty porusza- 
ją się szybciej, więc zwiększamy wartość zmiennych KROK_D oraz 


KROK_M. 
Balet 


A może by tak nauczyć sprajty bardziej wyszukanych figur tanacz- 
nych? Hmm. Nie ma chyba nic lepszego od baletu. Jeden sprajt 
będzie wykonywał ruchy wiodące, a każdy inny sprajt będzie spra- 
wiał wrażenie „lustrzanego” odbicia (osiem lustrzanych odbić). 





Procedure RUCH.INICJALIZĄCGA 
Global XS,YS.X.Y, PROMIEŃ, KROK_X, KROK_Y 
" środek ekranu r 
xs=Screen Width/2 
| Y3S=5crmen Hoight/2 
* bok kwadratu ruchu sprajta 
| PROMIEŃ-Screen Height/2 
| » ztartowe współrzędne wiodącego sprajta 
X=Rnd | PROMIEŃ] 
Y=Rnd |FROMIEŃ| 
* startowy ruch sprajta 
KROK_X=1-Rnd(2) : Rom -1, 0 lub L 
KROK Ye1-Rnd(2) : Rem '1, 0 Zub 1 | 
If (KROK_X=0)and(KRÓK_rr=0) 
KROK_X=1 
End I£ 
End Prec 
Procedure RUCH. SPRAJTÓW 
* liczymy nową pozycję 
If X>=PROMIEŃ 
KROK_X=-KROK_X 
KROK_Y=1-Rnć/2ż]: Rem -1.0 iub 1 
End IE 
IE Y>=PROMIEŃ 
KROK_Y=-XROK_Y 
KROÓK_X=1-ARnd!2]: Rem -1,0 lub 1 
End I£ 
XFX+KROK_X 
Y=Y+KROK_Y 
* wyświerlamy delikwentów 
Sprite 0,X Hard(XS=X),Y Hard(YS*Y,, 
Sprite 1,X Hard!X5+X),Y Hard(YS-Y), 
Sprite 2,X Hard(XSrX),Y Hard/(YS+Y/, 
Sprite 3,X Hard(XS-X),Y Hard/YS-X), 
Sprite 4,X Hard(XS+Y),Y Hard/(YS*X), 
Sprite 5,X Hard/XS+Y),Y Hard(YS-X), 
Sprite 6,%X Haró;(XS-Y,),V Hard/Y5+X), 
Sprite 7,X Hara/XS-Y) .Y HarG(YS-X), 
End Proc 





Disco 


Każdy z tańczących sprajtów próbuje znaleźć własny styl. Ech, po 
co kombinować z nowymi krzywymi matematycznymi, skoro można 
po prostu nagrać ruchy myszki jako ruchy sprajtów. Jak? Ano odpa- 
lamy do tego celu.program „AMAL_Editor.AMOS", gdzie wchodzimy 
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do menu „Play Editor", nagrywamy 8 sekwencji ruchów myszki („Mo- 
vement/Record', czas próbkowania np. 1), wracamy do „AMAL 
Editor" i zapisujemy bank AMAL-a na dysk („Disc/Save as..."). Pro- 
gram nasz może wyglądać na przykład tak: 





Procedure 3RUCH_INICJALIZACJA 
* wczytujemy zekwencję ruchów z dysku 
load „AMAL.ABK" 
* no i odtwarzamy je... 
For I=0 To 7 
* wyświetlenie zprajta 
Sprite I,X HardiRnd]Screen Width-ij) ,Y 
Hard|Rnd(Screen Height-1]], 
*' program AMALa odtwarzający ruch 


amsl I,„F: PLay "+Str$(1|+,; Pauze; Jump P;" 
Next | 
* uaktywniarty programy w AMALU 
Anal On 
End Proc 
Procedure RUCH_SPRAJTÓW 
* tutaj nic nie potrzeba... 
End Proc 
Podsumowanie 


Właściwie moglibyśmy teraz wymyślać fantazyjne piruety, jakie 
mogą wykonywać tańczące sprajty (wystarczy przypomnieć sobie 
wzory na pewne ciekawe krzywe), ale po co? Wszak natura wyposa- 
żyła każdego Czytelnika w dużą dozę fantazji, którą wystarczy puścić 
w ruch. Może właśnie Ty zrobisz demo, które poruszy nasze serca | 
umysły. Jeżeli ktoś ma kłopoty ze zrozumieniem działania progra- 
mów w AMAL-u, proponuję zakupić książkę „AMOS Professional w 
praktyce - programować może każdy”, RaWil s.c., Krzysztof Prusik, 
Zbigniew Sypniewski. 


| mi Magazynu AMIGA zamieszczamy kupon, umożliwiający zamówie- | 
nie poszczególnych egzemplarzy, za cenę niższą o 50%, oczy- 

| wiście tylko tych, których numery zostały umieszczone w kuponie, | 

| nakład pozostałych jest wyczerpany. W odpowiedniej kratce nale- | 
ży wziąć w kółeczko numer egzemplarza, który chcą Państwo 

| otrzymać, wpisać drukowanymi literami swój adres i wysłać kupon | 
(lub jego odbitkę kserograficzną) do redakcji. Ważne jest, aby 

| dołączyć kopię wpłaty pocztowej, sumy widniejącej przy każdym | 

| numerze + 1,20 zł (koszty wysyłki) na konto: 

LUPUS sp. z o.o. 

PKO BP IX 0/Warszawa 10201097-318121-270-1-111 


2/95 
1 zł 25 gr 


4/95 
1zł25gr | 


9/95 
1 zł 50 gr 


10/95 
1 zł 60 gr 


12/95 
1 zł 50 gr 


| 5/96 


2/96 
1 zł 50 gr 


3/96 
1 zł 50 gr 


4/96 


1zł50gr 1 zł 75 gr 


7/96 


1 zł 75 gr 1 zł 75 gr 


12/96 
3 zł 50 gr 


1/97 
3 zł 50 gr 


3 zł 50 gr 








| DASZ ZEGNA RAA Ah WRZATCZENN TŻ, 


| KUPON JEST WAŻNY DO CHWILI 
UKAZANIA SIĘ NASTĘPNEGO NUMERU PISMA 
| Bardzo prosimy o umieszczanie na kopercie dopisku „Numery 
| archiwalne”. | 
Reklamacje prosimy zgłaszać pod telefonem: 410031 wew. 
221, we wtorki i piątki, w godz. 10.00 - 12.30, u pani Marii | 
|SZZOŻ ą 





| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
9/96 | | 
| 
| 
| 


C dla każdego (cz. 23.) 


POMOCY! 


Dziś powrócimy do zagadnień związanych z graficz- 
nym interfejsem użytkownika. Zajmiemy się „pomocą 
na żądanie”, czyli tzw. online help. 


Kamil Iskra, Dariusz Żbik 


ystem operacyjny oferuje co najmniej cztery mechanizmy uła- 
twiające tworzenie pomocy: IDCMP_MENUHELP, IDCMP_ 
GADGETHELP, STRINGA_ExitHelp i „amigaguide. library". Aby 
uaktywnić pomoc dla górnego menu, należy ustawić flagę 
IDCMP_MENUHELP oraz użyć przy otwieraniu okna tagu 
WA_MenuHelp z parametrem TRUE. Gdy użytkownik naciśnie kla- 
wisz „Help" podczas wyświetlania górnego menu, zostanie ono za- 
mknięte, a do portu okna przybędzie wiadomość klasy 
IDCMP_MENUHELP o polu „Code”, odpowiadającym zaznaczone- 
"muw danym momencie elementowi menu, analogicznie jak w wypad- 
ku IDCMP_MENUPICK. Analogia nie jest jednak pełna - „Code” 
może opisywać pozycje w danym momencie wyłączone, a nawet całe 
menu. Pewien problem pojawia się, gdy w menu występują pozycje- 
-fajeczki (CHECKIT). Użytkownik może, trzymając wciśnięty prawy 
przycisk, lewym kliknąć na takiej pozycji zmieniając jej wartość, a 
następnie przesunąć się nad jakąś inną pozycję i nacisnąć „Help” - 
w takiej sytuacji IDCMP_MENUPICK nie przybędzie. Jeżeli więc w 
menu występują pozycje CHECKIT, należy po każdym odebraniu 
IDCMP_MENUHELP skontrolować ich stan. 
Pomoc dla gadżetów jest dostępna niestety dopiero od systemu 
3.0. Należy ustawić ilagę IDCMP_GADGETHELP oraz, już po otwar- 
ciu okna, wywołać funkcję z biblioteki Intuition: 





Jako „win” podajemy adres otwartego okna, a jako „flags" - 
HC_GADGETHELP, aby włączyć mechanizm albo © aby go wyłączyć. 

Wiadomości klasy IDCMP_GADGETHELP przybywają do okna tyl- 
ko wtedy, gdy jest ono aktywne. Gdy wskaźnik myszy nie znajduje się 
w oknie, pole „IAddress” ma wartość 0. Gdy znajduje się on w oknie, 
ale nie jest nad żadnym gadżetem, „lAddress" zawiera (UWAGA!) 
adres okna. Gdy zaś wskażnik znajduje się nad jakimś gadżetem 
(obojętne, naszym czy systemowym), pole to zawiera adres tego 
gadżetu. 

System umożliwia również otrzymywanie wiadomości klasy 
IDCMP_GADGETHELP przez nieaktywne okna. Bywa to przydatne, 
gdy aplikacja składa się z kilku oddzielnych okien. W tym celu 
wszystkie okna aplikacji muszą należeć do jednej grupy. Najprościej 
można to osiągnąć otwierając pierwsze okno tradycyjnie, a dla 
pozostałych podając przy otwieraniu tag „WA_HelpGroupWindow" i 
jako parametr adres pierwszego okna. Jeżeli któreś z okien będzie 
aktywne, system będzie sprawdzał, czy wskażnik myszy nie znajduje 
się nad którymkolwiek z okien należących do jego grupy. Gdy taka 
sytuacja wystąpi, do portu tego nieaktywnego okna zostanie wysłana 
wiadomość z polem „IAddress” zawierającym adres okna lub które- 
goś z jego gadżetów, 

Mechanizm IDCMP_GADGETHELP można z pewnym powodze- 
niem emulować w systemie 2.0. Ustawienie flagi IDGMP_INTUITICK 
powoduje wysyłanie do aktywnego okna kilkanaście razy na sekundę 
wiadomości (przy czym kolejna nie jest wysyłana, dopóki nie zosta- 
nie zwrócona poprzednia). Jak każda wiadomość od Intuition, zawie- 
ra ona współrzędne myszy. Na ich podstawie, znając umiejscowienie 
gadżetów (w końcu sami je tworzymy), możemy wyznaczyć, nad 
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którym gadżetem znajduje się wskaźnik myszy. Zadanie to pozosta- 
wiamy zainteresowanym Czytelnikom. 


Trzecim mechanizmem, używanym dla gadżetów służących do wpi- 
sywania tekstów i liczb, jesttag STRINGA_ExitHelp. Ustawienie go na 
TRUE podczas tworzenia gadżetu (CreateGadgetA()) powoduje, że 
gdy podczas edycji użytkownik naciśnie „Help”, edycja jest przerywa- 
na, a do portu okna przybywa wiadomość klasy [DCMP_GADGETUP z 
polem „Code" o wartości Ox5F (kod klawisza „Help”). 


Listing 20. otwiera prymitywne okno z kilkoma gadżetami i górnym 
menu, zapewniając obsługę wiadomości klasy IDCMP_GADGET- 
HELP: pomoc jest wyświetlana w gadżecie tekstowym. Przy tworze- 
niu gadżetów, w pole „ng_UserData" wstawiamy adresy struktur 
„PomocDoGadzetu”, zawierających między innymi teksty, które mają 
być wyświetlane. i 


Nie przejmujcie się, jeżeli jakieś symbole wydają się zbędne. 
Zostaną one wykorzystane przez fragmenty listingu, które musieli- 
śmy wyciąć, aby się na tych dwóch stronach pomieścić (listing 
można jednak w jego obecnej postaci skompilować i uruchomić). 


Ze względu na spory listing, na tym musimy już dziś zakończyć. Do 
zobaczenia za miesiąc, kiedy to dodamy do naszego listingu obsługę 
AmigaGuide. ; 
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ASYSTENT PRO 
ASYSTENT MIKI 


24,50 zł. 
12,50 zł. 


p MIGA Bio 
Ami Tekst Pro 





Amilexst Pro GOLD 
wpgrode do wer. GOLD 
WEG 


[LEA 
12 zł. 
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Naszadres: TWIN SPARK SOFT 
skr. poczt. 18 
31-705 Kraków 60 





włowy dit dia WiPAUGEGy AWUIÓŚW 
Mn din, My, katy, GUT, ODA, 


ASYSTENT PRO umożliwia: 


*_ [worzenie elostycznych baz danych pracujących na 
zasadzie aż ak 

*_ wiązanie ze sobą danych różnych typów i orga- 
nizowanie baz danych o błyskawicznym dostępie, 

*_ konstruowanie plonu zojęć (również zajęć 
powtarzalnych) oroz sygnalizację zdorzeń typu 
zbliżanie się spotkania, 

*_ prowadzenie budżetu domowego, 

*_ tworzenie wydruków oraz zestawień wszystkich 
wprowadzonych danych. 


ASYSTENT sprzedawany jest również w wersji upro- 
szczonej za połowę ceny, Z wersji Mini usunięto 
a add Ek Pe 
a, generowanie raportów, opcje wydruku). Wersja 
ta składa się z dwóch i 
najpotrzebniejszych modułów: Kartoteki i Termi- 
narza, upraszczając w ten sposób korzystanie z 
programu, 


Po ogromnym sukcesie edytora 
AmiTekst Pro wer. 1.0 i 2.0 anonsujemy 
pojawienie się nowej, doskonalszej 
wersji tego programu. Może on pełnić 
rolę edytora programisty jak i efekty- 
wnego narzędzia do składu i wydruku 
dokumentów tekstowych. AmiTekst za- 
wiera korektor polskich i angielskich 
tekstów oraz słownik wyrazów bliskozna- 
cznych. Wyposażony jest także w opcję 
podziału wyrazów według polskich norm 
CA Edytor uhonorowany 
został prestiżową nagrodą Produktu Ro- 
ku w roku 1994 i w 1995 w kategorii naj- 
lepszego programu na komputer Amiga. 


AmiTekst GOLD zawiera dwie wersje edytora: 

» wersję 3.0 wymagającą Kickstart 2.0 lub nowszy 
wykorzystującą zalety nowego systemu, 

> wersję 2,2 którą można uruchomić na każdej 
Amidze, Program w wersji 2.2 nie zawiera rewolu- 
cyjnych zmian w stosunku do starszych wersji z 
sari 2,x. Położono w niej jednak nacisk na 
Oezawaryjność usuwając wszystkie (prawdo 
podobnie) drobne błędy. 


YousMe to seria edukacyjnych progra- 
mów przeznaczonych dla uczniów szkoły 
podstawowej. Poprzez szereg gier i zabaw 
mają one na celu nauczenie kilkuset podstawo- 
wych słów języka angielskiego, niemieckiego i 
francuskiego. Wszystkie uczone słowa wypo- 
wiadane są przez angielskic, niemieckie i 
francuskie dzieci. Dzięki temu słowa uczone są 
zarówno w mowie (wypowiedzi dzieci) jak i w 
piśmie (gry i zabawy słowne). 

You £ Me jest amigowską wersją znanej z 
komputerów PC gry edukacyjnej dla dzieci na- 
grodzonej w 1993 roku na targach 'SOFTARG'. 
Celem programu jest nauczenie poprzez za- 
bawę kilkuset rzeczowników języka obcego. 
You 8 Me składa się z pięciu gier edukacyjnych 
oraz obrazkowego słownika, w którym można 
w każdej chwili zobaczyć pisownię i usłyszeć 
wymowę dowolnego słowa. W ten sposób dzie- 
cko bez znudzenia i wysiłku szybko nauczy się 
nowych słówek oraz ich poprawnej wymowy, 


35 zł. 
25 zł. 


LOIEAJACC ECA 


SACO AKY) 








Uwagi: 

> Program zajmuje 4 dyskietki 

> Można z niego efektywnie korzystać bez twardego 
dysku. 

» You 8 Me działa na każdym modelu Amigi 
wyposażonym w 1 MB RAM 


tel/fax (012)431537 w godz.8.00 - 15.00 


O PAOE 
Kraków, ul. M. Samozwaniec 18 


if (i(visGetvisualInfcA(pubascr, 0)))] | 
wyjscie|(10]; 
| 
i£E (!|menu=CreateMenusA (tabnm, O|/) 


wyjzcie[10); 
LaycutMenua (menu, wi, GTMN_NewLockMenug, TRUE, TAG_DONEJ|; 

stworzgad(]1; 

if |1(oknorOpenwindawTage (0, 

WA_Innerwidth, 300, 

WA_Innericeight, 56, 

wa_Titie, „Pomocne okno”, 

WA_Flaga, WFLG_DRAGEAR | WFLG_CLOSEGADGET | WFLG_DEPTHGADGET I 
WFLG_ACTIVATE, 

WA_IDCM£, IDCMF_CLOSEWINDOW | IDCMF_NENUPICK | IDCHP_NENUHELF | 
1DCMP_GADCETURP | IDCMP.GADGETKHELF | IDCHP_RAWKEY, 


NA_Gadgets, listagad, 


WA_NewLookMenug, TRUE, 
WA_MonuHelp, TRUE, 
wA_PubScreen, pubscr, 


TAG.DONE] |) 


wyjzcie(10]; 





uxnozig=l « okno'»UserBort->mp_SiqBit; 
DI: 


renu) ; 


GT_ReżreshWindow [okno, 
SetMenuStrip (okno, 
if |((struct Library*|IntuitionHaze) ->lib_version»=39) 
HelpControl (okno, HC_GADGETHELP| ; 
£or. (;;7 
( 
ULGNG zig; 
sigswait|oknosig | agsig] ; 
if (sig 4 oknosigy 
t 





struct IntuiMeszage *ms3g; 
while 


(msg=GT_GetIMsg (okno->UserPort| 


struct IńtuiMessage kopia_nag=*meg; 
GT_Raply1MNsg [mag] ; 
awitch 


|kopia_nsg.Class) 


caze IDCMNP_CLOSEWINDOW: 
casa IDCMP.GADGETHELP: 


ostatnigad=0; 


wyjzcie/0]|; 


if (!kopia_msg.lAGdress) 
malapomec („Mysz nie jest w oknie!"|; 
aiae if (kopia _nsg.lAddrass==okno] 
malapemoc („Pomocna okno" | ; 
else 
i 
const char *tekst=„Gadżęt systemowy”; 
int licznik; 
for (licznik=0; licznik<3; licznik++) 
if (kopia msg. IAddresz="tabgad[licznik]) 
t 
tekst=((struct PonocDoGadze - 
tu*)tabgad [licznik] ->lgerDataj ->pdg_Tekst; 
ostalnigad=kopia_msg.IAddre8s8; 
break; 
I 


ralapomoc (tekst); 





) 
| break; 


/* MIEJSCE 3 - wycięte 20 linii */ 





if |aig 6 ageigł 
obaluzagmsg (0); 
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INTUITION 


Bartek Pampuch 





kodzie źródłowym zamieszczonym w ostatnim odcinku za- 
brakło etykiety Gadget1 Text i zamieszczonej pod nią struk- 
tury typu IntuiText. Sądzę jednak, że wszyscy potrafili się 
uporać z tym problemem. 

Dzisiaj zaczniemy od nowych rodzajów gadżetów (wiele informacji na 
ten temat można znaleźć w artykułach Kamila Iskry i Dariusza Żbika). 

* Często chcielibyśmy, aby nasz gadżet był nie tekstem, ale rysun- 
kiem. W tym celu w polach gg_GadgetRender i gg_SelectGadget 
wpisujemy etykiety wskazujące na struktury typu Image, a do pola 
gg_Flags dopisujemy GFLG_GADGIMAGE (uwaga! nie mylić z 
GFLG_GADGHIMAGE)!!! 

* Niekiedy musimy umieścić nasz gadżet w ramce okienka. Aby to 
zrobić, należy dodać do pola gg_Activation jeden lub więcej z poniż- 
szych znaczników: 

GACT_RIGHTBORDER = $10 

GACT_LEFTBORDER = $20 

GACT_TOPBORDER = $40 

GACT_BOTTOMBORDER = $80 

W zależności od ustawień odpowiednia część ramki okna zostanie 
powiększona i przystosowana do wymiarów gadżetu. Umieszczając 
więc nasz gadżet (o wysokości 20 pikseli) w górnej ramce, ustawiamy 
tym samym jej wysokość na 20 pikseli. 

* Istnieje kilka typów zmiany wizerunku gadżetu w momencie kliknię- 
cia na nim myszką. Może on zmienić swe kolory (GFLG_GADGHCOMFP), 
może wokół niego zostać narysowana obwódka (GFLG_GADGHBOX) 
lub może być w tym celu brana pod uwagę zawartość pola 


99_SelectGadget (GFLG_GADGHIMAGE). Ewentualnie możemy usta- / 


wić, aby gadżet nie zmieniał swego wyglądu po kliknięciu na nim myszką 
(GFLG_GADGHNONFE). 
* Gadżet odświeżany jest przez INTUITION w momencie kliknięcia na 


nim myszką. Istnieje jednak pewna grupa poleceń, dzięki którym sami - 


możemy go odświeżyć w dowolnej chwili. Są to: 
Nazwa: __LVORefreshGList (-432) 
Funkcja: Odświeża (przerysowuje) wybraną liczbę gadżetów. 
Wejście: AQ = adres pierwszego gadżetu, który ma zostać odświeżo- 
ny. 
A1 - adres okna, w którym umieszczone są dane gadżety. 
A2 - adres requestera (tylko, jeśli gadzet przypisany jest do 
danego requestera, czyli w naszym przypadku ma tutaj 
być 0). 
DO - maksymalna liczba gadżetów, które mają zostać od- 
świeżone. 
Wartość -1 oznacza, że wszystkie gadżety od wskazanego w 
AQ do ostatniego na liście zostaną odświeżone. 
Wyjście: brak 
oraz 
Nazwa: 
Funkcja: 


—LVORefreshGadgets (-222) 
Odświeża gadżety w podanym oknie/requesterze. Funkcja 
działa podobnie do poprzedniej, lecz automatycznie odświe- 
ża gadżety do końca listy. 
AQ - adres pierwszego gadżetu, który ma zostać przeryso- 
wany. 
A1 - adres okna. 
A2 - adres requestera (w naszym przypadku ma tu być O). 
Wyjście: brak 
* Niekiedy chcemy dodać lub usunąć jakiś gadżet podczas działania 
naszego programu. Przydatne nam zatem będą dwa polecenia: 
Nazwa:  _LVOAddGadget (-42) 
Funkcja: Dodaje do listy gadżetów nowy gadżet. 
Wejście: AQ - adres okna, do którego dodamy gadżet. 
A1 = adres dodawanego gadżetu. 
DO - liczba określająca pozycję nowego gadżetu na liście. 0 
oznacza, że gadżet stanie się pierwszym gadżetem. Jeśli 
liczba ta przekracza liczbę gadżetów, gadżet dodany zosta- 
nie na końcu listy. 
Wyjście: DQ - pozycja, pod którą znajduje się nowy gadżet. 


Wejście: 
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Uwagi: Po dodaniu gadżetu nie zostanie on wyświetlony na ekranie. 
Aby go wyświetlić, należy użyć _LVORefreshGadgets lub 


_LVvVORefreshGList. 


Drugim rozkazem jest: 
Nazwa:  _LVORemoveGadget (-228) 
Funkcja: Usuwa z listy gadżetów podany gadżet. 
Wejście: AQ - adres okna. 
M1 - adres usuwanego gadżetu. 
DO = w przypadku nieznalezienia gadżetu w liście, zwracana 
jest wartość -1, w innym - była pozycja usuniętego gadżetu. 
* Teraz omówimy nowy typ gadżetu, a mianowicie gadżet, w którym 
będzie przechowywany tekst. 
Aby otrzymać taki gadżet, ustawiamy pole gg_GadgetType na 
GTYP_STRGADGET. Pole gg_Speciallnfo musi wtedy wskazywać na 
strukturę typu Stringlnfo. 


Wyjście: 


| 


STRUCTURE Stringinfo, 0 

ANPTR zi_Buffer ; adres bufora na znaki, czyli etykieta, która 

; wskazuje na coś takiego: 

: erykieta: ds.b wielkość bufora | 

APTR si_UndoBuffer ; adres bufora na odzyskiwanie tego, ca | 

; żapiaane było w buforze podstawowym 

NORD si_BufferPoa ; pozycja kursora względem początku bufora 

WORD si_MaxChars ; Maksymalna liczba liter, którą móżna wpisać 

WORD szi_DizpPos ; pozycja określająca, xtóra z liter z bufora | 

; ma być traktowana jako pierwsza 

WORD si_UndoPos : pozycja w buforze zapazowym | 

WORD 31_Numchars ; liczba znaków przechowywanych aktualnie w 

; buforze; jest ona zmienna gdy użytkownik coś wpisuje lub usuwa | 

WORD si_.DispCount ; pozycja w buforze określająca pierwszą 
« WCEW| 





; na ekranie literę | 
WORD mi_CLeśt ; Lewe przesunięcie względen początku 
NORD si_CTop ; Górne przezunięcie względen początku | 
APTR si_Extension 1 używane tylko w przypadku GFLG_STRINGEXTEND 
LONG si_L t ; Nożesz tu wpisać jakąś liczbę, a później | 
; ją badać, w celu sprawdzenia, czy użytkownik używał już tego 
; gadgetu z 

APTA si_AltkoyMap ; jeśli chcesz użyć inną KeyMapę niż 

; dąmyślna, możesz użyć togo pola; nie zapomnij jednak wcześniej | 
+ Godać w polu gg.Activaricn GACT_ALUTKEYMAP 

LABEL 8i_SIZEOF 








Kiedy gadżet STRING jest aktywny, pojawia się w nim kursor i możemy 

/ używać następujących klawiszy: 

[strzałka w lewo] - przesuń kursor © jedną pozycję w lewo; 

[Shift]+[strzałka w lewo] - przesuń kursor na początek tekstu; 
/ [strzałka w prawo] - przesuń kursor o jedną pozycję w prawo; 
[Shift] +[strzałka w prawo] - przesuń kursor na koniec tekstu; 
[Del] - usuń znak, na którym znajduje się kursor, 
[Shift]+[Del] - usuń wszystkie znaki, począwszy od tego, na którym 
znajduje się kursor, a skończywszy na osłatnim na prawo; 
[Backspace] - usuń jeden znak, znajdujący się na lewo od kursora; 
[Shift]+[Backspace] - usuń wszystkie znaki, począwszy od tego, 
który znajduje się na lewo od kursora, a skończywszy na pierwszym; 
[Enter] - zakończ wprowadzanie łańcucha znaków i zdezaktywuj gadżet; 
[Prawa Amiga]+[q] - przywróć tekst, który znajdował się tu przed 
zmianami; 
[Prawa Amiga]+*[x] - wyczyść zawartość bufora. 


UWAGA!!! Jeśli w polu gg_Activation ustawimy GACT_LONGINT, nasz 
| gadżet będzie przyjmował TYLKO cyfry oraz znaki plusa i minusa. Pole 
Longlnt będzie natomiast przechowywać podaną liczbę, lecz nie jako 

| ciąg znaków, ale liczbę 32-bitową. 

Istnieją dwa sposoby, aby gadżety STRING stały się nieaktywne. 
Pierwszym jest naciśnięcie klawisza [Enter] i zakończenie edycji łańcu- 
cha znaków. Drugim natomiast kliknięcie myszką gdziekolwiek poza 
gadżetem. 

Pamiętaj, że wartości pól: UndoPos NumChars, DispCount, CLeft i 
CTop są wypełniane przez Intuition, a Ty nie powinieneś ich zmieniać. 

Możesz je jedynie odczytywać. 
| No... to chyba tyle 6 gadżetach Intuition. Myślę, że nie powinniście 
mieć problemów z napisaniem odpowiedniego kodu źródłowego. W razie 
_ jakichkolwiek kłopotów piszcie! Wszystkie osoby, które będą miały jakieś 
| trudności otrzymają opis i kod źródłowy, którego ze względu na ograni- 

czoną objętość pisma nie zamieszczamy. 
| Przechodzimy załem do MENU! 
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Aby naszemu okienku przypisać jakieś MENU, musimy użyć rozkazu: 


Nazwa: _LVOSetMenuStrip (-264) 

Funkcja: — Rozkaz przypisuje okienku MENU 

Wejście:  AQ - adres okna. 
A1 - adres wskazujący na strukturę typu Menu. 

Wyjście: 1 - MENU zostało przypisane do okienka; O - operacja się 
nie powiodła. 

Uwagi: Oto struktura Menu: 

STRUCTURE Menu,0 j 
AFTR mu_NextMenu ; adres następnego Menu, lub Q 


WORD mu_LeftEdge ; lewa pozycja Menu 
WORD mu_TopEdge ; górna pozycja Monu 
WORD mi_.Width ; szerokość paska aktywizującego Menu 
WORD mu Height ; wysokość paska aktywizująceso 

| NORD mu_Flags ; patrz niżeł 

| APTR mu_NarnuNane ; wskazuje na tekst, stanowiący nazwę Menu 
4KPTR mu.Firstitem ; adres struktury Menultam 
WORD mu.Jazzń4 ; używane wewnętrznie przez aplikację 
WORD mu_Jażzy ; używane wewnętrznie 
WORD mu_BeatX ; używane wawnętrznie 
WORD mu_Beaty ; używane wewnętrznie 
LABEL mu_SIZEOF 


Dopuszczalną wartością w polu mu_Flags jest MENUENABLED = 1. 
Jeśli MENUENABLED jest ustawione, menu jest aktywne, w innym 
wypadku nie. 

Struktura Menultem opisuje natomiast poszczególne 'pozycje' w 
Menu. Wygląda następująco: 





STRUCTURE Menultem, 0 
4APTR mi_NextIcem ; adres następnej struktury Menuftem lub 0 
WORU mi_LeftEdge ; lewa pozycja paska aktywizującego 
WORD mi.TopEdge ; górna pozycja paska aktywizującego 
WORD mi_Width ; zzerokość paska aktywizującego 
WORD mi_Height ; wysokość paska aktywizującego 
WORD mi_Flagz ; patrz niżej 
LONG mi_MutualExclude ; nieistotne 
APTR mi_Itemf1i1l ; Wskazuje na strukturę Image, IntuiText lub 0 
; zawartość poniższego pola jest brana pod uwagę, kiedy 
; wskaźnik myszki znajduje się nad paskiem aktywizującym 
; i dane *pole" Menu jest zaznaczone 
APTR mi_SelectPill ; Wskazuje na strukturę typu Image, IntuiText 

lub 0 
BYTE mi Cosmańnd ; nieistotne 
BYTE mi KludgeFill00 ; nie używane, zastosowane tylko 
; do wypełnienia struktury w celu zachowania parzystości adresu 
APTR mi_Subiten ; jeśli nie jest równe 0, wskazuje na strukturę 
; typu Menultem, stanowiąca podmenu (SUBMENU) 
WORD mi_NextSelect ; chwilowo nieistotne 
LABEL mi_SIZEOF _ 
Dopuszczalne wartości pola mi_Flaqs: 
CHĘECKIT = 1 ; item można zaznaczyć lub odznaczyć (tzw. ptaszkiem) | 

ITEMTEXT = 2 ; jeśli uztawiony, ItemFi1l i SelectFill wskazują na 

strukturę IntuiText; w innym przypadku na Image 

ITEMENABLED = $10 ; item jest aktywny i można z niego korzystać 

Poniższe znaczniki okreńlają sposób, w jaki MENU zostania zaznaczo- 

ne. 





HIGRIMAGE = $0 ; użyty zostanie SelectFili określony przez 
| użytkownika 

HIGHCOMP = $40 ; pazek aktywizujący zostanie podświetlony 
HIGHBOX = $80 ; wokóż paska aktywizującego zostanie narysowana 
obwódka 

HIGHNONE = $CO ; nie będzie żadnego wizualnego efektu 

CHECKED = 5100 ; item typu CHECKIT jest zaznaczony 





PAMIĘTAJCIE, ŻE JEŚLI UŻYJECIE ROZKAZU SetMenuStrip, 
PRZED ZAMKNIĘCIEM OKNA MUSICIE UŻYĆ ClearMenuStrip: 

Nazwa: _LVOClearMenuStrip (-54) 

Funkcja: Czyści pasek Menu dla danego okna 

Wejście: AQ - adres okna. 

Wyjście: brak, 

Aby używać MENU, należy wykonać następujące kroki: 

1) Otwarcie okna 

2) SetMenuStrip 

3) Program... 

4) ClearMenuStrip 

5) Zamknięcie okna 

Aby używać MENU, musicie też dodać do IDCMP_Flags wartość 
IDCMP_MENUPICK i odbierać odpowiedni typ wiadomości. Przykła- 
dowy kod źródłowy zamieścimy za miesiąc. A tymczasem DNMA. 
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Grzegorz Grzyb 


tym odcinku opis czę- 
ści narzędzi dostęp- 
nych w Menu Multiply. 
Pierwszy button o na- 
zwie EXTRUDE to funkcja, dzięki 
której płaskie obiekty staną się 
przestrzenne. Najprostszy przy- 
kład. Stworzenie napisu za pomo- 
cą funkcji OBJECTS/TEXT z 
czcionki postscriptowej daje w 
efekcie płaską formę. Funkcja 
EXTRUDE jest w stanie wypchnąć 
płaski napis w napis przestrzen- 
ny. Jeśli jest to obiekt ościanko- 
wany jednostronnie, należy 
zwrócić uwagę na kierunek ścian 
(wąsy w trybie POLYGON). Jeżeli 
są one zorientowane w kierunku 
przeciwnym do kierunku wypycha- 
nia, to obiekt powstały po użyciu 
funkcji EXTRUDE będzie dokła- 
dnie ościankowany dookoła. W in- 
nym wypadku zabraknie mu prze- 
dniej, wypychanej ściany, gdyż 
przesunie się ona niejako w głąb 
obiektu, zarysowując jednocze- 
śnie ściany tworzące jego gru- 
bość. Ja najczęściej określam je 
jako BODY. Pożyteczne jest uży- 
cie numeryczne tej funkcji, gdzie 
możemy zdefiniować oś pogrubia- 
nia, głębokość i liczbę segmen- 
tów. 
Funkcja LATHE daje nieocenio- 
ne usługi przy tworzeniu wielu 
skomplikowanych obiektów. Naj- 


miana krzywej (curve) na ościan- 


właściwsze jej wykorzystanie toza- | 


| 





kowane polygony. Kolejny prosty 
przykład. Rysujemy narzędziem 
OBJECTS/SKETCH zarys połowy 
przekroju, np. wazonu (górny frag- 
ment wg uznania, ja zostawiłem 
otwarty). Po wybraniu funkcji LA- 
THE korzystamy z ustawień domy- 
ślnych, ewentualnie korygujemy 
oś, wokół której należy okręcić 
krzywą. Oś pionowa to Y. Make 
tworzy zamknięty obiekt w postaci 
wazonu. Proste i skuteczne. Mo- 
żemy w ten sposób kreować roz- 
maite przedmioty, takie jak butel- 
ki, kieliszki czy tralki. Istotne jest 
właściwe skorygowanie aproksy- 
mowanych punktów na powstałej 
krzywej, a niejednokrotnie uzupeł- 
nienie ich za pomocą POLYGON/ 
ADD PNT w celu uzyskaniaw obiek- 
cie finalnym jego właściwego 
ościankowania. Oczywiście funk- 
cja LATHE może być używana i w 
odniesieniu do polygonów oraz z 
wartością kątową różną od 360. 
Możnaw ten sposób budować bry- 
ły, takie jak np. torus. Na pewno 
należy doświadczalnie wypróbo- 
wać różne pomysły. Zachęcam. 
Teraz funkcja, której używam 
bardzo często. MIRROR, czyli lu- 
stro. Działa ona na wszystkich ele- 
mentach występujących w środo- 
wisku Modelera. Ja najczęściej 
klonuję przy jej użyciu punkty. Do- 
puszczalne jest użycie jej we wszy- 
stkich trzech wymiarach. Można 
także określić punkt odniesienia 
na zadanej osi. Przykład: odbija- 
my punkty znajdujące się po stro- 
nie ujemnej osi x, ale nie chcemy 
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tego zrobić w odniesieniu do punk- 
tu 0 osi, ale do punktu o wartości 
2. Jeśli jeden z wybranych punk- 
tów znajdował się w pozycji -6, to 
jego odbicie znajdzie się wów- 
czas w punkcie +10. Dlaczego? - 
6 + 2 =-8, 2-(-B) = 10. 
Przechodzimy do kolejnego seg- 
mentu menu MULTIPLY. BEVEL 
jest tą funkcją, za pomocą której 
stworzony przez nas obiekt/tekst, 
wytłoczony funkcją EXTRUDE, zo- 
stanie upiększony przez dodanie 
skosów. Robimy skosy (ścięcia) 
tylko dla przedniej strony obiektu. 
Oczywiście tylko dla przykładu. 
Zaznaczamy w widoku z boku lub z 
góry przednie ściany i wybieramy 
BEVEL. Określamy wielkość wy- 
pchnięcia ścięcia i jego opadu 
(wartości metryczne dla obu para- 
metrów) bazując na wielkości 
obiektu i podziałce siatki Modele- 
ra. Np. obiekt, który ma szerokość 
ściany 1 m, powinien mieć para- 
metry ustawione poniżej 50 cm, a 
w praktyce maksymalnie 5-10 cm. 
Naturalnie oba parametry mogą 
mieć różną wartość. Uwaga! Nie 
robimy nigdy zabiegu funkcją BE- 
VEL na całym obiekcie! BEVELwy- 
korzystujemy nie tylko dla upięk- 





MAGAZYN AMIGA 3/1997 


szenia tekstu. Na pewno znajdzie- 
cie wiele innych słusznych zasto- 
sowań tej funkcji. 

SM SHIFT (czyli SMOOTH SH|- 
FT) to funkcja nie doceniana przez 
wielu użytkowników Lightwawe'a. 
Niejednokrotnie usiłujemy stwo- 
rzyć naturalne wybicie (czy też 
wygrawerowanie) jakiegoś elemen- 
tu w obiekcie. Korzystamy z wielu 
narzędzi, a okazuje się, że istnieją 
takie, które są do tego stworzone. 
Właśnie SMOOTH SHIFT w połą- 
czeniu z takimi funkcjami, jak np. 
SOLID DRILL, i umiejętnym wyko- 
rzystaniem STATS w trybie Poly- 
gon załatwia problem. Dla użycia 
tej funkcji wystarczają dwa para- 
metry - offset (głębokość wytło- 
czenia, wypchnięcia) i Max Smao- 
thing Angle — wartość kątowa, do 
jakiej będzie aktywny proces wy- 
gładzania. Ten drugi parametr dzia- 
ła dokładnie tak samo, jak w Surfa- 
ces. 


Teraz dwie funkcje, dzięki | 


którym stworzenie obiektów o za- 
wiłych kształtach może się stać 
banalnie proste. Pierwsza funk- 
cja, PATH EXT, wymaga stworze- 
nia ścieżki (path) z poziomu Lay- 
out i zapisania jej do pliku (np. w 











RAM-dysku), druga, RAIL EXT, 
bazuje na krzywej, którą tworzy- 
my w Modelerze. Obie tłoczą 
wzdłuż wzorca (ścieżki lub krzy- 
wej) obiekt. Może to być np. la- 
Ska. W obu wypadkach wzorzec 
należy umieścić w warstwie back- 
ground, Płaszczyznę, którą za- 
mierzamy wytłoczyć, umieszcza- 
my na początku ścieżki lub krzy- 
wej. W okienku numeric możemy 
ustawić automatyczne dopasowa- 
nie liczby segmentów do kształtu 
wzorca lub określić sztywno licz- 
bę segmentów bądź węzłów, 
która zostanie stworzona w trak- 
cie tłoczenia. Polecam Automa- 
tic, choć mogą być wypadki, gdy 
korzystniejsze okaże się własno- 
ręczne określenie parametrów. 
Jest w okienku numeric jeszcze 
przycisk Oriented, którego zazna- 
czenie powoduje, że tłoczona 
ściana będzie dopasowywała się 
zwrotem do wzorca. Przycisk ten 
powinien być aktywny. Obie funk- 
cje PATH EXT i RAIL EXT trochę 
różnią się zasadą działania. Zo- 
stawiam to jednak do samodziel- 
nego rozpoznania. 

PATCH jest funkcją, za pomo- 
cą której możemy pokryć gładką 





powierzchnią obszar stworzony 
przy użyciu co najmniej trzech 
krzywych (ew. czterech). Zasa- 
da jest taka: początek każdej 
krzywej musi się przecinać z 
końcem poprzedniej. W razie 
niezgodności skorzystajcie z 
funkcji przełączającej koniec/ 
początek krzywej (klawisz HELP 
prawdę Wam powie). Wszystkie 
trzy krzywe nie muszą się znaj- 
dować płasko w jednej osi, ale 
muszą się w jednej osi pokry- 


| wać. Dokładniejszy opis funkcji 


PATCH z przykładami przedsta- 
wię w następnym odcinku, a 
może wcześniej zrobi to mój 
zmiennik Machefi? 

Każde narzędzia Modelera po 
zapoznaniu się z jego działaniem 
okazuje się niezwykle ważne i 
pożyteczne. Ponieważ przecho- 
dzimy do narzędzi, których uży- 
wanie często sprawia kłopoty, od 
następnego spotkania będę przy- 
bliżał każde z nich w sposób 
podobny do zaproponowanego 
przez Machefiego, choć będzie 
to nadal przegląd kolejnych Menu 
i funkcji. 


Kontakt z autorem chariot Elernel pl 





SHAREWARE 





Jarosław Horodecki 





ak nietrudno zauważyć, pi- 
sane dla każdego właści- 
wie rodzaju komputera pro- 
gramysą udoskonalane tak 
samo jak komputery, na których 
są uruchamiane. Wyjątkiem na 
pewno nie jest tutaj oprogramo- 
wanie shareware przeznaczone 


dla Amigi. Ciekawe i naprawdę | 


wartościowe programy zajmują 
znacznie więcej miejsca niż po- 
mieści jedna dyskietka. Dlatego 
też, aby nie zmieniać zawartości 
oryginalnych pakietów przez usu- 
wanie mniej potrzebnych plików, 
zdecydowaliśmy się na umie- 
szczanie na naszych dyskietkach 
niektórych programów w wersji 
spakowanej archiwizerem LHA. 
Achiwizer ten był już na naszych 
łamach niejednokrotnie opisywa- 
ny, z jego obsługą nie powinna 
być więc większych kłopotów. 

Dodatkowo na każdej dyskiet- 
ce, zawierającej archiwum spa- 
kowane LHA, nagrany będzie sam 
archiwizer. Do rozpakowania jed- 
nak takich programów w zasadzie 
niezbędny jest twardy dysk - bez 
niego praca z większymi progra- 
mami nie ma sensu. Większość z 
umieszczonych w archiwach pro- 
gramów po rozpakowaniu do do- 
wolnie wybranego katalogu na 
twardym dysku będzie jeszcze 
wymagała dodatkowej instalacji, 
która właściwie zawsze dokony- 
wana jest za pomocą dołączone- 
go do pakietu skryptu, napisane- 
go w języku amigowego installe- 
ra. Nikt więc na pewno nie będzie 
miał kłopotów z instalacją. 

Dla przypomnienia podaję je- 
szcze, że komenda, która spo- 
woduje rozpakowanie pliku, wy- 
gląda następująco: 


LHA X <nazwa _archiwum> <źcież- 
ka_docelowa* 





aby więc rozpakować przykłado- 
wo plik MUI36.LHA do katalogu 
dh0;tymaczasowy, należy podać 
następujące polecenie: 


| LHA X MU136.LHA DAQ: TYMCZASOWY / 


KUPON KUPON KUPON KUPON 


przy czym ważne jest zakończenie 
nazwy katalogu znakiem „/”. 

A oto kolejne dyski shareware 
Magazynu AMIGA: 


Dyski 72a i 72b 


MUI 3.6 

Dwa dyski zawierają spakowany 
zapomocą archiwizera LHA, wcze- 
śniej podzielony na dwie części, 
pakiet MUI w najnowszej wersji 
3.6. Aby go zainstalować, należy 
do jednego katalogu na twardym 
dysku rozpakować oba archiwa, a 
następnie uruchomić dołączony 
skrypt instalacyjny, klikając na od- 
powiedniej ikonce. W stosunku do 
poprzednich wersji, w tym umie- 
szczanej już na naszych dyskach 
wersji 3,2, dokonano wielu zmian. 
Przede wszystkim poprawionych 
jest wiele błędów, które w star- 
szych wersjach mogły powodować 
błędne odświeżanie interfejsu gra- 
ficznego, pojawianie się „śmieci" 
czy złe ustawianie niektórych ko- 
lorów, a nawet zawieszenie kom- 
putera. Praca MUI 3.6 jest rów- 
nież nieco szybsza dzięki zopty- 
malizowanym procedurom obsługi 
niektórych elementów interfejsu 
użytkownika. Generalnie nowa 
wersja pakietu jest więc stabil- 
niejsza, szybsza i ma nieco więk- 
sze możliwości (zwłaszcza widocz= 
ne od strony programisty). MUI 
ma oczywiście niemałe wymaga- 
nia. Aby sprawnie działało, po- 
trzebny jest system 3.1, przynaj- 
mniej 4 MB pamięci Fast i co naj- 
mniej procesor MC68020. Twar- 
dy dysk również jest urządzeniem 
niezbędnym. 
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X-Truder 3.2 
Jest to jeden z ciekawszych pro- 
gramów antywirusowych i jedno- 
cześnie jeden z najlepszych z gru- 
py tych, które stale są uaktualnia- 
ne. Program dysponuje zwłaszcza 


KUPON KUPON KUPON 





KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON KUPON 











dużymi możliwościami analizowa- 
nia plików, spakowanych za po- 
mocą właściwie każdego amigo- 
wego kompresora. W pakiecie 
znajdują się zresztą potrzebne do 
tego biblioteki, takie jak 
unpack.library, czy też xfdma- 
ster.library wraz z kilkudziesięcio- 
ma (!) modułami dla różnych kom- 
presorów. X-Truder korzysta też z 
zewnętrznych i często uaktualnia- 
nych bibliotek wirusów, jak na przy- 


| kład bootblock.brainfile. Za pomo- 


cą X-Trudera można sprawdzać 
pamięć, pliki oraz bootblocki, aza 
pomocą rozbudowanych menu 
konfiguracji jego opcje w pełni do- 
stosować do swoich indywidua|- 
nych potrzeb. Aby w pełni korzy- 
stać z wszystkich funkcji progra- 
mu, potrzebny jest system 3.0. Do 
jego uruchomienia, wystarczy na- 
tomiast wersja 2.0. 
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LZzX 1.21 

Na dysku 37. MAShareware 
umieściliśmy jedną z pierwszych 
wersji znakomitego archiwizera 
LZX. Od tego czasu powstało przy- 
najmniej kilka kolejnych wersji tego 
programu i obecnie najnowsza jest 
wersja 1.21. Główne zmiany, jakie 
wprowadzono w stosunku do we- 
rsji 1.01, to usunięcie dziesiątków 
drobnych błędów - zarówno tych, 
które znaleziono w wersji 1.01, jak 
i tych, które pojawiły się przy doko- 
nywaniu kolejnych poprawek, Do 
archiwizera LZX w wersji rejestro- 
wanej dodano też bardzo przydat- 
ną funkcję, jaką jest rozpakowy- 
wanie archiwów LHA i LZH, W obu 
wersjach (public domain i rejestro- 
wanej) zoptymalizowano też pro- 
cedury pakowania oraz rozpako- 
wywania, przez co archiwizer dzia- 
ła znacznie szybciej oraz zajmuje 
nieco mniej (około 80 KB) pamię- 
ci. LZX działa na każdej Amidze. 


BinHex 37.02 oraz UnSIT 
1.56 

Te dwa programy to amigowe 
wersje programów pakujących, 
używanych na komputerach Ma- 
cintosh oraz oczywiście na Ami- 





dze, gdy korzystamy z emulatora | 


Maca, czyli ShapeShiftera. Pro- 
gramy te umożliwiają łatwe i szyb- 
kie rozpakowywanie na Amidze 
macowych plików, co niekiedy 
jest bardzo przydatną funkcją, 
na przykład przy przenoszeniu z 
Maca spakowanych danych czy 
przeglądaniu dokumentacji do 
programu spakowanej wraz z 
całym programem. Za pomocą 





BinHexa oraz UnSIT-a możnateż 
oczywiście po prostu przejrzeć 
zawartość wybranego macowe- 
go archiwum. 


UnZIP 5.12 

PKZIP to, jak na pewno nie- 
którzy wiedzą, jeden z najbar- 
dziej popularnych na pecetach 
archiwizerów (tak jak na Amidze 
LHA i obecnie LZX). Dlatego też 
program rozpakowujący takie 
archiwa okaże się na pewno bar- 
dzo przydatny na Amidze. UnZIP 
w wersji 5. 1 2 radzi sobie z więk- 
szością pecetowych archiwów, 
stworzonych nawet za pomocą 
najnowszych wersji archiwizerów 
PKZIP oraz WinZIP dla Windows 
95. Korzystając z UnZIP-a moż- 
na więc łatwo przenosić z pece- 
ta wszelkie archiwa. 
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VMM 3.3 

Przy dość niskich obecnie ce- 
nach pamięci, pamięć wirtualna 
tworzona na twardym dysku za- 
pewne coraz rzadziej się przyda- 
je, niemniej jednak do niektórych 
zastosowań graficznych może 
być bardzo użyteczna. Program 
VMM to na pewno najlepsze obe- 
cnie dostępne na Amidze narzę- 
dzie, służące do zarządzania pa- 
mięcią wirtualną. Oprócz potrzeb- 
nych sterowników w pakiecie 
znajduje się także program konfi- 
guracyjny przygotowany w dwóch 
wersjach: dla standardowych sy- 
stemowych bibliotek graficznych ' 
oraz dla MUI, co jest rozwiąza- 
niem bardzo wygodnym. Instala- 
cja programu jest bardzo prosta 
- dokonywana za pomocą dołą- 
czonego skryptu instalacyjnego, 
napisanego w języku amigowego 
installera. Aby korzystać z VMM- 
a, potrzebny jest oczywiście pro- 
cesor z układem MMU, nie mogą 
to więc być procesory MC68020 
(bez dodatkowego układu), czy 
też MC68ECO030. Niezbędny jest 
też system w wersji co najmniej 
2.04. 


MPEG.datatype 

Jest to typ danych (datatype) 
przeznaczony dla amigowego 
systemu w wersji 3.0 i now- 
szych. MPEG .datatype umożli- 
wia wyświetlanie animacji, zapi- 
sanych w formacie MPG 
(MPEG), za pomocą standardo- 
wego systemowego programu 
MultiView. Aby odtwarzanie tych 
animacji miało zadowalającą 
szybkość, potrzebny jest oczy- 
wiście odpowiednio szybki pro- 
cesor. W praktyce płynne od- 
twarzanie gwarantuje dopiero 
procesor MC68040 lub lepszy 
oraz karta graficzna. 
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* Turbo Calc a sprawa polska 


Konrad Klar 








Użytkownicy programu Turbo Calc 3.5 (dołączanego do nowych 
A1200), którzy zainstalowali polskie locale, zetknęli się zapewne z 
dokuczliwym problemem. Po zmianie w preferencjach faworyzowane- 
go języka angielskiego na polski program zgłasza się po niemiecku. 
Powód takiego zachowania jest prosty do wyjaśnienia, a problem 
jeszcze łatwiejszy do usunięcia. Na typowo skonfigurowanej Amidze 
(z systemem min. 2.1) preferowanym językiem jest „english”, Turbo 
Gale szuka więc w podkatalogu Catalogs/ English (we własnym kata- 
logu lub w LOCALE:) plików „TurboCalc catalog" i „TurboCalcMe- 
nu.catalog". Po zmianie preferencji poszukiwania obejmują podkata- 
logi Catalogs/polski, w których plików tych nie ma. 

Sposoby rozwiązania kłopotu są proste. Pierwsze - skopiować 
angielskie katalogi do LOCALE:Catalogs/polski - skuteczne, lecz 
mało eleganckie. Lepszym sposobem jest wybranie w preferencjach 
Locale faworyzowanych języków: polski, angielski, w takiej właśnie, 
a nie odwrotnej, kolejności. Programy, w tym i sprawca zamieszania 
- Turbo Calc, będą szukać swoich katalogów najpierw w LOCA- 
LE:Catalogs/polski następnie LOCALE:Catalogs/English, a w osta- 
teczności uruchamiać się w oryginalnej wersji, polecam ten drugi 
sposób jako globalne rozwiązanie problemu. 


** MakeLink 


Tomasz Korolczuk 





Jeśli jesteś posiadaczem sporego, aczkolwiek zapchanego po 
brzegi, twardego dysku, toz pewnością miewasz problemy z dostę- 
pem do zawartych na nim danych. Tzn. wszystkie programy trzymasz 
w odpowiednich katalogach, co staje się dość uciążliwe. Ota przy- 
kład wzięty z mojego podwórka (tj. z mojej partycji :). Scalę trzymam 
w takim katalogu: 





DH1:Programy/Grafi 


ka/5cala/IC500 





Na pewno dostęp do tak zapisanego programu z WB nie jest 
najłatwiejszy i sprawia wiele trudności (zwłaszcza że ze Scali muszę 
bardzo często korzystać). Otwieranie szuflad pięć razy pod rząd... 
Nie cierpię tego! Może Wy macie podobne problemy. Jak można je 
rozwiązać? Można utworzyć nowy katalog, np. „DH1:Podręczne”, 
gdzie będziemy przechowywać wszystkie najczęściej używane progra- 
my. Jednak utworzenie nowej kopii wielomegabajtowej Scali nie jest 
możliwe z powodu oszczędności miejsca, a przenoszenie Scali z 
miejsca na miejsce może nam tylko zrobić bałagan na HD-ku... Ale 
jest jeszcze jedno, optymalne wyjście! Można zrobić link do pliku... 

Co to jest, ten link? Jest to po prostu utworzenie nowego „fiba” w 
innym katalogu, zawierającym odnośniki do bloków, na których jest 
Scala (lub inny program, jak sobie tego zażyczysz). Chyba to zdanie 
jest zrozumiałe tylko dla bardziej zapoznanych z systemem, lecz 
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wystarczy wiedzieć, że dzięki temu mamy dwa (lub więcej!) pliki z 
jednym programem w wielu miejscach, a mimo to nadal zajmują one 
tyle miejsca, ile jeden plik! Jeśli np. nasza Scala ma 300 KB, to po 
zrobieniu dwóch dodatkowych linków nasz „twardziel” nadal będzie 
miał tyle miejsca, ile wcześniej! 

Jak zrobić sobie taki soft-link? Można wykorzystać do tego pro- 
gram MakeLink, który znajduje się w katalogu ©: w systemie opera- 
cyjnym 2.0+. Oto przykład użycia: 





MakeLink Dhnl:Podręczne/Scala DH1: 
toChannel 


W katalogu „Podręczne" pojawi się nowy plik © nazwie Ścala. 
Można również tworzyć linki do całych katalogów! Robi się to iden- 
tycznie jak w wypadku plików, lecz wtedy należy dodać słowo kluczo- 
we FORCE, np.: 


MakeLink DH1: 
1C500 FORCE 


Programy/Grażika/Scala/IC5S00/1In 





łodręczne/ScalaIC500 DH1 ;Programy/Grażika/SCc< 





W naszym nowym katalogu pojawi się cały katalog ze Ścalą, a 
mimo to twardy się nie zapcha! Ale uwaga! O ile linki do plików można 
kasować do woli, nie martwiąc się o utracenie danych w oryginale, o 
tyle jednak skasowanie dowolnego linku do katalogu (który stworzo- 
ny był za pomocą FORCE) powoduje skasowanie wszystkich da- 
nych!!! I jeszcze jedna sprawa. Linki tworzone mogą być tylko dla 
jednego urządzenia. Nie można zrobić linka, np. z DfO: na Dh1:, czy 
z Dh2: do RAM:. Miłego linkowania. 


** 3 x Startup 


Dariusz Kleina 





Wielu amigowców, którzy borykają się z problemem pamięci, jest 
zmuszonych do uruchamiania programu w nieco innej konfiguracji 
systemu. Okazuje się, że w prosty sposób można temu zaradzić. Moja 
propozycja polega na tym, że system ma trzy pliki startowe wywaływa- 
ne, w zależności od stanu klawiszy myszy, ze startup-sequence. 

Przykładowy startup-sequence wygląda tak: 





; pierwszy skrypt jest „odpalany”, 


; drugi skrypt jest uruchamiany po ; 





ate <trzec Btlartup» ; trzec te akrypt główny, uruchamia 


jzy podczag startu systemu ; gą zwolnione, endif 


W prosty sposób można dołożyć skrypt uruchamiany w wypadku 
naciśnięcia obu klawiszy myszki, ale myslę, że amigowcy sami pora- 
dzą sobie z tym problemem. 

Tajemnicze komendy w pierwszej (LMB) i piątej (RMB) linijce to 
proste programy, zwracające wartość 5 w wypadku naciśnięcia, 
odpowiednio, lewego lub prawego klawisza myszy. 

Poniżej podaję źródła programów LMB i RMS, które należy zasem- 
blować. 











Po asemblacji powyższych programów proponuję je umieścić w 
katalogu _„C" dysku bootującego. 
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AKCJA CZYTELNICZA (2) 


a początek pragnę podziękować wszystkim, którzy nadesłali 

kolejne listy, najbardziej tym, którzy zrobili to bezinteresow- 

nie, a już szczególnie trzem niezłomnym amigowcom z Rado- 

mia (Kamil, Konrad i Szymon). Informuję ich ponadto, że 
nadesłany order nie wytrzymał trudów transportu, niemniej po skle- 
jeniu prezentuje się znacznie lepiej niż przed. Informuję ponadto, że 
marynarki nie cierpię (wolę mieć Amisię w sercu, a nie w klapie), ale 
do swetra też goa można przypiąć :-). 

Prośby Czytelników, dotyczące zawartości numeru, postaramy się 
(w miarę możliwości) spełnić. Nieco gorzej jest z realizacją wnio- 
sków postulujących rozszerzenie lub likwidację niektórych działów 
lub kursów. W tej materii zdania bowiem są tak podzielone, że 
zadowalając jednego Czytelnika - unieszczęśliwimy innego. Naj- 
większe kontrowersje wzbudza tradycyjnie Amiga Play. Tu zdania są 

. podzielone dokładnie po połowie. A zatem: Mimo iż osobiście uwa- 
żam, że Amiga nie jest komputerem do gier (zwłaszcza ostatnio :-(). 
to Amiga Play będzie utrzymana. Zdajemy sobie jednak sprawę z 
tego, że formuła działu przyjęta prawie pięć lat temu jest już przesta- 
rzała i postaramy się ją unowocześnić i zmienić. Dla równowagi - 
obiecuję, że objętość Amiga Play nie będzie zwiększona. 

| jeszcze jedno. Kupon „kupuję MA” upoważnia do przyspieszenia 
zamieszczenia ogłoszenia w giełdzie, nie upoważnia natomiast do 
zamieszczenia ogłoszenia nie spełniającego warunków (brak nume- 
ru prenumeraty lub kopii dowodu wpłaty czy brak ceny przy ogłosze- 
niach sprzedaży). 

Na skutek genialnych pociągnieć władzy w zakresie wyciągania 
pieniędzy skąd się da, tylko nie stamtąd, skąd powinno się je brać - 
zmuszeni jesteśmy, niestety, zmienić zasady przyznawania upomin- 
ków. Będą je otrzymywać autorzy najciekawszych listów. W tym 
miesiącu są to: 

Konrad Białas, Radom - 

Dariusz Charmuszko - 

Marek Jurga, Olkusz - 

A teraz czas na odpowiedzi: 


Aminet 15 
Matka kompaktu MA 
numer 0/92 Magazynu AMIGA 


LISTY 


Najbardziej brakuje mi porad „Dla sierotek”, tj. porad, jakich 
potrzebują początkujący amigowcy - odpowiedzi na banalne py- 
tania. Na takie pytania, na które odpowiedzi wydają się oczywiste 
- a jednak... A może po prostu taki Czytelnik nie zadaje pytań? 

Jacek 

Ha... Pewnie posądzi mnie Pan o plagiat, bo (prawie) dokładnie to 
samo napisałem w odpowiedziach zamieszczonych miesiąc temu 
(może nawet pisaliśmy te słowa w tej samej chwili), Oczywiście 
zgadzam się z Panem (czemu wielokroć dałem wyraz), zwłaszcza że 
obecnie takich osób jest coraz więcej (sprzedawane przez zaprzań- 
ców Amigi trafiają w ręce osób początkujących). Na pewno im 
pomożemy - we wspólnym interesie. [mps] 

1. Kiedy wydacie książkę „Program dla Kowalskiego" 

2. Kiedy mogę spodziewać się MA CD 2 

Robert Kanduiski 

Ad. 1. W chwili ukazania się tego numeru MA książka powinna być 
już dostępna. 

Ad. 2. Chcielibyśmy, aby to było w lutym, ale najprawdopodobniej 
będzie on pod koniec marca. 

Czy będą numery specjalne 

Dawid Michna 

Chcielibyśmy tak samo jak Ty, aby były. Materiał na kilka jest już 
nawet gotów. Sprawa zależy jednak nie tyle od nas, ile od Wydawcy 
(baczność). Spróbuję go przekonać. Ale... jak akcja „Czytelnik" 
będzie się rozwijać w takim tempie, jak dotąd, to... będziemy zmu- 
szeni wydać taki numer. [mps] 

1. Czy i kiedy pokaże się dalszy ciąg książki „Amiga DOS”? 

2. Co zawiera specjalny numer Amigł z 1994? 


Rafał Kołodziej | 
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Ad. 1. Pokaże się, a kiedy? To już nie zależy ode mnie, niestety... 

Ad. 2. Zawiera wyłącznie odpowiedzi na pytania z listów Czytelni- 
ków. Notabene: pytanie jest raczej nieaktualne, be po ostatniej 
„reklamie” udało się sprzedać resztkę dodruku, a kolejnego, nieste- 
ty, nie będzie - Wydawca (baczność) słusznie bowiem uznał, że dwa 
i pół roku to trochę za długi okres oczekiwania na zwrot poniesio- 
nych nakładów. [mps] 

Pan Szczygieł i Pan Urbański obiecywali „Amigę po godzinach”. 
Może się mylę, ale była tyłko jedna. Czekałem na kolejne: program 
antywirusowy, edytor tekstu. Niestety, nic. Kolejna obiecanka 
„Programy dla Kowalskiego”. Też był jeden artykuł i dalej nic. 

SkodaMB 

Jeśli chodzi o książkę p. Szczygła, to niestety nic nie wiemy o 
kolejnych jej odcinkach. 

Natomiast „Program dla Kowalskiego" to nie był jeden artykuł, ale 
dwanaście. Ponadto już niedługo nakładem wydawnictwa LUPUS 
pojawi się książka o tym samym tytule, zawierająca opisy 100 progra- 
mów działających na dowolnej (także nie rozbudowanej) Amidze, 
Wszystkie programy opisane w tej książce znalazły się (wraz z wielo- 
ma innymi danymi) na kompakcie Magazyn Amiga GD 1, rozprowa- 
dzanym przez firmę Eureka z Wrześni, w cenie 26 zł. [mpsśsts] 


Prosiłbym o test porównawczy monitorów dla A 1200. Wiem, że 


opisywaliście już różne monitory, ale rynek oferuje coraz to now- 
sze typy. A ponadto: więcej o Lightwave 
M. Jałkiewicz 
Pisząc ten list nie mogłeś tego wiedzieć, ale coś w rodzaju takiego 
testu już jest gotowe i pojawi się on najprawdopodobniej w numerze 
4/97. Co do LV - zostanie tak jak jest, bo zdarzają się też głosy, że 
szkoda marnować miejsca na opis programu o tak dużych wymaga- 
niach. [mps] 
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Mam A600. Czy istnieje możliwość uratowania dyskietki z pro- 
gramem, jeśli pojawia się komunikat „DOS Error in black...*? 
Nobody 
Do głowy przychodzą mi jedynie dwa rozwiązania - wykorzystać 
do naprawy dyskietki albo QuarterBack Tools, albo DiskSalva, Jest 
jeszcze inna metoda, która czasami (bardzo rządke) skutkuje - 
skopiować dyskietkę np. SuperDuperem lub XCopy. Są jeszcze dwa 
inne, archaiczne narzędzia, którymi można się posłużyć - FixDisk 
oraz systemowy (w K1.3) diskdoctor. Ale na ten ostani program 
radzę bardzo uważać. 
VQyager 
Mam problem z podłączeniem monitora VGA/SVGA color do 
A600. Czy w ogółe jest taka możliwość? A czy można taki monitor 
podłączyć do CD-32? 
Przemek Czarnecki 
Monitor VGA/SVGA można z powodzeniem podłączyć do A600. 
Nie znam szczegółów Twojego problemu, ale mogą one wynikać 
albo z braku odpowiedniego kabla, albo z braku driverów do odpo- 
wiednich trybów graficznych. W wypadku CD-32 sprawa jest o tyle 
skomplikowana, że komputer ten w standardowej wersji nie ma 
złącza RBG. Bez tego ani rusz! Trzeba będzie dokupić przystawkę - 
albo elsatowego ProModula, albo SX-|, albo recenzowaną niedawno 
na łamach MA przystawkę firmy Toms, Wszystkie te przystawki mają 
gniazda RGB, do których za pośrednictwem odpowiedniej przej- 
ściówki można podłączyć dowolny monitor VGA/SVGA. 
VQOyager 
Podłączytem monitor SVGA do A600 i wszystko jest fajnie, poza 
tym, że nie mogę odpalić Protrackera (chyba 2.x). Czy macie jakiś 
pomysł, jak to zrobić? 
Darek Charmuszko 
Problem w tym, że Protracker nie otwiera systemowego screenu. 
Ale sprawę można rozwiązać na kilka sposobów. Po pierwsze kupu- 
jąc monitor multisync, albo podlączając drugi, 15-kHZ monitor, po 
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drugie można się pokusić © zmianę nieco już wysłużonego Protra- 
ckera na jeden z najnowszych programów muzycznych, które działa- 
ją pod systemem, np. StoneTrackerv. 1.26, Octamed Sound Studio 
v. 1.0, MusicLine Editor, THX Sound System. 
Voyager 
Posiadam gołą A600 i chciałbym wzbogacić ją o CD-ROM. Czy 
na takiej konfiguracji to mi się opłaca i czy muszę dokupywać 
jakieś dodatkowe połączenia, kabie itd.? 
Adam Kryński 
Proponowałbym najpierw pomyśleć o zakupie dysku twardego. 
Bez tego ani rusz, CD-ROM zaś kupić w drugiej kolejności. Aby 
podłączyć CD-ROM do Amigi, niezbędny będzie co najmniej kabel 
łączący 2,5-calowy, złącze twardego dysku w A600 z 3,5-calowym 
złączem CD-ROM-u i do tego atapi.device plus oprogramowanie 
obsługujące CD-ROM (to już do wyboru). Inne rozwiązanie, przy 
którym odpada konieczność rozkręcania komputera, to zakup podłą- 
czanego do złącza PCMCIA A600 interfejsu do CD-ROM-u (Tan- 
dem). 
VDyager 
Zamierzam wymienić moją Amisię 500 na CD-32 z Promodułe i 
chciałbym się dowiedzieć, czy CD32 można włożyć do jakiejś 
wieży w rodzaju Infinitiv i czy do CD32 z Promodule można włożyć 
karty turbo od A1200 w rodzaju Mtec lub Blizzarda. Ponadto był- 
bym bardzo zainteresowany książką, omawiającą szczegółowo 
GUIAMOS=-a. Posiadam książkę „AMOS w praktyce”, ale nie został 
w niej zamieszczony taki Opis. 
Adam Mikityn 
Do tej pory nikt nie opracował obudowy typu tower dla CD-32. 
Zresztą nikt się nie spodziewał, że dla CD-32 powstanie tyle różno- 
rodnych przystawek. Do CD-32 z ProModule nie można włożyć kart 
od A1200. 
VDyager 
Czy dla komputera Amiga istnieją programy typu: katałog tran- 
zystorów lub katalog układów scalonych. A jeśli istnieją, to gdzie 
je można kupić? 
Robert Cichocki 
Proszę o opis bibliotek XPK i DMS. W jaki sposób zablokować 
zapis na twardym dysku? 
Wojciech Bogacki 
Opis biblioteki XPK rozpoczął się w numerze 11/86. O DMS-ie 
pomyślimy. Jeśli natomiast chodzi o blokadę zapisu na twardzielu 
- jeśli chcesz zablokować zapis pojedynczego pliku, wystarczy 
skorzystać z rozkazu PROTECT, natomiast w wypadku całego dys- 
ku lub partycji można to zrobić programowo z poziomu systemu 
rozkazem LOCK. Należy jednak pamiętać, że przy „zablokowaniu” 
całego dysku niektóre programy (te, które wymagają zapisywania 
czegokolwiek podczas pracy - np. higscore dla gier - mogą zwa- 
riować. Pod uwagę warto wziąć także możliwości, jakie daje MCP 
- w wypadku tego commodity możemy np. zablokować formatowa- 
nie określonych partycji. Wbrew pozorom stó bardzo przydatna 
opcja.... 
Voyager 
Interesuje mnie emulacja CD32 na Amidze 1200 HD Infinitiv. 
Nie wszystkie gry z CD32 chcą na 1200 CD chodzić. Czy jest na 
to jakieś dobre lekarstwo? Mam IDEF-ixa, ale i tak nie mogę 
uruchomić „Universe" z CD-32. 
Józef Jamróz 
Dobrego lekarstwa na emulację CD-32 niestety nie ma. Choć 
trzeba poeksprymentować. Do większości driverów, obsługujących 
CD-ROM-y dołączane są emulatory CD-32 na A1200. Jeżeli masz 
dostęp do Internetu, albo do serii płyt Aminetu, możesz rozejrzeć 
się, czy któryś z emulatorów jest w stanie uruchomić Universa. 
Przypuszczam jednak, że będzie to co najmniej kłopotliwe. 
VQOyager 
Planuję rozbudowę swojego CDTV. Mam w związku z tym pyta- 
nie: czy zasilacz CDTV wytrzyma obciążenie dwoma stacjami 
dyskietek i twardym dyskiem? 
Marek Jurga 
Wszystko zależy od typu urządzeń, ale powinien wytrzymać. 
[M.B.] 
1. Czy do Amigi można podłączyć analogowego joya od PC, czy 
musi to być specjalna wersja do Amigi. A jeśli tak = to gdzie moźna 
takowy kupić? 
Arkadiusz Holender 
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Ad 1. Kiedyś spotkałem się ze specjalną przejściówką, umożliwia- 
jącą podpięcie analogowego joysticka do Amigi. Ale przecież zwykłe 
cylrowe joysticki w dalszym ciągu można kupić, np. w łodzkiej firmie 
MATT. 


Voyager 

Posiadam nie rozbudowaną A1200. 

1. Czy istnieją „poważne” programy służące do projektowania 
na Amidze (np. odpowiednik pecetowego Autocada)? 

2. Jeśli tak, to domyślam się, że trzeba by moją Amigę rozbudo- 
wać, ale czy taka rozbudowa Amigi nie okaże się droższa niż 
kupno rozbudowanego peceta. 

Viking 

Ad 1. Szczerze mówiąc. nie widziałem jeszcze niepoważnego 
programu do tworzenia przestrzennych projektów. W tym wypadku 
proponowałbym rozejrzeć się za Maxon CAD-em. 

Ad. 2. To zależy, jakie projekty masz zamiar wykonywać. Prawdo= 
podobnie będziesz musiał zaopatrzyć się w rozszerzenie pamięci, co 
na pewno nie przekroczy łącznie kwoty, jaką trzeba by wyłożyć na 
peceta w nadającej-się-do-pracy-konfiguracji. Nawet zakup karty 
turbo (Blizzard IV) to wydatek rzędu 700 zł. a nadający się do 
czegokolwiek pecet to wydatek rzędu 2500-3000 zł. 

Voyager 

1. Jak się robi flary na Imagine 3.0? 

2. Co ile miesięcy wychodzi Aminet? 

3. Jaki CD najlepiej pasuje do Amigi (chodzi o szybkość)? 

Roland/RV 1 FND 

Ad 1. Niestety, obecnie w redakcji nie mamy nikogo pracującego 
na tym pregramie. 

Ad 2. Kompakty Aminetu do tej pory wychodziły co dwa miesiące. 
Niedawno. miesiąc po ukazaniu się Aminetu 15 pojawił się Aminet 
16. Wygląda na to, że będziemy mieli teraz jeden kompakt Aminetu 
na miesiąc. 

Ad 3. To zależy, jaka szybkość transmisji danych z kompaktu jest 
Ci potrzebna do pracy. Teoretycznie każdy. 

Voyager 

Mam A500 i kilka pytań: 

1. Jaką kartę graficzną mogę sobie dokupić do mojej Amisi? 
Wolałbym, żeby to nie była karta wymagająca złącz Zorro, bo 
takich moja Amiga nie ma. 

2. Ostatnio popsuła mi się klawiatura. Cały rząd klawiszy (7, U, 
H, M) nie działa. Co mam robić? 

3. Czy istnieją jakieś emulatory Amigi na klona? 

4. Czy jest Deluxe Paint dla blaszaka? 

inny 

Ad 1. Onegdaj było coś taklego i nazywało się DCTV (nie mylić z 
CDTV). Była to 18-bitowa karta graficzna podpinana do A500/ 
1000/2000 na zewnątrz. W tej chwili można to dostać wyłącznie 
drogą ogłoszeń lub myszkowania po giełdzie (a i tak mogą być z tym 
problemy). Natomiast ed strony „programowej” wygląda to nieżle. 
Jest wiele konwerterów przekształcających format DCTV na formaty 
rozumiane przez programy typu „image processing". 

Ad 2. Coś się stało z kabelkiem z taśmy klawiatury (siódmy od 
lewej). Niekoniecznie oznacza to najgorsze, czyli jego przerwanie, 
Może być także zabrudzony styk na złączu tej taśmy z płytą główną 
Amigi. Przeczyść, najlepiej spirytusem. Jeśli to nie pomoże, spróbuj 


e 
rozprostować taśmę, ajeśli i to nie będzie skuteczne... cóż, trzeba 4 


będzie wymieniać taśmę klawiatury. © 
Ad 3. Istnieje, nawet całe mnóstwo, ale nie wiem, czy «ż 

można je nazwać emulatorami. Żaden z nich, nawet © 

osławiony UAE, nie emuluje bowiem Amisi nawetw e 

tak minimalnym stopniu, jak w drugą stronę robi to a 

PC-Task. Po prostu emulować da się wyłącznie © 


gorszy komputer na lepszy - nigdy odwrot- «2 Ś 
nie. e 


Dobrze że jest to ostatnie „inne” pyta- aż 
nie, bo jakby było takich więcej, to 4% 
uznałbym, że to list do redakcji PC- <A 
kuriera, a nie do nas. DLP na puP- e 
Cie jest. Tyle że zatrzymał się 4% 
na wersji Il, która umie mniej © 
niż wersja I na Amigę (nie e 
mówiąc już o trójce, 4% 
czwórce czy piątce). © 

[adn] e 
e 





o raz czwarty „dokleiliśmy” 

się do odwiecznej akcji 

PCkuriera z naszym, ami- 

gowskim, produktem roku. 
W tym roku wprawdzie głosów 
było nieco mniej niż zazwyczaj, 
jednak ci z Was, którzy nadesłali 
swoje typy, głosowali bardzo roz- 
sądnie 

Czas ną podanie tego, co Was 
zapewne najbardziej interesuje 
czyli wyników 

W kategorii oprogramowania 
już od samego początku podli- 
czania głosów wyłonił się zdecy- 
dowany lider. Jego zwycięstwo 
nie było ani przez moment za- 
grożone. A teraz, FANFARY!!! 
Uroczyście oznajmiam, że Ami- 
gowskim Produktem Roku 1996 
został program 

AMI LAB - wyprodukowany 
przez krakowską firmę TSS$, uzy- 
skując 437 głosów 

Podobnie nie zagrożonym wi- 
celiderem głosowania Czytelni- 
ków był znakomity program 

AMI BROKER - Tomka Ja- 
neczki z Wrocławia, który dostał 
191 głosów 

Walka o kolejne miejsca była 
znacznie bardziej zacięta, a róż- 
nice pomiędzy poszczególnymi 
programami były znacznie mniej- 
sze. Produkty te otrzymały takze 
mniejszą liczbę głosów. Dalsze 
miejsca zajęły kolejno 

Asystent PRO (82), Legion (61 
llł), AmiTekst 3 (42), Locale 
WFMH (38). Mobius Vocoder 
(22), Teenagent (11), Polonista 
(9), Opera (4) 

Pojedyncze (lub podwójne) 
głosy padły też na Duncana, 
Desert wolf, Liga polska mana- 
ger, Znaki drogowe, Digi boo- 
ster i Alfabęt smierci 

Reszta głosów (na programy 
niepolskie lub opisywane w 
1995 roku) w liczbie 18 - zosta- 
ła unieważniona 

Znacznie bardziej wyrównana 
(a dodatkowo wyjątkowo zażar- 
ta) była walka w kategorii pro- 
gramów. Doszło do tego, że po 
zakończeniu obliczania głosów 
TRZY (!!!) produkty uzyskały 
identyczną liczbę głosów. Rzu= 
tem na taśmę, a właściwie przy- 
padkiem (gdyż jeden „hurtowy” 
głos zaplątał się w kupce kore- 


82 


AMIGOWSKI 
PRODUKT ROKU 


spondencji o nazwie „Czytam 
MA”, ale na szczęście dla zwy- 


cięzców został odnaleziony) 
Amigowskim Produktem Roku 
została 

KONSOLA MULTIMEDIALNA 
- wyprodukowana przez war- 
szawską firmę TOMS, uzyskując 
221 głosów 

Drugie miejsce ex aequo 
(otrzymując tę samą liczbę 220 
głosów) zajęły 

GENLOCK AX 25 (HDP Wro- 
cław) oraz WIEŻA INFINITIV (Mi- 
cronik Bartoszyce) 

W moim osobistym odczuciu 
zwycięzcami są wszystkie trzy 
wymienione produkty. Przy tej 
liczbie głosów - jeden to mniej 
niż jakikolwiek błąd statystycz- 
ny. Niestety, reguły są ostre, a 
nie dowierzając w pierwszym 
momencie uzyskanym wynikom, 
policzyliśmy głosy jeszcze raz 
(przy czym robiły ta inne osoby 
niż za pierwszym razem). 

Dość dużą liczbę głosów (187) 
otrzymały także TUNER TV (fir- 
my Import Export Electronics — 
Krzysztof Sawicki), który zajął 
czwarte miejsce, i piąta - Elsa- 
towska ARIZONA (148). 

Pozostałe urządzenia cieszy- 
ty się znacznie mniejszym powo- 
dzeniem. jednak z dziennikar- 
skiego obowiązku odnotujmy 
kolejne miejsca. Są to: 


Karta Elbox 1230 (12) oraz 
pojedyncze głosy na CD-ROM 
kit (Arwal), Generator efektów 
GE-200, Audio Video Selector 
(oba HDP) oraz stacja dysków 
dla CD-32 (TOMS). 

Reszta (32 głosy) - została 
unieważnione, bo były to głosy 
na produkty niepolskie lub nie 
opisywane w MA. 

Wbrew zapowiedziom z zeszłe- 
go roku zdecydowaliśmy się jed- 
nak przeprowadzić redakcyjny 
wybór Firmy Roku. Jest to nasze 
podziękowanie dla firm za to, że 
nie opuściły Amigi w ciężkich dla 
niej czasach. Wybór ten odbył 
się na dokładnie takich samych 
zasadach, jak w roku ubiegłym, 
dodatkowo jednak postanowili- 
śmy przyznać dodatkowe punkty 
firmom obecnym na majowym 
Amiga Show. Ponownie firmą 
roku została wrzesińska Eureka, 
jednak tym razem jej zwycięstwo 
nie było tak zdecydowane, akon- 
kurenci mocno „deptali jej po pię- 
tach". Pierwsza dziesiątka firm 
wraz z cząstkową punktacją za- 
mieszczona jest w tabelce. Ko- 
łejne miejsca zajęły: 

Gratulujemy zarowno laurea- 
tom, jak i pokonanym. Podobnie 
jak w Olimpiadzie, nie miejsce 
jest bowiem najważniejsze, a 
sam łakt, że Czytelnicy chcieli 
głosować na wyroby danej firmy. 








Uroczystość wręczenia dyplo- 
mów zwycięzcom odbyła się 15 
stycznia 1997 roku w Warsza- 
wie. W odróżnieniu od poprze- 
dniego roku, tym razem wszyscy 
laureaci pojawili się jak jeden 
mąż Na imprezie można była 
również spotkać sporo osób z 
amigowego światka scenowego 

Nagrodę - program AmiLab - 
otrzymuje uczestnik naszej an- 
kiety, Pan Marcin Wysokiński z 
Warszawy. 

Czas na wnioski. Nieco mniej- 
sza liczba głosujących bierze się 
zapewne ze sztywnych, nie zmie= 
nianych od kilku lat, reguł. Po- 
staramy się zatem w tym roku ua- 
trakcyjnić nieco APR (być może 
będzie można głosować przez In- 
ternet). zmienimy nieco zasady i 
pomyślimy o jakichś atrakcyjnych 
nagrodach. Cieszy mnie bardzo 
to, że wreszcie pojawiły się pol- 
skie gry, na które warto było od- 
dać swój głos. Wszystko wskazu- 
je na to, że i w tym roku takie gry 
się również pojawią. Może trzeba 
będzie uzupełnić APR o głoso- 
wanie na grę roku. 

Cieszy mnie także i to, ze co- 
raz mniej jest głosów przypad- 
kowych, co świadczy o tym, że 
głosujący orientują się coraz le- 
piej w amigowskich programach 
i sprzęcie. To na pewno będzie 
procentować w przyszłości. 
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ĘLSAT: c 


00-714 Warszawa ul.Czerniakowska 28 B 


Prowadzimy sprzedaż za zaliczeniem pocztowym po doliczeniu kosztów przesyłki - wysyłka w ciągu 3 dni roboczych. 


Wszystkie ceny zawierają podatek VAT. 


ProGen+ jest cyfrowym genlockiem. Dzięki temu sygnał wideo nie jest 

rozkładany na składowe RGB, jak w innych genlockach, wobec czego nie 

traci on nic na jakości, nie występują zniekształcenia koloru lub konieczność 

ich częstego korygowania a impulsy synchronizacji są regenerowane. 
ProGen+ ma wbudowany moduł efektów specjalnych oraz tzw. LumakKey. 


Podstawowe parametry ProGen+: 

- częstotliwość próbkowania sygnału z Amigi lub wkieo 14,75MHz. 

- sygnał wejściowy w systemie VHS, Videod (1VppTSahm) lub SVHS, Hia (1vpp. 
0,5vpp/75ohm). 

- zlącze wejściowe RGB do podłączenia Amigi 

- złącze wejściowe RGB do podlaczenia monilora 


- złącze RS252 do sterowania z komputera > 


R (0 22) 651 2506 - ___ (0 22) 651 2507 
<8> http://www.elsat.com.pl/ 


VISA KL 4 


GI CD32 ProModule przekształca Amigę CD32 w 
komputer w pełni kompatybilny z A1200. Pozwala 
na dołączenie z zewnątrz klawiatury (od 
komputerów PC), monitora RGB, genlocka, 
zewnętrznej stacji dysków, drukarki, samplera, MIDI oraz 
innych urządzeń. Wewnątrz zaś można zamontować stację 
dysków 3,5", twardy dysk standardu IDE (AT-bus), koprocesor 
arytmetyczny 68882 w obudowie PLCC, moduł pamięci SIMM 
72pin (od 2MB do 8MB 32bitowego FAST RAM-u). Szybki 
kontroler twardego dysku osiąga prędkość transmisji ponad 
2,3MBI/s (wg programu Syslnfo) i umożliwia użycie dysków 
sformatowanych na A1200 lub A500. W razie potrzeby do 
modułu można podłączyć zewnętrzny zasilacz. Dołączone 
oprogramowanie oraz instrukcja obsługi pozwalają podzielić 


- sygnał wyjściowy VHS (zmiksowany) lub SVHS (podgląd sygnału z Amigi] "lg Sw 

- zasilanie z komputera a Z Ł, 
- liczba efektów 40. / 
- wszystkie regulacje, funkcje i efekty programowane cyfrowo przez złącze RS232 


również przy pomocy komend Areo(a twardy dysk na partycje lub przetestować pamięć. 


W komplecie znajdują się kable połączeniowe, dyskietka z 599 = zł E 
oprogramowaniem i instrukcja obsługi. A 


E1208 przeznaczone jest dla komputera Amiga 1200. 
— - Umożliwia powiększenie pamięci komputera o 8$MB 
prawdziwego 32 bitowego FAST RAM-u. 
- Zwiększa szybkość działania komputera 2,19 raza. 
- Nie blokuje współpracy z kartami PCMCIA (Kickstart 3.0)! 
- Podstawka pod koprocesor arytmetyczny PGA 68882, 
- Zegarek czasu rzeczywistego z baterią. 


Moduł SIMM 8MB - £ 179,- zł 


r 


|.599,- zł 


Cena ze stacją dysków 3,5". 
Moduł SIMM 8MB - Z 


Hard Disk Kit 3,57 - zestaw 

—- kabli do podłączenia 
twardego dysku 3,5" 

wewnątrz Amigi 1200 wraz z 
instrukcją i oprogramowaniem. 


Cyfrowy mikser wizyjny Arizona umożliwia synchronizację 

dwóch niezależnych sygnałów wizyjnych. Zastępuje kilka 

urządzeń: dwukanałowy selektor wejść, TBC, geniocka 

oraz mikser. Ma sześć wejść VHS, Video8, trzy wejścia 
SVHS, HI8 oraz jedno wejście RGB (do podłączenia komputera AMIGA, 
aby symulować pracę genlocka). Sygnał wyjściowy dostępny jest w 
formacie VHS i SVHS. Cyfrowa obróbka sygnału zapewnia doskonałą 
jakość i wiele efektów specjalnych. Posiada wbudowany korektor 
podstawy czasu - TBC. Jest urządzeniem samodzielnym. 


- 29,- zł 
- 39,- zł 


do jednego dysku 
do dwóch dysków 
lub dysku i CD ROM-u 


Podstawowe parametry miksera: 
- regulacje jasności, konfrastu 1 nasycenia w każdym kanale 
- cyfrowe afakty: CHROMA KEY (blue box), LUMA KEY (symulacja ganiockaj, STILL, STROBE, INVERT 


1899,- zł 


Kaseta wideo z pokazem 
możliwości miksera - 
20zł (z VAT i przesyłką ). 


Keyboard + Serial 
Interface - interfejs do 
podłączenia klawiatury od 
komputera PC do Amigi 
CD32 


CHROM, INVERT LUM, BLACK, SEPIA. BACKGROUND, PAINT, PIP (picture in picture) 
- kanały A i B synchronizowane z dokladnością do jednego półobrazu 
pamięć półobrazu w kanale 8 
- złącze RS-232 do sterowania z komgulera AMIGA lub PC, może pracowóć |sko digilizer (wymagane 
dodatkowe oprogramowanie) 
format przetwarzania danych 4-2:2 zgodny z CCIR801 - 768 punktów w linii 


kabel RGB (Amiga) - 20,- zł 
oprogramowania dla AMIGI (Arexx i do wczytywania obrazów) oraz kabel połączeniowy RS232 - 99,- zł 
oprogramowanie dla PC wraz z kablem połączeniowym RS232 - 99,- zł 


-139,-zł 
- 59,-zł 


interfejs z klawiaturą 
sam interfejs 





Sampler Mono - 35,- zł 
Sampler Stereo - 48,- zł 
Sampler Stereo Hi-Fi - 65,- zł 


FG24plus jest 24 bitowym digitizerem kolorowego obrazu w systemach ()  Samplery mono, stereo i stereo hi-fi umożliwiają 
| ś PAL/ISECAMI/NTŚC pracującym w czasie rzeczywistym. Z FG24 nie musisz być fiĘ wczytywanie dźwięku do komputera. 
ekspertem od techniki wideo, aby uzyskać właściwe rezultaty. 4 +/ Maksymalna częstotliwość próbkowania 43kHz 
A k dla samplerów mono 
Podstawowe parametry FG24plus: J i stereo oraz 100kHz dla 
- wymagania sprzętowe: minimum Kickstart 2.04 1 248 pamięci £ l t hi-fi 
- digilafzacja obrazów w Irybie 24 bilowym (16.7min kolorów). j samplera stereo N-ll. . 
- zBQi8 w formatach: IFF ILBM, ILBEM24, JPEG, BMP, PCX, TARGA, ANIM5 : ą j 
- oprogramowanie umożliwia na jednoczesną edycję kilku obrazków w skalowalnych oknach. <= a | ż |SAMPLER _| 
- kilkadziesiąt efektów i filtrów ułatwia pracę ai A "| STEREG HIFI 
= umożliwia nagrywanee anmacji czarno-bialych I kolorowych 379 mę zł o awany jes prze i 
- dodatkowy interfejs PCMCIA zwiększa szybkość transmisji danych. bczbę klatek w podglądzie, | 3 połączeniowy mini jack - cinch e 
umożliwia nagrywanie dźwięku oraz nagrywanie animacji bezpośrednio na twardy dysk (mono lub stereo). j 
- specjalne oprogramowanie umożliwia wczytywanie TELETEKSTU - nie pośrań tego zaden inny ozgitizer. 
| - posiada wejście VHS i SVHS 
| Dodatkowy interfejs PCMCIA (3 klatki kolorowe ZANE 
na sekundę) do Amigi 600/1200 w cenie: cz xd 
. u A: 7 
oz + 
o 


| 95,- zł 


Dystrybutorzy naszych produktów: 

AMIGA s.c. Warszawa ul.Batorego 10tel.:25-93-70 * AMICOM Zamość ul.Piłsudskiego 14/82 tel.75-950 * ALL IN ONE Łódź ul.Piotrkowska 111 tel.:327-324 * 
ANIMART Gdynia ul.Olsztyńska 15 tel.:612-419 * ANUNA Wrocław tel.:73-15-18 * AR-WAL s.c. Opole ul.Wyszomirskiego 1 tel.:746-443 * bajPCtek Kraków 
ul.Wiślna 8 tel.:22-59-72 * CHIP Biała Podlaska ul.Warszawska 106a * DRZAJA Częstochowa ul.Mirowska 8 tel.:24-34-32 * EUREKA Września ul.Wojska 
Polskiego 13 tel.:362-714, Poznań ul.27 Grudnia 17/19 tel.:551-072 w.241 * GIFT Puławy ul.Mościckiego 1 tel.:875957 * GRACOMM Kwidzyń ul.Batalionów 
Chłopskich 25 * JAVOSOFT Svornosti 2, 73601 Havirov Czechy tel.:069 68 10418 * JOY Kędzierzyn Koźle ul. Krzywoustego 22b * KOMPUTER FAN Bydgoszcz 
ul.Pomorska 59 tel.:45-54-90 * KWANT Tamów ul.Rynek 14 * MAWIX Gdynia ul.Jana z Kolna 2 tel.:20-12-49 * MICROMAN Bielsko-Biała PI.Wolności 3 tel.:229- 
70 * PHOENIX Radom ul.Witolda 6/8 * TESSA-POL-IMPEX Jastrzębie ul. Turystyczna 11 tel.:716-086 * TOMBA Gdynia ul.Śląska 33 tel.:21-54-22 * VADIM 
Zielona Góra ul.Kupiecka 1 tel.:26-56-72 * XYZ Lublin ul. Okopowa 6 tel.:73-63-23 * VANGELIS Toruń ul.Spokojna 29 tel.:26-155* VEGA Katowice tel.:156-05-87 











uwa MIN LEA ZUA 
RÓ) ogromny OO ICE wciąż 
na nowo odkrywany- 

śmy dla niej nowy wyglad 


My stworzyli 
CSU 


i dodaliśmy 





